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Inauguracja dyskusji nad problematyką badawczą 
ubezpieczenia społecznego w Polsce Ludowej

Z  in ic ja ty w y  K o m is ji P raw a  P racy p rzy  Z arządzie  
G łó w n ym  Z rzeszen ia  P ra w n ikó w  P o lsk ich  zorgan izo ­
w ana zosta ła  w  d n iu  26 czerw ca  1956 ro ku  k o n fe ­
rencja  pośw ięcona  p rob lem a tyce  p ra w n e j u b ezp ie ­
czeń  spo łecznych .

K o n feren c ja  o-dbyła się w  loka lu  Z arządu  G łów nego  
Z rzeszen ia  P ra w n ikó w  P o lsk ich , grom adząc k ilk a d z ie ­
sią t osób za rów no  z  W arszaw y ja k  i z  in n y c h  ośrod­
ków  kra ju . W zię li w  n ie j u d zia ł p rzed sta w ic ie le  św ia ­
ta praw niczego , obu resortów  ubezp ieczen io w ych  tj. 
M in is te rs tw a  P racy  i O p iek i Spo łeczn e j oraz C en­
tra ln e j R a d y  Z w ią zkó w  Z a w o d o w ych , T ryb u n a łu  i S ą ­
dów  U bezp ieczeń  Spo łecznych , C en tra lnego  In s ty tu tu  
O chrony P racy. Zaproszono ró w n ież  p rzedstaw ic ie li 
z  W yd z ia łu  Socjalnego K C  P Z P R , a ta kże  prasy, za ­
rów no co d zien n e j ja k  i fa chow ej.

Z a sa d n iczym  te m a te m  obrad b y ł re fe ra t opraco­
w a n y  p rze z  p ro f. W acław a S zu b erta , rozesłany  za w ­
czasu p rze z  organiza torów  ko n fe ren c ji w szy s tk ic h  za ­
proszonym .

R e fe ra t ob e jm o w a ł szero k i w a ch la rz  zagadn ień  
u b ezp ieczen iow ych , np. zagadn ien ie  s to su n k u  p ra w ­
nego u b ezp ieczen ia  i jego pow iązan ia  ze  s to su n k ie m  
pracy, w ie lo śc i i odrębności r y z y k  ubezp ieczen io w ych  
a  jedności ubezp ieczen ia  społecznego, a u to n o m izm u  
finansow ego  ubezp ieczen ia , określan ia  u p ra w n ień  do  
św iadczeń , p raw a  podm io tow ego  w  ubezp ieczen iu , 
fu n k c j i  poszczegó lnych  św iadczeń , stanow ien ia  p ra ­
w a  ubezp ieczen iow ego  oraz n a leżn e j u b ezp ieczonem u  
obrony p ra w n e j itd .

N ie zw y k le  ży w a  i in teresu ją ca  d y sku s ja , w  k tó re j  
zabierało  głos k ilk u n a s tu  u c zes tn ikó w , św iadczyła
0 ty m , ja k  bardzo  p o trzeb n a  b y ła  tego rodza ju  w y ­
m iana  poglądów  i m yśli.

S zczegó ln ie  ż y w y  o d d źw ięk  w  d y sk u s ji  zna lazło  
stw ierd zen ie  S zu b erta , że  g łęb o k im  przeobrażen iom , 
ja k im  w  osta tn ich  la tach  u legło  w  P olsce u b ezp ie ­
czen ie  społeczne, n ie  to w a rzyszy ło , n ie s te ty  o ży w ie ­
n ie  prac n a u ko w ych  w  te j  d ziedzin ie , p rac n ie zb ę d ­
nych , aby  „ m yśl badaw cza“ sta ła  się „ p rzew o d n ik iem  
dla p r a k ty k i  z b y t  często  idącej po torach w y g o d ­
nego, m echan icznego  n a śla d o w n ic tw a “.

W ska zyw a n o , że  zan iedban ie  teo r ii pozbaw iło  p ra k ­
ty k ę  jasności pojęć, a b ra k  n a u k o w y c h  badań w  
dzied zin ie  soc ja lne j n ie  p ozw a la  na  do k ła d n e  p o zn a ­
c ie  s tru k tu r y  po trzeb , ich ro d za ju  i charak teru ,
1 p o s t u l o w a n o  k o n i e c z n o ś ć  
u t w o r z e n i a  o ś r o d k a ,  k t ó r y  b y  
o r g a n i z o w a ł  p r a c e  b a d a w c z e  
w  z a k r e s i e  z w i ą z a n y m  z  p r o ­
b l e m a t y k ą  s o c j  a l n  ą.

W iele  u w a g i pośw ięcono  w  d y sk u s ji  zagadnien iu: 
ubezp ieczen ie  spo łeczne czy  zabezp ieczen ie  spo łeczne, 
w  k tó re j z resz tą  zeb ra n i n ie  zdo ła li uzgodn ić  sw o ich  
Poglądów. W ska zu ją c  na  po w szech n e  w  św iecie , za ­
rów no n a  Z achodzie  ja k  i w  Z S R R , ten d en c je  ro z­
w o jow e k u  za bezp ieczen iu  spo łecznem u  ja ko  szersze j 
fo rm ie  zaopatrzen ia , za s tanaw iano  się nad  u s tro jo ­
w y m  u w a ru n ko w a n iem  obu  ty c h  urządzeń , na d  p ra ­
w id ło w ą  ich  defin ic ją , p o d o b ień s tw em  i różn icam i, 
za kresem  oso b o w ym  i św ia d czen io w ym  oraz ch a ra k ­
terem  św iadczeń  to obu ty c h  urządzen iach  itd . P o d ­

kreślano , że w  k a żd y m  razie św iadczen ia  zarów no  
z  ubezp ieczen ia  ja k  i  zabezp ieczen ia  m u szą  stanow ić  
w  m a k sy m a ln y m  s to p n iu  p ra w o  p o d m io to w e  p ra ­
cow nika , św iadczen ia  b ezw zg lędn ie  p rzys łu g u ją ce  w  
razie spełn ien ia  się o kreś lo n ych  w  u s ta w ie  w a ru n ­
ków .

O stre j k ry ty c e  poddano d e k re t o p o w szech n ym  za ­
op a trzen iu  e m e ry ta ln y m  z czerw ca  1954 ro k u  jako  
„w zór z łe j robo ty  p ra w n ic ze j“ w s k u te k 'c z e g o  w  u s ta ­
w o d a w stw ie  e m e ry ta ln y m  p a n u je  m n ó stw o  n ie ja sn o ­
ści, n a w e t w  kw estia ch  zasadn iczych , co w y w o łu je  
fa ta ln y  o d d źw ięk  w  spo łeczeństw ie . K ry ty k o w a n o  ta k ­
że  podzia ł re n t na  daw ne  i now e, podkreśla jąc , że  
różne tra k to w a n ie  ren c is tó w  n ie  da się pogodzić z  za ­
łożen iam i zaopa trzen ia  em eryta lnego , i p o d ryw a  za u ­
fa n ie  do u s ta w o d a w stw a  ubezp ieczen iow ego  oraz do 
rea lizac ji p rze z  p a ń stw o  gw aranc ji k o n s ty tu c y jn e j  
w  zakresie  zaopa trzen ia . N ie  sp r zy ja  te ż  um o cn ien iu  
tego za u fa n ia  ta k i p oziom  ren t, k tó ry  n ie  p rzed sta w ia  
rea ln e j w a rto śc i ja ko  p odstaw a  u tr zym a n ia , co p rze ­
de w s z y s tk im  d o tyc zy  ren t d aw nych . Z godne b y ły  
poglądy, że ko n iec zn a  je s t  zasadnicza  re fo rm a  u s ta ­
w o d a w stw a  em ery ta lnego , poprzedzona  teo re tyc zn ym  
w yja śn ie n ie m  p o d sta w o w ych  po jęć  oraz g ru n to w n y ­
m i badan iam i n a u k o w y m i z ja w isk , k tó ry c h  zna jom ość  
je s t n ie zb ęd n a  dla  p ra w id ło w e j k o n s tru k c ji św ia d ­
czeń. P ro je k ty  odpow iedn ich  a k tó w  p ra w n y c h  w in n y  
być  b ezzw ło czn ie  o pracow yw ane  w  a tm o sfe rze  ja w ­
ności i szero k ie j d y sk u s ji  spo łecznej i p rzy  w sp ó ł­
udzia le  dośw iadczonych  p ra w n ikó w .

K o n ieczn e  je s t za p ew n ien ie  p e łn e j ochrony p ra w ­
n e j o b yw a te li do św iadczeń  p rze z  zagw aran tow an ie  
m ożliw ośc i odw ołania  się do sądów . T e zy  te j  b ron io ­
no  p rzec iw  próbom  odebrania  sądom  u b ezp ieczń  sp o ­
łeczn ych  p ra w a  ro zp a tryw a n ia  ko n tro li o rzeczeń  K IZ . 
P odkreślano , że  n ielega lność ty c h  prób w y n ik a  n ie  
ty lk o  z  tego, iż  b ra k  do tego p o zy ty w n e j p o d sta w y  
p ra w n ej, ale p rzed e  w s z y s tk im  z  tego, że  narusza łoby  
to  zasadę p rzysługu jącego  o b yw a te lo w i u p ra w n ien ia  
do sądow ej ochrony jego  praw . P raw o  o b yw a te la  do 
dochodzenia  sp raw ied liw ośc i w  sądach je s t b ow iem  
p ra w em  za g w a ra n to w a n ym  przez  K o n s ty tu c ję . 
W  zw ią z k u  z ty m  w sk a zy w a n o  ró w n ież  na  n iew ła śc i­
w ość  w y łą czen ia  drogi są dow ej w  sporach  o za s iłk i 
ubezp ieczen iow e.

W śród  licznych  in n y c h  zagadn ień  po ru szo n ych  na  
k o n fe re n c ji n a  szczególne p o d kreś len ie  za s łu g u ją  n a ­
stępu jące:

p ropozycja  u tw o rzen ia  specja lnego  sy s te m u  św ia d ­
czeń  na  w y p a d e k  b ra ku  pracy,

k w e s tia  objęcia  św iadczen iam i, zw łaszcza  e m e ry ta l­
n y m i, n ie k tó ry c h  pozapracow n iczych  grup  ludności 
pracu jącej, np . c z łonków  ro ln icze j spó łdzielczości p ro ­
d u k c y jn e j, osób za tru d n io n ych  na zasadzie  u m o w y  
zlecen ia , a jen c ji, p ro w iz ji itp.,

kon ieczność zrew id o w a n ia  zasad  odszkodow an ia  za  
w y p a d k i w  za tru d n ien iu , zw łaszcza  doznane z  w in y  
za k ła d ó w  u sp o łeczn ionych  pracy.

M a teria ły  k o n fe ren c ji o m ó w im y  o b szern ie j w  n a ­
s tę p n y m  n u m e rze  naszego p ism a.

O rganiza torom  n a ra d y  — zp. cen n ą  in ic ja ty w ę  n a ­
leżą  się słow a szczerego  podziękow an ia .
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Lipiec 1954 róku zaznaczył się w polskim ubezpie­
czeniu społecznym wejściem w życie dekretu o pow­
szechnym zaopatrzeniu emerytalnym. Trudno nie do­
cenić znaczenia tego aktu dla rozwoju socjalistycz­
nego ubezpieczenia społecznego w Polsce mimo wie­
lu braków i niedomagań, jakie dekret zawiera. Na 
gruncie zasad dekretu świadczenia emerytalne za s ta ­
ły poważnie podwyższone i złagodzone zostały w a­
runki ich uzyskiwania. Na tym nie wyczerpuje się 
jednak znaczenie dekretu i też raczej nie na tym po­
lega jego najdonioślejsze znaczenie. Podwyższenia 
rent i złagodzenia warunków nabywa<nia świadczeń 
można było dokonać także w ramach ustaw obowią­
zujących do 1 lipca 1954. Ale dekret dokonał tak b a r ­
dzo potrzebnego gruntow nego uporządkowania prze­
pisów i uprawnień pracowniczych w zakresie emery­
ta lnym, znosząc gąszcz dotychczas obowiązujących, 
najróżnorodniejszego rodzaju i pochodzenia przepi­
sów, tak wyraźnie nie dostosowanych do nowych po- 
trzdb, że od wielu lat najistotniejsze ich postanowie­
nia wyparte zostały przez różne doraźne akty praw ­
ne, czy nawet po prostu przez okólniki. Cały ten ze­
spół norm od; dawna już nosił znamiona tymczaso­
wości i wiele niedomagań systemu emerytalnego 
uspra-wiedliwiano trwaniem tych przepisów.

Dekret z 25.6.1954 niewątpliwie wprowadził wiele 
jasności do prawa emerytalnego w porównaniu do 
s tanu istniejącego poprzednio. Stworzył system jed­
nolity d;la ogółu pracowników, naprawdę powszech­
ny, ') który wyrósł już na gruncie naszego ustroju, 
demokracji ludowej. Dzięki temu stworzone zostały 
w a r u n k i  d o  r e a l n e g o  k o n f r o n t o w a -  
n i a nowego systemu em erytalnego z życiem, z po­
trzebami naszego budującego socjalizm społeczeń­
s tw a oraz z indywidualnymi potrzebami poszczegól­
nych pracowników i ich rodzin w zakresie zaopatrze­
nia' na wypadek starości,  inwalidztwa, śmierci. O po­
przednio obowiązujących przepisach, stanowiących 
obce naszemu ustrojowi dziedzictwo, z góry było wia­
domo, że tym potrzebom nie odpowiadają.

X
/

Obecnie mamy już dwa lata doświadczeń w stoso­
waniu nowego prawa- emerytalnego-. Ujawniły się 
w tym okresie trudności przede wszystkim w us ta la ­
niu uprawnień do renty inwalidów, pozostających n a ­
dal w zatrudnieniu. Trudności te próbowało rozwią­
zywać Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej in­
strukcjami dla komisji lekarskich orzekających o in­
walidztwie. W instrukcjach tych usiłuje się pogo­
dzić zasadę, że uprawnienia emerytalne przysługują 
pracownikom pozbawionym zarobku na skutek u t ra ­
ty zdolności do systematycznej pracy zawodowej, 
z zasadą odszkodowania utraconych szans z powodu 
kalectwa lub ciężkich schorzeń. Problem udzielania 
świadczeń rentowych osobom mającym inne źródła 
utrzym ania okazał się także źródłem trudności przy

■) Tej jednolitości n ie  naruszają  odrębne systeony zaopa­
trzeń  dla n iek tó rych  kategorii pracowników, utworzone 
z,resztą zgodnie z  zapowiedzią dekretu  ipo pierw sze d late­
go, że obejlmują stosunkowo nieliczne gruipy p  r a oowm.k ów, 
a ipo w tó re  dlatego, że podstawowe zasady tych odrębnych 
system ów są na ogół zgodne z zasadam i dekretu .

przyznawaniu rent rodzinnych. Duże, dotychczas 
właściwie wcale nie rozwiązane zagadnienie s tano­
wi też spraw a zapewnienia inwalidom zatrudnienia 
zgodnego ze wskazaniami komisji lekarskich dla 
spraw  inwalidztwa i zatrudnienia. A -ponad tym 
wszystkim dominuje podstawowa sprawa niedosta­
tecznej wysokości rent, przede wszystkim rent daw­
nych, która częściowo utrudnia także rozwiązanie 
innych zagadnień ubezpieczeniowych. Skoro zabez­
pieczenie, jak'ie daje renta jest nie wystarczające, ren­
ciści zmuszeni są kontynuować pracę, jeżeli mają 
tylko jakiekolwiek ku temu możliwości. Dotyczy to 
zarówno inwalidów jak i starców.

Kwestia zbiegu zatrudnienia (zarobku) i zaopa- 
trzenia oraz sprawa wysokości rent są ściśle ze so­
bą powiązane nie tylko w ten sposób. Jeżeli zarobko­
wanie nie wyklucza prawa- do renty inwalidzkiej, s ta r ­
czej czy rodzinnej — wówczas wzrasta bardzo liczba 
osób pobierających renty. Wobec z natury  rzeczy 
ograniczonego funduszu emerytalnego, niżej musi być 
wtedy kalkulowa-na wysokość poszczególnych tent.  
Duża liczba rent i stosunkowo znaczny ich wymiar
— to są rzeczy, które poniekąd się wykluczają.

Jeżeli zarobkowanie rencistów jest zjawiskiem 
dość powszechnym, a nie szczególnym, wyjątko­
wym — wtedy w konsekwencji rodzą się tru-dnośći 
z prawidłowym usta,leniem wysokości rent, których 
wymiar powinien być dokonywany pod kątem po­
trzeb osób nie zarobkujących, pozbawionych środków 
utrzymania. Wypłacanie takich samych -rent osobom 
zarobkującym jest oczywiście błędem. Jest to u nas 
tym poważniejsze zagadnienie, że, jak  ocenia min. 
C h a jn !) liczba rencistów pracujących dochodzi do pół 
miliona, a więc prawie co drugi rencista pracuje.

Sytuacja taka nie pozostaje też bez wpływu na 
kształtowanie się rynku pracy. Jeżeli występują trud ­
ności w zakresie pełnego zatrudnienia, które u nas 
zaznaczają się coraz mocniej, zwłaszcza w odniesie­
niu do zatrudnienia kobiet, w związku z realizacją 
uchwały 446 itd., nasuw a się konieczność takiego 
konstruowania przepisów emerytalnych, które by nie 
stwarzały  sui generis zachęty dla rencistów do dal­
szego pozostawania w zatrudnieniu, lecz przeciwnie 
przyczyniały się do wychodzenia z zatrudnienia osób
o ograniczonej zdolności do pracy.

Te zagadnienia prawdopodobnie dostrzegano przy 
pracach nad nowelizacją dekretu-z 1954, ale nie wy­
ciągnięto z nich pełnych wniosków. Ponieważ nie 
zdecydowano się na rewizję dotychczasowych upraw ­
nień rencistów zarobkujących, ograniczenie wyso­
kości rent dla rencistów zarobkujących jest s to sun ­
kowo niewielkie i niedostateczne jako czynnik oddzia­
ływania na ich indywidualne .decyzje w sprawię dal­
szego pozostawania w zatrudnieniu. Oddziaływanie 
n,a te decyzje odpowiednią s trukturą prawa emerytal­
nego musi być bardziej zdecydowane przez równo­
czesne podwyższenie rent dla rencistów niepracują­
cych, co jest w trakcie realizacji, oraz przez poważ­
ne ograniczenie p raw a  do pobierania renty przez 
osoby zarobkujące, czego nowela do dekretu nie re­
alizuje.

*) T rybuna Ludu n r  176.
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O koncentrację zadań i odpowiedzialności
w zakresie opieki nad warunkami pracy

W Biuletynie GRZZ <l 30 g rudnia 1955 opublikow a­
na została  instrukcja CRZZ z 14.10.1955 o zasadach 
w spółdziałania technicznej inspekcji .pracy z P a ń ­
stwową Inspekcją S an ita rną . M iędzy innymi instruk ­
cja« 'przekazuje do wyłącznej kom petencji organów  
Państw ow ej Inspekcji S an ita rnej orzekanie o  przy­
znaw aniu  odżyw iania ochronnego (tzn. głów nie m le­
ka) dla robotników zatrudnionych przy pracach 
szkodliwych dla zdrowia, o  oznaczaniu ista-nowisk, na 
które rozciąga się  obowiązek lekarskich badań okre­
sowych, o raz  o przenoszeniu na inne stanow iska p ra ­
cowników, zagrożonych chorobą zawodową.

Sprawa- przydziału mleka jako  odżyw ienia ochron­
nego s ta ła  się osta tn io  przedm iotem  ożywionej dy­
skusji w prasie fachow ej.1) W św ietle tej dyskusji 
w ydaje się dość pewnym, że tylko dla niewielkiego 
odsetka robotników otrzym ujących mleko stanow i ono 
specyficzny środek ochronny, dla olbrzym iej zaś 
większości jeg o  znaczenie profilaktyczne sprowadza« 
się do popraw y odżyw ienia robotnika, a więc posiada 
również charak ter św iadczenia ekonom icznego.

Konieczność stosow ania szczególnych św iadczeń 
tak profilaktycznych jak  i ekonom icznych (te dwa 
aspekty są zwykle nierozdzielne) robotnikom pracu­
jącym  w działach produkcji o w arunkach w yraźnie 
gorszych niż przeciętne, jest n iew ątpliw a. W ekono­
mii pełnego zatrudnienia«, tj. braku lub co najm niej 
trudności pozyskania rąk  roboczych, trzeba w tych 
działach stosow ać zarów no szczególne środki chro­
niące zdolność do pracy robotnika, jak  dodatkowe 
środki zachęty do pracy, chociażby z&grożenie zdro­
wia nie występowało w yraźnie. Zastosow anie tych 
św iadczeń specjalnych dyktowane je st zatem  bezpo­
średnim  interesem  przedsiębiorstw a, którem u musi 
zależeć zarów no n a  pozyskaniu jak  i na utrzym aniu 
siły roboczej.

Ludowe praw o pracy  stw orzyło dla robotników 
zatrudnionych przy pracach szkodliwych i uciążli­
wych całą gam ę św iadczeń, w których szczególnie 
zaakceptowany jest bądź to profilaktyczny, bądź też 
gospoda«rczy charakter: skrócony czas pracy, dodat­
kowe^ p ła tne  urlopy, przydział mleka i tłuszczów, 
■dodatku do plac, pierwszeństwo w uzyskaniu wczasów 
wypoczynkowych i leczniczych, p raw o (i obow ią­
zek) przeniesienia do innej odpowiedniej, pracy 
W' obrębie przedsiębiorstw a, wyżiszy wym iar zaopa­
trzeń em erytalnych i wcześniejszy wiek upraw niający 
do ren ty  starczej.

Popaitrzmy jednak, w  jakim  trybie korzyści te  są 
udzielane. '

Skracanie czasu  pracy na podstaw ie ustaw y 
z 19.4.1950 (Dz. U. nr 20, poz. 74) i przedłużanie 
urlopu wypoczynkowego na podsta«wie noweli do 
ustaw y o  urlopach z 20.3.1950 (Dz. U. nr 13, poz. 
123) w ym agają uchw ały w zględnie rozporządzenia

’) „Ochrona P racy " n r 12/1355, n r 4 i 5/1956.
') A rt. 16 ust, 2 dekretu  z 10.111.1954 (Dz. U. n r  52, poz. 

®®0) i in stru k cja  CRZZ z 27.11.1954 (B iuletyn CRZtZ n r  1, 
Poz. 4 z 1954).

') O wpływie pracy nadliczbowej na absencją chorobową 
Patrz L. K. Chocjanow „Zasadnicze zadania i sposoby 
zm niejszania absencji chorobow ej” — „M edycyna P racy ” 
n r  is/195®, str. 4 1 0 .

P lzegl. Ubezp. Spoi.

R ady M inistrów  podejm owanych na w niosek resortu 
gospodarczego w porozum ieniu z CRZZ. W pionie 
związkowym stosow anie tych św iadczeń, a więc in i­
cjowanie i kontrola« w ykonania należą do  agend tech­
nicznej inspekcji p racy  (art. 10 ust. 1 dekretu 
z 10.11.1954 Dz. U. nr 52, poz. 260) o raz  do komisji 
ochrony pracy w radach  zakładowych. M im o że 
św iadczenia te  niew ątpliw ie m ają również charak ter 
profilaktyki chorobowej nie wchodzą one forma-lnie 
w zakres zain teresow ań lecznictwa przem ysłow ego 
i inspekcji san ita rne j. Z agadnien ie norm ow ania p ra ­
cy w godzinach nadliczbowych należy do kom peten­
cji innych orga«nów, a m ianow icie zarządów  okręgo­
wych poszczególnych związków zaw odow ych2) bez 
udziału  inspekcji technicznej i san ita rne j, jakkolw iek 
aspektem  dom inującym  pow inny być tu nie w zględy 
na koszty i fundusz płac ani na wykonanie zadań  
produkcyjnych dla zdobycia premii, ale w zględy na 
zdrow ie robotnika i niezw iększanie niebezpieczeństw a 
w ypadkow ego3). Pogłębiona opieka nad zdrowiem  — 
badan ia  okresowe, leczenie prew encyjne — należą 
do przem ysłowej służby zd ro w ia4), a w pionie 
związkowym do kom isji socja«lno-ubezpieczeńiowych 
w radach  zakładowych, jednak  spraW y przenoszenia 
na inne stanow iska zastrzeżono  dla Państw ow ej In ­
spekcji S an ita rnej, nie p rzew idując udziaJu pionu 
związkowego. O trybie przydziału mleka i tłuszczów  
m ówiliśm y już  uprzednio. Tryb przyznaw ania dodat­
ków do p łac  z ty tu łu  prac szkodliwych, i uciążliwych 
jest unorm ow any odrębnym i przepisam i ty lko  od ­
niesieniu do pewnych grup pracowników, których p ła­
ce isą norm ow ane w drodze usta-w odawczej5). O przy­
znaniu  dodatków decydują tu  zwykle poszczególni m i­
nistrow ie w porozum ieniu z M inisterstw em  Zdrow ia 
(Państw ow ą Inspekcją S an ita rn ą) i CRZZ. W odniesie­
niu do pracowników proidukcj'i m ają  zastosow anie ogól­
ne postanowienia- uchw ały nr 454 Rady M inistrów  
z 11.6.1954 (M onitor n r 90, poz. 1139) dotyczące 
trybu u sta lan ia  w ynagrodzeń za pracę. Dodatki te 
mogą więc być przyznaw ane w drodze uchwał P re ­
zydium Rządu na wniosek w łaściw ego m in istra , po 
zaopiniow aniu przez P aństw ow ą Komisję P łac, n a ­
tom iast opinia technicznej inspekcji pracy i P aństw o­
wej Inspekcji S an ita rnej nie jest tu przewidzia«na. 
W reszcie spraw a usta lan ia  przez Radę M inistrów  
wykazu p rac szkodliwych dla zdrowia, up raw nia­
jących do korzystniejszych św iadczeń em erytalnych, 
leży w gestii M inisterstw a P racy i Opieki Społecznej.

Tak więc zagadnieniam i św iadczeń prewencyjnych, 
socjalnych i ekonom icznych, w iążących się z pracą 
w w arunkach uciążliwych i szkodliwych d la zdrowia, 
zajm ują się: w adm inistracji państw owej — Mini-

•) In stru k c ja  Min. Zdrowia n r  60 z 16.12.1954 ¡(Dz. Urz. Min. 
Zdr. n r 24, poz. 128).

r') Np. rozporządzenie RM z 26.M.1954 ,(Dz. U. n r  48, 
poz. 1229) i zarządzenie Min. M ro w ia  z 6.11.1954 (Monitor 
n r  10G, poz. 411) w spraw ie wynagrodzenia lekarzy styka­
jących się z prom ieniam i R oentgena lub substancjam i pro­
m ieniotwórczym i, analogiczne rozporządzenie z 18.6.1955 (Dz. 
U. n r  25 poz. 153) i zarządzenie z 5.7.1955 (M onitor n r  62, 
757) dotyczące pomocniczego personelu lekarskiego, rozpo­
rządzenie RM z 18J6.1955 (Dz. U. n r  24, poz. ,1®0 dotyczące 
insty tu tów  naukowych, rozporządzenie RM z 10.9.1955 (Dz. 
U. n r  39, poz. 242) dotyczące pracow ników  archiwów pań­
stwowych.
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sterstwo Żdrowia, M inisterstwo P racy  i Opieki Spo­
łecznej, Państw ow a Komisja P łac  i wszystkie bez 
mała resorty gospodarcze, w pionie nadzoru — P a ń ­
stwowa Inspekcja Sanita rna; techniczna inspekcja 
pracy i zarządy związków zawodowych, na terenie 
zakładu pracy komisje ochrony pracy i komisije so- 
cjalno-ubezpieczeniowe o raz  placówki leczniczo-za­
pobiegawcze s łużby zdrowia.

Ta wielotorowość powoduje oczywiście b rak  dosta­
tecznej koordynacji. Zam iast łącznego rozpatrywa-nia 
wszystkich środków, które mogłyby być w stosunku 
do danej grupy zatrudnionych zastosowane i wyboru 
świadczeń najwłaściwszych , według pewnych jedno­
litych kryteriów, spotykamy najczęściej odrębne u s ta ­
lanie poszczególnych świadczeń bez brania- pod uw a­
gę pozostałych. Inicjatywa w sprawie zastosowania 
tego lub innego świadczenia podejmowana jest w róż­
nych okresach czasu przez różne czynniki i jest 
rozpatrywa-na za każdym razem w odrębnym trybie.

Przykłady  świadczeń w związku z pracami szko­
dliwymi dla zdrowia i uciążliwymi oraz przykład 
instrukcji CRZZ z 14.10.1955 ilustrują pewne niepo­
kojące tendencje w wykonywaniu ustawodawstwa
0 ochronie pracy, występujące szczególnie silnie 
w osta tn im  okresie.

Jeszcze przed kilku laty  sprawy przedluża>nia czasu 
pracy, przyznawania mleka, przenoszenia do innych 
prac, skracania czasu pracy, świadczeń ubezpiecze­
niowych itp., były w dużym stopniu połączone 
w państwowej inspekcji, pracy i należały do kompe­
tencji M inisterstwa P racy i Opieki Społecznej. Rozwój 
urządzeń i służb społecznych w ciągu ostatnich lat 
szedł drogą wyodrębnienia pewnych zagadnień i spe­
cjalizacji w węższym zakresie. Kolejno usamodziel­
niały się lecznictwo pracownicze i profilaktyka le­
karska, świadczenia ubezpieczeniowe zasiłkowe i r e n ­
towe, orzecznictwo lekarskie, inspekcja techniczna, 
inspekcja praw na pracy, inspekcja san ita rna ,  zagad ­
nienia płac wiążące się z ochroną pracy. P rzy  takiej 
specjalizacji mogą w sposób natura lny powstawać
— szczególnie w wyższych instancjach w każdym 
pionie — tendencje do pewnego obwarowywania
1 podkreślania w łasnego zakresu kompetencji. Ten 
kult wydzielonych kompetencji może być jedna<k 
upraw iany jedynie w organach normatywnych i n ad ­
zorczych, natom iast w samym zakładzie pracy nie 
występuje osiem oddzielnych problemów z odrębny­
mi pieczątkami: „bhp“ , „profilaktyka“ , „czas pracy“ 
itd., a>le jedno łączne zagadnienie troski o  zdrowie
i bezpieczeństwo załogi, w ramach którego wszystkie 
aspekty są  powiązane nierozdzielnie nie tylko między 
sobą, ale także — ; to ma znaczenie najważniej­
sze — bezpośrednio z zagadnieniami wydajności 
pracy, stałości za-łóg, wykonania zadań produkcyj­
nych.

Niewątpliwie istnieje więc konieczność koordyna­
cji zamierzeń i działalności przede wszystkim na te­
renie sam ego zakładu pracy. Tutaj czynnikiem ini­
cjującym i koordynującym pow inno  być w pierwszym 
rzędzie — kierownictwo zakładu pracy.

Uchwała nr 592 Prezydium Rządu z 1 sierpnia
1953 wyraźnie ustaliła zasadę, że zakład pracy i jego 
kierownictwo jest podstawową i zasadniczą komórką 
obowiązaną dbać o  bezpieczeństwo i higienę pracy
i o  postęp w tej dziedzinie. Jednak  w przepisach
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0 trybie przyznawania świadczeń z tytułu pracy 
szkodliwej j uciążliwej nie znajdujemy rozwinięcia 
tej zasady. Rolę kierownika zakładu sprowadza się tu 
raczej do wykonawstwa* decyzji powziętych bez jego 
udziału i inicjatywy.

Rozpatrzmy z tego punktu widzenia wspomnianą 
instrukcję CRZZ.z 14.10.1955.

Obowiązek poddawania okresowym badaniom kon­
trolnym robotników narażonych na choroby zawodo­
we ; przeniesienia do innej pracy pracownika, u któ­
rego' przy badaniu stwierdzono objawy takiej choro­
by, ciąży niewątpliwie na kierownictwie zakładu. 
Kierownik zakładu w porozumieniu z lekarzem w ła­
ściwej placówki leczniczo-zapobiegawczej (patrz in­
strukcja Min. Zdrowia' n r  60/54) i z Komisją Ochro­
ny Pracy, ma chyba prawo sam wprowadzić badania 
okresowe pracowników zatrudnionych przy pracach, 
przy których możliwe jest zapadnięcie na chorobę 
zawodową i może sam przeprowadzić przeniesienie 
pracownika chorego do innej odpowiedniej pracy. 

Jaką więc rolę odgrywa tu orzeczenie organu  P a ń ­
stwowej Inspekcji Sanitarnej? Czy nie byłoby słusz­
niej ograniczyć rolę organów nadzoru do rozstrzy­
gania sporów i wymierzania kar za nieprzestrzeganie 
przepisów?

Podobnie i w sprawie przydziału mleka; jeśli przy­
jąć już konieczność orzekania o  przydziale ze wzglę­
du na potrzebę kontroli w szafowaniu tym świadcze­
niem, wydawałoby się ba-rdziej słusznym ogranicze­
nie roli organów nadzoru do zatwierdzania wniosków, 
a za to przy s tawianiu tych wniosków — podkreślić 
rolę kierownictwa zakładu względnie branży gospo­
darczej i konieczność ich współdziała-nia z przemy­
słową służbą zdrowia i organami związkowymi.

Nie zmieniając zasadniczych ustaw i organizacji 
należałoby w wykonawstwie przeprowadzić i ugrunto­
wać zasadę ścisłej i szerokiej współpracy wszystkich 
pionów oraz zasadę umocnienia roli kierownictwa 
zakładu i przedstawiciela zakładu nie tylko jako wy­
konawcy, ale jako inicjatora i wnioskodawcy wszel­
kich akcji zmierzających do poprawy warunków 
pracy.

Pozwolę sobie wysunąć kilka konkretnych sugestii 
w tej sprawie.

1. Należałoby rozważyć celowość istnienia odręb­
nych komisji ochrony pracy i socjalno-ubezpieczenio- 
wej. Zagadnień ochrony pracy nie można ograniczać 
tylko do spraw bezpieczeństwa wypadkowego, obej­
mują one szeroki zakres problemów higieny pracy
1 ogólnej, chorób związanych z warunkami pracy, 
indywidualnej opieki nad warunkam i pracy kobiet, 
młodocianych, w działach szkodliwych itd. Z drugiej 
s trony zagadnień ubezpieczeniowych nie można o g ra ­
niczać do spraw indywidualnej opieki nad zdrowiem 
w oderwaniu ód warunków pracy. Podstawowe za­
gadnienia — a>naliza wypadków absencji chorobowej, 
ogólny s tan  higieny (czystość, także higiena psy­
chiczna) w zakładach pracy — są dla obu komisji 
wspólne.

2. Należałoby znacznie ściślej niż dotychczas po­
wiązać pracę placówek przemysłowej służby zdrowia 
z kierownictwem nie tylko poszczególnych przedsię­
biorstw, ale i zarządów branżowych. Jedną z podstaw 
tej współpracy byłoby określenie rozmiarów pomocy
i ułatwień ze s trony administracji na rzecz placówek 
służby zdrowia, chociażby w takich sprawach, jak



opracowywanie analizy zachorowań. Wobec nieroz- 
winięcia się u nas służby psychologii przemysłowej, 
kierownik przychodni przyzakładowej powinien być 
doradcą we wszelkich spraw ach zw iązanych z go­
spodarką silą roboczą tam , gdzie w grę wchodzić 
może czynnik subiektywny. Chodzi tu  zw łaszcza o ta ­
kie zagadnien ia jak  regulow anie czasu  pracy 
i przerw , stosow anie pracy nadliczbowej, zespół 
środków opiekli nad pracą kobiet, m łodocianych 
i w działach potencjalnie szkodliwych, w pewnym 
stopniu również spraw y wyboru zawodu, szczegól­
niej dla uczniów fabrycznych i młodocianych.

3. Szkolenie kadr inżynieryjno - technicznych, 
a przynajm niej dyrektorów i ich zastępców, o raz p ra­
cowników służb bhp w ram ach kursów  bhp pow inno 
objąć pełne om ówienie — tak od strony fizjologicz­
nej jak  i społecznej i praw nej — takich problemów, 
ja>k' czas pracy, urlopy, opieka nad pracą kobiet, 
młodocianych, przy pracach szkodliwych itp. Cała 
problem atyka „człowieka w procesie technologicz­
nym“ nie je s t dotąd uw zględniana w program ach 
szkół technicznych, a tym czasem  bez znajom ości tych 
problemów kierownicy przedsiębiorstw , nie będą 
umieli podejm ować decyzji lub choćby inicjatyw y 
w tych zagadnieniach.

4. Komisje ochrony pracy, których aktywność po­
w inna w zrosnąć dzięki połączeniu z kom isjam i ubez­
pieczeniowymi, pow inny stać się terenem  bliskiej 
w spółpracy dyrekcji i załogi przy  pokonywaniu po­
w ażnych n ieraz trudności w realizow aniu postępu 
ochrony pracy w konkretnych w arunkach wykonywa>- 
nia -zadań planowych. Pojm ow anie rolii tych ko- 
»misjj p rzede wszystkim  jaiko czynnika kontro li nad  
„biurokracją“ , nie w ydaje się zbyt owocne. Zacie­
śnienie w spółpracy m ożna uzyskać przez udział w ko­
m isji pewnej liczby osób z kierow nictw a techniczne­
go, przez udział w ¡posiedzeniach dyrektora lub jego 
zastępcy itd.

5. N ależałoby usta lić  jednolity  try b  zg łaszan ia , 
opracow yw ania i uzasadn ian ia  wniosków (względnie 
podejm ow ania decyzji) przez zakłady pracy (dla za­
kładów drobnych — przez instancje bezpośrednio 
nadrzędne) we w szystkich spraw ach, gdy trzeba za ­
stosować ogólne reguły do konkretnych stanow isk 
lub osób w  zakładzie pracy. W szczególności c h o d z i ł ­
by tu  o: przydział odzieży i sprzętu ochronnego, sto­
sowanie w stępnych i ■ okresowych badań lekarskich, 
ew. prow adzenie badań psychotechnicznych, przeno­
szenie n a  inne stanow iska (robotników narażonych 
na choroby zawodowe, kolbiet w ciąży, m łodocianych 
w związku z badaniam i periodycznymi, pracowników 
starszych, przewlekle chorych), przydział odżyw ia­
nia ochronnego i wody gazow anej, przyznanie do­
datku do p łacy, skrócenie czasu pracy i przyznanie 
dodatkowych urlopów. W dalszej przyszłości, po u su ­
nięciu głównych przyczyn powodujących nierytmicz- 
ność produkcji, do zagadnień  tych m ożna by zaliczyć 
rów nież i spraw y godzin nadliczbowych. W odpo­
wiednim o rg an ie  kom isyjnym  w zakładzie pow inny 
być .reprezentowane trzy  czynniki: kierownictwo, o rg a­
nizacja zw iązkow a i przem ysłow a służba zdrowia. 
Po tej linii szło początkowo M inisterstw o Zdrow ia: 
w instrukcji n r 60/54 przew idyw ano przedstaw ianie 
Przez lekarza przychodni przyzakładowej kierownic­
twu zakładu wniosków w spraw ie przydziału mleka 
i przenoszenia do innej pracy, niestety, w dalszych

W sprawie podwyżki  rent

Z apow iedziana  osta tn io  p o d w y żk a  r e n t i zao­
p a tr zeń  je s t  — ja k  nas in fo rm u ją  — p rzed m io ­
te m  in te n sy w n y c h  prac na  teren ie  M in is te r ­
s tw a  P racy  i  O p iek i S p o łeczne j oraz R a d y  M i­
n is trów . Do ch w ili oddania  n in ie jszego  n u m e ru  
do d ru k u  prace te  n ie  zo s ta ły  jeszcze  u ko ń czo ­
ne. M ożem y je d n a k  po in fo rm ow ać , że  p o d w y żk ą  
św iadczeń  zo s taną  o b ję te  osoby, k tó re  n ie  p ra ­
cu ją  i poza  ren tą  n ie  posiada ją  dochodu  z  in ­
n y c h  źródeł. P o d w y żk a  ta p rzew id zia n a  je s t za ­
rów no  dla osób pob iera jących  re n ty  (zaopa trze­
nia) em ery ta ln e  na  p o d sta w ie  p rzep isó w  obo­
w ią zu ją cych  do 1.7.1954 roku , ja k  i d la  osób po ­
b iera jących  r e n ty  na  p o d sta w ie  p rzep isó w  obo­
w ią zu ją cych  od 1.7.1954 roku . W  p e łn y m  to k u  są  
ró w n ież  prace n a d  p o d w y żk ą  ren t dla in w a li­
dów  w o je n n y c h  (w o jsko w ych ) i  ich rodzin , re n t  
z  „ K arty  G órnika", z  „ K a rty  S zk la rza “ i  in n y c h  
zaopatrzeń .

P rzyk ła d o w o  p o d a jem y , że  r e n ty  m in im a ln e  
dla  p ra co w n ikó w  zos taną  p o d w yższo n e  ze  180 
z ł  do 260 zł, a r e m y  w d o w ie  ze  110 do 180 zł.

P ro jek to w a n e  p rzep isy  jr rzew idu ją  ró w n ież  
zn iesien ie  górnej g ra n icy  za ro b kó w  p rzy  u s ta ­
lan iu  p o d s ta w y  w y m ia ru  ra n ty , z łagodzen ie  p e w ­
n y c h  w a ru n k ó w  ao św ia d czeń  i  przyw ró cen ie  
u p ra w n ień  do n ie n tó ry c h  św iadczeń . P rzep isy  
te  w y p e łn ią  ró w n ie ż  lu k i  w  po p rzed n ich  prze­
p isach  p ra w n y c h  i  u su n ą  w ą tp liw o śc i in te rp re ­
tacy jn e , p o w sta łe  w  czasie d w u le tn ieg o  ich  sto ­
sow ania .

Szczegó łow o  o w szy s tk ic h  zm ia n a ch  p o in fo r­
m u je m y  n a szych  c z y te ln ik ó w  w  n a stęp n ych  
n u m era ch  P U S, po  og łoszen iu  o d p o w iedn ich  a k ­
tó w  p ra w n ych .

aktach norm atyw nych n ie rozbudow ano tego k ierun­
ku. K w estia, w  jakim  zakresie o rg an  ten m ógłby 
decydować, a w jak im  ty lko staw iać wnioski, je s t do 
dyskusji. Dążyć by należało, aby w nioski były w  każ­
dym raz ie  tak  przygotow yw ane, aby nie zachodziła 
potrzeba dodatkowych badań przez instanc je zatw ier­
dzające. Dla tego celu niew ątpliw ie potrzebne je s t 
opracow anie choćby ra-mowych wytycznych i kry­
teriów, na których opiera się przydzielanie poszcze­
gólnych św iadczeń, co . by jednocześnie w skazyw ało 
na zakres dokum entow ania każdego wniosku.

N aszkicowane tu  propozycje nie wyczerpują oczy­
wiście całego  cora-z bardziej kom plikującego się pro­
blemu kooperacji na wszystkich szczeblach pracy 
różnych pionów zajm ujących się w arunkam i pracy. 
W ydaje się jednak, że m ogą być one w zględnie szyb­
ko zastosow ane w ram ach obow iązujących ustaw  
i przyczynić się do stw orzenia z każdego zakładu 
pracy ośrodka n ie ty lko ponoszącego form alną odpo­
w iedzialność, ale ośrodka czynnej i św iadom ej dzia­
łalności w zakresie opieki nad  w arunkam i ipracy. 
Ubezpieczenia społeczne posiadające w Polsce kil­
kudziesięcioletnią tradycję pioniera postępu społecz­
nego, są  w sp raw ie  tej za in teresow ane w stopniu na 
pewno nie m niejszym  niż inne piony służby społecz­
nej, a zatem  są w pełni upraw nione do podjęcia tej 
inicjatywy.

R. G arlicki
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Z a n i e d b a n e  z a g a d n i e n i e
O zorganizowane zwalczanie wypadków poza pracą

W czasie ka m p a n ii p rzep ro w a d zo n e j w  ca łym  k ra ju  
na sk u te k  s ie rp n io w e j u ch w a ły  S e k re ta r ia tu  C RZZ, 
zebrano  liczne  zes ta w ien ia  s ta ty s ty c zn e  obrazu jące  
p rz y c z y n y  a b sen c ji chorobow ej w  zak ładach  pracy. 
W w ie lu  p rzyp a d ka ch  zes ta w ien ia  te  u ja w n iły  s to su n ­
kow o  w y so k i o d se tek  dn i n iezdo lności do p racy  w s k u ­
te k  w y p a d k ó w  poza za tru d n ien iem . I  ta k .n p . na  ogól­
ną  liczbą dn i n iezdo lnośc i do p ra cy  w  górn ic tw ie , h u t­
n ic tw ie , p rzem ysła ch  m a szy n o w y m , e lek tro tech n ic z ­
n y m , ch em ic zn y m  i w łó k ie n n ic zy m  oraz w  ro ln ic tw ie  
w  w o je w ó d z tw ie  s ta lin o g ro d zk im  w  d rug im  kw a rta le
1955 ro ku  p rzyp a d a ło  na  dn i n iezdo lnośc i spow odow a­
n e  w y p a d k a m i w  za tru d n ie n iu  13,5%, zaś drug ie  m ie j ­
sce za jm o w a ły b y  w y p a d k i poza  za tru d n ie n ie m  —  8,6%. 
W p rze m y ś le  m a szy n o w y m  i e le k tro te c h n ic zn y m  w y ­
p a d k i p r z y  p racy  — 12,5%, poza  pracą  — 8,4%, w  ro l­
n ic tw ie  odp o w ied n ie  liczby  w y n o s iły  — 11,9% i 8,9%. 
Podczas gdy  porów nan ie  ze  s ta n em  sprzed  ro ku  
w yka za ło  sp a d ek  w y p a d k ó w  w  za tru d n ien iu  o około  
11%, to  w y p a d k i poza za tru d n ie n ie m  w zro s ły  o 33,7%. 
G d yb y  n a w e t p rzy ją ć  — ja k  sugerow ano  na  naradzie  
w  S ta lin o g ro d zie  — że  liczby  do tyczące  w y p a d k ó w  
poza  za tru d n ie n ie m  są w yg ó ro w a n e  na s k u te k  za li­
czen ia  części w y p a d k ó w  w  za tru d n ie n iu  (zw łaszcza  
w  drodze) do w y p a d k ó w  poza  za tru d n ie n ie m  — to 
i ta k  są one dość a larm ujące.

W  ca łym  je d n a k  program ie  w a lk i z  absencją  choro­
bow ą, ro zw ija n y m  p rze z  C ZU S, s ta w ia n e  są p raw ie  
w y łą c zn ie  zadania  w y k ry w a n ia  i u su w a n ia  p rzy c zy n  
zachorow ań  i w y p a d k ó w  is tn ie ją cych  w  za k ła d zie  p ra ­
cy  i zw ią za n ych  z za tru d n ien iem . N ie kw estio n u ją c  
słuszności tego ograniczen ia  p rogram u  dzia ła lności 
zw ią zk ó w  za w o d o w ych , trzeba  w ska za ć  na  is tn ien ie  
p ow ażnego  źród ła  ka lec tw  i absencji chorobow ej, k tó ­
ry m  a k tu a ln ie  n ik t  się n ie  in te resu je . A r ty k u ł  inż.
S . F ilip ko w sk ieg o  zw raca  uw agę  na szko d liw o ść  tego  
fa k tu  i zaw iera  n ie k tó re  p ropozyc je  badania  p rzy c zy n  
w y p a d k ó w  poza za tru d n ie n ie m  dla w łaściw ego  ro zw i­
ja n ia  środków  zaradczych , zresz tą  n ie  ty lk o  w  s to su n ­
k u  do p ra co w n ikó w , lecz i  ogółu  ludności kra ju .

C hcę poruszyć zagadnien ie , k tó r e  do tychczas z n a j­
d u je  się u  n a s  w  ca łk o w ity m  zan iedban iu , a  czas n a j ­
w yższy, by  się  n im  zająć. J e s t  bow iem  d z iedz ina  n a ­
szego życia, iktórą się  n ik t n ie  op ieku je , w sk u te k  cze­
go p o w sta ją  i s ta le  zw iększają  s ię  d o tk liw e  s t r a ty  w  
lu d z iach  i m a te ria ie . M am  na m yśli p rob lem  w y p ad ­
k ó w  ulicznych  i dom ow ych.

W y p ad k am i p rzy  p racy  i cho robam i zaw odow ym i 
z a jm u je  s ię  u  n as  w iele  in s ty tuc ji. P ro b lem  człow ie­
k a  przy  p racy  słuszn ie  został u nas podniesiony  do  
rzęd u  podstaw ow ych  p rob lem ów  rozw oju  so c ja lis ty ­
cznego spo łeczeństw a. W  każdym  zak ładz ie  p racy  czu­
w a ją  n a d  bezp ieczeństw em  i h ig ien ą  p racy  in ży n ie ­
row ie  i tech n icy  b h p , spo łeczna  inspekc ja  pracy , 
zw iązk i zaw odow e, CRZZ. Od s tro n y  nau k o w ej z a j­
m u ją  się ty m  p ro b lem em  n ie k tó re  k a te d ry  w yższych 
uczeln i, in s ty tu ty  m edycyny  p ra c y  o raz  sp ec ja ln y  in ­
s ty tu t  o  c h a ra k te rz e  techn icznym  — „C en tra ln y  In ­
s ty tu t  O chrony  P ra c y '1.

Je ś li je d n a k  p raco w n ik  u legn ie  w ypadkow i po w y j­
ściu  z fp b ry k i, czy u rzędu , już n a  u licy  czy w  dom u, 
to  sk u tek  je s t podobny  do  w ypadków  przy p racy  — 
zab rak n ie  go p rzy  p ro d u k c ji, zab rak n ie  go  w  rodzi­
n ie , dozna on  b ó lu  i często s tan ie  się ¡potem n iepe l- 
now arto śc iow ym  członk iem  społeczeństw a.

T ym czasem  n ie  p ro w ad z i się  ż ad n e j p lan o w ej, o p a r­
te j  n a  p o d staw ach  naukow ych, a k c ji zw alczan ia  w y ­
pad k ó w  u licznych  i dom ow ych. W praw dzie  o rgany  rru- ' 
lic ji u rząd za ją  od  czasu  d o  czasu tzw . „ tygodnie n a u ­
k i  chodzen ia  p o  u licy“ o raz  s ta r a ją  s ię  stosow ać co­
ra z  now sze zasad y  bezp ieczeństw a ru ch u , a le  je s t to  
jed y n ie  d ro b n y  fra g m e n t działalności, ja k ą  należało ­
by  p rze jaw ić  w  te j  dziedzinie, fra g m e n t n ie  o p a rty  
z resz tą  n a  odpow iedniej bazie  n au k ow o-m etodo lo - 
g icznej. I ; ,.l

Je ś li jed n ak  uznano, że działalność w  dziedzinie 
ochrony p racy  w ym aga o parc ia  o  n au k ę  i o sta tn io  
o rg an izu je  się k a te d rę  b h p  w  w yższej uczeln i te ch ­
n icznej, k tó ra  dzia ła lność  tę  ibędzie jeszcze p o g łę b ia ć
— to  ty m  bardz ie j tru d n o  pogodzić się z. tym , że ca ła  
dziedzina zapob iegan ia  w ypadkom  ulicznym  i dom o­
w ym  pozostaje  poza n aw iasem  n ie  ty lk o  działalności 
n au k o w ej a le tak że  sys tem atyczne j u w ag i in s ty tu c ji 
społecznych czy  państw ow ych .

A  je s t  to  p rob lem  dużej m iary . C hociaż n ie  p ro w a­
dzi s ię  u  n as  odpow iedn ie j sta tystyk i, w ypadków  tego  
rodzaju , szacunkow o i n a  p o d staw ie  d anych  zag ra ­
n icznych  orzec m ożna, że w  g rę  w chodzą w  całym  
k ra ju  se tk i ty sięcy  w ypadków  rocznie. S e tk i tysięcy  
ludz i w  ro k u  u leg a ją  w y padkom  n a  u licy  i w  dom u, 
znaczna  ich część zape łn ia  szpitale, p rze ry w a  p racę  
na  dłuższy lub  kró tszy  czas, w ie lu  osieroca rodziny, 
s ta je  się k a lek am i i  c iężarem  spo łeczeństw a.1)

Ja k ie  prob lem y w y m ag a ją  tu  rozw iązan ia?
A by zdać sobie sp raw ę, należy  chociażby pobież­

n ie  zapoznać się  z p rzyczynam i w ypadków  tego  ro ­
dzaju  i p ro b lem aty k ą  ich zw alczan ia .

W ypadki tzw . pub liczne  pow odow ane są  n a jro z ­
m a itszy m i przyczynam i bezpośredn im i: a) p rzy  jeździe 
w e w n ą trz  po jazdu  — przez  zderzen ie  po jazdu  z d ru ­
gim  lu b  s  n ie ruchom ą przeszkodą, przez u p ad ek  po­
jazdu  d o  row u, p rzy  w siad an iu  i w y siad an iu  (np. do 
tra m w a ju ) itp . b) p rzy  ru ch u  p ieszym  — przez n a je ­
c h a n ie  przez po jazdy  n a  jezdn ię  lub  n a  chodniku , 
w sk u tek  ru c h u  tłu m u  ludzkiego  (nagły  tłok, zam iesza­
n ie , bójki), w sk u te k , u p a d k u  w  dziurę, ró w  (upadek  
cegły  n a  głow ę, p rzew rócenie przez p rzeszkody  n a  
drodze), c) podczas p rzeb y w an ia  w  loka lach  i n a  im ­
p rezach  pub licznych  — przez  p rzew rócen ie  n a  schodach, 
w skuitek pan ik i (np. w  k in ie  lub  w  tea trze), w sk u tek  
b ra k u  zabezp ieczen ia  (np. na w yścigach  sam ochodo­
w ych, ko la rsk ich ) .itp. ,

Do teigo doliczyć na leży  n ie  o p an o w an ą  jeszcze dzie­
d z in ę  w ypadków , m a jący ch  zw iązek  ze sp o rtem  (cho­
ciażby c iąg łe  w y padk i n a rc ia rzy  w  T a trach ) o raz  co? 
raz  zw iększa jącą  się liczbę  w yp ad k ó w  p rzy  u rząd ze ­
n iach  e lek trycznych  n a  w si.

N iebezp ieczeństw a elek tryczności są  pow szechnie 
n iedocen iane  i lekcew ażone. Z naczna w iększość ludz i 
n ie  zd a je  sobie sp raw y , że p o rażen ie  n a w e t z  dom o­
w e j s iec i ośw ietlen iow ej grozi śm iercią , a  w ie le  dz ie ­
ci ulega, p o iaże n iu  p rzy  zb y tkach  i. zabaw ie . Szczegól­
n ie  n a  w si, gdzie p rzeb ieg a ją  p rzew ody w ysokiego  
napięcia^ gdzie w ie le  in s ta la c ji p row adzonych  je s t 
prow izorycznie , gdzie n iebezp ieczeństw o  śm ierc i jes t 
w yższe ('bose nogi, z iem ia, w ilgoć), w y p ad k i tego  ro ­
dza ju  zaczyna ją  się  m nożyć prędzej', n iż  p o s tęp u je  e le ­
k try fik ac ja .

Jeszcze m n ie j zn an a  je s t dz iedz ina  w y padków  do­
m ow ych, co do  k tó ry ch  ty lko  d an e  ze szp ita li m og ły ­
by dać (gdyby je  k to ś zbierał) w łaśc iw y  obraz. W y­
p ad k i t e  n a s tę p u ją  dość często z tzw . „b łahych“ p rzy ­
czyn ja k  u p ad ek  z okna, u p ad ek  z k rzes ła , poparze­
n ie  w odą, p rzypadkow e zatrucie , po rażen ie  p rądem  
elek try czn y m  z lam p y  lub  żelazka, okaleczenie  szkłem , 
d ru tem  czy d rzazgą d rzew ną, skaleczen ie  nożem  lub 
innym  narzęd z iem  kuchennym , p o p arzen ie  p rzy  poża­
rze, u p ad ek  lub  p rzy tłuczen ie  podczas ucieczki p rzy  
pożarze i w ie le  innych. W ypadkom  dom ow ym  u leg a ­
ją  w  znacznym  procencie dzieci n ieśw iadom e nietoez-

') Dla przykładu oraz dla uwidocznienia, jakiego rzędu 
są  to  zjaw iska, przytoczę dane dotyczące USA za rok 
1954 .(„Safety News“ n r  3/]j9SS):

W szystkich wypadków  śm iertelnych było 91.500
w  tym  spowodowanych pojazdam i 3 8 .3 0 0

innych publicznych 16 .0 0 0
domowych 28.000
przy pracy 14 .0 0 0

,  Je st rzeczą jasną, że u  nas proporcje m iędzy liczbami 
-"wypadków będą kształtow ać się inaczej. Przede w szyst­

kim  będzie znacznie m niej (proporcjonalnie) w ypadków  po­
wodow anych pojazdam i ze względu na niższy poziom m oto­
ryzacji ale  będzie niem niejszy poziom wypadków  domowych, 
k tóre  jak  widzimy, przewyższają liczbę w ypadków  przy 
pracy (jeżeli idzie o w ypadki śm iertelne).
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pieczeństw a, k tó re  często  z ta k ic h  w łaśn ie  „b łahych“ 
pow odów  zo sta ją  k a lekam i n a  ca łe  życie.

M usim y sobie zdaw ać sp ra w ę  z tego, że  znacznej 
liczby ty ch  i podobnych w y padków  d a ło b y  się  u n ik ­
nąć, gdyby  b y ła  p row adzona  sy s tem aty czn a  d z ia ła l­
ność zm ie rza jąca  do  u su n ięc ia  ich  przyczyn .

S y tu ac ja  je s t analog iczna  do  sy tu ac ji, w  jak ie j 
zna jdow aliśm y  się w  1945 'roku w  sto su n k u  do  w y ­
pad k ó w  p rz y  p racy . W  odbudow ującym  się szybko 
po lsk im  p rzem yśle  zd arza ło  się w ów czas w ie le  w y ­
padków  p rz y  p racy . Zgodnie z założeniem  naszego u -  
s tro ju , rozpoczęliśm y szeroką ak c ję  zw alczan ia  tych  
w ypadków , ak c ję  o p a rtą  n a  zm ian ach  o rgan izacy jn o - 
technicznych , n a  postęp ie  technicznym , n a  szkolen iu  
i u św iad am ian iu  ludzi p racy , n a  podnoszen iu  pozio­
m u  k u ltu ra ln eg o  środow iska p racy , etc. R ezu lta ty  n ie  
d a ły  d łu g o  n a  sieb ie  czekać. D zisiaj, po 10 la tach , m a ­
m y ju ż  p ew n e  obn iżen ie  liczby w y padków  i da lsza  po ­
p ra w a  w ciąż postępu je .

O becnie nadszed ł czas, ażeby  zastanow ić  się pow aż­
n ie  n a d  u ru ch o m ien iem  analog iczne j a k c ji w  s to su n ­
k u  do  w y p ad k ó w  pub licznych  i dom ow ych. Z e  w zglę­
d u  na  to . że  tem p o  m o to ryzacji i e le k try f ik a c ji k ra ju  
je s t co raz  szybsze, liczba w y p ad k ó w  ty c h  będzie  szyb­
ko w z ra s tać  i to  ty m  szybciej, Łm m niejsze  będzie 
p rzeciw dzia łan ie . O becnie w ięc  n ie  w o lno  ju ż  zw le­
k ać  z op racow an iem  w łaśc iw ych  nau k o w y ch  po d staw  
p o trzeb n e j dz ia łalności. Tm p ó źn ie j d o  te g o  p rz y s tą ­
pim y, ty m  tru d n ie jsze  będzie opanow an ie  p o stęp u ją ­
cego law in o w o  rozw oju  zjawisK.

M usim y p rzy  ty m  pam ię tać , że k ażd y  w ypadek , to  
n ie  ty lk o  ból poszkodow anego  i  rozpacz w  rodzinie, 
a le  to  ta k ż e  s t r a ty  d la  spo łeczeństw a, u b y te k  cennych  
n ie raz  s il fachow ych , obciążen ie  gospodark i n a ro d o ­
w ej, h am u lec  w  rozw o ju  k ra ju .

W  ja k i sposób należy  działać?
D ziałan ie  p o w i n n o  być w ie lok ie runkow e, po w in n o  

ob jąć  szereg  dziedz in  naszego  życia. Z je d n e j s tro n y  
po trzebna  je s t  szero k a  a k c ja  u św iad am ia jąca  za po ­
śred n ic tw em  szkół (uw zględnić w  pod ręczn ikach  szko l­
nych), zw iązków  zaw odow ych (kom isje o ch rony  p racy  
i socja lno-ubezp :eczeniow e) o raz  in s ty tu c ji tak ich , ja k  
L iga  K obiet, P T T K , In s ty tu t  G ospodarstw a D om ow e­
go i inne . O bok tego  p u b lik a c je  sp ec ja lne , p o p u la rn o ­
n au k o w e  i p ro pagandow e. Z d ru g ie j s tro n y  b ezp o śre­
d n ia  dzia ła lność  p raw n a , o rg an izacy jn a  i techn iczna  
ze s tro n y  o ig an ó w  m ilic ji (przepisy, w ychow an ie  p u ­
bliczności, k ie row ców  oraz m etody  techniczne). P o ­
trzeb n e  jest ta k ż e  n a s taw ien ie  p rzem ysłu  n a  p ro d u k ­
c ję  u rządzeń  gospodarstw a dom ow ego, zgodnych z  z a ­
sad am i bezp ieczeństw a, p ro d u k c ję  sp ec ja ln y ch  u rz ą ­
d zeń  bezpieczeństw a (np. p a sy  d o  m ycia  okien), n a ­
s taw ien ie  a rc h ite k tó w  n a  budow ę u rząd zeń  m iesz­
k a ln y ch  zgodnych z  za sad am i bezp ieczeństw a i u ła ­
tw ia jący ch  bezpieczne poruszan ie  się  w  m ieszkan iu  
i budynku . P o trzeb n e  je s t ró w n ież  op racow an ie  w ie ­
lu  przep isów  i zasad  bezpiecznego d la  osób p o stro n ­
nych  p row adzen ia  ro b ó t pub licznych  w  m ia s tach  i n a  
w si, p ro w ad zen ie  sy s tem a ty czn e j dz ia ła lności k o n tro l­
n e j, ś ledzen ie  postępu  techn icznego  itp . W yliczenie p o ­
w yższe b y n a jm n ie j n ie  w y czerp u je  k ie ru n k ó w  dz ia ­
łalności, je s t racze j ty lko  ogólnym  szkicem , w y m ag a ją ­
cym  dalszego  rozszerzen ia  i sp recyzow ania.

Za w cześn ie  je s t jeszcze, a b y  m ów ić o  ra m a c h  o r­
g an izacy jn y ch  n a k re ś lo n e j w yżej dz ia ła lności. W y­
d a je  się, że w  s ta d iu m  początkow ym  (a w ięc  obecnie) 

. p o w in ien  być p o w o łany  sp ec ja ln y  o śro d ek  o  c h a ra k ­
te rze  n au k o w y m  (insty tu t?), d z ia ła jący  w  ra m a c h  M i­
n is te rs tw a  S p ra w  W ew nętrznych .

In ż . S . F ilip k o w sk i

Bezpieczeństwo i higiena pracy w Hucie im. B. Bieruta
W  p ierw szych  cz te rech  m iesiącach

1956 ro k u  ab sen c ja  cho robow a w  
H ucie im . B ie ru ta  w a h a ła  się w  g ra ­
n icach  od  3,74 do  4,18, w ynosząc 
średn io  4,0% m iesięcznie ogółu dn ió ­
w ek  roboczych.

. P rzyczyną 18% w szystk ich  dn i 
n ieobecności z pow odu choroby  b y ­
ły  wyipadki, z  tego  6% — to  w y ­
p ad k i p rzy  p racy , a  12% — w y p ad k i 
Poza p racą . Ilościow o w ypadków  
p rzy  p racy  by ło  w  o m aw ianym  
okres ie  251, w  ty m  1 śm ierte lny , 24 
ciężkie, pow odu jące  p rz e rw ę  w  p r a ­
cy  d łuższą  niż m iesiąc, 198-lekkich 
o raz  28 w y padków  drobnych  z p rz e ­
rw ą  w  p racy  n ie  p rzek racza jącą  3 
dni. W edług s ta ty s ty k i p row adzonej 
przez poszczególne W ydziały, H u ta
— n a  sikutek w y padków  pon io sła  w  
tym  czasie s tra tę  32.259 roboczogo- 
dzin  (rów na się  to  jednem u  m iesią­
cow i p ra c y  załóg O dlew ni Ż eliw a 
i O dlew ni S taliw a).

Współczynnik częstotliwości wy­
padków przy pracy w hucie łm. 
Bieruta, aczkolwiek nieco niższy 
niż przeciętny dla hut w Polsce'), 
jest jednak jeszcze dość znaczny 
i słusznie budzi niepokój kolektywu 
Pracowniczego.

N i e k t ó r e  p r z y c z y n y  
W y p a d k ó w .  A ktyw iści zw iąz­
kowi H u ty  im . Bieruita s ą  zgodni co

*) Badania ankietowe prowadzone 
Przez czus stw ierdziły  w hutach absen­
cję chorobową 16,9 dnia n a  1 robotnika 
w roku: wspom niany więc na wstępie 
Współczynnik, 4,0 dla H uty lim. B ieruta 
yznocza około 1 2  dni w roku (por. z a rty ­
kułem  na  str . 2 1 1 ).

do  tego, że  wiinę za  w y p ad k i ciężkie  
ponosi g łów nie dozór: k ie row n icy  
w ydziałów , inżyn ierow ie , m istrzo ­
w ie, techn icy , to le ru ją c  lekcew aże­
n ie  p rzep isów  przez  p racow n ików  
i — zw łaszcza jeś li idzie  o  dozór 
n iższy — n ie  św iecąc w łasn y m  p rzy ­
k ładem .

Szczególnie ja sk raw o  lekcew aże­
n ie  p rzep isów  b h p  p rzez  p raco w n i­
ków  d a je  się zaobserw ow ać, gdy 
chodzi o  używ anie  a p a ra tu ry  i sp rzę­
tu  ochronnego , a  w ięc ap a ra tó w  tle ­
now ych, m asek , oku larów , rękaw ic , 
osłon itp . A k tyw  zw iązkow y i p a r ­
ty jn y  uw aża, że ad m in is trac ja  p o ­
w in n a  skłonić opornych  do  korzy­
s ta n ia  ze sp rzę tu  ochronnego  n a w e t 
d ro g ą  su row ych  sankcjii k a rnych . 
Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y , ab y  w y- 

■ m a gać u żyw an ia  sp rzę tu , trz eb a  do­
s ta rczyć  sp rzęt so lidnie w ykonany , 
a  ponad to  p rzysto sow any  do  sił p rz e ­
c ię tnego  człow ieka; hu tn icy , ja k  się 
okazuje , n ie  ch cą  n ak ład ać  m asek, 
gdyż m a ją  one w ad liw ie  sk o n s tru o ­
w an e  odpy ln ik i tj . po p ro s tu  —. n ie  
d z ia ła ją ; zaś a p a ra ty  tlen o w e  w ażą 
podobno p o  28 k ilog ram ów . W  sp ra ­
w ie  m asek  p raco w n icy  p isa li n aw e t 
do  „F ali 49“ , jed n ak że  nie odniosło 
to  ma raz ie  sk u tk u .

S p ra w a  jakości i ilości odzieży o- 
ch ro n n e j s tan o w i w  H ucie żywy 
p roblem . P racow n icy  W alcow ni B ru ­
zdow ej podnoszą n p ,  że jed n o  u b ra ­
n ie  ochronne rocznie ab so lu tn ie  n ie  
zabezpiecza ich  zd ro w ia  p rzed  po­
w ażnym i n astępstw am i. N ie m a jąc  
u b ra n ia  n a  zm ianę, zm uszeni są  cho ­
dzić w  w ilgo tnych  czy w ręcz  m o­
k rych  u b ran iach . D ręczą ich z tego

pow odu s ta łe  p rzez ięb ien ia  i cho ro ­
by skórne .

N ie n ad a ją ce  się  w ręcz  d o  uży tku , 
bo w yprodukow ane  ze zby t k ru c h e ­
go d rzew a, s ty lisk a  do  m ło tów  b y ­
w a ją  rów nież p rzyczyną  licznych 
w ypadków  p rzy  p racy .

P racow n icy  T ran sp o rtu  K o le jow e­
go n a  R akow ie  są s ta le  n a rażen i n a  
w ypadk i w sk u tek  złego o św ietlen ia  
hałd . N ie upo rządkow ane  h a łd y  w y ­
m ag a ją  ostrożnej jazdy. In s tru k c ja  
d la  m aszyn isty , n ak azu jąca  m u  ja ­
zdę z szybkością 5 k m  n a  godzinę, 
je s t je d n a k  n ie rea ln a , bo p rzy  ta ­
k im  tem p ie  tra n sp o r tu  S ta lo w n ia  
n ie  zdoła w ykonać p lan u . S p raw a  
h a łd  w ym aga  ponad to  zasadniczego  
ro zw iązan ia ; D yrekcja  H u ty  zapo­
w iad a  to  na  najibliższą przyszłość. 
P lan y  są  ju ż  w  opracow aniu .

Is tn ie je  jeszcze w ie le  innych  bo­
lączek  codziennej p ra c y  z  zak resu  
bhp. O to np . A d m in is tra c ja  H u ty  
dopuszcza do  uży tk o w an ia  a p a ra tu ­
ry  m ocno ju ż  zużyte j n ie  licząc się
— m im o ostrzeżeń  załogi — z m o­
żliw ością ew en tu a ln e j k a tas tro fy . 
H u tn icy  za tru d n ien i w  w ie lk ich  p ie­
cach  u sk a rż a ją  się n a  b ra k  zabez­
p ieczen ia  p rzed  p rzeciągam i. W al­
cow nia  R u r od trz ech  la t  da rem n ie  
w o ju je  o c en tra ln e  ogrzew anie.

S pośród  innych  sp ra w  — zagad­
n ien iem  żyw o in te resu jący m  h u tn i­
ków  je s t sp raw a  m leka. A d m in is tra ­
c ja  m a w  zasadzie  na  raz ie  o g ran i­
czone m ożliw ości p rzeg o to w an ia  i 
d o sta rczan ia  m leka. N iek tórzy  z p ra ­
cow ników  n ie  w y p ija ją  m lek a  na  
m iejscu , lecz z a b ie ra ją  z sobą do
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dom u, tw ie rd ząc  że im  szkodzi, p o ­
n iew aż  „ je s t źle p rzego tow ane“.

U trzy m an ie  czystości osob iste j 
u tru d n ia ją  n ie re g u la rn e  p rzydzia ły  
środków  d o  m ycia  („z d o łu “ czasam i 
n a w e t za  trzy  lu b  cz te ry  m iesiące).

P i e r w s z a  ( p o m o c .  Z 
uw ag i n a  specy fikę  p racy , w  h u tn i­
c tw ie  n iezm ie rn ie  w ażne je s t  udz ie ­
len ie  w  p o rę  p ie rw sze j pom ocy. P o ­
w ażn ą  ro lę  m a ją  tu  d o  sp e łn ien ia  
d ru ży n y  ra to w n icze  PC K , k tó re  p o ­
w in n y  zna jdow ać  się n a  każdym  
w ydziale , by  m óc np . n iezw łoczn ie  
w yn ieść  zagazow anych  z zagrożone­
go  te re n u , w ezw ać lek a rza , dokonać 
sztucznego  oddychan ia  czy ew en ­
tu a ln ie  in n y ch  zabiegów , od  k tó ry ch  
szybkości i  sipraw ności zależy  n ie ­
k ied y  życie ludzk ie . N ieste ty , pom i­
m o  trzech le tn ieg o  szko len ia  człon­
k ó w  d ru ż y n  P C K , d ru ż y n  ty c h  w ła ­
śc iw ie  n ie  m a.

W  n iek tó ry ch  w ydzia łach  H uty , 
ja k  np . w  W alcow ni b ru zd o w ej w  
S ta lo w n i N ow ej —  b ra k  je s t  noszy  
i sp rzę tu  ra tow niczego , n iezbędnego  
do  u d z ie len ia  p ie rw sze j pom ocy.

A pteczk i pierw szeg pom ocy n ie  
w szędzie są  na leżycie  zaopatrzone. 
Ńp. n a  W ydzia le  T ran sp o rtu  K o le jo ­
w ego n a  M irow ie ap teczk i z n a jd u ją ­
ce s ię  n a  ¡posterunkach są  ca łk iem  
p uste .

D yżury  lek a rsk ie  w  obu  is tn ie ją ­
cych  n a  te re n ie  H u ty  am b u la to riach  
p o w in n y  b y  bezw aru n k o w o  rozpoczy­
n a ć  s ię  p u n k tu a ln ie . H u tn icy  bo­
w iem , pom im o że n ie  szczędzą b a r ­
dzo  c iep łych  słów  pod ad resem  le­
k a rzy  p rzy zak ładow ych  (szczególnie 
d r  F iłon ienko  i  d r  R aczyńskiej), 
u sk a rż a ją  s ię  je d n a k  n a  jak że  do­
kuczliw e , w y czek iw an ie  n a  p rzy jśc ie  
lekarza . Z ag ad n ien ie  pun k tu a ln o śc i 
jestt ty m  b a rd z ie j w ażne, że s tan o ­
w i o n a  g w aran c ję  n iezw łocznego 
udz ie len ia  pom ocy  lek a rsk ie j p ra ­
cow nikom , k tó rzy  u leg li w ypadko ­
w i przy  p racy . W obec nieobecności 
lek a rza  dy żu rn eg o  n ie  m ógł np . dość 
szybko o trzy m ać  ta k ie j pom ocy je ­
d en  z p raco w n ik ó w  Stairej S ta lo w ­
n i, k tó ry  doznał zgn iecen ia  k la tk i 
p iersiow ej.

K u l t u r a  m i e j s c a  
p r a c y .  S pośród  251 w ym ienio­
nych  n a  w stęp ie  w ypadków  p rzy  
p ra c y  — 52 w y p ad k i, a  w ięc  z  gó rą  
1/5, spow odow ane zosta ły  p o tk n ię ­
ciam i i u p ad k am i. Ś w iadczy  to  'nie­
zb y t p o ch leb n ie  o  p o rząd k u  w okół 
s to isk  p racy . P om im o w ie lu  okolicz­
nościow ych  „ak c ji“ i  —  p ra w d ę  
m ów iąc  —  n iem ałych  o siągn ięć w  
ty m  zak res ie , p rze jaw ia jący ch  się  w  
znacznym  upo rząd k o w an iu  te ren u , 
w  es te tyczn ie  u rządzonych  zie leń ­
cach  i k w ie tn ik ach  o ra z  dobrze  
u trzy m an y ch  g łów nych  d rogach , je ­
szcze, ja k  w idać , je s t w ie le  d o  z ro ­
b ien ia , ab y  w szędzie  zapanow ał ład  
i po rządek .

A k ty w  zw iązkow y  słu szn ie  u w a ­
ża, że  p o rząd ek  w  m ie jscu  p ra c y  — 
to  k w es tia  n ie  ty lk o  este ty k i a le
i zdrow ia. W  p ro p ag o w an iu  k u ltu ry  
m ie jsca  p ra c y  n ie  w o lno  je d n a k  
o g ran iczać  s ię  ty lk o  d o  okoliczno­
ściow ych zryw ów , lecz p raco w ać  sy ­
stem aty czn ie , i  s ta le  w  ty m  zak res ie
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kon tro low ać  adm in is trac ję . O tym , 
że w zm ożono w y siłk i ak ty w u  zw iąz­
kow ego i ad m in is tra c ji m ogą dać  d o ­
b re  re zu lta ty , św iadczy p rzy k ład  
W ydziału  T ran sp o rtu  K olejow ego  n a  
Rafeowie, gdzie s ta n  b h p  u leg ł w  
o s ta tn ich  czasach  b a rd zo  znacznej 
popraw ie .

O g ó l n e  w a r u n k i  
z d r o w o t n e .  N a w ie lu  w y ­
dz ia łach  H u ty  w ybu d o w an o  d la  
u ży tk u  załóg b u d y n k i socjalne. N ie ­
s te ty , b u d y n k i ite n ie  zaw sze w y k o ­
rzy s ty w an e  są  zgodnie z  przeznacze­
n iem , a  ich  s ta n  s a n i ta rn y  u rąg a  
n iek iedy  e lem en ta rn y m  w ym ogom  
h igieny. T a k  je s t  np. n a  W ydziale 
W ielkiego P ieca  n a  M irow ie. Pom i­
m o  szczegółow ych za leceń , w y d a­
n y ch  n a  p iśm ie  p rzez  społecznego 
in sp e k to ra  p racy , w  'budynku tym , 
a  tak że  w  m ieszczącym  s ię  w  n im  
k iosku  O ZR p a n u je  b ru d  i  n ie ład , 
posadzk i n ie  m y te  „od w ieków “, 
'b rudne  p ó łk i z  o k u rzonym i a r ty k u ­
łam i spożyw czym i.

W  n iek tó ry ch  b u d y n k ach  soc ja l­
n y ch  w ad liw ie  d z ia ła  c en tra ln e  
ogrzew an ie , b ra k  c iep łe j w ody, do  
um ycia , b ra k  k u ch n i, gdzie  m ożna 
b y  zagrzać kaw ę. W  u b ik ac jach  w a ­
d liw ie  w y b u d o w an e  śc iek i z a tru w a ­
ją  pow ietrze . G orzej, że n iek iedy  
A d m in is trac ja  u szczu p la  p raco w n i­
k om  ich pom ieszczen ia  socja lne , r o ­
b iąc  np. b iu ro  z sza tn i, lu b  o d da jąc  
lo k a l d o  dyspozycji OZR, ja k  to  
m ia ło  m iejsce  w  O czyszczalni G azu.

W  znaczn ie  gorszej sy tu ac ji zn a j­
d u ją  się  p raco w n icy  ty c h  w ydzia­
łów , gdzie w  ogóle jeszcze n ie  m a 
b udy n k ó w  'socjalnych. T a k  je s t n a  
W ydzia le  T ran sp o rtu  K olejow ego n a  
M irow ie; szczególnie upośledzen i są  
np. p rze tokow i, p ra c u ją c y  ca ły  dzień  
r;a o tw a rte j p rzes trzen i, k tó rz y  n ie  
m a ją  się gdzie ¡schronić p rzed  u lew ą 
an i osuszyć. S p raw a  o trzy m an ia  b u ­
d y n k u  soc ja lnego  w iąże  s ię  tu  z  
p rzek azan iem  d o  u ży tk u  now ej p a ­
row ozow ni, co jed n ak  u lega  c iąg łej 
zw łoce w obec pow ażnych  u s te rek  
w y k o n aw stw a  w  zak res ie  bhp.

G roźne z p u n k tu  w id zen ia  b h p  
b ra k i w  now ych  o b iek tach  oddaw a­
n y ch  do  u ży tk u  H u ty  n ie  s ą  b y n a j­
m n ie j z jaw isk iem  odosobnionym . 
A ktyw iśc i zw iązkow i u sk a rż a ją  się 
n a  n ieso lidność w yko n aw stw a. Np. 
n a  W ydzia le  E lek trycznym  p o  dw u  
la ta c h  is tn ie n ia  b u d y n k u  zary sow a­
ły  się  su fity . A d m in is trac ja  p rzy ­
z n a je  że  m a  og ro m n e k łopo ty  z  n ie ­
so lidnym  w y k o n an iem  n iek tó ry ch  
ob iek tów . W ykonaw cy o d w lek a ją  w  
nieskończoność n a p ra w d ę  zak w estio ­
now anych  k om isy jn ie  u ste rek .

W obec s ta łe j rozbudow y i w no­
szen ia  now ych ob iek tó w  budow la­
nych  n a  te re n a c h  sąs iad u jący ch  z te ­
ren am i p ro d u k cy jn y m i H u ty  is tn ie je  
zw iększona m ożliw ość zag rożen ia  
w ypadkam i. A k c ja  zapobiegaw cza 
w ym aga  ścisłego w sp ó łd z ia łan ia  A d­
m in is trac ji H u ty  z w ykonaw cam i.

P r z y z a k ł a d o w a  s ł u ż ­
b a  z d r o w i a .  P rzychodn ia  
le k a rsk a  d y sp o n u je  dw o m a am b u la ­
to riam i o ra z  izbą  cho rych . S łużba  
Z d row ia  spotyfca s ię  zaw sze ze  zro ­
zum ien iem  i pom ocą R ad y  Z ak ła ­
dow ej w e  w szystk ich  ak c jach .

N atom iast ze s tro n y  A d m in istra ­
c ji H u ty  —  „ tru d n o  je s t  znaleźć 
zrozum ien ie  d la  sp ra w  leczn ic tw a“. 
Czym  bow iem , jeśli n ie  b ra k ie m  zro­
zum ien ia  m ożna tłum aczyć  n a  p rzy ­
k ład  fak t, że m in ionej o s tre j zim y 
n a p ra w a  ka lo ry feró w  w  jed n y m  z 
a m b u la to rió w  trw a ła  p rzez  k ilk a  
m iesięcy. Chorzy, często  z  podw yż­
szoną tem p e ra tu rą , m a rz li w  pocze­
k a ln iach  i g ab in e tach  lek a rsk ic h  p o ­
g a rsza jąc  znaczn ie  sw ó j s ta n  zdro­
w ia. N arzek an ia  i z ło rzeczenia  sk ru ­
p ia ły  się, rzecz  ja sn a , n a  p raco w n i­
k ach  am b u la to riu m , n ie  by ło  zaś 
„ tak ie j siły  lu d zk ie j“ , k tó ra  by  m o­
g ła  poruszyć z  m ie jsca  re m o n t cen ­
tra ln e g o  ogrzew an ia .

W ydział K a d r n ie  zaw sze  dość 
szyibko uw zg lędn ia ł p o s tu la ty  k ie ­
ro w n ic tw a  P rzychodn i w  sp raw ie  
p rzen iesien ia  rek o n w alescen tó w  do  
p ra c  lżejszych, to  te ż  zdarzy ło  się  
k ilk a  p rzypadków , gdy  .pracow ni­
k om  trz e b a  by ło  n a d a l udzielać 
zw oln ień  lek a rsk ic h  od  p racy , m im o  
że p rzy  p ra c a c h  lżejszych  m ogli byli 
p raco w ać  bez  u szczerbku  d la  z d ro ­
w ia.

B adan ie  ok resow e p raco w n ik ó w  
„k u le je“ w  da lszym  ciągu. Z am iast 
20 p raco w n ik ó w  — n a  b a d a n ie  p rzy ­
chodzą  3— 4 osoby  d z ienn ie ; b adan ie  
ok resow e w ięc  zam ia s t trw a ć  d w a 
m iesiące, w lecze s ię  p rzez  c a ły  rok .

Izb a  cho rych , w zorow o u rządzo­
n a , d y sp o n u jąca  odpow iedn ią  ilością 
persone lu  m a  w sze lk ie  dan e , b y  ja k  
n a jle p ie j spe łn iać  sw o ją  funkcję- 
N iestety , w ysokość 'kw ot p rzezn a ­
czonych n a  lek i d la  cho rych  (3,20 zł 
d z ien n ie  n a  osobę) je s t  n ie w y s ta r­
czająca, to też  n iek ied y  p ac je n c i w e 
w łasn y m  zak re s ie  m uszą  nabyw ać  
zao rdynow ane  lek i w  ap tek a ch  n a  
m ieście, co w y w o łu je  u sp raw ied li­
w ione obu rzen ie  chorych.

P ow ażny  k łopo t sp ra w ia  P rzycho ­
d n i b ra k  k red y tó w  n a  za k u p  m a te ­
ria łó w  opatru n k o w y ch . W ydział 
Z d row ia  PM R N  tw ie rd z i bow iem , że 
m a te r ia ły  o p a tru n k o w e  pow in ien  
d o sta rczać  W ydział B H P  H uty , te n  
zaś n ie  m a  pod staw , a b y  w łączać 
po trzeby  P rzychodn i d o  sw ojego  
budżetu . S p ra w y  te  by ły  om aw iane  
z  p rzed staw ic ie lem  M in is te rs tw a  je ­
szcze w  ro k u  ub ieg łym , n ies te ty , 
p om im o o b ie tn ic  n ic  n ie  za ła tw iono . 
A  przecież  c ie rp ią  n a  ty m  chorzy, 
n a  k tó ry ch  trz e b a  „oszczędzać“ m a ­
te r ia łó w  o p a tru n k o w y ch  i  leków .

B ra k  poza ty m  fa rtu ch ó w , środ­
k ów  odkaża jący ch  i  m y d ła  d la  p e r­
sonelu  P rzychodn i.

A d m i n i s t r a c y j n y  i  
z w i ą z k o w y  a p a r a t  BHP. 
N a p o p raw ę  s ta n u  b h p  w y d a tk o w a­
no  w  I k w a r ta le  1956 ro k u  zap la ­
n o w an ą  k w o tę  2.689.400 złotych. 
W szystk im  W ydzia łom  H u ty  d o s ta r­
czono w  ty m  czasie  d la  każdego  p ra ­
co w n ik a  „O gólne in s tru k c je  'bhp“ 
o raz  dz ienn iczk i n a ru sz e n ia  p rzep i­
sów  bhp.

W  o k re s ie  p ie rw szych  c z t e r e c h  
m iesięcy  1956 ro k u  Administracja 
H u ty  (W ydział B H P) p rzep row adzi­
ła  cz te ro k ro tn ie  k o n tro lę  w s z y s t k i c h  
jed n o s tek  o rgan izacy jnych  H uty . 
S postrzeżen ia  w  fo rm ie  zaleceń



przesian o  W ydziałom  do zrea lizow a­
nia.

W ty m  sam y m  o k res ie  czasu od­
były się  n a  poszczególnych W ydzia­
łach  dw ie  k o n tro le  p rzeprow adzone 
przez Z ak ładow ą S połeczną In sp ek ­
c ję  P racy . K on tro le  s tw ierdziły , że 
spośród  312 zaleceń, w ydanych  w  
poprzedn im  okresie , w y k o n an o  245, 
w  toku  rea lizac ji zn a jd u je  s ię  43, 
n ie  w ykonano  zaś w  ogóle, lub  n ie  
do trzym ano  te rm in u  w y k o n an ia  24 
zaleceń.

A ktyw iści zw iązkow i do m ag ają  
się, alby A d m in is trac ja  sy s tem a­
tyczn ie  in fo rm ow ała  załogę o  tym , 
w  jak im  zak res ie  zo s ta ją  rea lizo w a­
n e  zobow iązania  z dziedziny bhp, 
z a w a rte  w  zak ładow ej um ow ie zbio­
row ej.

S z k o l e n i e  i a k c j a  w y ­
c h o w a w c z a .  Jalk pokazało  
dośw iadczenie, zao p a trzen ie  ca łe j za­
łogi w  in s tru k c je  b h p  n ie  zapobiega 
au to m aty czn ie  w ypadkom . W ypadki 
z d a rza ją  się, a  w iększość z n ich  po­
w s ta je  w łaśn ie  n a  sk u te k  -nieznajo­
m ości p rzep isów  lu b  n a  sk u te k  n ie ­
p rzes trzeg an ia  p rzep isów  bhp . Po­
szanow an ie  p rzep isów  trz e b a  w ięc 
w ym usić  chociażby  drotgą su row ych  
sa n k c ji k a rnych , lep ie j bow iem  u- 
k a ra ć  p raco w n ik a  p rzed  w ypadk iem , 
n iż  dopuścić do  jego k a lec tw a  czy 
śm ierci.

A le rzecz jasn a , n ie  m ogą w cho­
dzić w  g rę  i n ie  p o sk u tk u ją  sam e 
ty lk o  sa n k c je  k a rn e . N iezbędna je s t 
tu ' d ługo fa low a ak c ja  w ychow aw cza
i szkolenie. Do szko len ia  z zak resu  
b h p  trzeb a  w prow adzić  obow iązko­
w e ścisłe egzam iny. N ie w o lno  to le ­
row ać  ta k ie j sy tuac ji, b y  p raco w n i­
cy og ran iczali sw ój u d z ia ł w  szkole­
n iu  do  p o d p isan ia  lis ty  obecności. 
A  jak że  często  szko len ie  w  ogóle

n ie  dochodzi do  sk u tk u  w obec s ła ­
bej frekw encji.

N ad  w ychow an iem  ro b o tn ik a  m u ­
szą p raco w ać  społeczni in spektorzy  
p racy  i w p a jać  w  n iego  p rzekonan ie , 
że h ig iena  osob ista  i h ig ien a  m ie j­
sca  p racy  są  n ierozłączn ie  zw iązane 
z kw estią  zdrow ia. Szczególnej tro ­
ski w y m ag a ją  p racow n icy  now o- 
przy jęci, zw łaszcza pochodzący ze 
w si. T y lko  w y trw a ła , u p a rta , k o n ­
sek w en tn a  p ra c a  w ychow aw cza, pro­
w adzona p rzez  ca ły  a k ty w  zw iązko­
w y, m oże d ać  d ob re  w ynik i. T rze­
b a  jed n ak , aby  k ie ro w n ic tw o  n ie  
tra k to w a ło  społecznych  in sp ek to ró w  
p racy  jak o  z ła  koniecznego, lecz by 
um ożliw iało  im  w ykonyw an ie  ich 
fu n k c ji społecznych. N iedopuszczal­
ne  je s t z a tru d n ian ie  społecznego in ­
sp ek to ra  p ra c y  p rzy  ta k ic h  p racach , 
p rzy  k tó ry ch  n ie  m a  on m ożliw ości 
p e łn ien ia  sw ej fu n k c ji społecznej 
bez u szczerbku  d la  o siąganych  za­
robków  (jak  to  np . m ia ło  m iejsce  n a  
W ydziale T ra n sp o r tu  , K olejow ego 
n a  M irow ie).

X
S p raw y  zdrow ia i bhip by ły  p rzed ­

m io tem  n a rad y , zo rgan izow anej 
przez R adę  Z ak ładow ą H u ty  im . 
B ie ru ta  w  d n iu  17 m a ja  1956 roku .

B ardzo w ysoka  frek w en c ja  obec­
nych  n a  n a rad z ie  p rzedstaw ic ie li ra ­
d y  zak ładow ej, ra d  oddziałow ych, 
m ężów  zau fan ia , p o n ad to  p rz e d s ta ­
w icieli m ie jscow ej P odstaw ow ej O r­
ganizacji P a r ty jn e j i  A dm in istrac ji 
H u ty , śm ia ła  k ry ty k a , o raz  szczera 
w y m ian a  poglądów  św iadczyły , że 
sp ra w y  bezp ieczeństw a i h ig ieny  
p ra c y  z n a jd u ją  tu  zrozum ienie.

W  w a lce  o zd row ie  i  bezp ieczeń­
s tw o  p raco w n ik ó w  H u ty  im . B ie ru ­
ta  k a rd y n a ln y m  b łęd em  'był do tych ­
czas b ra k  w spó łp racy  A d m in is trac ji
i a k ty w u  zw iązkow ego. P o d k reś lan o

to  w ie lo k ro tn ie  n a  n aradz ie , s tw ie r­
d za jąc  jednocześnie, że je d n a k ie  za  
sukces należy  poczytać p e łn ą  św ia­
dom ość pope łn ianych  b łędów  i n ie ­
dopatrzeń . Św iadom ość ta  um ożliw i 
pod jęcie  sku teczn ie jsze j w a lk i o  
zd row ie  hu tn ików .

O bow iązki w szystk ich  czynników  
w  zak ładzie  p ra c y  w obec zd row ia 
załogi u ją ł w  sposób n iezw ykle  la ­
p id a rn y , lecz jakże  treśc iw y , S e k re ­
ta rz  P odstaw ow ej O rgan izacji P a r ­
ty jn e j.

„W ypadki śm ie rte ln e  — p ow ie­
d z ia ł o n  — zd a rza jące  się  jeszcze w  
H ucie im . B ieru ta , choć je s t ich  n ie ­
w spó łm iern ie  m nie j n iż  w  la tach  
ub ieg łych , w  rów nej m ierze  rzu ca ­
ją  c ień  ta k  na  ad m in is tra c ję  ja k
i n a  a k ty w  robotniczy. N ie w olno  
nam  produkow ać  kalek , an i d o p u ­
szczać, b y  m łodzi, zd row i ludzie za­
m ien ia li s ię  w  n iedołężnych starców . 
N ie w olno  n a m  zaprzepaszczać m i­
lionów , k tó re  P ań stw o  łoży n a  bhp. 
T rzeb a  stw orzyć ta k ie  w a ru n k i p ra ­
cy, ab y  żony i dzieci h u tn ik ó w  m ia­
ły  pew ność, że ich  m ężow ie i  o jco ­
w ie  w rócą  z p ra c y  ca li i zd row i“.

W szystk ie  poruszone n a  n a rad z ie  
kw estie , om aw ia jące  zag ad n ien ia  
zd ro w ia  i w ypadkow ości, do tyczyły  
s to su n k ó w  p an u jąc y ch  w  zak ładz ie  
p racy .

N iepokojącym  je s t je d n a k  rów nież  
fa k t, że  w spó łczynn ik  w y padków  
pozia p ra c ą  je s t d w u k ro tn ie  w yższy 
n iż  w y padk i w  p racy . T ru d n o  je s t 
w y jaśn ić  to  z jaw isko , b ez  b liższej 
ana lizy , n iem n ie j je d n a k  n a  p o d sta ­
w ie  d an y ch  z  ro k u  ub iegłego m oż­
n a  s tw ierdz ić , że w ypadkow ość poza 
p ra c ą  w z ra s ta  b a rd z o  zn aczn ie  w  
ok res ie  ro b ó t polnych  i w  d n iach  
w y p ła ty . I  n a  to  zagadn ien ie  trzeb a  
w ięc zw rócić baczną uw agę.

M aria  M a jew ska

Nasilenie i przyczyny absencji chorobowej
w świetle analizy w 6 2  zakładach pracy

R o zp a tru jąc  p rzyczyny  p o w odu ją­
ce  ab sen c ję  chorobow ą, o ra z  stan  
leczn ic tw a p rzyzak ładow ego  w  r a ­
m ach  p rzep row adzonej p rzez  CZUS 
an a lizy  zacho row ań  w  62 zak ład ach  
p racy  n a  te re n ie  k r a ju  *) trz e b a  n a  
w stęp ie  zaznaczyć, że p rz y  ocenie 
ty ch  zag ad n ień  o p ie ram y  s ię  za­
ró w n o  n a  d an y ch  s ta ty sty czn y ch  ja k
i  n a  u w ag ach  i  spostrzeżen iach  osób 
p rzep ro w ad za jący ch  an a lizę  w  sa ­
m y m  zak ład z ie  p racy .

M a te ria ły  s ta ty s ty czn e  zeb ran e  zo­
s ta ły  z  zak ładow ych  p lacó w ek  służ­
b y  zd row ia  o ra z  z  d z ia łó w  z a tru d ­
n ie n ia  poszczególnych zakładów . 
Je d n a k  m a te ria ły  z p lacó w ek  służ­
b y  zd ro w ia  by ły  n iek o m p le tn e  i  n ie  
obe jm ow ały  całości zag ad n ien ia , np . 
d a n e  s ta ty s ty czn e  z d ru k ó w  M z Og 
25 (zes taw ien ia  m iesięczne d n i cza­
sow ej n iezdolności d o  p ra c y  w ed ług  
podstaw ow ych  g ru p  chorób) o be j­

*) O m etodzie tych  badań zob. PUS 
Wr 5/56, s tr . 143 — „Badanie przyczyn 
absencji chorobowej przez CZUS".

*) Zobacz w  tym  num erze a rtyku ł 
na  str . ais.

m u ją  ty lk o  część absenc ji chorobo­
w ej. D zieje  s ię  to  n a  sk u te k  tego, 
że m im o w ie lu  zarząd zeń  i  in s tru k ­
c ji zak ład o w e  p laców k i s łużby  zd ro ­
w ia  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  n ie  u jm u ­
ją  w  sw ej ew id en c ji zw o ln ięp  w y­
d aw an y ch  p rzez  lek a rzy  rejonow ych . 
Faklt te n  pow odu je , że cy fry  p o d a ­
w a n e  w  ty m  zes taw ien iu  s ą  m ocno  
zan iżone (do 50%) i często  zupełn ie  
zn iek sz ta łca ją  o b raz  ab sen c ji i s t ru k ­
tu ry  zachorow alności. D la tego  też  
p rzy  d o k o nyw an iu  an a lizy  CZUS 
posług iw ał się  ty m i d an y m i b. o s tro ­
żn ie  i  o  ile  by ło  to  m ożliw e o p a rł 
s ię  n a  liczbach  uzyskanych  z  dz ia ­
łów  za tru d n ie ń  i z  k a r t  zasiłkow ych, 
ja k o  n a jb a rd z ie j w iarygodnych .

A n alizu jąc  ab sen c ję  chorobow ą 
na leży  w ziąć  p o d  uw ag ę  dw ie  zasad ­
nicze g ru p y  czynników , m ogące 
m ieć  w p ły w  n a  'k ształtow anie s ię  
je j, a  m ianow ic ie  w a ru n k i w e­
w n ątrzzak ład o w e, o ra z  w a ru n k i po- 
zazak ładow o  -  bytow e. W  obecnej 
an a liz ie  w z ię to  p rzed e  w szystk im  
po d  u w ag ę  w a ru n k i w ew n ą trzza ­
k ład o w e  i w  m a łe j części w a ru n k i 
pozazakładow e. Z b ad an ie  w aru n k ó w

pozazak ładow ych  w y m ag a  oddziel­
n e j an a lizy  i je s t  b a rd z ie j złożo­
ne  (iproblem m ieszkan iow y , p łacy , 
zao p a trzen ia , w a ru n k i k lim atyczne  
itp.).

Z  w yżej w ym ienionym i zastrzeże­
n iam i p rzy s tęp u je m y  do  om ów ien ia  
w yn ik ó w  a n k ie t CZU S o ra z  w y su ­
n ięc ia  p ew n y ch  w niosków , k tó ry ch  
z rea lizo w an ie  m ogłoby w p ły n ąć  h a ­
m u jąco  n a  d a lszy  w z ro s t ab sencji 
chorobow ej.

Ksztaltowajiie się liczby dni 
zasiłkowych

(dane z  k a r t  zasiłkow ych)

D y n a m i k a  z m i a n .  N a  
62 zak ład ó w  ob ję ty ch  an a lizą , ab sen ­
c ja  chorobow a w  ro k u  1955 w  p o ­
ró w n an iu  d o  ro k u  1954 w zro sła  w  
40 zak ła d ach  od  0,8% d o  64,1%, zaś 
z m a la ła  w  18 zak ład ach  od  2,1% d o  
13,8% (zest. 1).

T y lk o  w  2 zak ład ach  p rzem ysłu  
m eta low ego  ab sen c ja  chorobow a w  
ro k u  1954 i 1955 u trzy m u je  6ię n a  
ty m  sam y m  poziom ie.
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Zestawienie 1.
W zrost Spadek

Prze inysł

1 l
ic

zb
a 

I z
ak

ła
dó

w

N
O.

•o 
w 

.Ü « pr
ze

ć. 0.

gó rn ictw o 3 28.6 4 4.2
h u tn ic tw o 6 Í0 i b. 3
m etal 6 30,7 2 9.2
chem ia 9 19.8 2 7.0
wM kno 6 16 2 4.8
spożyw czy 5 8,6 b 9.2
budow l. | 5 20 o 9.5

Ja/k w y n ik a  z z e s taw ien ia  1 w  ro ­
k u  1955 p rze w a ż a ła  ra cze j te n d e n c ja  
zw yżkow a (p rzec ię tn a  ilo ść  d n i z a ­
s iłk o w y ch  w  sk aE  k ra jo w e j n a  1 
ro b o tn ik a  w  ro k u  1955 w y n o si­
ła  8,8.

I s tn ie je  dość  d u ża  ro zp ię to ść  w  
ilo śc i d n i n iezd o ln o śc i d o  p ra c y  w  
p oszczegó lnych  b ra n ż a c h  (zest. 2).

Zestawienie 2.

1 Przemysł
Liczba dni 

zasiłkowych na 1 robotnika

górniczy 23,8
spożywczy 18,3
bu dowlany 17,5
hutniczy 16,9
m etalowy 16,1
chem iczny 14,6
włókienniczy 14,1

N a ta k  d u że  różnice w  ilości d n i 
zasiłkow ych m iędzy  b ran żam i m oże 
w p ływ ać  p rzed e  w szystk im  specy fi­
k a  damej b ranży , w a ru n k i p racy , 
szkodliw ość p ro cesu  techn icznego  
d la  'zdrow ia [pracow ników  i n iebez­
p ieczeństw o  w ypadków .

R ów nież is tn ie ją  d uże  różn ice w  
ilości d n i .niezdolności d o  p racy  z 
p o w odu  cho roby  pom iędzy  poszcze­
gó lnym i zak ła d am i je d n e j branży. 
N p. h u ta  D zierżyńsk iego  w y k azu je  
1971 d n i (na 100 irob. rocznie), n a to ­
m ia s t h u ta  B ob rek  ty lk o  1337 dni. 
Z a k ła d y  M ięsne  w  Szczecin ie  — 
1276 d n i, a  z a k ła d y  M ięsne  w  W ar- 
szaiwie — 2002 d n i. W  pozosta łych  
b ra n ż a c h  w y s tę p u ją  p o d o b n e  różn i­
ce. R óżnice te  w  w ie lu  p rzy p ad k ach  
m o g ą  się tłu m aczy ć  sk ład em  załogi, 
w a ru n k a m i b h p  i sa n ita rn o -h  igie- 
n icznym i, poziom em  leczn ic tw a , 
o rzeczn ic tw a  itp . J e d n a k ż e  w  w ielu  
p rz y p a d k a c h  ró żn ic  n ie  d a  s ię  w y ­
tłum aczyć , gdyż w a ru n k i m ogące  
m ieć  «wpływ ma k sz ta łto w a n ie  s ię  
a b se n c ji ch o ro b o w ej w y s tę p u ją c e  w  
p o ró w n y w a ln y c h  z a k ła d a c h  p ra c y  są  
b a rd z o  zbliżone.

Z a c h o r o w a l n o ś ć  o s ó b  
s t a r s z y c h .  Z  d a n y c h  o  k sz ta ł­
to w a n ia  s ię  liczby  d n i zas iłk o w y ch  
w  poszczegó lnych  g ru p a c h  osób  (wg 
p łc i i  w iek u ) w  'b ad an y ch  62 z a k ła ­
d a c h  p ra c y  w y n ik a , że  n a jw ię k sz a  
ilo ść  o p u szczonych  d n i z  p o w o d u  
c h o ro b y  is tn ie je  u  osób  s ta rsz y c h  
(pow yżej 60 la t). O b ra z u je  to  z e s ta ­
w ie n ie  3.

W p rzem yśle  w ęglow ym , h u tn i­
czym  i m eta low ym  o raz  w  budow ni­
c tw ie  k o b ie ty  z a tru d n ian e  s ą  w  za­
sadz ie  p rzy  p racach  lżejszych n iż  
m ężczyźni o ra z  w  w aru n k ach  m n ie j 
szkodliw ych d la  zd row ia , d la teg o  też 
p rzec ię tn a  liczba d n i niezdolności do  
p ra c y  w  c iągu  ro k u  p rzy p ad a jąca  na  
je d n ą  k o b ie tę  je s t  n iższa o d  p rz e ­
c ię tn e j d la  m ężczyzny, np. w  'bu­
d o w n ic tw ie  p rzec ię tn a  d n i n iezdol­
ności n a  1 k ob ie tę  w ynosi 10,5 a  n a  
m ężczyznę 18,3.

Z a c h o r o w a l n o ś ć  p r a ­
c o w n i k ó w  m ł o d o c i a ­
n y  c  h. G ru p a  m łodoc ianych  n ie  
w p ły w a  n a  ogó lny  s ta n  ab sen c ji 
cho robow ej z  uw ag i n a  m a łą  ich 
ilość w  ty ch  p rzem ysłach . Z achoro ­
w a ln o ść  w śró d  n ic h  je s t  znaczn ie  
n iższa  od  p rzec ię tn e j ogółu  załogi. 
I ta k  np . w  p rzem y śle  ch em iczn y m  
p rz e c ię tn a  liczb a  d n i n iezdo lnośc i 1 
p ra c o w n ik a  m łodocianego  je s t  n iż ­
sz a  o 50% o d  p rz e c ię tn e j ogó lnej, 
w  p rz e m y śle  w łó k ien n iczy m  o  44%.

Zestaw ienie 3.

Przem ysł

Przeciętna dni 
zaalłkoingch 
oa 1 robo to .

roczn.

P rzeciętna dni 
zasiłkow peh 

n a  1 osobę po- 
i s f i e j  60 la t 

roczn ie

P rocent p rze­
kroczenia przc< 

clętne)

P rocen t za tru ­
dnionych  osób 

po GO roku  tp c ia

spożyw czy 18,3 21,8 10 I od 1 do 8
jb ud owiany 17,5 25,0 1 47 od 0.5 do 4
hutniczy 16,9 25,6 53 od 2 do 7
m etalowy 16,1 28,0 74 od ( do 3
chem iczny 14,6 25.8 76 od 1 do 6
w łókien. 14,1 1S), 7 42 od 2 dol2

N a to m ia s t  w  p rz e m y ś le  w ę g lo ­
w y m  z a c h o ro w a ln o ś ć  s ta r c ó w  o k a z a ­
ła  s ię  n ie c o  n iż s z a  o d  p rz e c ię tn e j  
c o  m o ż n a  tłu m a c z y ć  ty m , że  o so b y  
s ta r s z e  w  ty m  p rz e m y ś le  (1— 5% z a ­
tru d n io n y c h )  są  z a tr u d n io n e  ra c z e j 
p rz y  p ra c a c h  lż e js z y c h  d ty lk o  n a  
p o w ie rz c h n i;  s ą  w ię c  o n i s to s u n k o ­
w o m n ie j  n a r a ż e n i  n a  z a c h o ro w a n ie  
niż  g ó rn ic y  z a t r u d n ie n i  ina d o le  w  
cię ż k ic h  w a ru n k a c h .

Zestawienie 4.

Z a c h o r o w a l n o ś ć  k o -  
b  i e ł t  k s z ta ł tu je  s ię  w  z a le żn o śc i 
o d  ro d z a ju  i w a ru n k ó w  p ra c y . W  
ty c h  p rz e m y s ła c h , w  k tó r y c h  z a t r u d ­
n io n y  je s t  d u ż y  p ro c e n t  k o b ie t  i  w y ­
k o n u ją  o n e  te  s a m e  c z y n n o śc i co 
m ężczy źn i o ra z  p r a c u ją  w  tafc ieh  
s a m y c h  w a ru n k a c h  p rz e c ię tn a  licz ­
b a  d n i  n ie z d o ln o śc i d o  p r a c y  n a  1 
k o b ie tę  je s t  "w yższa n iż  n a  1 m ę ż ­
c z y z n ę  (zest. 4).

P rzem ysł

Przeciętna 
dni zasiłko­
wych na 1 
mężczyznę 
(rocznie) "

Przeciętna 
dni zasiłko­
wych Mil 1 

kohieiy 
(rocznie)

% przekra­
czających 

przeciętną 
d la mężczyz­

ny

Procent
zatrudnionych

kobiet

spożyw czy 15,5 20,8 30% 37%
włó k ie n n ic z y 11,9 15,0 25% 65%
ch e m ic z n y 13,7 10,4 14% 31%

Grupy schorzeń

O cen a  teg o  dz ia łu  o p ie ra  s ię  z ko­
n ieczności n a  d an y ch  w z ię ty c h  z z e ­
s ta w ie ń  O g 25 p rz y z a k ła d o w y c h  p la ­
có w ek  s łu żb y  z d ro w ia , b o  ty lk o  o n e  
z a w ie ra ją  d a n e  d o ty czące  p rzy czy n  
cho rób . N ies te ty , z e s ta w ie n ia  te  n ie  
o b e jm u ją  c a łe j a b se n c ji c h o ro b o w e j 
w  z a k ła d a c h  p ra c y . Z  d ru g ie j s t ro ­
n y  w  w ie lu  w y p a d k a c h  sc h o rz e n ia  
są  n ie w ła śc iw ie  k la s y f ik o w a n e  (co 
n ie je d n o k ro tn ie  m a  m ie js c e  z  g ru ­
ź licą , c h o ro b a m i sk ó rn y m i, k o b iecy ­
m i itd.). W  re z u lta c ie  O g 25 d a ją  
o b ra z  m ó w ią c y  ty lk o  o  zb liżo n y m , 
p ra w d o p o d o b n y m  s to su n k u  p ro c e n ­
to w y m  w y s tę p o w a n ia  te j  czy  in n e j 
g ru p y  sch o rzeń  (ze6t. 5).

N a  p ie rw sz y m  m ie js c u  co  d o  ilo ­
ści z a c h o ro w a ń  w  6 b ra n ż a c h  z n a j­
d u ją  s ię  u ra z y  z a w o d o w e  tj .  w y p a d ­
k i p r z y  p r a c y  (od 20— 11% o g ó ln e j 
lic z b y  d n i  n iezd o ln o śc i d o  p ra c y ) . 
J e d y n ie  w  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  
w y p a d k i p r z y  p ra c y  z n a jd u ją  s ię  n a  
10 m ie js c u  i  z a jm u ją  5% o g ó ln e j 
licziby d n i  n iezd o ln o śc i d o  p ra c y .

W  p rz e m y ś le  w łó k ie n n ic z y m  n a  
p ie rw sz y m  m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  
c h o ro b y  n a rz ą d ó w  k rą ż e n ia  —  12%. 
W  in n y c h  b ra n ż a c h  s c h o rz e n ia  te  
n.ie w y s tę p u ją  w  ta k ic h  ro z m ia ra c h .

N a  2, 3 i 4 m ie js c u  z n a jd u ją  s ię  
c h o ro b y  n a rz ą d ó w  o d d e c h o w y c h , 
g ru ź l ic a  n a rz ą d ó w  o d d e c h o w y c h  i 
c h o ro b y  sk ó ry .

W  g ó rn ic tw ie  .na d r u g im  m ie js c u  
(oko ło  13% ) s ą  w y p a d k i  p o z a  p ra c ą .  
D u ż a  ilo ść  tzw . ro p n y c h  z a p a le ń  
s k ó ry  w e  w s z y s tk ic h  b ra n ż a c h ,  w a ­
h a ją c a  s ię  od  10— 7% o g ó ln e j ilo śc i 
sc h o rz e ń , j e s t  s p o w o d o w a n a  d r o b ­
n y m i u ra z a m i w  p ra c y , tz w . m ik ro -  
u r a z a m i i n ie w ła ś c iw y m  o p a tr z e ­
n ie m , c o  w  k o n s e k w e n c ji  d a je  
w tó rn e  z a k a ż e n ie ,  r o p ie n ie  i n ie z d o l­
n o ść  d o  k o n ty n u o w a n ia  p ra c y . M a ­
m y  z ty m  d o  c z y n ie n ia  w e  w s z y s t­
k ic h  b ra n ż a c h ,  a  s z c z e g ó ln ie  j a s k r a ­
w o  w y s tę p u je  to  w  g ó rn ic tw ie , p r z e ­
m y ś le  s p o ż y w c z y m  (rzeźn ie ) i  b u ­
d o w n ic tw ie .
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Choroby narządów oddechowych
— to z reguły przypadki stanów za­
palnych oskrzeli, dróg oddechowych 
górnych i dolnych. Mogą one być 
Wynikiem całego szeregu (przyczyn, 
które w konsekwencji stwarzają

Zestaw ienie 5.

predylckcję do infekcji kataralnych, 
złe warunki dojazdów do pracy, pra­
ca na otwairtej przestrzeni przy 
zmianach atmosferycznych, deszcz, 
wilgoć, mróz, nieodpowiednia odzież 
lub jej brak.

Duża ilość dni niezdolności do 
pracy z powodu gruźlicy płuc jest 
zjawiskiem o tyle zrozumiałym, że 
gruźlica jest jeszcze u nas w kraju 
chorobą społeczną nr. 1. Niemniej 
duża jednak absencja z powodu gru-

Przyczyny niezdolności 
(Jo pracy

Górnictwo Hutnictwo Metal. WMkno Chemia Spożywczy Budowlani

m iej­
sce %

miej­
sce %

m iej­
sce %

m iej­
sce %

miej­
sce %

m iej­
sce %

m iej­
sce %

Urazy zawodowo
Gruźlha a \ ! 'z \d )v  

oddechowych  
Ropno zapalenie  
skóry i tkanki pod 1 
skórnej

i 20 I 16 I . 17 X 5 I 12 I 11 I 14

IV 8 I I I 9 II :11 III 8 II 8 V 7 II 9

III 10 VI 7 IV 7 IV 8 IV 7 III 7 IV 8
Urazy niezawodowe II 13 IV 8 VI 0 VII 6 VIII 5 VI 7 V 7
Schorzenia gośćcowe VIII 3 VIII 5 IX 4 VI 7 IX 5 X 4 IX 5
Choroby nerwowe 
Choroby narządów 
krążenia
Choroby narządów 
oddechowych 
Wrzód żołądka i 
dwunastnicy 
Ostry nieżyt żołądka 
i jelit

VI 3 VII 5 VII 5 V 7 VI G VII 6 III 9

VII 4 V 7 X 3 V 12 VII 6 IX 5 VII 6

V 7 II 9 III 8 I 6 V 7 II 9 V 6

X 2 XII 2 XI 2,5 VIII 2 XII 2 XI 2 X 2

XI 1 X 2 XII 2,5 XII 3 X 4 XII 2 XI 2
Grypa
Choroby narządów 
kobiecych, ciąży, 
porodu i połogu 
Inne choroby

IX 3 IX 4 V 6 XI 10 I II 7 VIII 5 VIII 5

XII t
23

XI 2
24

VIII 4
23

II
IX

6
20

XI 3
28

IV 7
28

XII 1
26

Uwaga: rub ryka  „m iejsce“ — oznacza kolejne m iejsce danego schorzenia w stru k tu rze  • zachorowalności, 
,%“ — oznacza jaki p rocent ogólnej liczby dn i niezdolności spowodowany jes t daną chorobą.

ru b ry k a

źlicy nie mówi nam o częstości jej 
występowania, lecz raczej o długo­
ści trw ania sprawy (długie okresy 
zwolnień).

W budownictwie mamy dość 
znaczny procent chorób nerwowych 

około 9%. Mamy tu z pewnością 
do czynienia z rwą kulszową i sta­
nami zapalnymi korzonków tylnych 
nerwowych. Warunki pracy w bu­

downictwie sprzyjają powstawaniu 
takich stanów zapalnych w zakresie 
układu nerwowego (praca w  zmien­
nych warunkach atmosferycznych, 
dźwiganie ciężarów).

Inne schorzenia, jak: gośćcowe, 
przewodu pokarmowego i kobiece 
wykazują raczej pewne wyrównanie
i niewysoki paziom.

Duża ilość zachorowań na grypę 
w przemyśle włókienniczym — 10%
i chemicznym 7% —• nie jest wy- 
tlumaczalna. Być może były tu też 
zakwalifikowane i przypadki innych 
stanów kataralnych, -które często le­
karze umieszczają pod tym symbo­
lem mianownictwa.

H. Wróblewska  — R. Hansen

Badanie źródeł zachorowań wśród załogi
Zagadnieniem analizy zachoro­

walności i w związku z tym walką 
z absencją chorobową zajmuję się 
na terenie mojego zakładu pracy 
od kilku lat, przy czym moja praca 
(referent zasiłkowy) sprawę tę b ar­
dzo mi ułatwia. Niniejsze rozważa­
nia na ten tem at kieruję przeważnie 
Pod adresem referentów zasiłko­
wych i komisji s-u, chcąc prak­
tycznie pokazać, w jaki sposób moż­
na zdobyć skuteczną broń w walce 
z absencją chorobową.

Mój zakład pracy, tj. Oddział 
Transportowy przy PSS w Tarnow­
skich Górach, zatrudniał przeciętnie 
127 pracowników fizycznych. P ra­
cownicy ci — to szoferzy, woźnice, 
robotnicy transportowi i mechanicy 
warsztatowi. Kobiet jest tylko 4.

Na 38.100 dniówek roboczych w
1955 roku było 1.075 chorobo-dnió- 
Wek, co stanowi 2,8%. Jest to bar­
dzo niski procent (w poprzednich 
latach 3%).

Na wypadki w pracy wypadło 
219 chorobo-dniówek, co stanowi 
20,4% liczby chorobo-dniówek, a
0,6% ogólnej liczby dniówek robo­
czych. Na wypadki w pracy i inne 
urazy, oparzenia, także poza pracą, 
wypadło łącznie 367 chorobo-dnió­
wek, co stanowi 34% ogólnej liczby 
chorobo-dniówek, a 0,9% ogólnej 
liczby dniówek roboczych. Zatem 
same tylko choroby, bez wypadków 
w pracy i poza pracą stanowią 1,9% 
ogólnej liczby dniówek roboczych 
w ciągu roku. Wypadki w pracy to 
przeważnie skaleczenia przy łado­
waniu towarów, jednego woźnicę 
koń kopnął, jeden szofer został na­
jechany przez obcy wóz, którego 
kierowca spał.

Drugą główną grupę chorób, i to 
częściowo związanych z wykonywa­
niem zawodu, są u nas choroby na­
rządów oddechowych: nieżyty o- 
skrzeli i zapalenia płuc oraz po­
krewne im zapalenia gardła i gry­

pa. Na to choroby nasi pracownicy 
zapadają częściej, gdyż przez cały 
rok pracując na powietrzu, są na­
rażeni na liczne kaprysy atmosfe­
ryczne naszego klimatu. Otóż cała 
ta  grupa spowodowała 261 chorobo- 
dniówek, co wynosi 24,3% choro- 
bo-dniówek, a 0,8% ogólnej liczby 
dniówek roboczych.

Trzecią co do liczebności zacho­
rowań grupę stanowią ropne scho­
rzenia skóry i choroby stawów i 
mięśni, które w pewnym stopniu 
też są związane z wykonywaniem 
zawodu. Choroby te spowodowały 
135 chorobo-dniówek, stanowiąc 12% 
liczby chorobo-dniówek, a 0,35% 
ogólnej liczby dniówek roboczych.

Resztą chorób nie będę się zaj­
mował, gdyż są to rozmaite, spora­
dycznie występujące choroby.

Wyniki mojej analizy są bardzo 
pochlebne dla Oddziału Transpor­
towego. Zwiększyła się jedynie ilość 
wypadków w pracy i poza pracą w

przegi. Ubezp. spoi. 213



p o ró w n an iu  z p o p rzed n im i la tam i, 
n ie k tó ry c h  z n ich  m ożna by ło  u n i­
k n ąć  p rzy  w iększej ostrożności p o ­
szkodow anych . A le i ta k  p ro c e n t 
w y p ad k ó w  w  p ra c y  je s t  n isk i. N isk i 
p ro c e n t zacho row alnośc i św iadczy 
do b rze  o zdyscyp linow anej załodze
i o na leżycie  p ra c u ją c e j kom órce 
bhp . C ała  załoga  o trzy m a ła  p ła sz ­
cze przeciw deszczow e, b u ty  gum o­
w e, b u ty  filcow e, c iep łe  w a tó w k i i 
kożuchy . Odzież robocza je s t b ieżą ­
co rep e ro w an a . W ielka  h a la  w a r­
sz ta to w a  o trzy m a ła  c e n tra ln e  o- 
g rzew an ie , co się w  ciągu  o sta tn ie j 
o s tre j z im y sow icie zam ortyzow ało . 
J e s t  łaźn ia  z c iep łą  w odą od dw óch 
la t  s ta le  czynna, je s t  m ydło , b ru d n a  
odzież robocza je s t p ran a .

Je s tem  p rzekonany , że słuszn ie  
po stęp u ję , jeże li zw racam  się, by  
w szyscy  re fe ren c i zasiłkow i, k o m i­
s je  s -u  czy społeczni in sp ek to rzy  
p ra c y  p rzep ro w ad za li podobną a n a ­
lizę  n a  te re n ie  sw oich zak ładów  
p racy . A zw łaszcza re fe re n c i zasił­
kow i w in n i z ra c ji w yk o n y w an y ch  
czynności w ziąć sobie to  szczegól­
n ie  gorąco  do serca.

A naliza  n iekon ieczn ie  m usi o b e j­
m ow ać ok res całego roku . R ów nie 
d ob rze  m ożna n ią  ob jąć  je d e n  k w a r­
ta ł  lub  m iesiąc. D la p rzep ro w ad ze ­
n ia  an a lizy  na leży  w ziąć a sy g n a ty  
zasiłkow e L4, k a r to te k i zasiłkow e i 
m ipnow n ictw o  chorób , p rzy  czym  
trz e b a  p am ię ta ć  o obow iązu jącej 
ta je m n ic y  służbow ej odnośn ie  cho­
ró b  poszczególnych p racow ników . 
N astęp n ie  w ziąć p a p ie r  i z a sy g n a t 
poszczególnych  okresów  w yp isać  n r  
s ta ty s ty czn y  cho roby  i ' ilość dn i 
zw o ln ień  od p racy .

P o  u p o rząd k o w an iu  i zsum ow an iu  
d an y ch  i n a s tę p n ie  po w yciągn ięc iu  
o d p o w iedn ich  p ro cen tó w , w y n ik i t a ­
k ie j an a lizy  m ogą być w ręcz  za­
sk a k u ją c e  i okaże się, że  w asz  t ru d  
sow icie  s ię  op łacił. B yć m oże w y ­
k ry jec ie , że  p ro c e n t zach o ro w aln o ­
ści je s t  a la rm u ją c o  w ysok i. M oże 
odk ry jec ie , że  za dużo je s t  w y p a d ­
k ó w  w  p racy . M oże w y k ry jec ie , że 
ch o ro b y  zaw odow e p o c h ła n ia ją  zby t 
w ie le  o fia r. W  rez u lta c ie  an a lizy  n a ­
su n ą  s ię  w am  w niosk i, że  ta m  
gdzieś n ie  je s t  w  p o rząd k u  z bez­
p ieczeń stw em  i h ig ien ą  p racy , że 
trz e b a  będzie  to  zbadać. A  m oże 
trz e b a  będzie  zastosow ać leczn ic­
tw o  p ro filak ty czn e , zaop iekow ać się 
am b u la to riu m , s tw orzyć  lepsze  w a ­
ru n k i h ig ien iczn e  d la  k o b ie t. M oże 
trz e b a  będzie  p rzy p iln o w ać  stoso ­
w a n ia  o k u la ró w  och ronnych , z rew i­
dow ać u rz ąd zen ia  och ronne , w in ­

n y ch  n ied b a ls tw a  u k a rać . A  może 
s tw ierdz ic ie , że p rzy  a r ty k u ła c h  spo­
żyw czych z a tru d n ia  się  osoby chore 
n a  g ruźlicę , w en ery czn e  czy inne  
zakaźne. W ów czas w asza  in te rw e n ­
cja  będzie  konieczna.

W  końcow ym  w y n ik u  tak ie j a n a ­
lizy  zw iązek zaw odow y w aszego  za­
k ła d u  p ra c y  o trzy m a  od w as sk u ­
teczną, bo o p a rtą  o fak ty , cy fry  i 
p rocen ty , b ro ń  w  w alce  o zdrow ie 
cz łow ieka p racy , a co za ty m  idzie
— b ro ń  w  w alce  o w y k onyw an ie  
p lan ó w  p ro d u k cy jn y ch  sw ego zak ła ­
d u  p racy . W  chw ili, k ied y  b ierzem y 
się za b a ry  z p ierw szym  rok iem  
p lan u  p ięcio letn iego, b roń  ta k a  jes t 
n ie  do  pogardzen ia .

R o m a n  W oźn iczka  
Tarnowskie Góry

D otychczasow a o rg an izac ja  lecz­
n ic tw a  p rzew id u je  obow iązek  lecze­
n ia  się  chorego  w  sw oim  rejon ie . 
R ejonem  d la  p raco w n ik a  zak ład u  
p racy , p rzy  k tó ry m  is tn ie je  am b u ­
la to riu m  lek a rsk ie , je s t p rz y z a k ła ­
dow a p lacó w k a  służby  zd row ia . T y l­
ko  w  raz ie  obłożnej choroby  p r a ­
cow n ik  p o d leg a jący  obow iązkow i 
leczen ia  się w  p rzy zak ład o w ej p la ­
ców ce służby  zd ro w ia  m oże leczyć 
s ię  w  p rzy ch o d n i re jonow ej o tw a r­
tego  leczn ic tw a poza zak ład em  p r a ­
cy  (in s tru k c ja  M in is tra  Z d row ia  n r  
42 z 12.6.1951 — Dz. U rz. M in. Z d ro ­
w ia  n r  12/51).

Z usług  leczn iczych  bezpośredn io  
w  zak ład ach  p ra c y  k o rz y s ta ją  do­
tychczas n iem al w y łączn ie  p raco w ­
n icy  w iększych  zak ład ó w  p ra c y  w  
p rzem y słach  k luczow ych  nasze j go­
sp o d a rk i na ro d o w ej.

P rzy zak ład o w a  p lacó w k a  służby  
zd ro w ia  p ro w ad zi s ta ty s ty k ę  cho ro ­
bow ą w ed łu g  w zoru  O g 25, o be j­
m u jącą  12 g ru p  n a jw ażn ie jszy ch  
ch o rób  ( in s tru k c ja  M in. Z d ro w ia  n r  
104 z 28.10.1951 — Dz. U rz. M in. 
Z dr. n r  22, poz. 235).

G ru p y  n a jw ażn ie jszy ch  chorób: 
g ry p a  (n r s ta t. cho r. 13), g ruźlica  
n a rząd ó w  oddechow ych  (n r 36), u -  
ra z y  zw iązan e  z w y k o n y w an iem  za­
w odu  (n r 81—84), u ra z y  n ie  zw ią­
zan e  z w y k o n y w an iem  zaw odu  (n r 
85—92), z a tru c ia  zaw odow e (n r 93), 
z a tru c ia  a lk o h o lem  i jeg o  n a m ia s t­
k am i (n r 95) scho rzen ia  gośćcow e 
(n r 113—115), ch o ro b y  u k ład u  n e r­
w ow ego (n r 132—141) cho roby  n a ­
rząd ó w  k rą ż e n ia  (n r 147— 158), 
ch o roby  n a rząd ó w  oddechow ych  
(n r  159— 167) w rzó d  żo łąd k a  i 
d w u n astn icy  (n r 172), o s try  n ie ­
ż y t żo łąd k a  i je l i t  (n r 174), ro p n e  
scho rzen ia  sk ó ry  (n r 188), cho roby  
n a rząd ó w  p łc iow ych  k o b iecych  (n r 
197—200 o raz  202—213) o raz  in n e  
n ie  w ym ien io n e  w yżej choroby .

S ta ty s ty k a  ta  je s t  z e s taw ian a  n a  
p o d s taw ie  w szy stk ich  zaśw iadczeń
o czasow ej n iezdo lności do p racy  
(d ru k  L4), o b e jm u jący ch  p raco w n i­
ków  fizycznych  i um ysłow ych , p rzy  
czym  o b o ję tn ie , czy  zaśw iadczen ia  
te  w y staw ili le k a rz e  zak ładow i, czy 
te ż  in n i le k a rz e  za rów no  o tw a rte j, 
ja k  i zam k n ię te j o p iek i służby  zd ro ­
w ia.

Z ak ład y  p racy , p rzy  k tó ry ch  
is tn ie ją  a m b u la to r ia  lek a rsk ie , m a ­

ją  za tem  bard zo  u ła tw io n e  zadan ie  
w  p rzep row adzan iu  analiz  absencji 
chorobow ej, w łaśn ie  dzięki p o siad a ­
n iu  s ta ty s ty k i chorobow ej, pozw ala ­
jące j n a  obserw ow an ie  z jaw isk  cho­
robow ych  i k sz ta łto w an ie  się w sk aź­
n ików  zachorow alności n a  ich  te ­
ren ie . D ane te  um oż liw ia ją  p o d e j­
m ow an ie  środków  zaradczych  w  
k ie ru n k u  e lim in o w an ia  szkodliw ych  
w pływ ów  n a  zd row ie  p raco w n ik a , 
pozosta jących  w  zw iązku  z w a ru n ­
k am i p racy .

Inaczej i tru d n ie j p rzed s taw ia  się 
sp raw a  zeb ran ia  dan y ch  s ta ty s ty cz ­
nych  d la  p rzep ro w ad zan ia  analiz  
ab sen c ji chorobow ej w  zak ład ach  
p racy , n a  te re n ie  k tó ry ch  n ie  działa 
jeszcze zak ładow a służba  zdrow ia.

P raco w n icy  zak ładów  p racy , p rzy  
k tó ry ch  n ie  is tn ie ją  am b u la to r ia  le ­
k a rsk ie , leczą się w  re jonow ych  
p rzy ch o d n iach  w  zależności od 
m iejsca  zam ieszkan ia . W  ty m  p rz y ­
p a d k u  do re fe re n ta  zasiłkow ego w  
zak ład ach  p ra c y  d o c ie ra ją  zaśw iad ­
czen ia  o czasow ej n iezdolności do 
p ra c y  ty lko  te, k tó re  s tan o w ią  p o d ­
staw ę  do w y p ła ty  zasiłk u  cho robo ­
wego. Z reg u ły  b ęd ą  one do tyczyły  
p raco w n ik ó w  fizycznych. N ato m iast 
jeś li idzie o p raco w n ik ó w  u m ysło ­
w ych, to  zaśw iadczen ia  L4 są p rz e ­
chow yw ane  w  k o m ó rk ach  k ad r, 
gdyż p raco w n icy  ci podczas choroby  
p rzez  o k res  3 m iesięcy  m a ją  p raw o  
do pe łnego  w yn ag ro d zen ia  ze  s tro ­
n y  z a k ła d u  p racy . D la tego  d an e  
s ta ty s ty c z n e  k sz ta łto w an ia  się  z a ­
cho row alności w g  poszczególnych 
rodza jów  chorób  w  zak ła d ach  p r a ­
cy n ie  p o siad a jący ch  zak ładow ej 
s łużby  zd ro w ia  z n a jd u ją  się  w  2 k o ­
m ó rk ach  o rg an izacy jn y ch  danego  
zak ła d u  p ra c y : w  kom órce  zasiłków
i w  kom órce  k a d r.

T a  okoliczność n ie  p o w in n a  je d ­
n a k  stan o w ić  pow ażn ie jsze j p rz e ­
szkody  w  do k o n y w an iu  n a  te re n ie  
ty ch  zak ład ó w  p ra c y  sy s tem a ty cz ­
n e j an a lizy  zachorow alności w śró d  
ich p racow n ików . Z d użą  pom ocą 
m oże tu  p rzy jść  re fe re n t zasiłkow y, 
k tó ry  z ty tu łu  w yk o n y w an y ch  
czynności m a  m ożność g rom adzen ia
i sk u p ian ia  w  je d n ą  całość dan y ch  
sta ty sty czn y ch , „ rozp arce lo w an y ch “ 
m iędzy  dw ie  ró żn e  k o m ó rk i o rg a n i­
zacy jne.

A  za tem  zak ład y  p racy , p rz y  k tó ­
ry c h  n ie  is tn ie ją  am b u la to r ia  le k a r ­
skie, m a ją  rów nież  m ożliw ości o - 
r ie n to w a n ia  się, ja k ie  g łów ne 3 czy
4 choroby  p o w odu ją  n a  ich  te re n ie  
n a jw ięk szą  ab sen c ję  cho robow ą o raz  
ja k ie  n a leży  p o d jąć  środk i, b y  u su ­
nąć  czy ogran iczyć  p rzy czy n y  i  ź ró ­
d ła  zachorow alności załogi.

N a p rzy k ład z ie  kol. R. W  o ź -  
n i c z k i  w idzim y, że  r e fe re n t za ­
siłkow y m oże dużo zdzia łać  rów nież  
n a  od c in k u  w a lk i z n ieu zasad n io n ą  
ab sen c ją  chorobow ą. P rz y k ła d  ta k i 
je s t  godny  n aś lad o w an ia  przez  
w szystk ich  m ężów  zau fan ia  w  s p ra ­
w ach  ubezp ieczeń  społecznych, ja ­
k im i są re fe ren c i zasiłkow i w  sw o­
ich  zak ła d ach  p racy .

A u g u s ty n  S m o liń sk i  
WZUS — Chorzów

Następny numer Prze­
glądu Ubezpieczeń Spo­
łecznych ukaże się w 
pierwszych dniach wrześ­
nia jako numer podwójny 
za sierpień i wrzesień 
1956 roku. Numer ten bę­
dzie zawierał m. in. ob­
szerne omówienie zmian 
dokonanych ostatnio w 
przepisach emerytalnych.
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Współpraca związków zawodowych i służby zdrowia
w republikach ludowych W ęgierskiej i Rumuńskiej

Jesteśm y w  początkach prowadzenia w alki z nie­
uzasadnioną absencją chorobową w  zakładach pracy. 
Na razie, z powodu b raku  odpowiedniego doświadcze­
nia, nie m am y jeszcze ustalonych właściwych metod 
prowadzenia tej walki, ani też nie m am y w  tym  za­
kresie konkretnych i jednolitych instrukcji ze strony 
władz centralnych. Z tej racji zrozumiałe jest, że m u­
simy dopiero szukać tych metod w  drodze praktycz­
nych w łasnych doświadczeń i iporównań, jak  również 
winniśm y korzystać z doświadczeń i osiągnięć na tym  
palu w  sąsiednich k ra jach  dem okracji ludowej. Stąd 
w ydaje się na czasie zapoznać się, jak  to  zagadnienie 
jest rozwiązywane np. w  Rum unii i na Węgrzech. Za­
rys organizacji społecznej służby zdrowia oraz wpływ 
związków zawodowych na funkcjonow anie lecznictwa 
społecznego na Węgrzech przedstaw iliśm y w  PUS — 
nr 1/56, str. 30—32. Lecznictwo w  Rum unii jest oparte 
na tych sam ych zasadach organizacyjnych, jakie przy­
jęto n a  W ęgrzech i w  innych k rajach  dem okracji lu ­
dowej.

W obu tych k rajach  form a w alki z nieuzasadnioną 
absencją chorobową w  zakładach pracy 'jest, ogólnie 
biorąc, w zorow ana n a  m etodach stosowanych w  Związ­
ku Radzieckim, lecz nie jest ona jeszcze rozwinięta 
w sposób dostateczny, głównie z tego powodu, że nie jest 
jeszcze należycie rozbudow ana sieć przyzakładowych 
placówek służby zdrowia, które m ają  największe możli­
wości prowadzenia systematycznej- i zorganizowanej 
akcji w  tym  zakresie. Niem niej jednak  należy stw ier­
dzić, że zagadnieniem  zwalczania przyczyn zachoro­
walności, a  tym  samym w alką z absencją chorobową 
poważnie interesują się wszystkie czynniki do tej 
walki powołane, tj. służba zdrowia, związki zawodowe
i adm inistracje zakładów pracy.

W skali ogólnokrajowej koordynacją działań w  za­
kresie zw alczania absencji chorobowej zajm ują się 
zasadniczo dw ie cen tralne instytucje, tj. C entralna 
Rada Związków Zawodowych i M inisterstw o Zdrowia. 
P ierw sza z nich, opierając się n a  sprawozdaniach te ­
renow ych zarządów ubezpieczeń społecznych i ogniw 
związkowych, uzyskuje obraz stanu  lecznictwa od 
strony m as pracujących, a druga — poprzez swoje 
organa służby zdrowia — uzyskuje podobny obraz wi­
dziany od strony  apara tu  leczniczego.

W skaźnikiem b&rometrycznym stosunków  zdrowot­
nych i stanu  lecznictwa w  całym  k ra ju  jest dla in sty ­
tucji centralnych sprawozdawczość statystyczna o cza­
sowej niezdolności do pracy. Sposób zbierania danych 
statystycznych w  obu k rajach  jest nieco odmienny, 
a mianowicie:

W Republice W ęgierskiej statystykę zachorowalno­
ści sporządzają terenow e placówki służby zdrow ia na 
podstaw ie prowadzonej przez nie karto tek i chorobo­
wej. W statystyce tej podaje się ilość osób chorujących 
(przypadków zachorowań), rodzaje najważniejszych 
chorób, których leczenie zostało zakończone i ilość 
dniówek, utraconych z 'powodu choroby. Co pewien 
czas n a  specjalne zarządzenie w ładz sporządza się 
szczegółową statystykę zachorowalności dla przepro­
w adzenia dokładniejszej wzgl. głębszej analizy zacho­
rowalności bądź w  poszczególnych zakładach pracy, 
bądź na poszczególnych terenach, bądź w  branżach za­
wodowych.

Jako  uzupełnienie tej statystyki zachorowalności 
prowadzi się sta tystykę dni zasiłków chorobowych, 
k tó rą  sporządzają duże zakłady pracy i wojewódzkie 
(komitetowe) zarządy ubezpieczeń społecznych, w ypła­
cające te  zasiłki. Nadto zarządy te  przyznając ró w ­
nież św iadczenia rentowe, prow adzą statystykę ilości 
rencistów  według poszczególnych rodzajów rent, w ie­
ku, płci i przyczyn inw alidztw a, k tóra również m a du­
że znaczenie przy analizow aniu zachorowalności 
> absencji chorobowej.

Sporządzane przez ogniwa terenow e służby zdrowia
i zw iązków zawodowych sta tystyk i skupiają  się w  re­
zultacie w  form ie odpowiednlich sta tystyk zbiorczych 
C en tra ln e j Rady Związków Zawodowych i M inister­

stw a Zdrowia, które je analizują, wspólnie wykorzy­
stu ją  i w yciągają odpowiednie wnioski.

W Ludowej Republice Rum uńskiej, w  której zosta­
ła  wprowadzona branżowa organizacja ubezpieczeń 
społecznych, statystykę zachorowalności w  zakładach 
pracy, w których istn ieją  przyzakładowe am bulatoria 
lecznicze, sporządzają adm inistracje przy  współdzia­
łaniu  lekarzy zakładowych i zakładowego aktyw u 
związkowego. Zestaw ienia statystyczne, sporządzane co 
miesiąc, w ykazują ilość przypadków i dni zachorowań 
n a  poszczególne rodzaje chorób według posiadanych 
zwolnień lekarskich oraz w skaźniki absencji chorobo­
wej, zachorowalności, nasilenia zachorowalności, s tru k ­
tu ry  zachorowalności i inne. Z miesięcznych sprawo­
zdań statystycznych zakłady pracy sporządzają zbior­
cze spraw ozdania kw artalne, które po przeanalizow a­
niu przez lekarza i radę zakładową przesyła się do 
głównych zarządów właściwych branżowych związ­
ków  zawodowych. Te ostatnie sporządzają następnie 
statystyczne zestaw ienie zbiorcze zachorowalności dla 
całej branży i co kw arta ł przesyłają je w raz ze swoją 
analizą do Centralnego Zarządu (Dyrekcji) Ubezpie­
czeń Społecznych CRZZ do dalszego wykorzystania.

S tatystykę zachorowalności dla zakładów pracy, 
przy których nie zorganizowano jeszcze am bulatoriów  
przyzakładowych, sporządzają rejonowe i obwodowe 
ośrodki zdrow ia według poszczególnych branż, każdy 
dla swego rejonu względnie obwodu i przesyłają je 
do wyższych instancji służby zdrowia i związków za­
wodowych.

W ten  sposób C entralna Rada Zw. Zawodowych 
(Centralny Zarząd Ubezpieczeń Społecznych) uzyskuje 
pełną statystykę zachorowalności ze wszystkich związ­
ków branżowych, z k tórej korzysta również M ini­
sterstw o Zdrowia-.

Związkowe dane statystyczne są analizow ane w  za­
kładach pracy przez komisje socjalno-ubezpieczenio- 
we w raz z lekarzam i zakładowymi, w głównych zarzą­
dach branżowych związków zawodowych — p-rzez ich 
w ydziały ubezpieczeń społecznych, które -są odpowie­
dzialne za w alkę z zachorowalnością i wypadkowością 
oraz za poziom profilaktyki i stan san ita rny  n a  zakła­
dach pracy, i w  końcu w  centralnych zarządach ubez­
pieczeń społecznych — przez kom órki profilaktyki
i lecznictwa jako fachowy -centralny organ nadzorują­
cy, kontrolujący, instruujący i koordynujący działal­
ność w szystkich związków zawodowych w  zakresie 
profilaktyki, lecznii-ctwa i w alki z nieuzasadnioną 
absencją chorobową. We wszystkich tych organach 
dom inującą rolę spełniają związkowi inspektorzy le­
karscy, k tórzy są zatrudnieni w  każdej z tych in stan ­
cji związkowych.

Okręgowe zarządy branżowych związków zawodo­
wych spełn ia ją  przez swoje komisje socjalno-ubezpie- 
czeniowe funkcje pomocnicze w kontroli żłobków 
dziecięcych, ogródków działkowych, udzielania pomo­
cy leczniczej i żywienia w stołówkach na zakładach 
pracy.

W Ludowej Republice W ęgierskiej spraw a powyż­
sza przedstaw ia się nieco odm iennie jeśli idzie o orga­
nizację n a  szczeblu branżowych związków zawodo­
wych, gdyż spraw ą ubezpieczeń społecznych oraz 
kontro lą profilaktyki i lecznictwa, tudzież w alką 
z absencją chorobową zajm ują się bezpośrednio tylko 
główne zarządy 6 (sześciu) związków zawodowych, tj. 
Górników, Metalowców, H andlu i Finansów, W łóknia­
rzy i Spożywców, ii -to tylko odnośnie tych pracow ni­
ków względnie zakładów  pra-cy, które są położone 
■w obrębie granic m iasta Budapesztu. Poza tym sp ra ­
w ą kontroli terenowego lecznictwa otw artego i za­
m kniętego oraz czuwaniem  nad w alką z absencją cho­
robową zajm ują się stołeczny i wojewódzkie zarządy 
ubezpieczeń społecznych, które w  tym  zakresie w spół­
p racu ją  ze wszystkim i z-wiązkami branżowym i i wy­
działam i zdrow ia terenow ych rad narodowych. Na 
najniższym  szczeblu organizacji w zakładach pracy
i w  związkowych instancjach centralnych istn ieje ca ł­

215



ko w iia  ana log ia  do  o rgan izac ji w  L udow ej R epublice 
R um uńsk ie j.

W łaściw a w a lk a  z ab senc ją  chorobow ą, czyli z p rzy ­
czynam i zachorow alności, je s t m ożliw a i sku teczna , 
gdy je s t p ro w ad zo n a  bezpośrednio  w  zak ładach  p racy . 
W szelkie ana lizy  absencji chorobow ej n a  poziom ie 
w yższych szczebli o rgan izacy jnych  po  lin ii zw iązko­
w ej i s łużby  zd ro w ia  d a ją  ty lk o  sygnały  o  grożących 
n iebezp ieczeństw ach  i w sk azu ją  ty lk o  k ie ru n k i, w  j a ­
k ich  szczegółow e b ad a n ia  tych  n iepożądanych  z jaw isk  
wiinny być p row adzone d la  w y k ry c ia  p rzyczyn i ich 
usun ięc ia . I ty lk o  w  tym  znaczen iu  p o słu g u ją  s ię  d a ­
nym i sta ty sty czn y m i w szystk ie  w yższe ogn iw a zw iąz­
k o w e w  R um un ii i n a  W ęgrzech p rzez  ich  o rg an a  
in sp ek to rsk o  -  lekarsk ie . W  raz ie  s tw ie rd zen ia  w zro­
s tu  absenc ji chorobow ej zw iązkow e o rg an a  in sp e k to r­
s k o -  le k a rsk ie  o rg an izu ją  n a ty c h m ia s t w spó lną  ak c ję  
w ra z  ze spo łeczną  słu żb ą  zd ro w ia  w  k ie ru n k u  u s ta ­
len ia  na jg ro źn ie jszeg o  ogn iska  i p rzyczyn  zacho ro ­
w alnośc i o raz  u s ta len ia  środków  zaradczych . A kcje  ta ­
k ie  s ą  sk ie ro w y w an e  bądź  n a  zak łady  p ra c y  w  po ­
szczególnych te re n a c h  w zgl. re jo n ach  bez  w zględu n a  
•ich branżow ość, b ądź  n a  zak ła d y  p racy  w ed łu g  po ­
szczególnych .branż zaw odow ych, gdzie  zauw ażono  n ie ­
p o żąd an e  z jaw isk o  w zro stu  absenc ji chorobow ej. 
W  ty ch  p rzy p ad k ach  b ad an ia  i ana lizy  są  p rzep ro w a­
d zan e  p rzy  w spó łudzia le  zak ładow ych  czynn ików  służ­
b y  zd row ia , a k ty w u  zw iązkow ego i ad m in is tra c ji za ­
in te reso w an y ch  zak ład ó w  pracy . Z achodzą te ż  p rzy ­
pad k i, że  w y n ik i analizy  absencji chorobow ej są  om a­
w ian e  n a  ogólnych zeb ran iach  ca łe j załogi p raco w n i­
czej, k tó ra  sw oim i spostrzeżen iam i 1 u w agam i sku tecz­
n ie  p o m ag a  w  u sta len iu  źród ła  i p rzyczyn  zach o ro w al­
ności o ra z  w  w ynalez ien iu  środków  zapobiegaw czych.

G łów ną ro lę  p rzy  ana lizow an iu  p rzyczyn  zachoro­
w alnośc i a w y ciągan iu  w niosków  zaradczych  odgryw a 
lek a rz  zak ładow y  — k ie ro w n ik  p rzyzak ładow ego  am b u ­
la to riu m  leczniczego, do  k tó reg o  zad ań  na leży  p rzede  
w szystk im  nadzó r i k ie row n ic tw o  dzia ła lnością  p la ­
ców ki s łu żb y  zdrow ia, całość akc ji p ro filak ty czn e j
i w a lk a  z a b sen c ją  chorobow ą. S tąd  słuszn ie  lek a rz  
te n  m a  n a  w ykonyw an ie  ty ch  zad ań  p rzy zn an ą  odpo­
w ied n ią  ilość godzin  lek arsk ich , a  p rzy  dużych  zak ła ­
d ach  p ra c y  pośw ięca  on tym  zadan iom  cały  sw ój czas 
za tru d n ien ia .

L ek arz  zak ład o w y  p row adzi k a rto te k ę  zacho row al­
ności w ed ług  sy s tem u  F re id linga , z aw ie ra jącą  im ię
i nazw isk o  p racow n ika , ro k  urodzen ia , d iagnozę le k a r­
sk ą  i k ie ru n ek  leczenia. W ydaw an ie  zaśw iadczeń  o n ie ­
zdolności d o  p ra c y  na leży  zasadniczo do lek a rzy  leczą­
cych  w  am b u la to r ia c h  re jo n o w y ch  lu b  obw odow ych 
oraz  kom isji lekarsk ich . L ekarzom  zak ładow ym  p raw o  
to  n ie  p rzy s łu g u je . N a W ęgrzech lekarz  zak ładow y 
m oże w y d ać  zw oln ien ie  z pow odu niezdolności do  p ra ­
cy n a jw y że j n a  1 dzień. Jeże li p raco w n ik  ch o ru je  
d łużej niż 7 d n i i n ie  je s t obłożnie chory , lekarz  za ­
k ładow y  w zyw a go do  osobistego zb ad an ia  i sko n tro ­
lo w an ia , czy d iagnoza  le k a rsk a  je s t w łaśc iw a , czy za­
stosow ano w łaśc iw y  sposób leczen ia  ii w łaśc iw e środki 
lecznicze i pom ocnicze, czy n ie  należy  zastosow ać le ­
czen ia  w  zak ład ach  leczn ic tw a zam kniętego , czy n ie  
je s t w sk azan e  p rzydzie len ie  p racy  lżejszej lub  p o p y t 
w  sa n a to ria c h  nocnych Ltd. Podobnie  p o stęp u je  z p ra ­
cow nik iem  obłożnie chorym , k tó rego  odw iedza w  do­
m u, lu b  w zy w a go do b ad a n ia  w  okresie  rek o n w ale ­
scencji. T ak iem u  p racow n ikow i zak ład a  s ię  sp ec ja ln ą  
k a r tę  chorobow ą, w ed ług  w spom nianego  system u,
i  p raco w n ik  te n  pozostaje  pod s ta łą  o b se rw ac ją  lek a ­
rza  zak ładow ego  aż do ca łkow itego  w yzd row ien ia ; 
oczyw iście lek a rz  zak ładow y  po zo sta je  w  sta ły m  k o n ­
ta k c ie  z lek arzam i leczącym i danych  pracow ników .

Z ależn ie  od s ta n u  zdrow ia p raco w n ik a  lek a rz  z ak ła ­
dow y z w łasn e j in ic ja ty ty w y  przygo tow uje  d la  ra d y  
zak ładow ej w zgl. kom isji socjalno-ubezpieczen iow ej 
w n iosk i o sk ie ro w an ie  n a  leczenie w san a to ria ch  
zw iązkow ych  lu b  san a to ria ch  nocnych, p rzyznan ie  sto­
łów k i d ie te ty czn e j, w ód  m in e ra ln y ch , sk ie row an ie  d o  
lże jsze j p ra c y  itd .

S a n a to r ia  nocne, w  k tó rych  um ieszcza się p raco w n i­
k ó w  zasadn iczo  zdolnych  d o  pracy , lecz o  k iepsk im  
s ta n ie  zd ro w ia  w  celu  rek o n w alescen c ji bez p rz e ry w a ­
n ia  ich p ra c y  zaw odow ej, sp e łn ia ją  b a rd zo  w ażn ą  ro ­
lę  w  zak re s ie  podnoszen ia  zdrow otności św ia ta  p racy .
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Jak k o lw iek  ten  rodzaj leczn ictw a zapobiegaw czego 
is tn ie je  dop iero  od n iedaw na , to  jed n ak  stw ierdza  się 
ju ż  pow ażne w yn ik i tego  leczenia, pon iew aż bez s tra ty  
dn iów ek  roboczych i zarobków  pracow niczych  podnosi 
się  poziom  zdrow otności załóg pracow niczych . Z tych  
pow odów  p racow nicy  u w aża ją  sk ierow an ie  n a  to  le ­
czenie za  specja lne  w yróżnien ie . W  R epublice  R um uń­
skiej w  dość k ró tk im  czasie zdołano  już zorganizow ać 
38 san a to rió w  nocnych  (o 30 — 40 łóżkach sa n a to ry j­
nych), k tó re  są  położone w  niedużej odległości od fa ­
b ryk . W  R epublice  W ęgiersk iej pow sta ły  na  razie  ty l­
k o  3 s a n a to r ia  r.ocne.

Je ś li idziie o  inne  środk i zapob iegan ia  zacho row al­
ności, należy  w spom nieć o p ro w ad zen iu  sto łów ek d ie ­
te tycznych  w  zak ład ach  p racy , z k tó ry ch  ko rzy s ta ją  
p racow n icy  w ed ług  zapisu  lek a rza  zakładow ego. W  R u ­
m u n ii d la  sto łów ek ty ch  ubezp ieczen ia  społeczne do­
p ła c a ją  p o  1 le ju  do  każdego  posiłku  dietetycznego. 
S to łów ki d ie te tyczne  is tn ie ją  n ie  d la  w szystk ich  ro ­
d za jó w  chorób , p rzy  k tó rych  lek arze  za leca ją  d iety , 
ty lk o  d la  tak ich  chorób, na  k tó re  n a jw ięce j osób z za ­
łogi cho ru je . P rzep isy  co do ro d za ju  m en u  i ilości k a ­
lo rii w y d a je  M in. P rzem ysłu  Spożyw czego w  uzgod­
n ien iu  z  CRZZ — CZUS. Do n ied aw n a  b y ły  jeszcze 
spec ja lne  d ie ty  d la  gruźlików , k tó re  by ły  finansow ane  
częściow o rów nież  przez ubezp ieczen ia  społeczne, jed ­
n a k  na  żąd an ie  zw iązków  zaw odow ych zostały  one zli­
kw idow ane  a w  zam ian  za to  chorzy  n a  g ruź licę  po 
pow rocie  z san a to riu m  o trzy m u ją  n a  zlecen ie  lek a rza  
sp ec ja lis ty  ekw iw a len t z  funduszów  ubezpieczeń spo­
łecznych w  w ysokości 50 le i m iesięczn ie  n a  po lepsze­
n ie  odżyw ian ia  p rzez  okres 6 m iesięcy, k tó ry  m oże być 
w  ra z ie  po trzeby  przedłużony. N a W ęgrzech w łaśc iw ie  
n ie  m a  spec ja lnych  sto łów ek  d ietetycznych , a le  w  sto­
łó w k ach  przygo tow uje  się d w a rodzaje  po traw .

Do w spom nianych  środków  p ro filak ty czn y ch  należy  
jeszcze zaliczyć w y d aw an ie  za d a rm o  w ód m in e ra l­
nych  d o  picia.

Tymii w szystk im i ak c jam i i k o n tro lą  s ta n u  s a n i ta r ­
nego  i h ig ieny  n a  zak ładzie  p racy  z a jm u je  się, ja k  
w yżej podano, p rzed e  w szystk im  lek a rz  zak ładow y , tj. 
k ie ro w n ik  am b u la to riu m  przyzakładow ego. N ie w e 
w szystk ich  jed n ak  zak ładach  p racy  is tn ie ją  am b u la to ­
r ia  p rzyzak ładow e, w obec czego sp raw a  w alk i z  n ie ­
uzasad n io n ą  ab sen c ją  cho robow ą w  ty c h  zak ła d ach  
p racy  m a być p row adzona  p rzez  lekarzy  rejonow ych
i obw odow ych p laców ek  zdrow ia, n a  k tó ry ch  te re n ie  
d an e  zak łady  p ra c y  są położone, ja k  rów nież  przez 
zw iązkow ych in spek to rów  lek a rsk ich  w spó ln ie  z  ra d a ­
m i zak ładow ym i i k ie row n ic tw em  zak ładów  p racy .
0  tym , ja k  w łaśc iw ie  sp raw a  ta  p rzed s taw ia  się 
w  p rak ty ce , zasadniczo m ożna b y  ty lk o  pow iedzieć, że 
je s t ona  dopiero  w  stad iu m  początkow ym .

N ależałoby tu  jeszcze w spom nieć, że n a  W ęgrzech 
p rzyw iązu je  się dużą w agę do  odw iedzania  chorych
1 ud z ie lan ia  im  odpow iedniej pom ocy ze s tro n y  z a k ła ­
dow ego ak tyw u  zw iązkow ego. W szczególności w  ko­
m isjach  socja lno  - ubezpieczeniow ych is tn ie ją  podko­
m isje , k tó rych  zadan iem  je s t n ies ien ie  pom ocy cho ­
rym  w spó łpracow nikom , leczonym  bądź w  szp ita lach , 
bądź am b u la to ry jn ie  w  dom u. JPomoc ta  polega na  
in te reso w an iu  się  po trzebam i chorego  i członków  jego  
rodziny, n a  udz ie lan iu  zapom óg i p o d a ru n k ó w  w  go­
tów ce lu b  n a tu rz e  i n a  in te rw e n c ja c h  różnego  ro dza ju . 
R zeczą zrozum iałą  je s t, że gdy 'podkom isje te  s tw ie r­
dzą sy m u lac ję  choroby , s ta ra ją  się p rzed e  w szystk im  
w  drodze  p ersw azji i  u św iadom ien ia  w płynąć  n a  po­
p ra w ę ; w  p rzy p ad k ach  bezskuteczności p e rsw az ji i k a ­
rygodnego  lekcew ażen ia  obow iązków  dyscypliny  p ra c y  
p rzez  aspołeczne jed n o stk i p rzed k ład a ją  odpow iednie 
w n iosk i radzie  zak ładow ej d la  zasto sow an ia  w łaśc i­
w ych  środków  rep resy jn y ch . Do tych  ostateczność" 
p rzychodzi s to sunkow o  rzadko , pon iew aż p rzew ażn ie  
p o p ra w a  n a s tę p u je  w sk u tek  tak tow nego  i ko leżeńsk ie­
go postępow an ia  w spom nianych  podkom isji, k tó re  
sp e łn ia ją  te n  obow iązek z pełnym  zrozum ieniem  jego 
znaczen ia  i  doniosłości d la  p o dn ies  en ia  m oralność! 
p racow n iczej i całości gospodark i narodow ej. P rzy  
w y k o n y w an iu  tych  zadań  przychodzą  z pom ocą podko­
m isjo m  zak ła d y  p racy  w  fo rm ie  d o sta rczan ia  środków  
lokom ocji, a  n a w e t w  fo rm ie  subw encjonow an ia  po­
m ocy zapom ogow ej, udzie lanej w  tych  w ypadkach  
p rzez  ra d y  zakładow e.



Jak  z powyższego w ynika, spraw a zdrowotności za­
łóg pracowniczych i w alki z absencją chorobową w  obu 
ludowych ■ republikach jest przedmiotem dużej troski 
wszystkich czynników państwowych, partyjnych 
i związkowych. Do podniesienia poziomu zdrowotności 
mas pracowniczych zm ierza się różnymi sposobami 
i stale w  tym  zakresie szuka się jeszcze coraz to  »no­
wych i lepszych form. Z dotychczasowych wyników 
i osiągnięć można by ustalić, że w obu k ra jach  spraw a 
w alki z zachorowalnością załóg pracowniczych i z nie­
uzasadnioną absencją chorobową jest budow ana na 
następujących zasadach:

1) rozszerzenie i poiepszenie organizacji zaopatrze­
nia i funkcjonow ania wszelkiego rodzaju placówek 
profilaktyki i lecznictwa otw artego i zamkniętego,

2) ścisła współpraca organów społecznej służby zdro­
wia ze związkam i zawodowymi w  zakresie o rgani­
zacji ii funkcjonow ania opieki zdrowotnej nad masam i 
pracowniczym i przez przyznanie związkom zawodo­
wym praw a szerokiej kontroli lecznictwa nie tylko pod 
względem organizacyjnym  i gospodarczym, ale także 
fachowo -  lekarskim , dostarczania służbie zdrowia m a­
teriałów  i wniosków zm ierzających do popraw y opieki 
leczniczej oraz współudział związków zawodowych we 
wszystkich akcjach służby zdrowia w zakresie lecz­
nictwa,

3) oparcie w alki z absencją chorobową przede wszy­
stkim  na stosowaniu różnego rodzaju akcji p rofilak­
tycznych w  zakładach pracy, oraz analizie i usuw aniu 
przyczyn zachorowalności bezpośrednio w zakładach 
pracy przez ścisłe współdziałanie czynników służby 
zdrowia, zakładowego ak tyw u związkowego i k ie­
row nictw a zakładów pracy,

4) nadzór i czuwanie nad stanem  absencji chorobo­
w ej w  zakładach pracy spoczywa głównie na organach 
związków zawodowych, a w  szczególności na ich w y­
działach profilaktyki i lecznictwa, które n a  podstawie

badań statystyki zachorowalności usta la ją  ogniska za­
palne i wspólnie ze społeczną służbą zdrowia odpo­
w iednio w kraczają w  celu zlikwidow ania 'tych ognisk 
i k ieru ją tą  akcją oraz w ydają odpowiednie dyrekty­
wy dla zakładowych czynników, powołanych do w alki 
z absencją chorobową w  zakładach pracy, gdzie znów 
główną i kierowniczą rolę odgrywa lekarz zakładowy,

5) udzielanie różnego rodzaju pomocy dla choru ją­
cych pracowników i członków ich rodzin, a wyciąga­
nie odpowiednich konsekwencji w stosunku do ele­
m entów  aspołecznych w  w ypadku bezskuteczności 
uśw iadam iania ich w  zakresie szkodliwych skutków  
łam ania dyscypliny pracy.

Jakkolw iek wszystkie powyższe zasady nie są jesz­
cze w całej ich rozciągłości i nie we wszystkich zakła­
dach pracy stosowane z powodu różnych trudności, 
a głównie z powodu jeszcze stosunkowo słabej aktyw ­
ności aktyw u związkowego, to  jednak należałoby 
stwierdzić, że zagadnienie w alki z zachorowalnością 
i absencją chorobową jest w e wspom nianych krajach 
w łaściwie staw iane i przy dalszym wzmożeniu w ysił­
ków ze strony powołanych do te j w alki czynników 
można się spodziewać bardzo pozytywnych rezultatów.

M usimy jeszcze dodać, że osiągnięcie pożądanych 
w yników  w  zwalczaniu absencji chorobowej zależne 
jest od tego, by w spom niana akcja była należycie zor­
ganizowana, by praca w szystkich czynników do tej 
akcji powołanych, była odpowiednio ¡skoordynowana 
i planowa, oraz by m iała charak ter stały, a więc dłu­
gofalowy i systematyczny. W akcji te j w inien być też 
zapewniony współudział sam ych zainteresow anych p ra ­
cowników, co może nastąpić przez odpowiednie po­
uczenie ich o sposobie zw alczania tego zła, jakim  jest 
absencja choTobowa i o wszechstronnych korzyściach 
z tej w ałki płynących.

D r M ichał Z a jąc  
W ZU s Chorzów

Nasi czytelnicy i korespondenci piszą

W sprawie uprawnień maszynistów parowozowych
zatrudnionych poza kolejami państwowymi

Z dniem 1 stycznia 1955 roku weszło w  życie roz­
porządzenie Rady M inistrów  z 5.3.1955 o zaopatrzeniu 
em erytalnym  pracow ników  kolejowych (Dz. U. 
n r  14/55 poz. 81). Rozporządzenie to  w ydane w  w yko­
naniu  art. 6 i 101 dekretu  o p.z.e. konstrukcją swą 
i zasadam i je st bardzo zbliżone do dekretu  o p.z.e., 
uw zględniając jednak  specyfikę pracy w  kolejnictw ie.

P arag raf 2 ust. 1 rozporządzenia z 5.3.1955 zaw iera 
następujący  przepis: P racow nicy kolejowi zatrudnieni 
na stanow iskach m aszynisty lub pom ocnika m aszyni­
sty parowozu, elektrowozu, m otowozu albo palacza 
parowozu m ają praw o do ren ty  starczej, jeżeli od­
pow iadają łącznie w szystkim  następującym  w aru n ­
kom: 1) byli zatrudnieni na kolei co najm niej: męż­
czyźni 25 lat, a kobiety 20 lat, w  tym  2) byli za tru d ­
nieni na stanow iskach m aszynisty lub pom ocnika m a­
szynisty parowozu, elektrowozu, motowozu albo pala­
cza parowozu co najm niej 15 la t i 3) osiągnęli w iek: 
mężczyzna — 60 lat, kobieta — 55 lat.

R enta starcza dla pracow ników  objętych powyż­
szym przepisem  wynosi w myśl § 4 rozporządzenia 
60% podstaw y w ym iaru  renty.

Jeżeli porównać przytoczone przepisy rozporządze­
nia z artyku łam i 29—31 dekretu  o p.z.e. można stw ier­
dzić, że przyw ileje do ren ty  starczej dla m aszynistów  
i palaczy kolejowych są analogiczne do przyw ilejów  
zaw artych w  dekrecie o p.z.e. przysługujących pracow ­
nikom I kategorii zatrudnienia. Podobnie jest z up raw ­
nieniam i m aszynistów  i palaczy odnośnie ren ty  inw a­
lidzkiej (§ 8 rozporządzenia — art. 39 dekretu).

A zatem  m aszyniści i pomocnicy m aszynisty paro ­
wozu, elektrow ozu lub motowozu oraz palacza p a ­

rowozu na kolei zostali po traktow ani na rów ni z p ra ­
cow nikam i I kategorii za trudnien ia z dekre tu  o p.z.e.

Do Oddziału Przyznaw ania R ent w  Chorzowie zgło­
sił się ostatnio o ren tę  starczą ob. K. m aszynista p a ­
rowozu zatrudniony na m agistrali piaskow ej, należą­
cej do P rzedsiębiorstw a M ateriałów  Podsadzkowych 
Przem ysłu Węglowego. Ob. K. ukończył 60 la t życia 
i m a z górą 25 la t pracy, w  tej liczbie ponad 15 la t 
jako m aszynista parowozu. W ydawałoby się, że ob. 
K. spełnił wszystkie w arunk i par. 2 cytowanego na 
w stępie rozporządzenia. Tymczasem jednak  poinfor­
m owano go, że praw o do ren ty  starczej nabędzie do­
piero po ukończeniu 65 la t życia. Ob. K. uważa, że 
stanow isko Oddziału Przyznaw ania R ent w Chorzo­
wie je st niesłuszne.

Czyżby błędna była in te rp re tac ja  przepisów  ze stro ­
ny Oddziału Przyznaw ania R ent w  Chorzowie? Nie, 
W ydział ten dobrze zna przepisy, w  m yśl których 
(§ 1 ust. 2 rozporządzenia z 5.3.1955) za zatrudnien ie na 
kolei uw aża się zatrudnien ie we w szystkich jedno­
stkach resortu  kolei z w yjątk iem  za trudnien ia w pew ­
nych przedsiębiorstw ach kolei (Kol. Zakł. G astr on. 
Orbis itp.).

Jednakże maszyniści m agistrali piaskowej, m aszy­
niści kolei kopalnianych, hutniczych, fabrycznych itp. 
nie są zatrudnien i w  resorcie kolei. W związku z tym  
ci maszyniści, ich pomocnicy i palacze parowozów nie 
są objęci rozporządzeniem  o zaopatrzeniu em erytalnym  
pracowników  kolejowych, lecz „podpadają“ pod ogól­
ne przepisy dekre tu  o p.z.e. A dek re t o p.z.e. jak  rów ­
nież rozporządzenie w ykonawcze Rady M inistrów  
z 17.7.1954 w  spraw ie zaliczania pracow ników  do k a te­
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gorii za trudnien ia (Dz. U. n r  35/54 poz. 147) nie zalicza­
ją  m aszynistów  i pomocników m aszynistów  parow o­
zu, elektrowozu, m otowozu lub palaczy parowozu do 
I kategorii zatrudnienia. W skutek tego ren ta  starcza 
z dekretu  przysługuje im dopiero z chwilą ukończenia 
65 roku życia -(i po przepracow aniu 25' lat).

W arto zastanow ić się nad tym, czy tak ie stanowisko 
bezpośrednio w ynikające z obowiązujących obecnie 
przepisów  — jest słuszne, czy też chodzi tu  o pewnego 
rodzaju  nie zam ierzoną lukę w ustaw odaw stw ie, w y­
n ik łą stąd, że rozporządznie weszło 8 miesięcy po de­
krecie.

Nie ulega wątpliwości, że istn iały  poważne przyczy­
ny dla otoczenia pracow ników  kolei (powiedzmy ściś­
le: pracow ników  PKP) uprzyw ilejow aną opieką ren ­
tową. P raca  w  transporcie kolejowym  jest trudna, 
często niebezpieczna, ogrom nie odpowiedzialna i n a ­
der w ażna dla gospodarki narodow ej. Spośród p ra ­
cowników P K P w yodrębniono nadto pew ną grupę, 
spraw ującą najbardzie j tru d n e  i odpowiedzialne funk ­
cje, tj. m aszynistów, ich pomocników oraz palaczy p a­
rowozów.

Pytan iem  zasadniczym  jest, czy praca m aszynistów  
i palaczy parowozów czy elektrowozów (pełna elek­
try fik ac ja  m agistrali piaskow ej jest na ukończeniu) 
w  piaskow niach, kopalniach, hu tach  i innych przed­
siębiorstw ach je st tak a  sama, jak  praca m aszynistów  
i palaczy w  PK P? Mimo, że pracę na kolei znam ty l­
ko jako pasażer dojeżdżający (niestety) od pięciu la t 
codziennie do pracy z odległości 40 km, ośmielę się na 
to  py tan ie odpowiedzieć tw ierdząco. Mniejsze- jedynie 
są tylko odległości i ruch, ale taka  np. m agistrala 
p iaskow a na Śląsku m a k ilkadziesiąt kilom etrów  d łu­
gości, a ruch  na niej ogromny. Znaczenie gospodarcze 
transpo rtu  kolejowego, należącego do zakładów  p ra ­
cy, je s t w ielkie, bo tran sp o rt ten  jest przedłużeniem  
linii' PKP.

Oburzony w swej dum ie zawodowej kolejarz PKP 
powie: „Jak  można porównać pracę np. m aszynisty 
ekspresu W arszaw a .— Paryż z p racą m aszynisty na 
„rozklekotanej“ kopalnianej trasie  R ybnik — kopalnia 
„Jankow ice“?

A le przecież nie tylko m aszyniści ekspresu  trak to ­
w ani są tak  jako pracownicy I kategorii zatrudnienia, 
lecz także maszyniści PKP, prowadzący parowozy w ąs­
kotorowe, i maszyniści przetokowi. Na ogół różnica 
polega głów nie na szybkości jazdy. A przecież m aszy­
niści bardzo skądinąd pożytecznych kolei w ąskotoro­
wych P K P też korzystają z przyw ilejów  rentow ych 
rozporządzenia em erytalnego. Czyżby praca -maszyni­
stów  i ich pomocników na m agistrali piaskowej, m a­
jącej tak  ogrom nie ważne znaczenie dla górnictw a 
była znacznie lżejsza niż praca m aszynistów  kolei 
w ąskotorow ych czy przetokowych?

Toteż p retensje  ob. K. m nie osobiście w ydają się 
uzasadnione. Czy nie byłoby więc w skazane uzupełnić 
tę  chyba nie zam ierzoną lukę ustaw odaw czą? Ale w 
ja k i sposób? Je s t oczywiste, że nie można m aszy­

nistów  i palaczy zatrudnionych poza P K P zaszerego­
wać do rozporządzenia, obejm ującego tylko „koleja­
rzy“, tj. pracowników  PKP. Proponuję więc znaleźć 
inne wyjście, a m ianowicie w prowadzić do dekretu
0 p.z.e. przepis, w  m yśl którego maszyniści, ich po­
mocnicy i palacze na kolejach nie należących do PKP 
„podpadaliby“ pod ogólne przepisy dekretu.

Ja k  powiedzieliśmy, szczególne upraw nien ia ren to­
w e maszynistów, ich pomocników i palaczy zatrudnio­
nych na kolejach PK P są analogiczne do upraw nień, 
jak ie  posiadają wg dekretu  pracownicy zaliczeni do I 
kategorii zatrudnienia. Jeżeli zatem  pow ołane do te ­
go organa państw ow e uznają słuszność wniosku, że 
m aszyniści parowozów kolei kopalnianych, hutniczych
1 fabrycznych m ają analogiczne lub bardzo zbliżone 
w arunk i pracy do w arunków  pracy m aszynistów  i pa­
laczy na kolejach PKP, wówczas należałoby po prostu  
zaliczyć tę  grupę pracow ników  do pracow ników  I k a­
tegorii zatrudnienia, a więc w ciągnąć te  stanow iska do 
w ykazu prac szkodliwych dla zdrowia, stanow iące za­
łącznik do rozporządzenia R ady M inistrów  z 17.7.54 
w  spraw ie zaliczania pracow ników  do kategorii za­
trudnienia.

Zagadnienia zrów nania w  upraw nieniach rentow ych 
m aszynistów  i palaczy pracujących na P K P  i poza 
P K P m a jeszcze drugi aspekt — poza aspektem  spo­
łecznym: maszyniści PK P n ieraz przechodzą do takiej 
sam ej pracy w  kolejach przedsiębiorstw . P rzy obec­
nym  stanie praw nym  tracą oni w  tym  sam ym  m om en­
cie szczególne upraw nien ia em erytalne w ynikające 
z rozporządzenia dla pracow ników  kolei, co oczywiś­
cie ham uje dopływ kw alifikow anej obsługi parowozów 
do kolei fabrycznych.

Tymczasem w ydaje mi się (nie jestem  fachowcem  
w tych sprawach), że zakłady p racy  powinny by czer­
pać kadry  dla swych kolei zakładowych jedynie spoś­
ród pracowników  PKP, k tó re  m ają przecież szerokie 
możliwości szkolenia tej kategorii pracowników, moż­
liwości, jakim i na ogół nie dysponują zakłady pracy. 
Poniew aż zaś koleje zakładów pracy w  znacznej częś­
ci posługują się taborem  wagonowym  PKP, przeto 
i w  in teresie PK P leży, by tabor ten był należycie 
używany, a nie niszczony przez kiepskich m aszynistów  
(na co koleje państw ow e obecnie często uskarżają  się)-

Nie można przeoczyć okoliczności, że postulow ane 
rozszerzenie przyw ilejów  em erytalnych spowoduje 
pew ne zwiększenie w ydatków  na renty, toteż spraw a 
wym agać będzie głębszego rozważenia, czy obecna sy­
tuacja  gospodarcza k ra ju  na to pozwala, czy w zrost 
w ydajności pracy całej klasy robotniczej, a zależny 
od tego w zrost dochodu narodowego, osiągnął już tak i 
poziom, by można postu laty  tu  w ysunięte spełnić już 
w  czasie najbliższym, czy też dopiero w  okresie póź­
niejszym.

W każdym  razie w ydaje mi się, że zagadnienie tu  
poruszone należałoby mieć n a  uw adze jako „sprawę 
do zała tw ien ia“...

A n to n i K u b ia c zy k

O uproszczenie dokumentacji rentowej

W num erze 116 „Głosu W ybrzeża“ 
ukazał się artyku ł pt. „Co u trudn ia  
uzyskanie ren ty  starczej — Nie 
oszczędzać na starości“, w którym  
au to r szeroko omówił kłopoty ren ­
cisty, k tó ry  walczy o uznanie doku­
m entów  przez wydział ren t PWRN. 
W końcu tego artyku łu  au to r pisze: 
„W św ietle tych uw ag należy za­
w czasu pom yśleć o młodych, którzy 
n iedaw no rozpoczęli pracę. Trzeba 
dla nich stworzyć taki system doku­
m entac ji zatrudnienia, k tóry  by nie 
przyczynił im  w przyszłości takich  
kłopotów, z jakim i spo tykają się te ­
raz ich rodzice i dziadkow ie“.

Je s t praw dą, iż są ludzie pracy, 
k tórzy  z pow odu b raku  w ym aganych 
dokum entów  nie o trzym ują ren ty  i

dlatego uwagi au tora są n iew ątp li­
w ie słuszne.

Co p raw da wprowadzono legity­
m acje ubezpieczeniowe, k tóre głów­
nie służą jako dokum ent up raw n ia­
jący do korzystania z pomocy lecz­
niczej. Legitym acje mogłyby być do­
statecznym  dokum entem  dla udo­
w odnienia okresu pracy; niestety, 
legitym acja ubezpieczeniowa nie jest 
częstokroć należycie ceniona zarów ­
no przez zakłady pracy  jak  i przez 
pracowników. Nie m a bowiem  zarzą­
dzenia, że działy k ad r pow inny żą­
dać od pracow nika przedkładania 
legitym acji ubezpieczeniowej przy 
angażowaniu, jak  rów nież nie jest 
p rzestrzegana zasada w pisania przy 
zw olnieniu pracow nika okresu za­

trudn ien ia do legitym acji ubezpie­
czeniowej. K ontrole legitym acji 
ubezpieczeniowych, przeprow adzane 
przez instruk torów  WZUS, stw ier­
dzają, że po k ilku  la tach z legitym a­
cji ubezpieczeniowej — ze względu 
na m iękką okładkę — zostają p rze­
w ażnie strzępy.

Dla uniknięcia tych kłopotów 
uważam, że spraw ę dokum entacji 
dla celów rentow ych dało by się 
rozwiązać przez w prow adzenie 
„ k a r t y  r e n t o w e j “, k tó rą  
należałoby w ystaw iać każdem u p ra ­
cownikowi rozpoczynającem u po raz 
pierwszy pracę. K arta  ren tow a po­
zostaw ałaby w  zakładzie p racy  do 
czasu zwolnienia pracow nika. W 
karcie zw racanej zwolnionem u 
pracow nikow i należałoby wpisać 
w szystkie dane potrzebne w ydziało­
wi ren t, jak : okres zatrudnienia,
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zarobki, ok resy  p o b ie ran ia  zasiłków  
chorobow ych, p rzyczyny  zw o ln ien ia  
itd .

S ystem  p row adzen ia  k a r t  re n ­
tow ych  p rzyczyn iłby  się do sp ra w ­
niejszego  za ła tw ien ia  roszczeń, gdyż 
w iadom o, że po zg łoszeniu  roszczenia
o re n tę  w ydzia ł re n t p ro w ad zi n ie ­
raz  d ługą ko resp o n d en c ję  z z a k ła ­
dam i p racy , ż ąd a jąc  danych , k tó re  
by łyby  ju ż  odno tow ane w  ka rc ie  
ren to w e j. K a r ta  tr a k to w a n a  z n a le ­
ży tym  „szacunk iem “ zarów no  przez 
zak łady  p ra c y  ja k  i p raco w n ik ó w  n ie  
u leg łaby  ta k  szybko zniszczeniu  jak  
leg ity m ac ja  ubezpieczeniow a.

P ro p o n o w an y  p rzeze  m n ie  system  
dok u m en tac ji d la  celów  ren to w y ch  
spow odow ałby  p ew ien  n a k ła d  kosz­
tów  i p ra c y  ew idency jne j w  z a k ła ­
dzie p racy , jed n ak ż e  — ja k  już  
w spom nia łem  — o d p ad łaby  kosztow ­
n a  ko resp o n d en c ja  i s t ra ta  czasu 
p rzy  z a ła tw ia n iu  roszczeń, a  co n a j ­
w ażniejsze, p raco w n ik  w y raźn ie  od ­
czułby tro sk ę  ze s tro n y  in s ty tu c ji 
pow ołanej do u d z ie lan ia  św iadczeń.

W tedy  n ie  byłoby tych  gorzkich  
słów, ja k ic h  uży ł a u to r  a r ty k u łu : 
„N ie w olno  w szystk ich  sędziw ych, 
zasłużonych  ludz i p ra c y  tra k to w a ć  
h u r te m  ja k  oszustów , u siłu jący ch  
w yłudzić  n ien a leżn e  im  p ien iąd ze“.

F elik s  J a w o rsk i 
Elbląg

C hcia łbym  poruszyć  sp ra w ę  u -  
sp raw n ien ia  to k u  p o stęp o w an ia  
p rzy  u b ieg an iu  się o re n ty  (starcze, 
inw alidzk ie , rodzinne). C hodzi m i 
m ianow icie  o up roszczen ie  d o k u ­
m e n ta c ji w niosków .

M oim  zdaniem , obecn ie  obow ią­
zu jący  w ym óg do łączan ia  do w n io ­
sku  n iek ied y , ponad  20 za łączn ików  
je s t jed n ą  z p rzyczyn p rzed łużan ia  
s ię  to k u  z a ła tw ian ia  w niosków , 
szczególnie w  p rzy p ad k u  kon iecz­
ności k o m p le to w an ia  p o trzeb n y ch  
d oku m en tó w  przez  ub ieg a jąceg o  się
o ren tę . P o ch łan ia  to  w ie le  czasu 
osoby za in te reso w an e j, a  p o n ad to  
an g ażu je  w ie le  osób w  poszczegól­
nych  u rzęd ach  i in s ty tu c jach , n ie  
m ów iąc  ju ż  o pow ażnym  m a rn o w a ­
n iu  dużych  ilości p a p ie ru  o raz  
znacznego „pęczn ien ia“ a k t sp raw y  
w  w ydzia le  r e n t  i pom ocy społecz­
nej.

W ydaje  się, że do łączan ie  ta k ic h  
załączników , ja k  m e try k i u ro d zen ia  
ub iega jącego  się o re n tę  o raz  człon­
ków  jego  rodziny , zaśw iadczen ia  
p rezy d iu m  ra d y  narodow ej, s tw ie r­
dza jące  w a ru n k i m a te ria ln e , w sp ó l­
ność, pozo staw an ie  osób n a  u trz y ­
m an iu  itp . m ożna z pow odzeniem  
zastąp ić  jed n y m  odpow iedn im  zap i­
sem  dok o n an y m  przez  p rezyd ium  
ra d y  n a ro d o w ej n a  pod staw ie  w ła ś ­
ciw ych doku m en tó w  (dow ód oso­
b is ty , k sięg i s tan u  cyw ilnego, k się ­
gi m e ld u n k o w e  itp). N a tu ra ln ie  
w iązałoby  się to  z koniecznością  
częściow ej zm iany  sam ego fo rm u ­
la rz a  w niosku . W okres ie  p rze jśc io ­
wym, to  je s t do czasu  o p raco w a­
n ia  now ego w zoru  i w yczerpan ie  
s ta ry ch  zapasów  d ruków , w y s tą p  
czałoby do łączen ie  do w n iosku  je d ­
nego zaśw iadczen ia  p rezy d iu m  rady

narodow ej zaw iera jąceg o  w szystk ie  
u rzędow e dane, konieczne d la  p o ­
tw ie rd zen ia  p raw dziw ośc i w niosku .

P odobn ie  w y m ag an e  obecn ie  dw a 
zaśw iadczen ia  zak ła d u  p racy ; je d ­
no o ok res ie  z a tru d n ie n ia  i jed n o  o 
w ysokości zarobków  za o s ta tn ie  12 
m iesięcy, m ożna by  ch y b a  zastąp ić  
jed n y m  w spó lnym  zaśw iadczen iem .

Ja k o  członek P le n u m  Z arządu  
G łów nego Z w iązku  Zaw odow ego 
P raco w n ik ó w  G o spodark i K om u­
na ln e j, byw am  często w  różnych  
zak ład ach  p racy  i w szędzie  słyszę

M ilionow e fu n d u sze  p a ń s tw a  n a  
zasiłk i z ubezpieczania  społecznego 
są  jeszcze w ciąż  n iew łaśc iw ie  w y­
korzystyw ane. K on tro le  ze stro n y  
W ZUS stw ie rd za ją  jeszcze w ie le  
n a d p ła t lub  n ied o p ła t zasiłków . J a k  
tem u  zaradzić  i ja k  uzdrow ić sy ­
tu ac ję  n a  ty m  odcinku , o to  p y ta ­
nie, n a  k tó re  jiuż w ie lu  działaczy 
szuka ło  odpow iedzi. Czy n ie  w a rto  
się je d n a k  zastanow ić  n ad  sposo­
bem  p ro w ad zen ia  sp ra w  zasiłk o ­
w ych  w zak ładach  p racy?

P o  p rze jęc iu  ubezp ieczeń  społecz­
nych przez aw iązk i zaw odow e, czy n ­
ności techn iczne  aw iązane z ¡wypła­
tą  zasiłków  w y k o o u je  maidal ad m i­
n is tra c ja  z a k ła d u  p racy . J e s t  to  z u ­
pe łn ie  słuszme i uzasadn iane . N ie 
m ożna bow iem  w ym agać, aby  dudzie 
w yb ie ram  ona określony  czas d o  
w ład z  zw iązkow ych  iza jonow ali się  
ty m i sp raw am i .i za  n ie  ponosili 
'm ate ria ln ą  odpow iedzialność. P rz y ­
p a trzm y  się je d n a k  bliżej, co  'kry je 
s ię  pod s łow em  „ad m in is tra c ja“. 
Pod ty m  szum nym  określen iem  
k ry je  się  p rzede  w szystk im  re fe re n t 
zasiłkow y. I w łaśn ie  o  teg o  re fe ­
re n ta  m i chodzi.

N ie będzie  p rzesadą  tw ierdzen ie , 
że w łaśn ie  od jego  w iedzy  fa c h o ­
w ej, dośw iadczenia  praktycznego., 
zdyscyplinow ania, ta k tu  i w łaśc i­
w ego podejścia d o  ubezpieczonych, 
często  n aw e t chorych  zakaźnie , za­
leży  w łaśc iw a rea liz ac ja  po lityk i 
zasiłkow ej. O n to  w łaśn ie  w  k a ż ­
dym  w y p ad k u  decydow ać m usi i 
u sta lać  u p raw n ien ia  do zasiłków . 
Z astopu je  on  n ie ja k o  ca ły  sz tab  
u rzędn ików , k tó rzy  d aw n ie j w yko­
n y w ali sw e  fu n k c je  w  U bezpieczal- 
n i Społecznej. Od tego w  głów nej 
mieirze zależy, czy ro b o tn ik  o trzym a 
szybko  i sp raw n ie  p rzys ługu jące  
m u  św iadczenia , czy chory , często 
■nieuświadomiony p raco w n ik  c h w a ­
lić  będzie ubezpieczenie  społeczne, 
czy też  je  p rzek lin ać  w  poczuciu 
doanane j kirzywdy. I o to  o k azu je  
się, że  stan o w isk o  „ re fe ren t zasił­
k ow y“ nie is tn ie je  fak tyczn ie  w  
w ie lu  zak ładach  pracy . O bliczanie 
zasiłków  'pow ierzane je s t p rzew aż­
n ie  ja k o  fu n k c ja  dodaitikawa- p ra ­
cow nikom  O barczonym  innym i, rz e ­
kom o w ażn ie jszym i funkcjam i.

M nie się je d n a k  w ydaje , że- w ła ­
śnie ta  sp ra w a  zasiłków , m a jąca  na 
celu  do b ro  i tro sk ę  o człow ieka, 
je s t chyba w ażna . „R eferen t z a s ił­
kow y“ — to  określen ie , k tó re  spo-

sta łe  n a rz e k a n ia  p raco w n ik ó w  na 
znaczne jeszcze, n ies te ty , b iu ro k ra ­
ty zow an ie  poszczególnych fo rm  
św iadczeń  ubezp ieczeniow ych , acz­
ko lw iek  o s ta tn io  w prow adzono  w ie ­
le  u sp ra w n ie ń  i u dogodn ień  n a  ty m  
odcinku .

Z n iec ie rp liw ośc ią  oczekiw ać b ę ­
d ą  n a  odpow iedzi n a  n in ie jszy  w n io ­
sek. Z rad o śc ią  usłyszałbym , iż po ­
w yższa sp ra w a  zostan ie  w k ró tce  
pozy tyw n ie  za ła tw iona .

E ugen iu sz B roda  
Lwówek Śląski

ty k a  się ty lko , n ie s te ty , n a  łam ach  
PU S. N ie  m a te j nazw y i stano­
w isk a  w  o fic ja lnych  zarządzen iach
i ^kitach p raw n y ch . O fic ja ln ie  i teo'- 
re ty czn ie  odpow iedzia ln i są bow iem  
za  sam ą  te ch n ik ę  ob liczan ia  i w y ­
p ła ty  zasiłk ó w  — głów ny księgo­
w y  i k ie ro w n ik  zak ła d u  p racy . U ży­
w am  o k re ś lan ia  „ teo re tyczn ie“, bo ­
w iem  w  p rak ty ce , w  w ypadku  
s tw ie rd zen ia  n ad p ła t, czy li uchy ­
b ień  w  zak re s ie  'p raw id łow ego  d o ­
k o n y w an ia  w y p ła t zasiłków , k ie ­
ro w n ik  zak ła d u  p ra c y  n a  p odsta ­
w ie  za rząd zen ia  P rzew odniczącego  
P K P G  n r  4 z 11.1.1955 w strzy m u je  
lu b  zm nie jsza  p rem ię... re fe ren to w i 
zasiłkow em u, k tó ry  n ie  m a  je d n a k ­
że żadnego  au to ry te tu  określonego  
odpow iedn im i p rzep isam i. R e fe ren t 
zasiłkow y, p rak ty czn ie  rzecz  b iorąc, 
n ie  m a  żad n e j p e rsp ek ty w y  a w a n ­
su. P raco w n ik a , k tó ry  dobrze w y ­
ko n u je  sw e fu n k c je  n iech ę tn ie  p rz e ­
nosi się  p rzecież  n a  in n e  s tan o w i­
sko. S tąd  też  ta  n iechęć d o  p racy  
zasiłkow ej i p łynność  k ad r.

N ie m am  zam iaru  w ysuw ać su ­
gestii .^ u rzęd n iczen ia“ a p a ra tu  
ubezpieczeń. M am  Ibowiem n a  m y­
śli n ie  tw o rzen ie  sp ec ja ln y ch  e ta ­
tow ych  stan o w isk  w  zak ład ach  p ra ­
cy, szczególnie m ałych , a le  w y ­
o d ręb n ien ie  ty ch  fu n k c ji i p o dk re­
ś len ia  ich  w ażności. N ie je s t t a ­
jem nicą , że n ie  w szy stk ie  'kom isje 
s -u  s to ją  n a  w ysokości zad an ia  i 
że ca ły  c iężar zag ad n ien ia  spoczyw a
i spoczyw ać będzie  n a d a l n a  re fe ­
ren c ie  zasiłkow ym .

U w ażam , że czas jiuż najw yższy , 
alby re f e re n t zasiłk o w y  p rz e s ta ł być 
b iednym , zapom nianym  kopciusz­
k iem  i doczekał s ię  w łaśc iw ej oce­
ny  sw ej pozycji w  zak ład z ie  p racy  
przez w ład ze  zw iązkow e. T u, zd a ­
n iem  m oim , leży  p rzyczyna w szy st­
k ich  n iedociągnięć. P row adzący  za­
siłk i zasługu je  chyba n a  to , aby  
obdarzano  go w reszcie  w iększym  
au to ry te tem , ty m  bard z ie j, że s p ra ­
w y zasiłkow e zazęb ia ją  s ię  często 
ze sp raw am i ren to w y m i, k tó re  p rz e ­
w ażn ie  on za ła tw ia  — d la  d ob ra
i w ygody p raco w n ik a . Czy agend  
zan ik a jąceg o  ju ż  re fe re n ta  socjal­
nego  n ie  ¡mógłby p rze jąć  i p ro w a ­
dzić w  zak ładach  p ra c y  re fe re n t 
zasiłkow y (ubezpieczeniow y)? U w a­
żam , że ta k . C zęste są  w ypadk i, że 
re fe re n t zasiłkow y sp raw u je  k ilk a  
fu n k c ji zupełn ie  ze sobą n ie  zw ią-

Aby referent zasiłkowy nie był kopciuszkiem
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zanych, co zjnacznic u trudnia mu 
pracę.

Zrozumiale jest, że zagadnienia 
tego nie można schematyzować, ale 
w arto  chyba o tym pomyśleć.

W celu zapewnienia właściwego 
ddboiru kadr, wojewódzkie zarządy 
ubezpieczeń społecznych powinny, 
moim zdaniem, ¡przeprowadzać:

1) w eryfikację referentów  zasił­
kowych, podobnie jak  to czyni;} 
władze związkowe z instruktoram i 
ko, i w ydaw ać specjalne św iadectwa 
upraw niające do samodzielnej p ra ­
cy w  zakładzie, natu raln ie w ści­
słym pow iązaniu z radą zakładową. 
Podkreślam  „sam odzielnej“, bowiem 
i itaraz w łaściwie on praktycznie 
ponosi całkow itą odpowiedzialność 
(wielka jest troska związków zawo-

W n r 3/56 PUS ukazał się artykuł 
ob. S tępnikow skiego z Kwidzynia 
pt. „O praw o do zasiłku, gdy ko­
nieczna jest opieka nad dzieckiem 
zdrow ym “.

W zw iązku z powyższym a rty k u ­
łem  podaję, jak  podobne sprawy 
p rzedstaw iają się w  św ietle obowią­
zujących przepisów:

Społeczna Służba Zdrow ia m. st. 
W arszawy udziela zaświadczeń o 
niezdolności do pracy z ty tu łu  opie­
ki nad dziećmi wyłącznie chorym 
zgodnie z przepisam i art. 12 R egu­
lam inu Orzecznictwa o czasowej nie 
zdolności do pracy  (Dz. Urz. Min. 
Zdr. n r  12/51, Instr. Min. Zdrowia 
n r 42/51) i odpowiednimi okólnika­
mi W ydziału Zdrowia st. Rady N a­
rodowej.

Siprawę udzielenia zwolnienia z 
pracy z ty tu łu  opieki nad dziećmi 
zdrow ym i w yraźnie i szczegółowo 
om awia uchw ała Rady M inistrów  z 
dn ia 5.5.1950, w przedmiocie okreś­
lenia przypadków , uspraw iedliw ia­
jących nieobecność w p racy“ (Moni­
to r n r  51 z 6.5.1950, poz. 584), k tó ­
re j § 2 głosi:

„O puszczen ie  pracy  p rzez p ra co w ­
n ik a  u sp ra w ied liw ia ją  ty lk o  w a żn e  
p rzy c zy n y , a § 3: w śród  p rzyc zyn  
u sp ra w ied liw ia ją cych  nieobecność  
w  pracy  w  p k t.  5) n a d zw ycza jn e  
oko liczności n ie za le żn ie  od w o li p ra ­
co w n ika , a w  szczególności: c) k o ­
nieczność  za p ew n ien ia  osobistej 
o p iek i p ra co w n ika  d zieciom  w  w ie ­
k u  do  7 la t w  p rzyp a d ka ch  pozb a ­
w ien ia  ich  do tych cza so w ej op ieki 
(np. czasow e za m kn ięc ie  ż łobka  lub  
p rzed szko la , choroba lub śm ierć  
osoby, o p ieku ją ce j się dziećm i 
itp .)“.

Toteż uw ażam  fak t udzielenia 
zw olnienia lekarskiego na 40 dni 
(i to zapew ne przez kom isję le k ar­
ską, albowiem  lekarz upraw niony 
jest jedynie do udzielenia zwolnie­
n ia z pracy  z ty tu łu  opieki tylko do 
trzech dni), za form alnie n iep ra­
widłowy.

Naszym zdaniem , w  przytoczo­
nym  przypadku pracow nik K w i­
dzyńskiej Spółdzielni mógł ew en­
tua ln ie  otrzym ać zwolnienie na for­
m ularzu  L4 i zasiłek z ty tu łu  opie-

dowyoh o poziom świetlicowych; 
czy na taką sam ą uwagę ¡nie za­
sługują za«iłkuwey?);

2) referentów  'zasiłkowych e k il­
kuletnim  stażem , którzy bez za­
strzeżeń w yw iązują się ze swoich 
obowiązków, przenosić n a  podsta­
wie opinii ¿instruktorów WZUS i 
protokołów pokontrolnych do więk­
szych zakładów na „zagrożone od­
cinki“ (naturalnie za ich zgodą).

Uważam, że takie załatwienie 
spraw y byłoby bodźcem do podno­
szenia kw alifikacji i specjalizacji, 
otworzyłoby referentow i zasiłkowe­
m u drogę ido awansu, a państw u 
przyniosło znaczne korzyści iprzez 
całkow itą likw idację nadpłat.

S te fa n  T ra w iń sk i
T o r u ń

ki nad dziećmi chorym i (a w łaści­
w ie podejrzanym i o chorobę), gdyż 
wobec duru  brzusznego lekarz sani­
ta rny  mógł zarządzić kw aran tannę 
dla tych dzieci, które, jak  podaje 
ob. S tępnikow ski, „nie mogły być 
przyjęte do przedszkola i żłobka z 
obawy zawleczenia choroby“.

Oczywiście, iż udzielenie zw olnie­
nia z pracy z ty tu łu  opieki nad 
dziećmi zdrowym i przez kierow nic­
tw o zakładu pracy pociąga za sobą 
u tra tę  podstaw  do pobierania zasił­
ków, gdyż nie może być ono w ysta­
w ione na form ularzu  L4, skutkiem  
czego pracownicy fizyczni pozbawie­
ni są w czasie spraw ow ania tej 
opieki środków do życia w  przeci­
w ieństw ie do pracow ników  um ysło­
wych (i niektórych fizycznych), po­
bierających uposażenie miesięczne.

Pracow nicy tacy dość często 
zw racają się do W ydziału Zdrowia 
st. Rady Narodowej dom agając się 
otrzym ania zwolnienia na form ula­
rzu L4, czego nie mogą uzyskać od 
lekarzy i kom isji lekarskich z w y­
żej uzasadnionych powodów. Re­
fe ra t Orzecznictwa o czasowej nie­
zdolności do pracy skierow uje ich 
w podobnych spraw ach do rad  za­
kładowych, referatów  socjalnych i 
kas zapomogowo-pożyczkowych ich 
zakładów  pracy, przy czym drogą 
pisem nych, a naw et telefonicznych 
inform acji, dotyczących istoty spra­
wy, udzielanych tym  czynnikom, 
udaje się zazwyczaj uzyskać przy­
znanie zainteresow anym  z odpo­
w iednich funduszów jednorazowych 
zapomóg bezzwrotnych i to  prze­
w ażnie w  wysokości sum, odpowia­
dających norm om  zasiłkowym.

Jednak  wyżej omówione sp ra­
wy w ym agają ustalenia przez czyn­
niki nadrzędne (a więc CRZZ, 
CZUS) odpowiednich przepisów, 
m ających na celu możność otrzym y­
w ania zasiłków przez pracownika 
fizycznego, k tóry  opiekuje się z ko­
nieczności w trudnej sytuacji ży­
ciowej zdrowym i dziećmi, zostaje 
pozbawiony środków  do egzystencji.
Dr m ed. Jan  Z d zis ła w  C zap licki 

K ie ro w n ik  R e fe ra tu  
O rzeczn ic tw a o czas. niezd . do p racy

W ydział Z d ro w ia  — P rez. S t.R .N ., 
W arszaw a

Spożywcy w Bydgoszczy 
dążą do poprawy 

stanu wypłat zasiłków

Od półtora roku związki zawodo­
w e zarządzają ubezpieczeniam i spo­
łecznymi i gospodarują ich fundu ­
szami. Zainteresow anie organizacji 
związkowych tym i spraw am i oraz 
dążenie do popraw y gospodarki w 
zakresie w ypłat zasiłków ubezpie­
czeniowych jest jednak  n iew ystar­
czające. B rak jest nadal dostatecz­
nej kontroli nad działalnością ubez­
pieczeń zarówno ze strony aktyw u 
związkowego jak  i ze strony części 
adm inistracji, k tó ra  nie czuje się 
odpowiedzialna za praw idłow ą gos­
podarkę funduszam i ubezpieczenio­
wymi. Dlatego w poszczególnych 
związkach zawodowych na prze­
strzeni roku kw oty niesłusznie w y­
płaconych zasiłków chorobowych i 
rodzinnych sięgają k ilku  milionów.

X
W 995 zakładach p racy  podległych 

Zw. Zawód. Prac. Przem ysłu Spo­
żywczego w  ciągu II półrocza 1955 
roku kontro la WZUS u jaw niła  646 
tys. zł n iepraw nie wypłaconych 
zasiłków oraz 1.661 tys. zł w ypła­
conych bez dokum entacji, względ­
nie bez ustalenia wszystkich w a­
runków  do posiadania praw a do 
zasiłków.

Związek Zawodowy Spożywców 
w raz z M inisterstw am i branży spo­
żywczej przystąpił ostatnio do likw i­
dacji tego stanu. Zarząd Główny na 
prezydium  poświęconym tem u za­
gadnieniu powziął uchw ałę zm ierza­
jącą do popraw y stanu, zaś M ini­
sterstw o Przem ysłu Rolnego i Spo­
żywczego w ydało zarządzenie (pismo 
okólne n r  14 Min. Przem. Roi. i 
Spożywczego z 27.3.56 znak: Ks. III— 
7—5/143), w  którym  podkreśla m. in., 
że należy zwiększyć nadzór i kon tro ­
lę nad kom órkam i zasiłkowym i w 
zakładach ze strony kierow ników  i 
głównych (starszych) księgowych 
zakładów.

Coraz w iększe zainteresow anie 
spraw am i ubezpieczenia społecznego 
p rze jaw ia ją również i zarządy okrę­
gowe. N ader cenną inicjatyw ę w 
tym  k ierunku  przejaw ił Zarząd 
O kręgu Spożywców w  B y d g o s z ­
c z y .  Na podstaw ie w łasnych ob­
serw acji Zarząd O kręgu stw ierdził, 
że pracow nicy prowadzący spraw y 
ubezpieczeń społecznych w zak ła­
dach p racy  nie są otoczeni dosta­
teczną opieką przez kierow nictw o 
zakładów pracy, a  w  w ielu w y­
padkach zdani wyłącznie na w ł a s n e  
siły, n ik t bowiem z księgowości nie 
kon tro lu je ich pracy.

W celu w szechstronnego naśw iet­
lenia przyczyn wadliwego funkcjo­
now ania ubezpieczenia w jednych 
zakładach pracy, a jednocześnie w 
chęci pokazania zakładów pracy  do­
brze pracujących w tym  zakresie, 
Zarząd Okręgu zorganizował w  dniu 
7 czerwca 1956 roku naradę, na k tó ­
rą  zaproszono pracowników  oblicza­
jących zasiłki oraz głównych (star­

Gdy konieczna jest opieka nad dzieckiem zdrowym
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szych) księgow ych  z zak ładów  b r a n ­
ży spożyw czej w o jew ództw a bydgo ­
skiego. W n a rad z ie  w zią ł po n ad to  
u d z ia ł k ie ro w n ik  W ydzia łu  S oc ja l­
nego K W  PZ PR , p rzed s taw ic ie l 
W RZZ, Z arząd u  G łów nego ZZ Spo­
żyw ców , p rzed s taw ic ie l CZUS i 
WZUS.

W re fe rac ie  w ygłoszonym  n a  n a ­
rad z ie  p rzed s taw ic ie l Z a rząd u  O k rę ­
gow ego Spożyw ców  w sk aza ł na  
p rzyczyny n iedociągnięć ze strony  
ad m in is trac ji zak ładu  p racy  i za­
k ładow ego ak ty w u  zw iązkow ego. 
P o d k re ś lił jednocześn ie  s łab ą  w sp ó ł­
p racę  o rg an izac ji zw iązkow ych  z 
a d m in is tra c ją . W ożyw ionej d y sk u s ji 
zab ra ło  głos 18 p racow n ików , p ro ­
w adzących  sp raw y  zasiłków  w  za ­
k ład ac h  p racy . P ad ły  słow a k ry ty k i 
pod  ad resem  a d m in is tra c ji, kom isji 
s-u , skarżono  się rów n ież  n a  b ra k  
in s tru k c ji do zasiłków  chorobow ych .

P rzedstaw ic ie l O kręgow ego P rzed ­
sięb io rs tw a  T uczu P rzem ysłow ego  
w  B ydgoszczy w yraz ił jednocześn ie  
pod  ad resem  W ZUS słow a u zn an ia  
za odpow iednio  p ro w ad zo n ą  k o n tro ­
lę.

Z eb ran i p o d ję li u ch w ałę  zm ie rza ­
ją c ą  do jeszcze lepszego w y k o n y w a­
n ia  pow ierzonych  zad ań  na  odc inku  
ubezp ieczen ia  społecznego, p o s tu lu ­
jąc :

1) by  zak ładow a k o m ó rk a  zasiłko ­
w a  o rg an izacy jn ie  w chodziła  w  
sk ład  w y d z ia łu  finansow o-księgow e- 
go;

2) by  g łów ni (starsi) księgow i 
w zm ogli jeszcze w  w iększym  s topn iu  
k o n tro lę  i n ad zó r n a d  p ra c ą  k o m ó r­
k i (w zględnie p raco w n ik iem  p ro w a ­
dzącym  sp raw y  ubezpieczeniow e), 
p rze s trzeg a li dyscyp liny  finansow ej 
o raz  n ie  dopuszczali do w y p łacan ia  
zasiłków  p rzez  osobę ob licza jącą  je ;

3) by  k ie ro w n ic tw o  zak ła d u  p racy  
d b a ło  o  w łaśc iw e  zaszeregow an ie i 
w y n a g ra d z a n ie  p raco w n ik a  ob licza­
jącego  zasiłk i —  na ró w n i z po zo sta ­
łym i p raco w n ik am i o podobnych  
k w a lif ik a c ja c h  w  w y d zia le  fin an so ­
w o-księgow ym , p rzes trzeg a ło  zasady  
n iezw a ln ian ia  i nieprzenoszc-nia ty ch  
p raco w n ik ó w  przeszko lonych  i p o ­
s iad a jący ch  o d p ow iedn ie  k w a lif ik a ­
c je ; w  p rzy p ad k ach  kon iecznych  
należy  tego  dokonyw ać po  p o ro zu ­
m ien iu  z ra d ą  zak ład o w ą  i po  u -  
p rzed n im  p rzy g o to w an iu  now ego 
p raco w n ik a  do w y k o n y w an ia  tych  
czynności; poza  ty m  na leży  dążyć 
do zabezp ieczen ia  z a s tęp stw a  w  
P rzy p ad k ach  cho roby  i u r lo p u  w  
z ak ła d ach  p o siad a jący ch  ty lko  je d ­
nego przeszko lonego  p raco w n ik a ;

4) i w reszc ie  by  p raco w n icy  p ro ­
w adzący  ko m ó rk i zasiłkow e dąży li 
do n a w iązan ia  ja k  n a jśc iś le jsze j 
w sp ó łp racy  z k o m is ją  so c ja ln o -u b ez - 
p ieczeniow ą.

N a zakończen ie  n a ra d y  p rzew o d ­
n iczący  Z a rząd u  O kręgu  tow . 
W i e r z e w s k i  w ręczy ł nag rody  
P racow n ikom  zak ładów  p racy , k tó ­
rzy  w y różn ili s ię  w  sw ej p racy .

N ag rody  o trzy m ali: tow . B r ą ż -  
k  i e  w  i c z z K r o c h m a l n i  
w  T o ru n iu , gdzie  k o n tro la  n ie  
s tw ie rd z iła  an i jed n e j u s te rk i —

(sk ierow an ie  n a  14-dniow e w czasy), 
tow . E d m u n d  L e i h s  z Z a k ł a ­
d ó w  M i ę s n y c h  w  B rodnicy , 
gdzie k o n tro la  ob ję ła  602 zasiłk i 
chorobow e i 415 g ro n  rodzinnych , 
n ie  zak w estio n o w an a  a n i je d n a  p o ­
zycja, o raz  p raco w n ik  z Z a k ł a ­
d ó w  M i ę s n y c h  w  C h o jn i­
cach  (po w iecznym  piórze).

N agrody  książkow e o trzy m ali p r a ­
cow nicy, m. in. z C u k r o w n i  w  
N akle, Z jedn . Z akł. „ J u t r z e n -  
k  a “ w  B ydgoszczy, C h ł o d n i  
S k ł a d o w e j  w e W łocław ku, 
C u k r o w n i  Ż n i n  i innych .

N a rad a  bydgoska, będąca  pow aż­
nym  w k ład em  p racy  zw iązków  za-

W poszuk iw an iu  p rzyczyn  ab sen ­
c ji p rzep row adzono  z po lecen ia  
CZUS szczegółow ą ana lizę  ipięciu 
zak ładów  p racy  za  o k res 2 la t (1954
i 1955), on. dn. w  Z ak ładach  Sodo­
w ych w  M ątw ach , k tó re  od  stycz­
n ia  1955 roku  zo rganizow ały  za­
k ład o w ą kom isję  lek a rsk ą . W s to ­
su n k u  do roku  1954 n o tu je  się tu  
sipadek absencji o  5.000 dni, pod­
czas gdy w  innych  zak ładach  p racy  
s tw ierd za  się w tym  sam ym  o k re ­
sie  w zrost ab sencji chorobow ej.

N a ‘podstaw ie  ty ch  w yn ików  W y­
dalał Z drow ia  PW R N  w  porozu­
m ien iu  z naszym  Z arządem  pow ołał 
z dniem  1.1.1956 zak ładow e kom isje  
lek a rsk ie  w  dalszych 16 zak ładach  
p racy . W ZUS stw ie rd zać  będzie 
obecnie wiplyw działalności tych  
kom isji n a  k sz ta łto w an ie  się  a b ­
sencji.

N a n a ra d z ie  p rzem ysłow ej służ­
by  zdrow ia w  Bydgoszczy w d n iu  
5.4.1956 lek a rz -in sp ek to r leczn ictw a 
przem ysłow ego  W ojew ódzkiego W y­
działu  Z d row ia  p rzean a lizo w ał p r a ­
cę p laców ek leczn ic tw a p rzem ysło ­
w ego i s tw ie rd z ił, że b a rd zo  m a ła  
ilość tych  p laców ek  spe łn ia  dobrze 
sw e  zad an ia ; w ie le  z n ich  o g ran i­
cza się  w y łączn ie  do' leczenia, z ¡po­
m in ięc iem  g łów nego sw ego  zadan ia
— akcji .profilaktycznej. W  d y sk u ­
s ji w sk azan o  n a  ta k ie  przyczyny, 
pow odujące  w zrost ab sen c ji c h o ro ­
bow ej, k tó ry m  czynn ik i zak ładow e 
p rzeciw dzia łać  n ie  są  w  stan ie , ja k  
c ia sn o ta  pom ieszczeń fabrycznych , 
b ra k  środków  finansow ych  n a  in ­
w estyc je  itip. Po  skończonej p racy  
p raco w n icy  b. często  w y k o n u ją  p r a ­
ce dodatkow e, ¡po 4—5 godzin 
dzienn ie , w  in n y ch  zak ładach  p r a ­
cy, co ich  n ad m ie rn ie  w yczerpu je . 
R ów nież d o jazdy  d o  p ra c y  ro w e ­
re m  często  p o n ad  20 fcm. w  je d n ą  
s tro n ę  w p ły w a ją  u jem n ie  n a  stan  
zdrow ia.

X

Do naszych  zadań , ja k  i  zarządów  
okręgow ych  ZZ należeć  będzie  u a k ­
ty w n ien ie  zak ładow ych  kom isji s-u  
n a  odcinku  tro sk i o w a ru n k i b y to ­
w e w spó łtow arzyszy  p racy .

K onieczne je s t tak że  rozw inięcie 
szerszej i g ru n to w n ie jsze j dz ia ła l­
ności ak ty w u  s-u  w  dziedzinie 
w alk i z nadużyciam i i n a d p la ta n r  
zasiłków . Co p raw d a  w  roku  1955

, w odow ych w  sp raw y  ubezpieczenia  
społecznego, z pew nośc ią  w p łyn ie  
n a  dalszą  p o p raw ę  s ta n u  w y p ła t 
tego  o d c in k a ; będzie  też m ia ła  n ie ­
w ą tp liw ie  w p ływ  n a  podw yższen ie  
k w a lif ik a c ji p racow ników , k tó ry m  
pow ierzono  sp raw y  zasiłkow e.

Sądzim y, że w  ślad  za Z arząd em  
O kręgow ym  Spożyw ców  w  B ydgosz­
czy p ó jd ą  in n e  za rząd y  okręgow e, 
k tó re  — być m oże — z n a jd ą  jeszcze 
in n e  fo rm y  do o m aw ian ia  i p o ru sza ­
n ia  sp raw  ubezpieczeniow ych.

Spożyw com  z B ydgoszczy życzym y 
o siągn ięc ia  ja k  n a jlep szy ch  w y n i­
ków .

L. G łow a lsk i

su m a  n iep raw n ie  w yp łaconych  za­
siłków  w  naszym  w ojew ództw ie 
zm ala ła  o 9 proc. w  sto sunku  do  
ro k u  1954, a  w  I k w a rta le  rb . n a ­
s tą p ił dalszy  sp ad ek  n ad p ła t, a  m ia ­
now icie  o  46 proc. w  s to su n k u  do 
IV  k w a rta łu  1955, iprzy czym  skon ­
tro lo w an o  w  I k w a r ta le  25.000 u -  
bezipieczonych w ięcej. J e s t  to  w y ­
n ik iem  system atycznej i su m ien n e j 
p ra c y  naszych  p raco w n ik ó w  te r e ­
now ych , pom ocy udz ie lan e j n a  tym  
odc inku  p rzez  W RZZ i zarządy  o- 
k ręgow e o raz  p row adzonego  m aso ­
w ego szko len ia  ak ty w u  zw iązkow e­
go i re fe ren tó w  zasiłkow ych.

K on tro le  w yk azu ją , że  w  za k ła ­
dach  w  k tó ry ch  s tw ie rd za  się  n a d ­
p ła ty  w  w iększym  rozm iarze, lub  
nadużycia , z regu ły  is tn ie ją  pow aż­
n e  u s te rk i w  o rgan izac ji w y p ła t 
o ra z  b r a k  k o n tro li ze s tro n y  k ie ­
row nic tw a. W  tych  rów nież  z a k ła ­
d ach  a lbo  kom isje  s-u  n ie  s ą  p o ­
w o łane  w  ogóle, a lbo  w cale  n ie  
d z ia ła ją  n a  odcinku  ubezp ieczenio­
w ym .

W spó łp raca  W ZUS z zarządam i 
okręgow ym i zw iązków  zaw odo­
w ych , n a w iązan a  w  m arcu  u b ie ­
głego roku , zac ieśn ia  się  sy s tem a­
ty czn ie  p op rzez  n aszy ch  łączn ików
i  p rzez  bezp o śred n ie  k o n ta k ty  k ie ­
row n ic tw a .

P om yśln ie  u k ła d a  się  rów n ież  
ro zp a try w an ie  odw ołań  do naszych 
decyzji, k tó re  są  za ła tw ian e  obec­
n ie  w  u sta lo n y ch  te rm in ach  i co 
na jw ażn ie jsze  b a rd zo  ob iek tyw nie.

N iezbędne je s t je d n a k  rozw ijan ie  
te j w spó łp racy  i czu w an ie  n ad  d a l­
szym  rozw ojem  dzia ła lności z a k ła ­
dow ego a k ty w u  s-u . M usi o n  w y ­
kazyw ać za in te re so w an ie  sp raw am i 
p ro f ila k ty k i i leczn ic tw a, dz ia ła l­
nością  a d m in is tra c ji w  zak res ie  u- 
bezp ieczen ia  społecznego, d bać  o  
p raw id ło w e w y p łacan ie  zasiłków
i o  n a leży tą  o rg an izac ję  tych  czyn­
ności. M usi on dobrze  znać p rz e ­
p isy  do tyczące leczn ic tw a i u b ez­
p ieczen ia  społecznego  i  u m ieć  się 
n im i posługiw ać. M usi w spółdziałać 
z  p rzyzak ładow ym i p laców kam i 
s łużby  zd ro w ia  w  sp raw ach  op iek i 
lek a rsk ie j i ko leżeńsk iej n ad  cho­
ry m i p raco w n ik am i.

R o m a n  G órski 
Bydgoszcz

Współpraca W ZUS z zarządami okręgowymi Z Z
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WVKMPWW i PHKTI«Ł
Zmiany w przepisach o wypłacie zasiłków

1. UCHYLENIE OBOWIĄZKU PODPISYW ANIA LIST I ASYGNAT  
PRZEZ RADY ZAKŁADOW E (KOMISJE S-U )

Sekretariat CRZZ podjął w m a­
ju 1956 roku uchwałę, na podstawie 
której rady  zakładowe i przewod­
niczący komisji socjalno-ubezpiecze- 
niowych zostali zwolnieni od obo­
wiązku podpisywania asygnat za­
siłkowych (druk L4) oraz list wy­
płat zasiłków chorobowych i rodzin­
nych. Komisje socjalno-ubezpiecze- 
niowe zatrzymują dotychczasowe u- 
prawnienia i obowiązki dotyczące 
wstrzymywania wypłaty zasiłku lub 
jego zmniejszenia. W razie wstrzy­
m ania łub zmniejszenia zasiłku de­
cyzja komisjii w inna być podpisana 
przez jej przewodniczącego w miej­
scu przeznaczonym na asygnacie 
zasiłkowej.

Uchwała zmierza do usunięcia 
formalności,  na podstawie której 
kierownictwo • zakładów pracy wy­
ciągało mylne — niekiedy te n d en ­
cyjne wnioski, że odpowiedzialną 
za wypłatę zasiłków jest zakładowa 
organizacja  związkowa. W razie 
stwierdzenia błędów (nadpła t) ,  za­
n iedbań lub nadużyć kierownicy 
zakładów pracy i główni (starsi) 
księgowi usiłowali też niekiedy u- 
wolnić się od odpowiedzialności 
wskazując na fakt, że asygnaty  za­
siłkowe . i listy wypłat podpisują 
przewodniczący komisji socjialno- 
ubezpieczeniowych. Zdarzyło się 
również, że nieuczciwi referenci 
zasiłkowi traktowali podpisy prze­
wodniczących komisji socjalno- 
ubezpieczeniowych jako paraw an do 
dokonywania nadużyć przez fałszo­
wanie asygnat już po podpisaniu 
ich przez przewodniczącego ko­
misji.

W związku z tą  uchwałą należy 
przypomnieć, że obowiązek oblicza­
nia i wypłacania zasiłków chorobo­
wych i rodzinnych spoczywa na 
wszystkich uspołecznionych zakła­
dach pracy zatrudniających co n a j ­
mniej 5 pracowników zgodnie z. u- 
chwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów z 22.3.1950 (Mo­
nitor A-42/50, poz. 485), uchwałą 
nr 835 Prezydium Rządu z 8 . 12. 
1951 (Mon. A -103/51, poz. 1499),

wyjaśnieniem M PiOS z 2 . 8 . 1952 
oraz rozporządzeniem M PiO S z 16.
1. 1948 (Dz. U. nr 4/48, poz. 32). 
Na podstawie upoważnienia za­
wartego w tych aktach instancja 
b. ZUS zobowiązała administrację 
zakładów pracy między innymi do 
zbierania i przechowywania dowo­
dów uprawnień do zasiłków, stwier­
dzania uprawnień do zasiłków, o- 
bliczania i wypłacania zasiłków.

Odpowiedzialność za prawidłowe
i terminowe wykonywanie tych za­
dań spoczywa na kierowniku zakła­
du pracy oraz głównym (starszym) 
księgowym. Za wszelkie niedocią­
gnięcia w tym zakresie kierownik 
zakładu pracy i główny (starszy) 
księgowy odpowiedzialni są dyscy­
plinarnie i finansowo. W razie zaś 
wykrycia rażącego niedbalstwa lub 
nadużycia są także odpowiedzialni 
karnie.

Odpowiedzialność ta została wy­
raźnie określona § 13 instrukcji 
Ministra Pracy i OS oraz Ministra 
F inansów z 18. 10. 1952 (Mon. 
A-92, poz. 1436).

Powierzenie z dniem 1 marca
1955 wykonywania ubezpieczeń spo­
łecznych związkom zawodowym nic 
nie zmieniło w tym stanie praw ­
nym. Na zakładach pracy nadal spo­
czywa całkowita odpowiedzialność 
za prawidłowe obliczanie i wypłatę 
zasiłków.

Praca komórki obiiczajiącej zasił­
ki powinna być systematycznie kon­
trolowana przez kierownictwo za­
kładu pracy i głównego (starszego) 
księgowego. K a ż d a J is ta  wypłat za­
siłków musi być podpisana przez 
tego pracownika, który ją  sporzą­

Według dotychczas obowiązują­
cych przepisów1) pracownik zatrzy-

‘) §§ 2 i 6 ro zporządzan ia  M in is tra  
P ra c y  i Oipiefci Społecznej z 12. 2. 1951 
w  sp raw ie  zm ian y  w aru n k ó w  nabyw am ia 
u p raw n ień  do zasiłków  ro d z in n y ch  (Dz. 
U. n r  9, poz. 72).

dził oraz przez sprawdzającego, a 
następnie zatwierdzona ,do w ypła­
ty przez głównego (starszego) 
ks'ięgo-wego i kierownika zakładu 
pracy. W żadnym przypadku wypła­
ty zasiłków nie może dokonywać ten 
sam pracownik, który je obliczał i 
sporządził listę wypłat. Wypłaty 
powinni dokonywać w zasadzie ka­
sjerzy.

Wspomniana na wstępie uchwa­
ła Sekretariatu CRZZ z maja bie­
żącego roku nie zwalnia aktywu 
związkowego od obowiązku kontro­
li wypłaty zasiłków. Instrukcja 
CRZZ z lipca 1955 w sprawie zadań 
zakładowego aktywu socjalno- 
ubezpieczeniowego w dziedzinie u- 
bezpieczeń społecznych z uwzglę­
dnieniem zmian wprowadzonych 
wspomnianą uchwałą Sekretariatu 
CRZZ obowiązuje więc nadal. Ak­
tyw socjalno-ubezpieczeniowy obo­
wiązany jest analizować asygnaty 
zasiłkowe, na bieżąco kontrolować 
iisty wypłaty .zasiłków chorobo­
wych i rodzinnych. Po dokonaniu 
analizy asygnat (nie podpisywać) 
najeży sporządzić krótki protokół z 
posiedzenia komisji (uczestnicy po­
siedzenia, ilość rozpatrzonych asy­
gnat, ew. uw agi);  w razie wstrzy­
mania wypłaty zasiłku należy po­
dać krótkie uzasadnienie. Listy 
wypłat zasiłków choro-bowych i ro­
dzinnych należy kontrolować po 
zatwierdzeniu ich do wypłaty przez 
głównego (starszego) księgowego
i kierownika zakładu pracy. List 
nie należy podpisywać, a tylko — 
w razie stwierdzenia ewentualnych 
nieprawidłowości — zwrócić uwagę 
administracji i zażądać poprawie­
nia. Kontrolę list wypłat należy 
prowadzić według zasad podanych 
w instrukcja CRZZ z lipca 1955 r.

(S. A .)

mywał prawo do zasiłku rodzinne­
go po rozwiązaniu stosunku pracy 
przez okres pobierania zasiłku cho­
robowego tylko wówczas, gdy roz­
wiązanie stosunku pracy nastąpiło 
z powodu przedłużającej się choro­

2. ZASIŁEK RODZINNY W OKRESIE POBIERANIA ZASIŁKU  
CHOROBOWEGO PO ROZW IĄZANIU STOSUNK U PRACY
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by. N atom iast zasiłku rodzinnego 
nie w ypłacało się, chociaż pracow ­
nik był nadal chory i pobierał z a ­
siłek chorobowy, jeżeii um owa o 
pracę została  w ypow iedziana przez 
pracownika lub zakład pracy i p ra ­
cownik w okresie wym ówienia za ­
chorował. C entralny Z arząd  U bez­
pieczeń Społecznych w ydal o s ta t­
nio w tej spraw ie w yjaśnienie (nr
3 z 11.6.1956 znak: Up-00-16), w e­
dług którego pracow nik w każdym

Z darza ją  się przypadki1, że p ra­
cownicy otrzymujlą tzw. urlopy bez­
p łatne z w ażnych w zględów oso­
bistych, np. dla w yjazdu za g ran i­
cę. N iektóre zakłady pracy stosu ją 
praktykę udzielenia tzw. urlopów 
bezpłatnych także w  raz ie  p rzesto ­
jów  w pracy z powodu złych w a­
runków atm osferycznych, remontów, 
braku surowca, m artw ego sezonu, 
itp. W tych przypadkach pracow ni­
cy nie o trzym ują wymówienia p ra ­
cy, lecz idą na bezpłatny urlop ii po 
ustan iu  przestoju pow racają do p ra ­
cy w tym  sam ym  zakładzie pracy. 
W okresie urlopów bezpłatnych sto ­
sunek pracy, między zakładem  p ra ­
cy a pracownikiem  nie u lega for­
m alnie rozw iązaniu.

W związku z urlopam i bezpłat­
nymi pow stały w zakresie upraw ­
nień do zasiłków  rodzinnych dwa 
zagadnienia:

1) czy okresy urlopów bezpłatnych 
Halicza się do dni pracy i wypłaca 
się w dalszym  ciągu bez przerwy 
zasiłek rodzinny,

2) czy pracownik po urlopie bez­
płatnym  zachow uje ciągłość up raw ­
nień do zasiłku, tj. nie m usi na no­
wo przepracow ać okresu wyczeki­
wania.

Na powyższe pytania CZUS u- 
dzieiił odpowiedzi w swym  w yjaś­
nieniu nr 3 z 11 czerw ca 1956 r. 
znak: Up-00-16.

a) O kresu urlopu bezpłatnego u- 
dziielonego pracownikowi na jego 
w łasną prośbę (w spraw ach oso­
bistych) nie wlicza się do dni p ra ­
cy, i za te  miesiące, w których p ra ­
cownik w skutek o trzym anego urlo­
pu nie m iał co najm niej 20 dni p ra­
cy, nie przysługuje zasiilek rodzin­
ny. P racow nik  zachow uje natom iast 
ciągłość upraw nień do zasiłku (nie 
musi na nowo przepracow ać okresu 
w yczekiw ania), jeżeli urlop nie 
przekracza 3 m iesięcy, a pracownik

wypadku po rozw iązaniu  stosunku 
pracy zatrzym uje praw o do zasiłku 
rodzinnego przez okres pobierania 
zasiłku chorobowego. A zatem  za­
siłek rodzinny po rozw iązaniu  sto ­
sunku pracy należy się zawsze, je ­
żeli pracownik: a) nabył praw o do 
zasiłku rodzinnego z ty tu łu  swej 
pracy przed rozw iązaniem  umowy
o pracę (przebył okres wyczekiwa­
n ia ), b) pobiera zasiłek  chorobowy 
po rozw iązaniu stosunku pracy.

(W r)

po jego zakończeniu powróci do 
pracy w tym  sam ym  zakładzie pra- 
cy.

P r z y k ł a d :  P raco w n ik , k tó ry  
p o b ie ra  ju ż  zasiłek  rodzinny , o trzy ­
m a ł na  w ła sn ą  p ro śb ę  u r lo p  bez­
p ła tn y  od 15.3. d o  15.5. i p o  zak o ń ­
czen iu  u rlo p u  pow rócił d o  p racy  w  
ty m  sam ym  zak ładzie  p racy . W  ty m  
p rzy p ad k u  na leży  w strzy m ać  w y ­
p ła tę  zasiłku  za  m iesiąc  m arzec, 
kw iecień  i m a j, p on iew aż  w  ty ch  
m iesiącach  w sk u tek  bezp ła tnego  
u rlo p u  p raco w n ik  n ie  m ia ł co n a j ­
m n ie j 20 d n i p racy . N ato m iast p r a ­
cow n ik  n ie  m u s i n a  now o p rzep raco ­
w ać ok resu  w yczek iw an ia , pon iew aż 
ok res  udzielonego  m u  u rlo p u  nie 
p rzek racza  3 m iesięcy. W obec tego  
zak ład  p racy  pow in ien  w znow ić 
w y p ła tę  zasiłku  rodzinnego  od 
czerw ca.

b) O kresu tzw. urlopu bezpłat­
nego udzielonego pracownikowi na 
czas przerwy w pracy (przestoju) 
zarządzonej przez kierow nictw o za­
kładu pracy z powodu braku surow ­
ca, remontów, m artw ego sezonu, 
złych w arunków  atm osferycznych 
itp., nie zalicza się, tak  samo jak 
okresu urlopu udzielonego na proś­
bę pracownika, do dni pracy i; za 
te miesiące, w których pracownik 
w czasie tego bezpłatnego urlopu 
nie m iał co najm niej 20 dni pracy, 
nie przysługuje m u zasiłek rodzin­
ny.

P racow nik zachowuje natom iast 
ciągłość upraw nień do zasiłku ro­
dzinnego (nie musi na nowo prze­
pracować okresu w yczekiw ania), 
jeżeli przerw a w zatrudnieniu  nie 
przekracza 3 miesięcy, a pracow ­
nik po przerw ie powróci do pracy 
w tym sam ym  zakładzie pracy.

Okresy przestojów  zalicza się do 
dni pracy i pracow nik nie traci za­
siłku z powodu przestoju, jeżeli o- 
trzym uje w tym  czasie choćby czę­
ściowe w ynagrodzenie jak  np. ro­
botnik w przedsiębiorstw ie budow la- 
no-m ontażowym , który otrzym uje

50% stawki! dniówkowej przy prze­
stojach spowodow anych w arunkam i 
zimowymi (uchw ała Prezydium  
Rządu nr 51 z 29.1.1955 M onitor 
n r 12, poz. 126).

Z asady  zaw arte w  w yjaśnieniu 
CZUS z 11 czerwca 1956 znak 
Up-00-16 obow iązują —  zgodnie z 
p. 6 w yjaśnienia — od 11.6.1956. 
Jednakże zasiłki wypłacone przed 
tym  dniem  zgodnie z zasadam ii po­
danym i w  w yjaśnieniu, nie będą 
przypisyw ane do zwrotu.

CZUS nie zam ierza og łaszać wy­
jaśn ien ia  w form ie kom unikatu do 
zakładów  pracy. Zakłady pracy, któ­
re nie prenum erują PU S, dowiedzą 
się o treści pow yższego w yjaśnie­
nia n a  kursach szkoleniowych, w 
czasie kontroli w ypłat zasiłków 
przez instruktorów  zarządów  ub. 
sp. o raz  z odpowiedzi (pisem nych 
lub ustnych) tych zarządów  na za ­
pytan ia w konkretnych spraw ach.

Zm iany w tekście „W skazówek o 
wypłacie zasiłków  rodzinnych“ po­
dajem y ' osobno-.

(w r)
X

O d  R e d a k c j i :  P ra co w n i­
c y  i re fe ren c i za s iłkó w  p o stu lo w a li 
ureg u lo w a n ie  spraw , k tó re  o b ję te  są  
w y ja śn ie n ie m  n r  3 C ZU S z  11.6. 
1956, w ie lo k ro tn ie . G łosy  w  sp ra w ie  
zm ia n y  § 6 ro zporządzen ia  M P iO S  
z  12.2.1951 i d y sk u s ję  na te n  te m a t  
p u b lik o w a ł P U S  m . in . w  n r  1/55 
(s ir. 8), 4155 (str. 106) i n r  5156 (str. 
151).

K on ieczność  u p o rzą d ko w a n ia  s y ­
tu a c ji p ra w n e j w  o d n ies ien iu  do 
w p ły w u  u rlopów  b ezp ła tn ych  na  
praw o  do za s iłku  rodzinnego  (i w y ­
m ia ru  za s iłk u  chorobow ego) p o d ­
n iósł o sta tn io  na  łam ach  P U S (nr 
1/56 str. 5 i 4/56 str. 116) T . H ła d y -  
low icz.

T rzeba  je d n a k  zw rócić  uw agę, że  
w yja śn ien ia  C ZU S, o k tó ry c h  m o w a  
w  a r ty k u le , p o w in n y  m ieć  ch a ra k ­
te r  rozporządzen ia  w yko n a w czeg o  
w yd a n eg o  na  p o d sta w ie  u p o w a żn ie ­
n ia  ustaw ow ego  i p o w in n y  b yć  o- 
głoszone ja k o  u ch w a ła  C R Z Z  w  
B iu le ty n ie  C R Z Z  (art. 2 u st. 1 p k t.
2 i  u st. 2 d e k re tu  z 2.2.1955 o p rze ­
ka za n iu  w y k o n y w a n ia  u b ezp ieczeń  
spo łecznych  Dz. U. n r  6 poz. 31, oraz 
u ch w a ła  C R Z Z  z 11.2.1955 w  spraw ie  
sposobu ogłaszania  u chw a ł, B iu le ­
ty n  C R Z Z  n r  4 z  1955).

G d yb y  w y ja śn ien ia  te  ponad to  
n a w ią zy w a ły  w y ra źn ie  do posta n o ­
w ie ń  rozporządzen ia  M in is tra  P ra­
cy i O p iek i Spo łeczn e j z  12.2.1951 
(n o w elizu jąc  w  szczególności §§ 4 i
6 tego rozporządzen ia), p r zy c zy n iło ­
b y  się to n ie w ą tp liw ie  do u n ik n ię ­
cia toą tp liw ości p ra w n ych , ja k ie  u -  
zasadn ien ia  m ogą  /Się rodzić  na  te ­
m a t m o cy  obow iązu jące j (s to sunku )  
n o rm  za w a r tych  w  ty m  rozporzą-

3. W PŁYW  „URLOPÓW BEZPŁATNY C H “ N A  UPRAW NIENIE  
DO ZASIŁK U  RODZINNEGO
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dzeniu  a w yjaśn ień  CZUS nr 3 z
11.6.1956.

A  całkiem  niezrozum iałe jest to, 
że CZUS nie uważa za wskazane 
poinformow ać, choćby w  form ie ko ­

m unika tu , zakładów pracy i pośred­
nio pracow ników  o przyznanych  
tym  ostatnim  uprawnieniach, czego 
domagano się tylokrotnie, także na 
łamach PUS.

NORMA PEŁNEGO  
ZATRUD N IEN IA  

OGLĄDACZY  
ZW IERZĄT I  M IĘSA

Prezydia powiatowych rad naro­
dowych zatrudniają na ¡podstawie 
umów o prace 'tzw. oglądaczy zwie­
rząt rzeźnych i mięsa. Ta kategoria 
osób jest uprawniona do wszystkich 
świadczeń z ubezpieczenia społecz­
nego łącznie z zasiłkami rodzinny­
mi.

Ze względu na specjalne warun­
ki pracy i płacy (badanie zwierząt 
rzeźnych w terenie, różne nasilenie 
tych badań w poszczególnych mie­
siącach raku, zależność wynagrodze­
nia od ilości wykonywanych badań, 
oraz nienormowainy czas ¡pracy) — 
okólnikiem Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych n r 23 z 
roku 1955 ustalano dla oglądaczy 
zwierząt rzeźnych i mięsa inne poję­
cie miesiąca kalendarzowego dla wy­
płaty zasiłku rodzinnego niż to dla 
ogółu pracowników przewiduje 
punkt 2 „Wskazówek dla zakładów 
pracy w sprawie wypłaty zasiłków 
rodzinnych“. Za miesiąc kalendarzo­
wy dla wypłaty zasiłku rodzinnego 
oglądaczom zwierząt rzeźnych i mię­
sa uważało się miesiąc, w  'którym 
oglądacz wykonał określoną mini­
malną ilość badań i otrzymał za to 
odpowiednie wynagrodzenie. Mini­
malną ilość badań i odpowiadające 
im wynagrodzenia w  poszczególnych 
miesiącach roku kalendarzowego po­
daje następujące zestawienie:
Miesiąc M inim alna M inimalne

ilość badań w ynagrodzenie 
w m iesiącach m iesięczne.

styczeń 110 450
luty 110 450
marzec 110 450
kwiecień 140 550
maj 70 350
czerwiec 50 250
lipiec 50 250
sierpień 50 250
wrzesień 70 350
październik 100 400
listopad 110 450
grudzień 230 800

Wobec obniżenia od stycznia 1956 
opłat za usługi służby weterynaryj­
nej za badanie mięsa (uchwała nr 
737 RM z 10.9.1955 — Monitor nr 
108, poz. 1428), obniżyły się również 
wynagrodzenia oglądaczy, wobec 
czego w wielu przypadkach otrzy­
mują oni miesięczne zarobki poni­
żej norm ustalonych w omówionym 
zestawieniu, aczkolwiek wykonują 
minimalną ilość badań.

W związku z tym Centralny Za­
rząd Ubezpieczeń Społecznych wy­
dał wyjaśnienie n.r 1 z 11 czerwca
1956 znak Up-03-175, w myśl które­
go za miesiąc kalendarzowy w za­
kresie uprawnień do zasiłków ro­
dzinnych (§ 3 roap. MPiOS z 12.2. 
1951, Dz. U. nr 9 poz. 72) uważa się 
■miesiąc, w którym oglądacz wykonał 
badania co najmniej w ilcści poda­
nej w powyższym zestawieniu dla 
danego miesiąca (np. w styczniu 110 
badań, w kwietniu 140 badań itd), 
jednakże bez względu na w y s o k o ś ć  
osiągniętego wynagrodzenia.

(wr)

ZMIANY WE „WSKAZÓWKACH DLA ZAKŁADÓW PRACY 
W SPRAW IE WYPŁATY ZASIŁKÓW RODZINNYCH“

W związku z wyjaśnieniem  CZUS n r 3 z 11.6.1956 znak: Up-80-16 ,,W skazówki dla 
zakładów pracy w spraw ie w ypłaty zasiłków rodzinnych” z października 1955 u le­
gają następującym  uzupełnieniom  i zmianom:

a) w punkcie 6 (str. 8) „W skazówek“ dodaje się ustęp drugi następującej treści:

Okres przerwy w pracy z powodu przestoju zalicza się do dni pracy, je ­
żeli pracownik za czas przestoju otrzymał choćby częściowe wynagrodzenie.

(wyjaśnienie CZUS n r 3 z 11.6J195G — Up-09-1'6)

b) w punkaie 7 (str. 8) „W skazówek“ dodaje się ustęp drugi i trzeci następu ją­
cej treści:

Okresu tzw. urlopu bezpłatnego udzielonego pracownikowi na jego wła­
sną prośbę nie wlicza się do dni pracy i za te miesiące, w których pracow­
nik wskutek otrzymanego urlopu nie miał co najmniej 20 dni pracy, nie 
przysługuje zasiłek.

Okresu przerwy w pracy (przestoju) zarządzonej przez kierownictwo za­
kładu pracy w związku ze złymi warunkami atmosferycznymi, remontem, 
przestojem sezonowym dtp. nie zalicza się do dni pracy, jeżeli pracownik 
za okres przerwy w pracy nie otrzymał żadnego, choćby częściowego 
wynagrodzenia,

(wyjaśnienie CZUS n r 3 z 1i1.Cj1.956 — U p-00-16)

c) w rozdziale 'V „W skazówek“ dodaje się po punkcie 30 (str. 23) następujący tekst:

PRZERWA W ZATRUDNIENIU 
Z POWODU BEZPŁATNEGO URLOPU

3fla. Pod jak im  w arunkiem  pracow nik nie trac i okresu w yczekiw ania?

W razie tzw. bezpłatnego urlopu udzielonego pracownikowi na jego wła­
sną prośbę pracownik zachowuje ciągłość uprawnień do zasiłku (nie musi 
na nowo przepracować okresu wyczekiwania), jeżeli urlop nie przekracza 
trzech miesięcy, a pracownik po jego zakończeniu powróci do pracy w tym 
samym zakładzie pracy.

W razie tzw. urlopu bezpłatnego udzielonego pracownikowi na czas 
przerwy w pracy (przestoju) zarządzonej przez kierownictwo zakładu pra­
cy z powodu złych warunków atmosferycznych, remontu, przestoju sezo­
nowego itp., pracownik zachowuje ciągłość uprawnień do zasiłku (nie musi 
na nowo przepracować okresu wyczekiwania), jeżeli przerwa w pracy nie 
przekracza trzech miesięcy, a pracownik po przerwie powróci do pracy 
w tym samym zakładzie pracy,

(wyjaśnienie CZUS n r 3 z 11.6.1956 — Up-00-16)

d) ustęp  pierw szy punktu  33 „W skazówek“ , zaczynający się od słów „Pracow nik, 
z k tórym  w związku z przedłużającą się chorobą“, należy skreślić, a  w jego miejsce 
w stawić ustęp  następujący:

Pracownik, który po rozwiązaniu stosunku pracy pobiera zasiłek choro­
bowy (domowy, sanatoryjny), zatrzymuje prawo do zasiłku rodzinnego 
przez okres pobierania zasiłku chorobowego. Pracownik ma również prawo 
do zasiłku rodzinnego przez okres pobierania zasiłku chorobowego, chociaż 
przed rozwiązaniem stosunku pracy nie pobierał zasiłku rodzinnego z bra­
ku okresu wyczekiwania, jeżeli z chwilą rozwiązania umowy o pracę ma 
już przepracowany okres wyczekiwania.

(w yjaśnienie CZUS n r 3 z 11.6.19J6 — Up-00->16)

e) w  p u n k c ie  86 n a leży  sk reś lić  zd an ie : „P o n ad to  lis tę  p ła tn iczą  p o d p isu je  ra d a  
zak ład o w a  (m ie jscow a)“

W sprawie uzupełnienia „Informatora aktywisty ubezpieczeń
społecznych”

„Inform ator“ jest bardzo cenną  
pom ocą w  pracy referentów  zasił­
kow ych. W zw iązku jednak z w pro­
w adzeniem  ostatnio szeregu now ych  
zarządzeń w  dziedzinie ubezpieczeń  
społecznych proponuję, by w szyst­
k ie  te  zm iany podaw ane b y ły  — jak  
dotąd —  w  kom unikatach rozsyła­
n ych  referentom  zasiłkow ym , a 
prócz tego um ieszczane w  P U S z 
zaznaczeniem , na której stronie

„Inform atora“ trzeba zrobić po­
praw kę lub dopisać n ow e punkty. 
U łatw i to posługiw anie się  „Infor­
m atorem “, który będzie sta le  aktu­
a lny i pom ocny.

Podobny system , zastosow any przy  
uzupełnieniu „W skazów ek“ o zasił­
kach rodzinnych, okazał się  bar­
dzo praktyczny.

Magdalena Skarżyńska 
Laskii k . W arszawy
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Z a s a d y  u d z i e l a n i a  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa (VI)
'XX. W jakich przypadkach przepisy przewidują 

pozbawienie ubezpieczonego zasiłku?

Ubezpieczony może być pozbawiony zasiłku cho­
robowego w całości lub w części, jeżeli nie zasto ­
sował się do zarządzenia lekarza co do um ieszcze­
nia go w szpitalu , pomimo że zwrócono mu uw agę 
na skutki w razie nie zastosow ania się do tego za ­
rządzenia.

Z arządzenie um ieszczenia ubezpieczonego w szpi­
talu może nastąpić, gdy: a) rodzaj choroby w ym a­
ga leczenia i p ielęgnow ania, które w  domu je st nie­
możliwe, lub b) choroba je s t zakaźna, lub c) stan  
chorego albo jego zachow anie się w ym aga stałego 
nadzoru, lub d) chory niejednokrotnie przekro­
czy! regulam in  dla chorych albo postępow ał wbrew 
poleceniom lekarza.

Art. 103 ust. 2 i  3  ustaw y o ubezp. społecznym.

W przypadku stw ierdzonego nałogu  p ijaństw a za ­
siłki pieniężne mogą być bez upow ażnienia ubezpie­
czonego w ypłacane na ręce osób przez niego u trzy ­
m yw anych.

A rt. 119 u s ta w y  o ubezp , spo łecznym .

Ubezpieczony, który odbywa karę pozbawienia 
wolności, może być pozbawiony zasiłków  na czas 
odbyw ania kary, nie dotyczy to jednak  zasiłków 
przewidzianych dla członków jego rodziny (pokar­
mowych, pogrzebow ych).

A rt. 120 u s ta w y  o ubez. spo łecznym .

Ubezpieczonemu m ożna odmówić całkowicie lub 
częściowo w ypłaty zasiłku chorobowego lub szp ita l­
nego w przypadkach, gdy wywołał chorobę rozm y­
ślnie lub przez udział z w łasnej winy w bójkach 
albo w czynach gw ałtu. Jeśli jednak  rodzina jego 
pozostaje w potrzebie, zasiłek  ten może być w ypła­
cony rodzinie (współm ałżonkowi, dzieciom własnym , 
przysposobionym  obcym ).

A rt. 121 u s ta w y  o ubezp . spo łecznym .

Ubezpieczony, który nie stosuje się do postano­
wień regulam inu dla chorych i poleceń lekarzy, m o­
że ulec karze pieniężnej w form ie pozbaw ienia go 
zasiłku chorobowego do wysokości 40 proc. zasiłku 
tygodniowego.

A rt. 277 u s ta w y  o  ubezp . spo łecznym .

'XXI. Czy i z jakiego tytułu mogą być dokonywane 
potrącenia z zasiłków?

Zasiłki w ypłaca się brutto  w pełnej należnej kwo­
cie- Z kwoty zasiłków przysługujących ubezpieczo­
nemu m ożna potrącić tylko: zaliczki w ypłacone na 
Poczet zasiłków, kwoty z ty tu łu  n iepraw nie dokona­
nych w ypłat zasiłków  o raz kw oty należne upraw ­
nionej osobie z ty tu łu  przyznanych sądow nie a li­
mentów.

Sum a potrąceń nie może przekraczać 40 proc. 
Przypadającego do w ypłaty zasiłku.

A rt. 216 1 JB16 u s ta w y  o  u b ezp . spo łecznym .

X'Xłł. Do kogo należy wydanie decyzji i rozstrzy­
ganie odwołań w sprawie zasiłków?

W razie stw ierdzenia, że pracownikowi zasiłek 
nie przysługuje w ogóle lub tylko w części, W ZUS 
(OZUS) powinien w ydać m u odpow iednią form alną 
pisem ną decyzję. Od tej decyzji m ożna w nieść od ­
w ołanie — przed upływem  1 m iesiąca, licząc od 
dnia doręczenia tej decyzji — do zarządu  okręgo­
wego lub zarządu  oddziałow ego w łaściw ego zw iąz­
ku zawodowego albo też do zarządu  głównego, je ­
śli w struk tu rze  danego zw iązku nie m a zarządu  
okręgowego.

R ozstrzyganie odw ołań w spraw ach zasiłków, 
w niesione przez członków spółdzielni pracy za tru d ­
nionych w przedsiębiorstw ach tych spółdzielni n a ­
leży do zarządów  okręgowych Zw. Zaw. P racow ni­
ków Przem ysłu D rzew nego i Terenowego.

O dw ołanie może być w niesione również w przy­
padku, gdy w  zw iązku ze zgłoszeniem  roszczenia 
osoba upraw niona nie o trzym ała decyzji wzgl. ża ­
dnej odpowiedzi w ciągu  1 m iesiąca, licząc od zgło­
szenia roszczenia.

Jaki je s t tryb postępow ania w razie w niesienia od­
wołania?

O dw ołanie może w nieść albo sam  pracownik albo 
inna osoba, m ająca z ty tu łu  jego za trudnien ia p ra ­
wo do zasiłku, albo na ich wniosek rada  zakładowa 
wzgl. miejscowa.

O dw ołanie w nosi się na piśm ie lub m ożna też 
zgłosić ustn ie do protokołu, który powinien spo ­
rządzić W ZUS (O ZU S).

W ZUS (OZUS) ma obow iązek w ciągu 7 dni od 
dnia o trzym ania odw ołania przesłać to odw ołanie 
w raz z aktam i do w łaściw ego zarządu  okręgowego 
(oddziałow ego) lub głów nego, który z kolei jest 
obow iązany je  rozpatrzyć na posiedzeniu w ciągu
2 tygodni od dnia o trzym ania odw ołania.

O dw ołanie rozpatru je prezydium  zarządu  okręgo­
wego lub głów nego albo kom isja sk ładająca  się 
z 3 członków zarządu , pow ołana przez zarząd.

O rzeczenie rozstrzygające odw ołanie powinno 
zaw ierać m. in. treść rozstrzygnięcia spraw y i uza­
sadnienie oraz podstaw y praw ne.

O rzeczenie zarządu  okręgowego wzgl. głów nego 
je st ostateczne a może być uchylone w trybie n a ­
dzoru przez zarząd  głów ny lub CRZZ jedynie wów ­
czas, gdy narusza isto tn ie przepisy praw a.

C zy zak łady pracy m ają praw o w niesienia odwołania?

Zakłady pracy m ają również prawo w niesienia od­
w ołania do zarządu  okręgow ego od decyzji zarządów  
ubezpieczeń społecznych w spraw ie wypłaconych za­
siłków. Przypadki tego rodzaju w ystępować m ogą 
wówczas, gdy pow staje spór między W ZUS (OZUS)
i zakładem  pracy co do tego, czy zasiłki były słusznie 
wypłacone, a więc gdy W ZUS (OZUS) kwalifikuje 
w ypłatę zasiłku jako  nadp łatę  i żąda zw rotu kwot 
z ty tu łu  nadpłaconych zasiłków, a zakład pracy uw a­
ża. że w yplata była praw idłow a.

Uchwała CRZZ z 4J2.1956 ((Biuletyn CRZZ n r  4, poz. 12) 
i z 26.3.1965 (B iuletyn ĆRZZ n r  4, poz. 18).
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746. Prawo do zasiłku chorobowego w  razie pow sta­
nia niezdolności do pracy po rozwiązaniu stosunku  

pracy.

(PY T A N IE : Pracow nik zachorow ał i pobierał zasi­
łek  chorobow y. Po trzech m iesiącach niezdolności do 
pracy zakład pracy rozw iązał z n im  um ow ę o pracę. 
Po rozw iązania stosunku pracy pracow nik otrzym y­
w ał zw oln ien ia  lekarskie L4 i zasiłek  chorobow y je sz ­
cze przez 42 dni kalendarzow e, za  cały ten  okres 
chorobow y pobrał zasiłek  za 103 dni kalendarzow e. 
P o odzyskaniu zdolności do pracy starał się o  now ą  
pracę, a le  przed podjęciem  now ego zatrudnienia za­
chorow ał znow u n a  tę sam ą chorobę (ten sam  num er 
statystyczny choroby) co poprzednio i  otrzym yw ał 
znów  zw oln ien ia  lekarskie L4. Przerw a .m iędzy ostat­
nim  dniem , za który w  Roprzednim okresie choroby  
otrzym ał zasiłek  a dniem , od którego ponow nie za ­
chorow ał w ynosiła  28 dn i kalendarzow ych. Czy pra­
cow nik  m a w  tym  przypadku prawo do zasiłku cho­
robowego, m im o że stał się ponow nie n iezdolny do 
pracy już po rozw iązaniu stosunku pracy i że p ierw ­
sze zachorow anie ustało już po rozw iązaniu stosun­
ku pracy?

ODPOWIEDŹ: Jeżeli powtórna niezdolność do pra­
cy z powodu tej samej choroby wystąpi już po roz­
wiązaniu umowy o pracę, zasiłek chorobowy może 
być przyznany tylko wtedy, gdy między niezdolnością 
do pracy powstałą w okresie trw ania stosunku pra­
cy a nawrotem niezdolności już po rozwiązaniu sto­
sunku pracy przerwa nie wynosi więcej niż 8 tygod­
ni. Na uprawnienie nie ma żadnego wpływu okolicz­
ność, czy koniec pierwszej choroby przypadł jeszcze 
w okresie zatrudnienia czy też już po rozwiązaniu 
umowy o pracę. Poprzedni okres niezdolności do p ra­
cy, w którym pracownik pobierał zasiłek przez cały 
czas, lub najpierw  wynagrodzenie a po tym zasiłek, 
dodaje się do nowego okresu niezdolności do pracy
i okres zasiłkowy razem (względnie okres pobierania 
wynagrodzenia a po tym zasiłku) nie może przekro­
czyć 182 dni a w razie przedłużenia okresu zasiłko- 
kowego 273 dni kalendarzowych (podstawa: art. 98 
w połączeniu z art. 117 ust. 6 ustawy o ubezp. społ. 
oraz wyjaśnienie w okólniku b. ZUS n r 180 z dnia 
20.12.1952, które nadal zachowuje ważność).

W konkretnym przypadku istnieją w arunki do przy­
znania zasiłku chorobowego — mimo że niezdolność 
do pracy powstała po rozwiązaniu stosunku pracy — 
ponieważ pracownik zachorował na tę samą chorobę 
a przerw a między poprzednim okresem niezdolności 
do pracy a nowym zachorowaniem wynosi tylko 
28 dni, a więc nie przekracza 8 tygodni. iPonieważ 
zaś pracownik wykorzystał poprzednio 103 dni za­
siłkowe, ma prawo do dalszego zasiłku aż do osiąg­
nięcia łącznie 182 dni, a w razie przedłużenia do 273 
dni kalendarzowych łącznego okresu zasiłkowego, (wr)

747. Sposób ubiegania się o zw rot kosztów ponie­
sionych pryw atn ie za pomoc lekarską w  nagłym  w y ­

padku.

iPYTANIE: Pracow nik zapytuje, w  jak i sposób m oż­
n a  starać się  o zw rot kosztów  poniesionych pryw at­
n ie  za  pom oc lekarską w  przypadkach nagłych, prze­
w idzianych w  art. 123 ustaw y o ubezpieczeniu spo­
łecznym . W szczególności, jaką in stytucję trzeba za ­
w iadom ić o w ezw aniu  lekarza, jak ie  dow ody prze­
d łożyć za poniesione koszty, jaka instytucja  zw raca  
(w ypłaca) poniesione koszty, oraz czy w  przypadku  
odm ow y przysługuje odw ołanie.

ODPOWIEDŹ: O zwrot kosztów poniesionych pry­
watnie za pomoc lekarską należy się zwracać do wy­

działów zdrowia w prezydiach powiatowych, miej­
skich lub dzielnicowych rad narodowych. Do rosz-» 
czenia (pisma o zwrot kosztów) trzeba dołączyć: a) 
rachunek wystawiony przez lekarza, który udzielił 
pomocy, b) zaświadczenie lekarza stwierdzające dzień
i godzinę udzielenia pomocy oraz rozpoznanie cho­
roby (m. in. temperatura) i c) receptę i rachunek za 
leki. Jeżeli chory pracownik był dowieziony do le­
karza, trzeba również dołączyć rachunek za koszty 
przewozu, wystawiony przez posiadacza środka prze­
wozowego. W razie odmowy zwrotu ¡kosztów wydział 
zdrowia w prezydium rady narodowej (powiatowej, 
miejskiej, dzielnicowej) obowiązany jest wydać de­
cyzję na piśmie, od której przysługuje praw o odwoła­
nia się do wydziału zdrowia w prezydium wojewódz­
kiej rady narodowej. Od odmownej decyzji wydziału 
zdrowia PWRN przysługuje praw o dalszego odwoła­
nia do Ministerstwa Zdrowia, (wr)

748. Podstawa w yp ła ty  zasiłku sanatoryjnego.

PYTANIE: O b. A . D. zapytuje, jaka  jest podstaw a  
praw na wypłaty zasiłku sanatoryjnego.

ODPOWIEDŹ: Zasiłek sanatoryjny został wprowa­
dzony w Polsce Ludowej w celu ułatwienia najszer­
szym rzeszom robotników korzystania z leczenia zdro­
jowiskowego na wczasach leczniczych lub w razie 
skierowania na leczenie do sanatorium. Podstawę 
wypłaty zasiłku stanowi okólnik n r  84 z 7 czerwca 
1948 wydany przez b. Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych, za zgodą M inistra Pracy ii Opieki Społecznej. 
Specjalny akt prawny (ustawa, dekret, rozporządze­
nie) nie został w tej sprawie wydany, (wr)

749. Pomoc lecznicza w  czasie pobytu  poza m iej- 
cem stałego zamieszkania.

PYTANIE: N a podstaw ie jakich  dokum entów  m oż­
na  uzyskać pomoc leczniczą w  czasie pobytu  poza 
m iejscem  stałego zam ieszkania (np. w  czasie urlopu).

ODPOWIEDŹ: W ystarczającym dokumentem dla 
otrzymania przez pracownika lub członka rodziny 
pomocy leczniczej w czasie pobytu poza miejscem 
zamieszkania (np. w czasie urlopu) w każdej miej­
scowości na terenie kraju  jest legitymacja ubezpie­
czeniowa z aktualnym wpisem (zaświadczeniem) o za­
trudnieniu i ponadto zaświadczenie stwierdzające 
przyczynę pobytu poza miejscem zamieszkania (np. 
zaświadczenie urlopowe, delegacja służbowa, zamel­
dowanie o czasowym pobycie na letnisku w danej 
miejscowości itp.). Jeżeli pracownik pozostawił legi­
tymację ubezpieczeniową dla użytku rodziny, wy­
starczy legitymacja służbowa wraz z zaświadczeniem 
stwierdzającym przyczynę pobytu poza miejscem za­
mieszkania (np. delegacja służbowa, (wr)

750. Ubezpieczenie pracowników rolnych.

PYTANIE: Czy i w  jakim  zakresie obow iązuje art. 
212 ustaw y o ubezpieczeniu w  spraw ie u b e z p ie c z e n ia  
pracow ników  rolnych oraz czy pracow nicy rolni pod* 
legają  ubezpieczeniu w  pełnym  zakresie?

ODPOWIEDŹ: Art. 212 ust. o ubezp. społ. obowią­
zywał w tym czasie, kiedy pracownicy rolni nie byli 
obowiązkowo ubezpieczeni na wypadek choroby
i macierzyństwa i zakłady pracy (pracodawcy rolni) 
udzielały na własny rachunek pomocy leczniczej
i świadczeń pieniężnych w czasie choroby lub połogu 
pracowników (pracownic) rolnych.

Rozporządzenie MPiOS z 27 listopada 1946 (Dz. U- 
nr 2, poz. 8 z 15.1.1947) objęło pracowników rolnych 
ubezpieczeniem na wypadek choroby ¡i maoierzyn-
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stw a i uchy liło  a rt. 212 u a taw y  o ubezp ieczen iu  spo­
łecznym . Ń a p o d staw ie  pow ołanego  rozpo rządzen ia  
p racow nicy  ro ln i m a ją  p raw o  do .pomocy leczniczej
i zasiłków  w  raz ie  choroby  lu b  połogu  ta k  sam o 
ja k  in n i p racow n icy  z a tru d n ie n i w  p rzem yśle , h a n ­
d lu  itp .

P raco w n icy  ro ln i p o d leg a ją  ubezp ieczen iu  w  p e ł­
nym  zak re s ie  ta k  sam o ja k  in n i p raco w n icy  z a tru d ­
n ien i w  p rzem yśle , h a n d lu  itp . W yją tkow o  p raco w ­
nicy z a tru d n ie n i w p ry w a tn y c h  go sp o d arstw ach  ro l­
nych n ie  m a ją  p ra w a  do zasiłków  rodzinnych , (wr)

751. Z asiłek  chorobow y a p rzep isy  art. 224 u s ta w y
o ubezp ieczen iu  spo łecznym .

PYTANIE: 1. Czy nadal jest aktualny art. 224 usta ­
w y o ubezp. spo)., który m ów i, że n ie opłaca się skła ­
dek ubezpieczeniow ych za tych  pracow ników , którzy  
korzystają z zasiłków  chorobow ych. 2. Czy przepis 
ten stosuje się do jednostek gospodarki uspołecznio­
nej, których fundusz płac jest kontrolow any przez 
bank, opłacających składki na podstawie^ poleceń  
przelewu. 3. Czy rów nież osoba zatrudniająca pra­
cow nicę dom ow ą nie płaci sk ładki za okres, przez 
jaki pracow nica pobiera zasiłek  chorobowy.

O D PO W IED Ź: 1. A rt. 224 n ie  został uchylony i w  
zasadzie  obow iązu je  nadal.

2. Je d n o s tk i budżetow e o raz  in s ty tu c je , ¡społeczne, 
k tó re  sk ła d a ją  w  b a n k u  zap o trzeb o w an ie  na śro d k i 
p ła tn icze  z fu n d u szu  p łac  n a  w y p ła tę  w ynagrodzeń , 
sk ła d a ją  po lecen ie  p rze lew u  sk ład ek  p rz y  k ażd o ra ­
zow ym  sk ła d a n iu  , w  b a n k u  zap o trzeb o w an ia  go tów ­
ki n a  w y p ła tę  w ynag rodzeń . Z ak ład y  p racy , k tó re  skła­
d a ją  w  b a n k u  m iesięczne sp raw o zd an ie  z w ykona­
n ia  fu n d u szu  płac, do łącza ją  do sp raw o zd ań  polece­
n ie  p rze lew u  sk ładek . S k ła d k i ob licza s ię  w  odpo­
w iedn im  p rocenc ie  (15,5%) od fu n d u szu  płac. Jeże li 
w ięc p raco w n ik  z pow odu  n iezdo lności do pracy  
w sk u te k  choroby  n ie  p o b ie ra ł w y n ag ro d zen ia  z za­
k ład u  p racy , lecz zasiłek  chorobow y, to za ten  o k re s  
n ie  będzie w y n ag ro d zen ia  w  zap o trzeb o w an iu  n a  go­
tów kę  w zg lędn ie  w  sp raw o zd an iu  z w ykonania  planu  
fu n d u szu  p łac  i  w  k o n sek w en c ji zakład p racy  n ie  za­
p łaci sk ład ek  ubezp ieczen iow ych  za ok res w yp łaty  
zasiłku  chorobow ego zgodn ie  z art. 224 ustaw y
o ubezp ieczen iu  społecznym .

3. Jeże li p raco w n ica  dom ow a o trzy m y w ała  zasiłek  
chorobow y p rzez  ca ły  m iesiąc  k a len d a rzo w y , to  za 
te n  m iesiąc sk ład k a  (ryczałtow a) n ie  na leży  s ię  zgod­
n ie  z a rt. 224 u s taw y  o ubezp ieczen iu  spo łecznym . 
G dy zasiłek  b y ł w y p łacan y  ty lk o  p rzez  część m ie­
siąca, to za ten  m iesiąc  na leży  się sk ład k a  z ry cza ł­
to w an a  w  p e łne j w ysokości. S k ła d k a  z ry cza łto w an a  
nie u lega  w ięc odpow iedn iem u zm n ie jszen iu  za  o k res 
w y p ła ty  zasiłku . N ie u leg a  ona bow iem  rów nież 
zm n ie jszen iu  w tedy  gdy  p raco w n ica  dom ow a z a tru d ­
n io n a  b y ła  ty lk o  p rzez  część m iesiąca , np. gdy  zo­
s ta ła  p rz y ję ta  do p racy  dop iero  ko ło  20^dnia m iesiąca.

(w r)

752. R en ta  rodzinna  dla żo n y  i pasierba.

PY T A N IE . Ob. B. W. w yszła  za mąż za rencistę, 
m ając 10-letniego syna z pierw szego m ałżeństw a. Po  
upływ ie 2 la t rencista zmarł. Ob. B. W. zapytuje, 
czy jej i jej synow i służy prawo do renty rodzinnej 
Po zm arłym  renciście.

O D PO W IED Ź: W edług  p rzep isó w  d e k re tu  z d n ia
25.6.1954 o pow szechnym  zao p a trzen iu  e m ery ta ln y m  
pracow n ików  i ich  rod z in  (Dz. U. n r  30, poz. 116) oso­
bę, k tó ra  z a w a rła  zw iązek  m ałżeń sk i z re n c is tą  u w a ­
ża się za cz łonka ro d z in y  u p raw n io n eg o  do re n ty  
rodz inne j je ż ś li ze zw iązku  tego  u rodziło  się dziecko 
lu b  m ałżeń stw o  trw a ło  co n a jm n ie j trz y  la ta  (art. 
46 ust. 2 dek re tu ). N a to m ia st dzieci, do k tó ry c h  n a ­
leżą także  p asie rby , m a ją  p raw o  do re n ty  rodz inne j, 
jeże li w  chw ili śm ierc i re n c is ty  b y ły  n a  jego  u trz y ­
m an iu  i n ie  ukończy ły  16, a  w  raz ie  uczęszczania  do 
szkoły  18 la t  życia (art. 45 p k t. 2 i a rt . 49 dek re tu ). 
Praw ,o dzieci (a za tem  i pasie rbów ) do re n ty  ro ­
dzinne j n ie  je s t  zależne od p ra w a  do re n ty  po zo sta ­
łego p rzy  życiu  m ałżonka.

W k o n k re tn y m  p rzy p a d k u  ob. B. W. w obec d w u  
la t trw a n ia  je j m a łżeń stw a  z ren c is tą  n ie  m a  p ra w a  
do re n ty  po zm arły m  m ężu ; m a n a to m ia s t p raw o  
do re n ty  po  o jczym ie je j 10 -le tn i syn . (eb)

753. O d ja k iego  te rm in u  s łu ży  p raw o  do ren ty
in w a lid zk ie j.

PY T A N IE : Ob. J. K. w  czasie ćw iczeń w ojskow ych  
uległ w ypadkow i. Po zw olnieniu  z ćw iczeń  przeby­
w ał w  szpitalu i pobierał zasiłek  chorobow y. Po  
ukończeniu leczenia został uznany za inw alidę w oj­
skow ego. Zapytuje on, od jakiego term inu służy mu  
prawo do renty inw alidzkiej: czy od dnia, w  którym  
utracił prawo do zasiłku chorobowego, czy od dnia  
zw olnienia z ćw iczeń.

O D PO W IED Ź: Z godn ie  z a rt. 7 d e k re tu  z d n ia
14.8.1954 o zao p a trzen iu  inw alidów  w o jskow ych  i ich  
ro d z in  (Dz. U. n r  37, poz. 159) p raw o  do re n ty  in ­
w a lid y  w ojskow ego  p o w s ta je  z d n iem  zw o ln ien ia  
z w o jsk a ; re n tę  w y p łaca  się w ięc od teg o  dn ia , je d ­
n a k  za ok res n ie  d łuższy n iż trz y  m iesiące  w stecz  
od d n ia  zg łoszen ia  w n io sk u . E w en tu a ln e  p o b ie ran ie  
zasiłk u  chorobow ego przez in w a lid ę  n ie  w p ły w a  p rzy  
re n ta c h  w ojskow ych  n a  d a tę , od k tó re j rozpoczyna 
się  w y p łacan ie  ren ty , (eb)

754. W yp ła ta  za s iłk u  rodzinnego  na  żonę  za m ie szku ­
jącą  ra zem  z  m ężem .

PY T A N IE : Czy należy się  zasiłek  rodzinny na żo n ę  
nie pracującą zarobkow o, a  w ychow ującą dzieci, na  
które z tytu łu  pracy m ęża przesyłane są  do je j rąk  
zasiłk i rodzinne —  m im o tego, że n ie  zam ieszkuje  
razem  z m ężem .

Czy zasiłek  rodzinny należy się  na  żonę, która n ie  
zam ieszkuje razem  z m ężem  i nie w ychow uje dzieci, 
a m a ukończone 50 la t w zględnie jest uznana przez 
kom isję lekarską za n iezdolną do zarobkow ania.

O D PO W IED Ź: P o d staw o w y m  w a ru  rakiem do  p rz y ­
zn a n ia  zasiłk u  ro d z innego  n a  żonę je s t  po zo staw an ie  
żony n a  w y łączn y m  i ca łk o w ity m  u trz y m a n iu  m ęża
—  p raco w n ik a . Jeże li te n  w arunetk  n ie  je s t  dopełn io­
ny, zasiłek  n ie  p rzy s łu g u je , choćby  b y ły  in n e  w a ru n ­
k i do zasiłku , np . p o b ie ra n ie  za s iłk u  n a  dziecko, 
ukończen ie  50 la t  lu b  inw alidztw o .

Z asiłek  ro d z in n y  n a  żonę z ty tu łu  p ra c y  m ęża 
n a leża łb y  się w  ty m  p rzy p ad k u , gdyby  sąd  p rz y ­
z n a ł żonie a lim en ty  (n ie ty lk o  n a  dzieci a le  i  n a  
u trz y m a n ie  żony). F ak t, że żona zam ieszk u je  osobno
—  n ie  s tan o w iłb y  w ów czas p rzeszkody  do p rz y z n a ­
n ia  zasiłku . Z asiłk i w y p łaca łb y  zak ład  p racy  z ty tu ­
łu  p ra c y  m ęża n a  p o d staw ie  d ecy z ji w o jew ódzk iego  
(obw odow ego) z a rząd u  ubezp ieczeń  spo łecznych , (w r)

755. P ozostaw an ie  na  u tr zy m a n iu  pracow n ika .

P Y T A N IE : Ob. M. odm ów iono renty  rodzinnej z  ty ­
tu łu  śm iertelnego w ypadku syna, a lbow iem  PW RN  
uznało, że ob. M. n ie  była  na  utrzym aniu syna, gdyż 
pobiera po sw ym  m ężu rentę w dow ią  w  kw ocie  
110 zł. Syn  jej zarabiał 1200 zł m iesięczn ie i u trzy­
m yw ał żonę, dziecko i  zam ieszkałą w spóln ie m atkę, 
ob. M. Czy słuszna była  odm owa? Ob. M. otrzym ałaby  
po synu  rentę w yższą (156 z ł zam iast dotychczasowych  
110 zł) i  uw aża odm owę za  krzywdzącą.

O D PO W IED Ź: O dm ow a re n ty  je s t słuszna. Jed n y m  
z w a ru n k ó w  do re n ty  ro d z in n e j je s t  p o zostaw an ie  
członków  ro d z in y  n a  u trz y m a n iu  p ra c o w n ik a  w  chw i­
li jego  śm ierc i. Z a rząd zen ia  w y k o n aw cze  u s ta liły , 
że rodziców  p raco w n ik a , po k tó ry m  pozosta ła  w dow a
i dzieci, n ie  u w aża  się za p o zo sta jący ch  n a  u trz y ­
m an iu  sw ego sy n a  i p rzy zn an o  je j re n tę  rodz inną , 
r e n ty  z ubezp ieczen ia  społecznego (zob. PU S  n r  6/56, 
s tr. 186).

Z asad a  ta  je s t w  zupełności spo łeczn ie  u za sad n io ­
na . G dyby  bow iem  p rzy ję to , że ob. M. b y ła  n a  u tr z y ­
m an iu  sw ego sy n a  i p rzy zn an o  je j re n tę  rodzinną, 
p rzy zn an ie  te j re n ty  n a s tąp iło  z p ok rzyw dzen iem  
n a jb liższych  cz łonków  rodz iny , tj . żony i  dzieci.

¡Renta ro d z in n a  je s t bow iem  św iad czen iem  łącz­
n y m  d la  w szy stk ich  cz łonków  rodziny , sp e łn ia jący ch  
w a ru n k i do te j re n ty  i k w o ta , k tó ra  p rzy p ad łab y  ob. 
M., b y łab y  częścią re n ty  ro d z in n e j, p rz y p a d a ją c e j n a  
w szystk ich  członków  rodziny .
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W  n in ie jszy m  p rzy p ad k u  re n ta  ro d z in n a  n a  3 osoby 
w y nosiłaby  625 zł (1200 zł X  40% +  145 zł), zaś część 
re n ty  p rz y p a d a ją c a  n a  ob. M. w ynosiłaby  156 zł. P o ­
n iew aż  p rzep isy  d e k re tu  o p.z.e. p o s tan aw ia ją , że 
z ubezp ieczen ia  m ożna p o b ie rać  ty-lko je d n ą  re n tą , 
ob. M. u tra c iła b y  rów nocześn ie  p ra w o  do re n ty  w do­
w ie j w  kw ocie  110 zł i c a ła  ro d z in a  o trzy m y w ałab y  
ra z e m  ty lk o  k w o tę  625 zł.

Bez u w zg lęd n ien ia  osoby ob. M. re n ta  ro d z in n a  
b ęd z ie  w ynosić  545 zł (1200 zł X 40% +  65 zł); 
łączn ie  z re n tą  w dow ią  ob. M . (110 zł) ro d z in a  o trzy ­
m y w ać  b ędz ie  z ubezp ieczen ia  społ. 655 zł, czyli o  30 
zł w ięce j, n iż  gdyby  ob. M. b y ła  zaliczona ćfo g ro n a  
u p ra w n io n y c h  do re n ty  ro d z in n e j. (T .W .)

756. P ozostaw an ie  w  stan ie  p o za s łu żb o w ym  a ren ta  
z  d e k re tu  o p.z.e.

PY T A N IE : Ob. K. L. ur. 1.8.1915 przepracował 20 
la t w  zaw odzie nauczycielsk im  i 1.9.1952 przeszedł 
w  stan pozasłużbow y z tym  zastrzeżeniem , że jeżeli 
nie w róci do pracy do dnia 1.9.195T stosunek służbo­
w y  zostanie z nim  rozw iązany. W 1954 zachorował 
na gruźlicę, z której się jeszcze n ie w yleczył, w o­
bec czego zgłosił 12.10.1955 w niosek  o rentę inw alidz­
ką. KIZ uznała go za inw alidę III grupy, jednakże  
W ydział R ent i Pom ocy Społecznej Prezydium  W o­
jew ódzkiej Rady N arodow ej załatw ił w niosek  od­
m ow nie, poniew aż od dnia ustania zatrudnienia do 
dnia pow stania inw alidztw a, ustalonego na 1.6.1955, 
upłynęło  w ięcej aniżeli 2 lata. Ob. K. L. zapytuje, czy 
słusznie odm ów iono m u renty zw ażyw szy, że stosu­
nek służbow y nie został rozw iązany. Pozostając w  
stanie pozasłużbow ym  był na utrzym aniu pracującej 
żony.

O D PO W IED Ź: D e k re t o p.z.e. n ie  uzależn ia  p ra w a  
do re n ty  od fa k tu  trw a n ia  lu b  ro zw iązan ia  um ow y
o p ra c ę  w zg lędn ie  s to su n k u  służbow ego. P raw o  do 
re n ty  m oże być za tem  u tra c o n e  m im o trw a n ia  s to ­
su n k u  służbow ego. Is to tn y m  bow iem  m o m en tem  d la  
p o w stan ia  p ra w a  do re n ty  je s t okoliczność, aby  w iek  
(re n ta  s ta rcza  — art. 20) by ł o siągn ię ty  lu b  in w a ­
lidz tw o  (ren ta  in w a lid zk a  — a rt. 34) p o w sta ło  w  cza ­
sie z a tru d n ie n ia  lu b  w  ciągu  2 la t  od u s ta n ia  z a ­
tru d n ie n ia . T a  o s ta tn ia  u lg a  n ie  p rzy s łu g u je , jeże li 
p raco w n ik  p rz e rw a ł z a tru d n ie n ie  z w ła sn e j w oli, 
ro zw iązu jąc  s to su n ek  p racy  (służbow y). P oza  ty m  
jed y n y m  p rzy p ad k iem  o c h a ra k te rz e  n eg a ty w n y m  
sam  fa k t  trw a n ia  s to su n k u  p racy  (służbow ego) n ie  
m a żadnego  w p ły w u  n a  p o w sta n ie  p ra w a  do ren ty . 
Z a tru d n ie n ie  w ięc n ie  je s t  p o jęc iem  id en ty czn y m  
z p o jęc iem  s to su n k u  p ra c y  (służbow ego) i m iędzy  
n im i zachodzi jed y n ie  ten  zw iązek, iż z a tru d n ie n ie  
is tn ie je  zaw sze w  ra m a c h  um ow y  o p ra c ę  w zg lędn ie  
s to su n k u  służbow ego. Z a tru d n ie n ie m  w  ro zu m ien iu  
d e k re tu  o p.z.e. (art. 7) je s t  p ra c a , za k tó rą  p raco w ­
n ikow i p rz y s łu g u je  w y n ag ro d zen ie  z zastrzeżen iem  
w y ją tk ó w  w  dek rec ie  p rzew id z ian y ch  (a rt. 4 u st. 2 
pk t. 1, 2, 3). W y ją tk iem  ty m  n ie  je s t  o b ję ty  o k res 
p o zo staw an ia  n auczyc ie la  w  s tan ie  pozasłużbow ym .

Z godn ie  z p rzep isam i u s ta w y  z 27.4.1956 (Dz. U. 
n r  12 poz. 63) nauczycie l w  s ta n ie  pozasłużbow ym  n ie  
p o b ie ra  u posażen ia , a  czasu  spędzonego  w  ty m  s ta ­
n ie  n ie  zalicza się do  w ysług i la t. N auczyciel ta k i 
n ie  k o rzy s ta  ró w n ież  z in n y ch  u p ra w n ie ń  p rzy s łu ­
g u jący c h  nauczycie low i w  czynnej służbie. W  św ie t­
le  w ięc za rów no  pow yższej u s ta w y  ja k  i  d e k re tu
o p.z.e. p o zostaw an ie  w  s ta n ie  pozasłużbow ym  n ie  
je s t  rów n o zn aczn e  z z a tru d n ien iem . F o rm a ln e  zaś 
trw a n ie  s to su n k u  służbow ego n ie  je s t  rów noznaczne, 
ja k  w yżej w skazano , z za tru d n ien iem . F a k t za tem , 
iż z n au czy c ie lem  n ie  ro zw iązu je  się w  o k res ie  s ta n u  
pozasłużbow ego um ow y  o  p ra c ę  w zg lęd n ie  s to su n k u  
służbow ego  n ie  m oże sam  przez  się  rodz ić  d la  n ie ­
go u p ra w n ie ń  w  zak res ie  em ery ta ln y m .

J e s t  to  z resz tą  z rozum iałe  ze w zg lędu  n a  okolicz­
ność, iż s ta n  pozasłużbow y m oże trw a ć  n a w e t 5 la t.

W  o k res ie  ty m  n au czy c ie l n ie  m oże pozostaw ać  
bezczynny , po n iew aż  m usi z konieczności p o d jąć  ja ­
k ieś  za tru d n ie n ie , aby  zdobyć śro d k i u trzy m an ia . 
T ym  sam ym  w ięc m oże przez  to  z a tru d n ie n ie  u trz y ­
m ać  sw o je  u p ra w n ie n ia  em ery ta ln e .

Z pow yższego w y n ik a , że ob. K. L. m ia ł zacho­
w a n e  p raw o  do re n ty  do 1.9.1954, pon iew aż zaś in ­
w a lid z tw o  p ow sta ło  dop iero  1.6.1955, a  w ięc  po u p ły ­
w ie  2 la t, p rze to  słuszn ie  odm ów iono m u  ren ty  
in w a lid zk ie j. (J.S.)

757. P o d w yższen ie  zaopa trzen ia  em ery ta lnego  n a u czy ­
cielom .

PYTANIE: Ob. W.K. z W arszawy prosi o w yjaśn ie­
nie, czy zaliczenie nauczycieli do I kategorii zatrud­
n ien ia  przewidziane w  ustaw ie z 27.4.56 (Dz, U. Nr 12, 
poz. 63) dotyczy nauczycieli, którym  przyznano zaopa­
trzenie em erytalne przed w ejściem  w  życie tej usta­
w y, oraz czy ew entualna rew izja renty nastąpi auto­
m atycznie, czy też trzeba się o to starać i  w  jaki spo­
sób.

O D PO W IED Ź: A rt. 14 u s taw y  z 27.4.1956 o p raw ach
i obow iązkach  nauczycieli (Dz. U. N r 12, poz. 63) po ­
s tan aw ia , że nauczycielow i i jego  rodzin ie  p rzysługu je  
p raw o  do  zaopa trzen ie  em ery ta lnego  n a  zasadach  
określonych  w  obow iązu jących  przep isach  d la  p racow ­
n ików  zaliczonych do I k a teg o rii za tru d n ien ia . W m yśl 
a rt. 54 postan o w ien ia  a rt. 14 odnoszą się rów nież do 
nauczycieli i członków  ich rodzin  p ob iera jących  re n ty  
n a  podstaw ie  d ek re tu  o pze.

N atom iast a rt. 14 n ie  dotyczy nauczycie li i ich  ro ­
dzin , k tó ry m  p rzy zn an o  zaopa trzen ie  em ery ta ln e  na 
pod staw ie  przep isów  obow iązu jących  p rzed  1.7.54. Tym  
nauczycielom  i ich rodzinom  p rzy s łu g u je  je d n a k  pod­
w yżka, k tó ra  w ynosi: a) d la  nauczycieli 160 zł m ie­
sięcznie, b) d la  rodzin  pozostałych po nauczycie lach  
100 zł m iesięcznie.

U staw a zaw ie ra  w y raźn y  przepis, iż M in is te r P racy
i O pieki Społecznej ok reśli w  te rm in ie  3 m iesięcznym  
od d n ia  w ejśc ia  je j w  życie (a w ięc  d o  8.8.1956) try b
i sposób do k o n an ia  zm ian  w ysokości zaopa trzen ia  
em ery ta lnego , w y n ik a jący ch  z postan o w ień  a r t . 54. 
P rzed  w y d an iem  za tem  odnośnych  przep isów  przez  
M in is tra  P ra c y  i O pieki Społecznej n ie  m ożna d ać  
d e fin ity w n e j odpow iedzi, czy podw yżka zaopa trzen ia  
em ery ta ln eg o  nauczycielom  i ich rodzinom  n a s tą p i n a  
w n iosek  osób za in te reso w an y ch  czy też z u rzędu . (J. S.)

Z o r z e c z n i c t w a  TUS
Do a rt . 8 d e k re tu  o p.z.e.

W  w y ro k u  z d n ia  6 czerw ca 1956 N r TR-II-1098/55 
T ry b u n a ł o rzek ł:

„B ez w y ja śn ien ia , w  ja k ic h  w a ru n k a c h  osoba w y ­
w iezio n a  p rzeb yw a ła  i  p racow ała  w  N iem czech  lub  
w  k ra ju  p rze z  N iem ców  o ku p o w a n ym , n ie  m o żn a  p ra ­
cy ta k ie j osoby tra k to w a ć  na  ró w n i z  p o b y te m  w  obo­
zie  p ra cy  p rz y m u so w e j“.

D la u zasad n ien ia  sw ego po g ląd u  T ry b u n a ł podniósł, 
że  zap a try w an ia , k tó re  znalaz ło  w y raz  w  sk a rd ze  r e ­
w izy jn e j, iż ok resy  p racy  osoby, w yw iezionej n a  p racę  
do N iem iec lub  k ra ju  p rzez  N iem ców  okupow anego , 
n a leży  tra k to w a ć  n a  ró w n i z ok resem  p o b y tu  w  obozie 
p ra c y  p rzym usow ej, n ie  m ożna p rzy jąć  bez  zastrzeżeń .

N otoryczne je s t, że N iem cy podczas o k u p ac ji m aso ­
w o w yw ozili ludność  k ra jó w  okupow anych  do p racy . 
N o to ryczne je s t rów nież, że w  w ie lu  p r z y p a d k a c h  
osoby w yw iezione n ie  b y ły  um ieszczane w  obozach 
p ra c y  p rzym usow ej, lecz p rzy d z ie lan e  do p racy  fa ­
b ry k o m  i różnym  in n y m  p rzed s ięb io rs tw o m  a n aw et 
poszczególnym  p rzedsięb io rcom  i gospodarzom  ro l­
nym , o raz  że za sw ą  p ra c ę  o trzy m y w ały  w y n ag ro d ze­
nie.

Obozy, w  k tó rych  um ieszczane by ły  osoby w yw ie’ 
zionę, n ie  by ły  często obozam i p ra c y  p rzym usow ej, 
a  um ieszczanie  ich w  ty ch  obozach n ie  było  niczym  
innym , ja k  skoszarow an iem  w yw iezionych p racow n i­
ków . D latego  też  n ie  m ożna okresów  p racy  tak ich  
osób trak to w ać  n a  rów ni z p o by tem  w  obozie pracy

228



Przym usow ej w  rozum ien iu  a rt. 8 ust. 1 pkt. 12 d e ­
k re tu  o  pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  (poz. 
116 Dz. U st. z  1954) bez w y jaśn ien ia , w  jak ich  w a ­
ru n k ach  osoba w yw ieziona p racow ała , a  w  szczegól­
ności bez u sta len ia , że za  siwą ipracę n ie  o trzy m y w a­
ła  w ynagrodzenia.

D r T. S.

Do art. 45 dekretu o p.z.e.

W w y ro k u  z 6 czerw ca 1956 N r TR-II-1093/55 T ry ­
b u n a ł u s ta lił, że

„w dow ie, k tó ra  w  d n iu  śm ierc i m ęża  lub  w  ciągu  
10 m iesięcy  od tego dn ia  an i n ie  by ła  inw alidą , an i 
też n ie  osiągnęła  w ie k u  55 lat, lecz w ych o w yw a ła  
dziecko zm arłego  m ęża  w  w ie k u  p o n iże j  7 lat, p r z y ­
słu g u je  ren ta  rodzinna  ty lk o  do dnia, w  k tó r y m  dziec­
ko to  u k o ń c zy  s ió d m y ro k  życ ia “.

W u zasad n ien iu  T ry b u n a ł podniósł, że z w yw odów  
skarg i rew izy jn e j w yn ika , iż p rzep is  a rt. 45 d ek re tu
0 pow szechnym  zao p a trzen iu  em ery ta ln y m  (poz. 116 
Dz. U st. z 1954) rozum ie  sk a rżąca  w  te n  sposób, że 
skoro w  d n iu  śm ierc i m ęża  w y ch o w y w ała  n iespe łna  
trzy le tn ią  córkę, m a  p ra w o  do  re n ty  ro d z in n e j także 
obecnie, chociaż od śm ierc i je j m ęża m inęło  ju ż  b lisko  
30 la t.

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

15.5 — 15.6 1956

W okresie  spraw ozdaw czym  w ydane zosta ły  n a s tę ­
pu jące  a k ty  p ra w n e  w iążące się ze sp raw am i p o ru ­
szanym i na  łam ach  PU&':

1. Dekret z 16.5.1956 o umarzaniu i udzielaniu ulg 
w opłacaniu należności państwowych (Dz. U. n r 17, 
Poz. 92).

Zgodnie z d ek re tem  należności p ien iężne , k tó re  p rz y ­
słu g u ją  jednostkom  budżetow ym , państw o w ym  in s ty ­
tucjom , p rzedsięb io rstw om  i ban k o m  o raz  in s ty tuc jom  
Ubezpieczeń społecznych, m ogą być w  p rzy p ad k ach  go­
spodarczo uzasadn ionych  lu b  zasługu jących  n a  szcze­
gólne uw zg lędn ien ie  u m arzan e  w  całości lu b  w  części, 
od raczane lub  rozk ładane  n a  raty .

Szczegółow e zasady  u m arzan ia  należności o raz  u -  
dz ie lan ia  u lg  w  ich w płacan iu  tudzież  o rg an y  w łaśc i­
w e  d o  w y d aw an ia  decyzji w  ty m  przedm iocie  o k re ś la  
RM w  drodze rozporządzenia. O kreślen ie  o rganów  
W łaściwych do w y d aw an ia  decyzji w  sp raw ach  n a leż ­
ności p rzysługu jących  in s ty tuc jom  ubezpieczeń spo­
łecznych n a s tą p i na  w n iosek  CRZZ. P rzep isów  d e ­
k re tu  n ie  s to su je  się je d n a k  m iędzy innym i do: a) 
należności, k tó re  p rzy s łu g u ją  od osób p ra w n y c h  b ę ­
dących jed n o s tk am i gospodark i p ań stw o w ej, b) n a ­
leżności, k tó re  p rzy s łu g u ją  od d łużn ików  zam ieszka­
łych lu b  m ających  siedzibę za g ran icą , c) g rzyw ien  
(kar p ien iężnych) orzeczonych w  postępow an iu  sądo ­
wym a ad m in is tracy jnym .

2. Rozporządzenie Rady Ministrów z 16.5.1956 w 
sprawie określania zasad i trybu oraas organów wła­
ściwych do wydawania decyzji o umarzaniu oraz u- 
dzielaniu ulg przysługujących jednostkom budżetowym 
oraz państwowym instytucjom, przedsiębiorstwom
i  bankom (Dz. U. nr 47, poz. 93).

Jak w id ać  z  ty tu łu  rozporządzenia , tre ść  jego  o d ­
nosi s ię  do  należności p rzys ługu jących  in s ty tuc jom  
Ubezpieczeń społecznych ty lk o  w  części dotyczącej za- 
sad u m arzan ia  o raz  udz ie lan ia  u lg  w e  w p łacan iu  ty ch  
Należności. O d rębne  rozporządzen ie  będzie  m u sia ło  
określić  zgodnie z d e k re te m  om ów ionym  p o d  1. o rg a ­
n y  w łaśc iw e d o  w y d aw an ia  decyzji w  ty m  p rzed ­
miocie, .tj. w  zak res ie  sk ła d e k  ubezpieczeniow ych, n a d ­
płacanych  św iadczeń  z ty tu łu«utoezpieczenia n a  w y p a ­
dek  cho roby  i m ac ie rzy ń stw a , ubezp ieczenia  ro d z in - 
n ego o raz  należności dochodzonych w  drodze  postę- 
pow an ia  reg resow ego  p rzec iw  zak ładom  pracy .

T a k a 'w y k ła d n ia  tego  p rzep isu  p ro w ad z iłab y  do tego, 
że  bez w zg lędu  n a  to , co po śm ierc i p ra c o w n ik a  s ta ­
n ie  s ię  z jego  dzieck iem , w dow ie  s łuży łoby  do końca  
życia  p ra w o  d o  re n ty  ro dz inne j z tego ty lk o  pow odu, 
że w  d n iu  śm ierci m ęża  w ychow yw ała  dziecko  liczące 
w ów czas poniżej 7 la t.

S tw ie rd z ić  należy , że ta k a  in te rp re ta c ja  w y p acza ła ­
by  zu p e łn ie  sens i cel om aw ianego  przep isu .

R en ta  ro d z in n a  u s tan o w io n a  je s t w  ty m  celu , by  po 
śm ierc i żyw icie la  dać członkom  jego  rodziny, 
a  w  szczególności jego  dzieciom  i w dow ie, m ożność 
egzystencji do czasu, gdy m ogą ju ż  w ła sn ą  p ra c ą  zdo­
byw ać  śro d k i u trzy m an ia . D latego  też  re n ta  ta  p rz y ­
słu g u je  dzieciom  do la t  16 w zględnie  18 w  raz ie  uczęsz­
czan ia  do szkół, zaś w dow ie, n ie  będącej an i in w a lid ą  
an i też  n ie  m a jące j jeszcze 55 la t, dopóki na jm łodsze  
dziecko p rzez  n ią  w ychow yw ane  n ie  o siągn ie  w ieku , 
w  k tó ry m  s ta ła  op ieka  m a tk i n ie  je s t m u  ju ż  n iezbęd ­
na, w obec czego m a tk a  m oże ju ż  bez u szczerb k u  d la  
dziecka po d jąć  p ra c ę  zarobkow ą i zdobyw ać środk i 
u trzy m an ia . W iek  te n  o m aw ian y  p rzep is  o k reś lił n a
7 la t. Z ch w ilą  w ięc ukończen ia  siedm iu  la t  p rzez  n a j­
m łodsze dziecko p raw o  w dow y  do re n ty  rodz inne j 
zgodnie z a rt. 19 p k t. 1 u s ta je . T ak i ty lk o  m oże być 
sens i cel om aw ianego  p rzep isu .

Dr T. S.

N atom iast om aw iane  rozporządzen ie  m a w  całe j 
p e łn i zastosow an ie do należności pod legających  zw ro ­
tow i n a  pod staw ie  a rt. 20, 25 i 27 d e k re tu  o p.z.e.

R ozporządzenie zezw ala  ,na ¡umorzenie należności w  
całości lub  w  części ty lk o  w ów czas, gdy: 1) n iem oż­
liw e je s t u s ta len ie  osoby lu b  m a ją tk u  d łużn ika a lbo  
źród ła  jego  dochodu 2) w  w y n ik u  postępow an ia  egze­
k u cy jnego  lub  n a  podstaw ie  in n y ch  danych  usta lonych  
p rzez  w ierzycie la  stw ierdzono , i i  d łużn ik  n ie  posiada  
m a ją tk u , z k tó rego  m ożna by  poszukiw ać należności 
a lbo  że  posiadany  przez d łu żn ik a  m a ją te k  w y s ta r­
czyłby za ledw ie n a  pokrycie  kosztów  egzekucy jnych  
bądź  też  że p rzep row adzen ie  egzekucji sk ie ro w an e j do  
w ynag rodzen ia  d łużn ika  za p ra c ę  lub  d o  jeg o  docho­
dów  m ogłoby podw ażyć m ożliw ości by tow e d łu żn ik a  
lu b  jego  rodziny , 3) na leżność  n ie  p rzek racza  500 zł, 
a  je j ściągnięcie byłoby  po łączone z tru d n o śc iam i lu b  
n iew spó łm iernym i kosztam i, 4) d łużn ik  zm arł, a  n a  
pod staw ie  dan y ch  usta lonych  p rzez  w ierzycie la  s tw ie r­
dzono, że  zm arły  n ie  pozostaw ił żadnego  m a ją tk u  a lb o  
że po  zm arły m  pozostały ty lk o  ruchom ości, k tó re  n ie  
p o d leg a ją  za jęc iu  n a  podstaw ie  przep isów  szczegól­
nych  lub  s tan o w ią  p rzedm io ty  codziennego  uży tk u  do ­
m ow ego o  w a rto śc i n iep rzek racza ln e j k w o ty  5 tys. zł.

U lgi w  sp łacan iu  należności w  postac i odroczenia 
te rm in u  ich zap ła ty  lub  w postaci roz łożen ia  n a leż ­
ności n a  r a ty  m ogą być udzie lone  n a  w n io sek  d łu ż­
n ika  w  p rzy p ad k ach  gospodarczo uzasadn ionych  lub  
zasługu jących  na  szczególne uw zględnien ie .

D ecyzje o  um orzen iu , od roczeniu  te rm in u  zap ła ty  
lub  rozłożeniu  n a  ra ty  należności, p rzy s łu g u jący ch  
jednostkom  budżetow ym  i państw ow ym  in s ty tu c jo m  
ob ję ty m  budże tem  cen tra ln y m , w y d aje  k ie row n ik  
w łaśc iw ej jed n o s tk i budżetow ej lub  in s ty tu c ji p a ń ­
stw ow ej, jeże li należność w  p rzy p ad k u  um orzen ia  n ie  
p rzek racza  k w o ty  500 zl, w  p rzy p ad k u  zaS odroczenia  
te rm in u  zap ła ty  lu b  rozłożen ia  n a  r a ty  k w o ty  5000 
zł, a  ok res sp ła ty  n ie  p rzek racza  1 roku .

Jeże li na leżność  w  p rzy p ad k u  um orzen ia  p rz e k ra ­
cza  kw o tę  500 zł, w  .p rzypadku zaś od roczen ia  te rm i­
n u  zap ła ty  lu b  rozłażen ia  ¡na ra ty  — ;kw. 5000 z ł a lb o  
o k res sp ła ty  p rzek racza  1 ro k , a to li n ie  w ięce j n iż
5 la t, o dnośne  decyzje  w y d a je  w łaśc iw y  o rg a n  ad ­
m in is tra c ji p ań stw o w ej. N aczelne o rg an y  a d m in is tra ­
c ji  p ań stw o w e j m ogą u p ra w n ie n ia  do  w y d a w a n ia  d e ­
cyzji o  um ożen iu  należności ;nde p rzek racza jące j k<w. 
10 tys. z ł o raz  decyzji o  odroczeniu  zap ła ty  lu b  o  roz­
łożenie należności n ie  p rzek racza jący ch  25 ty s . z ł p rz e ­
kazyw ać  p racow n ikom  k ie ru jący m  jed n o s tk am i o rg a ­
n izacy jnym i, k tó re  pod lega ją  tym  o rganom  i  s ą  o b ję te  
budże tem  cen tra ln y m  lu b  roz licza ją  s ię  z  tym  budże­
tem .

W  p rzy p ad k ach  gospodarczo uzasadn ionych  lub  za ­
słu g u jący ch  n a  szczególne uw zg lędn ien ia  naczelne  o r­
g an y  a d m in is tra c ji pań stw o w ej m ogą u m arzać  n a leż ­
ności n ie  p rzek racza jące  w  s to su n k u  d o  jednego  d łu ż -
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n lk a  kw . 3 riys. zł m im o, iż n ie  zachodzą  w ym ien iane  
pow yżej w  p u n k ta c h  od 1) do 5) okoliczności, k tó re  
toy u zasad n ia ły  um orzenie. N ależności p rzek racza jące  
kw . 3 tys. z ł m oże um orzyć ty lk o  M in is te r  F inansów  
n a  w n iosek  w łaśc iw ego  naczelnego  o rg an u  a d m in i­
s tra c ji  p ań stw o w e j’.

3. Zarządzeni« Ministra Pracy 1 Opieki Społecznej 
z 23.4. 1956 zmieniając zarządzenie z 20.7. 1955 w 
sprawie zaopatrywania Inwalidów wojskowych w 
przedmioty ortopedyczne (Monitor n r  38, poz. 451).

Z m ian a  zarządzen ia  z 20.7. 1955 (M onitor n r  70, 
poz. 887) idzie w  ty m  k ie ru n k u , że a) kom isje  p ro te - 
zow e m ogą orzec, iż n ie k tó re  p rzed m io ty  o rtopedycz­
n e  n ie  p o d leg a ją  obow iązkow i zw ro tu  do  ¡Państw ow ej 
W y tw ó rn i P ro tez  p o  zap rzes tan iu  k o rzy s tan ia  z n ich  
przez  uży tk o w n ik a , to) kosz ty  n a p ra w y  ob u w ia  o rto p e ­
dycznego  ponosi in w alid a , c) ponow ne zaopa trzen ie  
w  p rzed m io ty  ortopedyczne n a s tę p u je  za  zw ro tem  
zuży tych  przedm io tów  ortopedycznych , jeś li kom isja  
p ro tezo w a  n ie  o rzek ła , że p rzed m io ty  te  n ie  pod lega­
ją  obow iązkow i zw ro tu  p o  zap rzes tan iu  ko rzy s tan ia  
p rzez  u ży tkow n ika , d) n a p ra w a  pasó w  b rzusznych  i 
p rzepuk linow ych , o b u w ia  ortopedycznego  i  w k ład ek  
'ortopedycznych o raz  obuwia. p ro tezow ego  odbyw a się 
n a  k o sz t inw alidy , chociażby  n a w e t uszkodzenie  tych  
p rzed m io tó w  n as tąp iło  bez  jego  w iny .

4. Zarządzenie Ministrów Pracy i Opieki Społecznej 
oraz Zdrowia z 23.4. 1956 zmieniające zarządzenie z 
31.3. 1955 w sprawie zaopatrywania ubezpieczonych
i członków ich rodzin w > przedmioty ortopedyczne 
(Monitor n r  38, poz. 452).

Z m ian a  zarządzen ia  z  31.3. 1955 (M onitor n r  32, 
poz. 307) idzie  w  iden tycznym  k ie ru n k u  co  zarządze­
n ie  om ów ione ipod 3).

5. Zarządzenie M inistra Kolei z 30.4. 1956 w spra­
wie powołania, składu, właściwości i trybu postępo­
wania Komisji Odwoławczej do Spraw Emerytalnych 
(Monitor n r 43 poz. 526).

Z arząd zen ie  w y d an e  zosta ło  w  w y k o n an iu  § 17 ust.
1 rozporządzen ia  RM  z 5.3. 1955 o  zao p a trzen iu  em e­
ry ta ln y m  p raco w n ik ó w  ko le jow ych  (Dz. U. n r  14, poz. 
81), k tó ry  nałoży ł n a  M in istra  K olei obow iązek  pow o­
ła n ia  w  porozum ien iu  z P rzew odn iczącym  CRZZ sp e ­
c ja ln e j  k o m isji d o  ro zp a try w an ia  odw o łań  o d  decyzji 
o rg an ó w  ko le jow ych  (okręgow ych dy rek c ji) w  s p ra ­
w a c h  em ery ta ln y ch  k o le ja rzy .

K o m is ja  O dw oław cza do S p ra w  E m ery ta ln y ch  d z ia ­
ła  p rz y  M in iste rs tw ie  K olei i  sk ła d a  s ię  z  p rzew o d ­
niczącego, 2 je g o  zastępców  o ra z  6 cz łonków  i ich  
zastępców . P rzew odn iczącego  i  jego  zastępców  po ­
w o łu je  i  o d w o łu je  M in is te r K olei, cz łonków  zaś i  ich  
zastępców  —  P rezy d iu m  Z arząd u  G łów nego  Z w iązku  
Z aw odow ego K olejarzy . P rzew odn iczącym  K om isji
i  jeg o  zastępcam i m ogą być p raco w n icy  M in is te rs tw a  
K olei, k tó rz y  p o s iad a ją  p ra k ty k ę  w  p ra c y  w  dziedzin ie  
z ao p a trzeń  em ery ta ln y ch  i p rzep isó w  em ery ta ln y ch . 
N ie m o g ą  o ra  sp raw o w ać  sw ych  fu n k c ji w  czasie  z a ­
w ieszen ia  w  służb ie  lu b  toczącego s ię  p rzec iw  n im  
po stępow an ia  dyscyp linarnego .

K o m is ja  z a ła tw ia  o d w o łan ia  w  k o m p le tach  o rzek a ­
jących . K o m p le t sk ła d a  s ię  z  przew odniczącego , k tó ­
ry m  je s t  p rzew odniczący  K om isji lu b  jeg o  zastępca  
o ra z  z  2 cz łonków  lu b  ich  zastępców .

O d w o łan ia  d o  K om isji sk ła d a  się  bezpośredn io  lu b  
za  p o śred n ic tw em  poczty  w  d y re k c ji lu b  w  M in is te r­
s tw ie  K olei. T e rm in  d o  w n ie s ien ia  o d w o łan ia  w y n o ­
s i 30 d n i, licząc od d n ia  n as tęp n eg o  p o  doręczen iu  
s tro n ie  decyzji.

O prócz pow yższych .kw estii za rządzen ie  n o rm u je  
szczegółow o: 1) uczestn ic tw o  osób za in te reso w an y ch
i ich  pełnom ocn ików  w  p o stępow an iu , 2) p rzy g o to w a­
n ie  i p rzeb ieg  posiedzen ia , w y łączen ie  cz łonków  K om i­
s j i  o d  u d z ia łu  w  kom plecie  o rzeka jącym , 3) p rzy w ró ­
c e n ie  te rm in u , 4) w y d aw an ie  o rzeczeń  i  ich  treść ,
5) w znow ien ie  p ostępow an ia , 6) w y n ag ro d zen ie  człon­
k ów  K o m isji z a  u d z ia ł w  posiedzen iu  k o m p le tu  o rze­
k a ją c e g o  o raz  z w ro t kosztów  s ta w ie n n ic tw a  św iadków
i b ieg łych , 7) koszty  postępow an ia .

6. Instrukcja n r  18/56 Ministra Zdrowia z 17.4. 1956 
(GM. II. 258/56) w  sprawie wystawiania orzeczeń le­
karskich (Dz. Urz, Min. Zdr. n r 8, poz. 34).
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S tw ie rd za jąc , dż w  m yśl a rt. 16 u s ta w y  z  28.10. 1948
o  zak ład ach  społecznych  s łużby  zd ro w ia  i  p lanow ej 
gospodarce  w  służb ie  zd ro w ia  (Dz. U. n r  48, poz. 434 
z  późn iejszym i zm ianam i) w y d aw an ie  orzeczeń  le k a rs ­
k ich  o  s tan ie  zd row ia , u tra c ie  zdolności d o  p ra c y  lub  
zaro b k o w an ia  na leży  d o  podstaw ow ych  zad ań  lekarzy  
za tru d n io n y ch  w  zak ład ach  społecznych  służby  zd ro ­
w ia , in s tru k c ja  w y ja śn ia , iż  o rzeczen ie  w zg lędn ie  za­
św iadczen ie  lu b  św iadectw o  le k a rsk ie  m a  c h a ra k te r  
op in ii fachow ej, w y d an e j p rzez  osobę zau fan ia  pu ­
b licznego  i  s tan o w i p o d staw ę  d o  w y d aw an ia  decyzji 
p rzez  sąd y  lu b  o rg an y  a d m in is tra c ji. N p. orzeczenie
o czasow ej n iezdolności d o  p racy  (L4) s tan o w i pod­
s ta w ę  d o  u zn an ia  n ieobecności w  p ra c y  z a  u sp raw ie ­
d liw io n ą  a  zarazem  'podstaw ę d o  p rzy zn an ia  z a s i łk ó w  
chorobow ych ; zaśw iadczen ie  o  s ta n ie  zd row ia  m oże 
s tan o w ić  d la  ko m isji lek a rsk ic h  d o  sp ra w  inw alidz­
tw a  i z a tru d n ie n ia  (K IZ) p o d staw ę  d o  u s ta le n ia  u tr a ­
ty  zdolności d o  p racy , o k reś len ia  g ru p y  inw alidztw a, 
d a ty  jeg o  p o w stan ia , zw iązku  p rzyczynow ego inw alidz­
tw a  z w ypadk iem  w  za tru d n ien iu  lu b  ch o ro b ą  zaw o­
d ow ą itp . Jak k o lw iek  orzeczen ie  lek a rsk ie  n ie  je s t 
decyzją , k tó ra  m ogłaby  być zaskarżona, w  to k u  in s tan ­
c ji  ad m in is tracy jn y ch , n iem n ie j je d n a k  osoby za in ­
te re so w an e  m ogą w  try b ie  sk a rg  i  zaża leń  w y tk n ąć  
n iep raw id łow ość  p o stęp o w an ia  p rzy  w y d aw an iu  orze­
czen ia  i żądać  zb ad an ia  p rzez  innego  le k a rz a  lu b  przez 
kom isję , choćby p rzep isy  n ie  g w aran to w a ły  ty m  oso­
bom  tak ieg o  u p raw n ien ia . O rg an  a d m in is tra c ji nie 
m oże w p raw d zie  uchy lić  an i zm ien ić  o rzeczen ia , m a 
jed n ak  p ra w o  zarządzić  ponow ne b a d a n ie  i w y sta ­
w ien ie  orzeczenia przez in n eg o  lek a rza  lu b  kom isję  
złożoną z k ilk u  lekarzy .

In s tru k c ja  zw raca  uw agę, że w  m y śl § 20 u staw y  
z 29.10. 1950 o  zaw odzie le k a rz a  (Dz. U. n r  50, poe. 
458) lek a rz  m oże w y d ać  zaśw iad czen ie  o  s ta n ie  zd ro ­
w ia  ty lk o  n a  p o d staw ie  z b ad an ia  odnośnej osoby. 
N aruszen ie  teg o  p rzep isu  zagrożone je s t  k a rą  prze­
w id z ian ą  w  u s ta w ie  z  18.7. 1950 (Dz. U. mr 36, poz- 
332), ja k o  w ykroczen ia  zaw odow e, k a rą  p rzew idz ianą  
w  a rt . 26 ust. 5 u s taw y  z  28.10. 1950 (Dz. U. n r  50, poz. 
458) o ra z  ew en tu a ln ie  k a rą  z  a r t .  192 w zg lędn ie  287 
K K , za leżn ie  od s ta n u  fak tycznego . To, co  pow iedzia­
n o  o  lekarzach , odnosi s ię  ró w n ież  d o  po łożnych  i fe l­
czerów , k tó rzy  w  ra m a c h  sw o ich  u p ra w n ie ń  w y staw ia ­
j ą  o rzeczen ia  o  s ta n ie  zdrow ia.

K ierow n icy  w ydzia łów  zd ro w ia  (zarządów  służby 
zd row ia) p rezyd iów  ra d  narodow ych  o ra z  k ie ro w n i­
cy  zak ładów  i in s ty tu c ji s łu żb y  zd row ia  w in n i w y­
c iągać konsekw encje  k a rn e  z  zak resu  odpow iedzia l­
ności zaw odow ej o raz  służbow e w  każdym  p r z y p a d k u  
n a ru sz e n ia  in s tru k c ji.

7. Uchwala CRZZ z 12.3. 1956 w sprawie wprowa­
dzenia z dniem 1.6. 1956 zniżki kolejowej dla człon­
ków związków zawodowych udających się na urlop 
wypoczynkowy (Biuletyn CRZZ n r 3, poz. 5).

U chw ala  w p ro w ad za  z  dn iem  1.6. 1956 zn iżk ę  k o ­
le jo w ą  w  w ysokości 50% c en y  b ile tu  d la  w s z y s tk ic h  
cz łonków  zw iązków  zaw odow ych, u d a jąc y ch  się  n a  
u rlo p  w ypoczynkow y d o  dow oln ie  w y b ra n e j m ie jsco ­
w ości, pod  w a ru n k iem , iż  p o s iad a ją  co  n a jm n ie j 12 -to 
m iesięczny  s ta ż  zw iązkow y. Z n iżka  p rzy s łu g u je  ra z  
w  ro k u  kalendarzow ym . N a  ty ch  sam y ch  z a s a d a c h  
u reg u lo w an y  zo sta je  od 1.6. 1956 p rze jazd  c z ło n k ó w  
zw iązków  zaw odow ych  n a  w czasy FW P.

8. Instrukcja CRZZ z 14.4. 1956 w  sprawie zasad
i trybu wydawania członkom związków zawodowych 
zleceń na przejazdy kolejowe w  czasie urlopów wy­
poczynkowych (Biuletyn CRZZ n r 3 / poz. 6).

In s tru k c ja  p o stan aw ia  w  o p arc iu  o  u ch w a łę  CRZZ 
z  12.3. 1956 om ów ioną p o d  7, że w pro w ad zo n a  tą  u - 
ch w a łą  50% zn iżk a  ko le jo w a  d la  członków  z w ią z k ó w  
zaw odow ych  o b e jm u je  p rze jazd  3 k la s ą  pociągu  
bow ego n a  obszarze PR L . Z n iżka  n ie  p rzy s łu g u je  jed ­
n a k  członkom  u p raw n io n y m  d o  u lg  k o le jow ych  z  ty - 
tu łu  z a tru d n ie n ia  lub  z  in n y ch  ty tu łó w  (np. z  ty tu łu  
s tu d ió w , in w a lid z tw a  itp.).

U p raw n io n y  d o  zn iżk i cz łonek  zw iązku  rea lizu je  
sw o je  u p ra w n ie n ia  w  te n  sposób, iż  z a m ia s t 50 /o 
u lg i p rzy  p rze jazd ach  w  o b ydw ie  s tro n y  o t r z y m u je  
b ezp ła tn y  b ile t ko le jow y  n a  p rze jazd  w  je d n ą  stronę
i t o  w  d rodze  p o w ro tn e j z  u rlopu .



Koszty bezpłatnych biletów 'kolejowych pokrywa 
CRZZ ze swego budżetu.

P o d staw ą  d o  o trzy m an ia  b ezp ła tnego  b ile tu  w  k a ­
sie P K P  s tan o w i: „zlecenie n a  'k redy tow any  p rze jazd  
P ow ro tny  z  u rlo p u “, w y staw io n e  im ienn ie  n a  n az ­
w isko  cz ło n k a  zw iązku  i zaopa trzone  w  pieczęć o raz  
Podpis o rg an izac ji zw iązkow ej. Z lecen ie  tak ie  w y d a ją  
ra d y  zak ład o w e  (m iejscow e), a  członkom  o rgan izacji 
zw iązkow ych n ie  w y b iera jący ch  r a d  zak ładow ych  — 
zarządy  okręgow e (oddziałów ) lu b  zarządy  głów ne 

. zw iązków  zaw odow ych. C złonkow ie zw iązku  korzy­
s ta jący  z  u lgow ych w czasów  pracow niczych  o trzy ­
m u ją  z lecen ia  n a  p rze jazd  w  ty m  sam ym  tryb ie .

P o za  pow yższym i postanow ien iam i in s tru k c ja  za-

0 k ó lniki 
i z a r z ą d z e n i a

15.5.—15.6.1956
Wydane w okresie sprawozdawczym okólniki i zarzą­

dzenia normują następujące sprawy:

OKÓLNIKI

Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych

Okólnik nr 10 z 18.5.1956 podaje  szereg  techn icznych  
W skazów ek m ających  zapew nić  jed n o lite  w ykonan ie  
przez w ojew ódzkie  i obw odow e zarządy  ubezpieczeń 
społecznych zarządzen ia  M in is tra  F in an só w  z 10.3.1956
— w  sp raw ie  przep isów  o rachunkow ośc i budżetow ej 
(M onitor n r  29, poz. 390) u s ta la jąceg o  now e zasady  
o rgan izac ji obsługi kasow ej i rachunkow ości budże­
tow ej począw szy od 14.4.1956.

Okólnik nr 11 z 16.6.1956 p o stan aw ia  w  oparciu  o za­
rządzen ie  M in is tra  F inansów  z 10.3.1956 (patrz  w yżej 
okó ln ik  n r  10), iż w ojew ódzkie (obw odowe) zarządy  
ubezpieczeń społecznych m a ją , począw szy od 1.7.1956 
p rzed k ład ać  C en tra ln em u  Z arządow i U bezpieczeń Spo­
łecznych  k o m ple t k w a rta ln y c h  sp raw o zd ań  budżeto ­
w ych, o b e jm u jący : b ilan s  ob ro tów  i sald , sp raw ozda­
n ie  o w y d a tk ach  budżetow ych , sp raw ozdan ie  o docho­
dach  budżetow ych , sp raw o zd an ie  o środkach  sp ec ja l­
nych  i u zasadn ien ie  zm ian  w  funduszach . Okólnik po­
d a je  szczegółow e w skazów ki w  sp raw ie  sporządzan ia  
każdego z ty ch  dokum entów .

Okólniki i zarządzenia MPiOS
Pismo okólne nr 14 z 11.5.1956 po d a je  prezydiom  

W ojew ódzkich i rów norzędnych  ra d  narodow ych  do 
w iadom ości i s to sow an ia  zarządzen ie  n r  38 M in istra  
P racy  i O piek i S połecznej z 10.5.1956, w p ro w ad za jące  
w  życie in s tru k c j i (z te j sam ej d a ty ) o z ak res ie  czyn­
ności ew id en cy jn y ch  i re fe re n d a rsk ic h  w  oddziałach  
ew idenc ji o raz  p rzy zn aw an ia  r e n t  i zaopatrzeń . I n ­
s tru k c ja  o k reś la  szczegółowo p o stępow an ie  przy  p rz y j­
m ow aniu , ew idenc jonow an iu  i z a ła tw ian iu  w niosków
o re n ty  i zao p a trzen ia  w  w ydzia łach  re n t i pom ocy 
społecznej p rezydiów  w ojew ódzk ich  ra d  narodow ych  
(R ad N arodow ych  w  m. st. W arszaw ie  i m. Łodzi).

P ism o okólne n r  15 z 21.5.1956 poda je  prezydiom  w o­
jew ódzkich  i rów norzędnych  ra d  narodow ych  do w ia ­
dom ości i s to sow an ia  okó ln ik  M in is tra  P ra c y  i O pieki 
Społecznej z 19.5.1956 w  sp raw ie  p ozostaw an ia  człon­
ków  rodziny  n a  u trzy m an iu  żo łn ierza  lu b  in w alid y  
W ojskowego. Zgodnie z ty m  okó ln ik iem  do oceny  p rze­
w idzianego w  art. 28 d ek re tu  z 14.8.1954 (Dz. U. n r  37, 
Poz. 159) w a ru n k u  p ozostaw an ia  członków  rodz iny  n a  
u trzy m an iu  zm arłego  żo łn ierza  do d n ia  jego pow oła­
n ia  do w o jsk a  lub  in w a lid y  w ojskow ego w  d n iu  jego 
śm ierci, na leży  stosow ać odpow iednio  in s tru k c ję  n r  35 
M in istra  P ra c y  i O pieki Społecznej z 2.5.1956 w  sp ra ­
w ie pozostaw an ia  członków  rodziny  n a  u trzy m an iu  
P racow n ika  (rencisty) w  dn iu  jego  śm ierc i (zob. PU S 
n r  6/56, s tr . 186).

Jeże li członkom  rodziny  odm ów iono re n ty  rodzin - 
ne i jedyn ie  d latego , iż w  m yśl dotychczasow ych p rze-

w ie ra  p rzep isy  n o rm u jące  szczegółow o: 1) z ao p a try ­
w an ie  r a d  zak ładow ych  w  z lecen ia  n a  p rze jazd y  o raz  
rozliczen ia  s ię  r a d  z  o trzym anych  zleceń, 2) w y d aw a­
n ie  zleceń n a  p rze jazd y  członkom  zw iązków  zaw odo­
w ych , 3) sposób k o rz y s ta n ia  z e  zleceń.

9. Instrukcja CRZZ z 14.4. 1956 w  sprawie zadań 
instancji zw iązkow ych w zakresie rozdziału i ewiden­
cji zleceń na p rze jazd y  kolejowe członków związków 
zawodowych (B iu letyn  CRZZ n r 3, poz. 7).

In s tru k c ja  n o rm u je  szczegółow o sp ra w y  tech n icz ­
n e  w  zaikresie d ru k u , ew idenc jonow an ia , p rzy jm ow ar 
n ia  i w y d aw an ia  'bloczków  zleceń, ich  p rzechow yw a­
n ia  itd .

p isów  w a ru n e k  pozostaw an ia  n a  u trzy m an iu  żo łn ierza  
(inw alidy  w ojskow ego) n ie  zo sta ł spełn iony , p rzep ro ­
w adza  się z u rzęd u  rew iz ję  decyzji odm ow nej, jeże li 
p rzy  zastosow an iu  w ym ien ione j w yżej in s tru k c ji n r  35 
is tn ie je  p raw o  do re n ty  rodz inne j. R en tę  w y p łaca  się 
za 3 m iesiące  w stecz  od d a ty  w y d an ia  now ej decyzji, 
w  p rzy p ad k ach  zaś gdy pop rzedn ia  decyzja  n ie  je s t 
jeszcze p raw om ocna  — od te rm in u  p rzew idzianego  
w  a rt. 8 ust. 3 cy tow anego  w yżej d e k re tu  z 14.8.1954.

Pismo okólne n r 16 z 24.5.1956 po d a je  w łaśc iw ym  
rad o m  naro d o w y m  do w iadom ości i s to sow an ia  z a rzą ­
dzen ie  n r  44 M in is tra  P racy  i O piek i Społecznej 
w  sp raw ie  p rzy zn aw an ia  r e n t  p rzyby łym  n a  s ta ły  po­
by t do P o lsk i osobom  narodow ości po lsk iej, p o siada­
jący m  obyw ate ls tw o  ZSRR. S tosow nie do zarządzen ia  
osobom  tym , jeś li udow odn ią  d o kum en tam i, że w  o s ta t­
n im  okresie  p rzed  w y jazd em  do P o lsk i pob ie ra ły  
w  Z SR R  re n tę  z ty tu łu  p racy  w łasn e j albo  żyw iciela 
lu b  z ty tu łu  jego  służby  w o jskow ej, p rzy zn a je  się 
re n tę  po lską  w  w ysokości ok reś lonej w  § 3 ust. 1 za ­
rządzen ia  M in is tra  P racy  z 21.10.1955 w  sp raw ie  
u p raw n ień  ren to w y ch  p rzysługu jących  re p a tr ia n to m  
(zob. PU S n r  12/55 str. 364). O soba u b ieg a jąca  się
0 re n tę  po lską  m usi spełn iać  w a ru n k i do tyczące w ie ­
ku  lub  in w a lid z tw a  ok reś lone  w  d ek rec ie  o p. z. e., 
w zg lędn ie  w  d ek rec ie  o zao p a trzen iu  in w a lid ó w  w o j­
skow ych i ich  rod z in  (Dz. U. z 1954 n r  37, poz. 159).

Je ś li osoba narodow ości po lsk ie j, b ęd ąca  o b y w ate ­
lem  ZSRR , n ie  p o b ie ra ła  tam że  re n ty  p rzed  p rzyby­
ciem  n a  s ta ły  p oby t do P o lsk i, zalicza je j się  n a  po­
czet u p ra w n ie ń  ren to w y ch  ok res z a tru d n ien ia  w  Z SR R  
n a  ty c h  sam ych  zasad ach  ja k  z a tru d n ie n ie  w  Polsce. 
P rze rw y  za tem  w  za tru d n ien iu  w  Z SR R  t r a k tu je  się 
ta k  sam o ja k  p rze rw y  z a tru d n ie n ia  w  P o lsce odm ien­
n ie  w ięc  an iże li w  s to su n k u  do rep a tr ia n tó w , k tó ry m  
p rze rw  ty ch  n ie  w licza  się  do okresów  d w u le tn ich
1 dziesięcio letn ich , p rzew idzianych  w  a rt. 28, 34 i 38 
ust. 2 d e k re tu  o p. z. e. (zob. pism o okó lne  22/55).

W niosk i odnośnych  osób o ren tę , k tó re  za ła tw iono  
odm ow nie, p o d leg a ją  rew iz ji z u rzęd u  lu b  n a  w niosek . 
W  raz ie  p rzy zn an ia  re n ty  w y p łaca  się  ją  za o k res  n ie  
d łuższy  n iż  3 m iesiące  w stecz  od d a ty  zgłoszenia w n io ­
sk u  lu b  od d a ty  decyzji w y d an e j z u rzędu .

Pismo okólne n r  17 z 28.5.1956 w p ro w ad za  w  życie 
in s tru k c ję  n r  48 M in is tra  Pracy, i O piek i Społecznej 
z  23.5.1956 w  sp raw ie  za liczan ia  n iek tó ry ch  okresów  
jak o  rów norzędnych  z o k resam i z a tru d n ien ia  pod  zie­
m ią  p rzy  ocenie p ra w a  do re n ty  z K a r ty  G órn ika . 
W  m yśl in s tru k c ji zaliczen iu  po d leg a ją  ok resy  dzia­
ła lności rew o lu cy jn e j o raz  ok resy  p o b y tu  w  w ięzie­
n iach  lu b  obozach odosobn ien ia  za tę  dz ia ła lność  
(8 1 — § 5 zarząd zen ia  z 1.7.1954 M onito r A-74, poz. 
902), a  tak że  okresy  p racy  o rg an izacy jne j w  p a rtia c h  
kom unistycznych  za g ran icą . D ecyzje ren to w e  w ydane  
z pom in ięciem  pow yższych okresów  p o d leg a ją  re w i­
zji, p rzyznan ie  zaś re n ty  w zg lędn ie  je j podw yższenie 
n a s tę p u je  od d n ia  p o w stan ia  p ra w a  do ren ty , je d n a k  
za ok res n ie  d łuższy  n iż  3 m iesiące  w stecz  od d n ia  
zgłoszenia p ierw szego  w n iosku  o re n tę  i n ie  w cześn iej 
n iż  od d a ty  ob jęc ia  danego  zak ład u  p racy  u p ra w n ie ­
n iam i z KG.

Pismo okólne n r 18 z 18.6.1956 zaw ie ra  szereg  za ­
rząd zeń  techn icznych  w  sp ra w ie  w ysy łk i a n k ie t d o  re n ­
c istów  w  zw iązku  z p rzew id y w an ą  podw yżką re n t
i zaopatrzeń .
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
Zasady ustalenia wieku uprawniającego 

do renty starczej
L ’A G E  D 'A D M IS S IO N  A  P E N S IO N  D A N S  L E S  

R É G IM E S  D E P E N S IO N S  D E V IE IL L E S S E . (W iek 
u p ra w n ia ją c y  do zao p a trzen ia  w  sy s tem ach  zao p a­
trz e ń  n a  sta ro ść) — D aniel S . G erig  —  „R evue I n te r ­
n a tio n a le  d u  ■ T ra v a i l“ , G enève  1955, V ol L X X II, 
n r  4, s tr . 284—308.

R o zp raw a  D. G erig a  o p a r ta  je s t  n a  m a te r ia ła c h  
z eb ran y ch  p rzez  M iędzynarodow e B iu ro  P racy , o b e j­
m u jący ch  w szy stk ie  is tn ie ją c e  w  św iecie  sy s tem y  
zao p a trzeń  n a  starość . D a je  o n a  po g ląd  n a  to , ja k  
w  poszczególnych  k ra ja c h  u s ta lo n y  zo sta ł w iek  m i­
n im a ln y , k tó reg o  ukończen ie  u p ra w n ia  do zao p a trze ­
n ia  n a  s ta ro ść , a  p o n ad to  — i z tego  w zg lędu  za­
s łu g u je  szczególn ie  n a  u w ag ę  — a n a liz u je  za łożen ia  
(p rzesłank i), w ed łu g  k tó ry ch  n a s tę p u je  u s ta le n ie  w ie ­
k u  starczego , u p raw n ia jąceg o  do św iadczeń . To 
o s ta tn ie  z ag ad n ien ie  je s t  dość z ło żo n e fiP rzy  u s ta la ­
n iu  w iek u  u p raw n ia jąceg o  do zao p a trzeń  s ta rczy ch  
trz e b a  bow iem  b rać  pod  u w agę : o d se tek  osób s t a r ­
szych w  spo łeczeństw ie  i zw iązany  z ty m  ro z m ia r  
o bciążen ia  (im  n iższy  w iek  ty m  w ięcej -zaopatrzeń
i d łuższy  p rzec ię tn y  o k res  ich  pobierania)» zap o trze ­
b o w an ie  n a  p ra c ę  ludz i s ta ry c h  lub  bezrobocie  s ta r ­
ców ,[ ¡p rzecię tny  w iek , w  k tó ry m  p raco w n icy  w  d a ­
n y m  spo łeczeństw ie  n a  ogół z a p rz e s ta ją  p ra c y  za ro b ­
kow ej i s ta ją  się n iezdo ln i do p ra c y  (po trzeba  zao p a­
trzen ia ) o raz  w iek , od k tó rego  spo łeczeństw o uw aża, 
że p ra c o w n ik  w in ien  m ieć p raw o  z a p rze s tan ia  p ra c y  
(p raw o  do spoczynku) i inne.

O d p raw id ło w eg o  u s ta le n ia  w ie k u  starczego  zależy, 
w  ja k ie j m ie rz e  sy s tem  zao p a trzeń  zaspokoi rzeczy ­
w is te  p o trzeb y  p raco w n ik ó w  s ta ry ch , k tó rz y  n ie  m o­
gą  ju ż  n a d a l p raco w ać  lub  n ie  m ogą uzyskać  p racy , 
o raz  ta k ż e  od jak ieg o  w iek u  p raco w n icy  m a ją  zabez­
p ieczoną  m ożliw ość w y co fan ia  się z p racy .

W iek upraw niający do zaopatrzenia na starość 
w poszczególnych k ra jach

70 la t

Irlandia
Kanada
Norwegia

67 lat

Islandia
Szwecja

65 lat

Chile
Costa-Rica
Egipt
Finlandia
Hiszpania
Holandia
L uksem burg
M eksyk
Niemcy
Portugalia
S tany  Zjednoczone
Szw ajcaria

65 la t dla mężczyzn 
1 60 la t dla kobiet

Anglia
A ustralia
A ustria
Belgia
Dania
Grecja
Iran
Izrael
Polska
Unia -pld. A frykańska

60 la t
Brazylia
Rep. Dom inika
Czechosłowacja
Filipiny
F rancja
Nowa Zelandia
Paragwaj
Peru
Sara
T urcja

60 la t dla mężczyzn 
55 lat dla kobiet

Albania
Bułgaria
Japonia
Panam a
Rum unia
W ęgry
Włochy
ZSRR

55 lat

Ekwador

55 la t dla mężczyzn 
50 la t dla kobiet

A rgentyna
Jugosławia

50 lat

Urugwaj

V/ p ra k ty c e  rów noczesne  u w zg lęd n ien ie  w szy st­
k ich  w y m ien ionych  w yżej p rze s łan ek  n a su w a  znacz­
n e  tru d n o śc i, p on iew aż  w iek , ja k i n a leża ło b y  u sta lić  
w ed łu g  je d n e j z ty c h  p rze s łan ek  n a  ogół odbiega 

. od w iek u  w y n ik a jąceg o  z pozostałych . P o n ad to  je s t 
rzeczą  ja sn ą , że s ta rz e n ie  się  n ie  p rzeb ieg a  je d n a k o ­
w o u  w szystk ich  p raco w n ik ó w ; in d y w id u a ln e  p rzy ­
p a d k i w y k azu ją  o d ch y len ia  od u s ta lo n e j p ra w n ie  
n o rm y  w iek u  i poszczególni p raco w n icy  m ogą fa k ­
ty czn ie  zap rzes tać  p ra c y  zaw odow ej p rz e d  lu b  po 
osiągn ięc iu  jed n o lic ie  u s ta lo n e j g ran icy  w ie k u  „em e­
ry ta ln e g o “.

R ozpiętość w  u s ta le n ia c h  w iek u  sta rczego  w  p o ­
szczególnych k ra ja c h  dochodzi do 20 la t. W  w iększo ­
ści k ra jó w  je s t  on  u s ta lo n y  w  g ran icach  la t  65—60. 
W szystk ie  5 k ra jó w , w  k tó ry ch  w iek  te n  je s t  w yż­
szy, to  k ra je  pó łnocne, w szy stk ie  zaś, k tó re  m a ją  
w iek  55 i m n ie j, to  k ra je  po łu d n io w e (zob. zestaw ie ­
nie).

K o n w en c ja  M iędzynarodow ego B iu ra  P ra c y  z 1952 
ro k u  (no rm y  m in im a) za leca  ja k o  w iek  u p ra w n ia ­
ją c y  do zao p a trzen ia  em ery ta ln eg o  65 la t, dopusz­
cza jąc  je d n a k  pod n ies ien ie  tego  w iek u  pod  w a ru n ­
k ie m  zdolności do p ra c y  osób s ta ry c h  w  d an y m  
k ra ju .

W i e k  s t a r c z y  a  m o ż l i w o ś ć  z a ­
r o b k o w a n i a .  G łów ną fu n k c ją  z ao p a trzeń  
em ery ta ln y ch , celem , d la  k tó reg o  tw o rzo n e  są  sy s te ­
m y  em ery ta ln e , je s t  zabezp ieczen ie  środków  u trz y ­
m a n ia  p racow n ikom , k tó rzy  n a  sk u te k  s ta ro śc i t r a c ą , 
ź ró d ła  u trzy m an ia , ja k ic h  d o sta rcza ła  im  do tychczas \  
p ra c a  zarobkow a. P o d staw o w y m  w ięc  czynn ik iem , , 
od k tó reg o  zależy  p raw id ło w e  u s ta le n ie  w ie k u  s ta r -  : 
czego, je s t  n a leż y ta  ocena  m ożliw ości z a ro b k o w an ia  ■ 
p raco w n ik ó w  sta rszy ch , is tn ie jący ch  w  d a n y m  k ra ju .

M ożliw ości z a ro b k o w an ia  p rzez  osoby w  sta rszy m  
w ie k u  za leżą  g łów nie  od tego : a) w  ja k im  w iek u  
w y s tę p u je  n a  ogół n iezdolność do p racy , b) w  ja k im  
w iek u  —  m im o is tn ie jące j jeszcze zdolności i chęci 
do p ra c y  — p o ja w ia ją  się  tru d n o śc i zdobycia  i u t r z y ­
m a n ia  p racy .

Z an ik  zdolności do p ra c y  n a  sk u tek  w ie k u  n a s tę ­
p u je  z re g u ły  stopn iow o  i n ie  zaw sze p raco w n ik  
z d a je  sob ie  sp raw ę  z n a s ila n ia  się  o b jaw ów  s ta ro śc i 
ob n iża jący ch  jeg o  zdolność do  p ra c y ; p raco w n ik o w i 
co raz  częściej ch o ro b a  p rzeszk ad za  w  sy s tem aty cz ­
n e j p ra c y  i zw yk le  nag le , ja k b y  n iespodziew an ie , 
u św ia d a m ia  on  sob ie  fa k t, że  n ie  je s t  ju ż  do n iej 
zdo lny . N ajczęściej —  m ów i G erig  — u św iad am ia  
m u  to  p raco d aw ca  rezy g n u jący  z jego  dalszej p racy . 
J e s t  to  n ie w ą tp liw ie  tr a fn e  sp ostrzeżen ie ; z fak tem  

| w y co fan ia  p raco w n ik a  z czynnej p ra c y  zaw odow ej 
.J w iążą  się  k o n sek w en c je  p sych iczne  w p ły w a jące  k o - 
" le jn o  n a  przyśpieszenie*  fizjo log icznego  p ro cesu  s ta ­

rz e n ia  s ię .) W  każd y m  razie , jeże li idz ie  o s ta ro ść  
ja k o  p rzy czy n ę  in w a lid z tw a , to  to  ry zyko  m ogłoby 
się  pom ieścić  w  ra m a c h  ubezp ieczen ia  inw alidzk iego : 
s ta ro ść  oznacza w te d y  po  p ro s tu  w iek , od k tó reg o  
z re g u ły  k ażd y  p ra c o w n ik  je s t  n iezdo lny  do p racy , 
a  p rzy zn aw an ie  r e n ty  z ty tu łu  uk o ń czen ia  w iek u  
oznacza po  p ro s tu  rezy g n ac ję  ze zbędnej fo rm alności 
b a d a n ia  lek a rsk ieg o  w  s to su n k u  do osób, k tó re  w e ­
d łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  są  n iezd o ln e  do 
p racy . Z  tego  p u n k tu  w id zen ia  w ie k  „ e m e ry ta ln y “ 
w in ie n  być z ró w n an y  z w iek iem  w  ja k im  p raco w n icy  
w  d an y m  k ra ju  z re g u ły  są  ju ż  do p ra c y  n iezdoln i.

J e d n a k  u s ta le n ie  w ie k u  starczego  z uw zględnię-., 
n iem  ty lk o  te j p rz e s ła n k i m oże budz ić  zastrzeże ­
n ie , ja k o  że n ie  u w zg lęd n ia  ono w  p e łn i ry zy k a  s ta -  

' ro śc i d la  p ra c o w n ik a  a n i te ż  n ie  liczy s ię  ze słusz- -  
n y m  w  pew nej m ierze  p ra w e m  p ra c o w n ik a  do w y­
co fan ia  się z p ra c y  za robkow ej po  w ie lo le tn ie j 
ak ty w n o śc i zaw odow ej.

D ru g im  bow iem  czynn ik iem , k tó ry  trz e b a  w ziąć 
pod  uw ag ę  p rzy  u s ta la n iu  w ie k u  „em ery ta ln eg o “ są 
tru d n o śc i, n a  ja k ie  n ap o ty k ać  m ogą ludz ie  sta rzy  
w  u zy sk an iu  i u trz y m a n iu  p ra c y  n a w e t w ów czas, 
g dy  n ie  są  jeszcze in w a lid am i lu b  co w ięcej w  pe łn i 
zachow ali jeszcze zdolność do p racy . S ta ty s ty k i bez­
ro b o tn y ch  w y k azu ją , że o dse tek  b ez ro b o tn y ch  w  po-
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szczególnych grupach wieku wzrasta wraz z wiekiem 
pracowników. Pracownicy starsi z trudem wytrzy­
mają konkurencję pracowników młodszych przede 
wszystkim wtedy, gdy praca wymaga siły fizycznej. 
Ale i w zawodach wymagających wysokiej specjali­
zacji, wobec stałego postępu w technice i metodach 
pracy, uważa się ich za mniej przydatnych, jako 
nawykłych do przestarzałych metod pracy. Jakkol­
wiek często te zastrzeżenia nie są uzasadnione, to 
jednak trudniejszą sytuację ludzi starszych trzeba 
brać pod uwagę. Wynika z tego, że wiek emerytalny 
powinien zbiegać się z wiekiem, w jakim szansa 
uzyskania i utrzymania pracy staje się niezwykle 
mała, co oczywiście może się znacznie wahać nie 
tylko w poszczególnych krajach, lecz także w róż­
nym czasie w tym samym kraju  i w stosunku do 
osób w różnych zawodach i o różnych kwalifi­
kacjach.

Wydaje się więc, — sądzi Gerig, — że należałoby, 
jak to jest w niektórych krajach, przyznać pracowni­
kom starym prawo do zasiłku bezrobocia bez ogra­
niczenia okresu pobierania tego zasiłku lub udostęp­
nić prawo do renty wcześniej w razie niemożności 
uzyskania pracy. Przede wszystkim jednak — jeżeli 
to tylko jest możliwe — należy rozwijać odpowiednią 
politykę zatrudniania osób starszych w warunkach 
pracy odpowiadających ich siłom. Pomyślne rozwi­
nięcie takiej polityki zatrudnienia może mieć do­
niosłe znaczenie dla gospodarki kraju i zmniejszyć 
obciążenia z tytułu zaopatrzeń; równocześnie oznacza 
duże dobrodziejstwo dla pracownika, dla którego 
możność pozostania w pracy jest ważnym czynni­
kiem zachowania zdrowia psychicznego i fizycznego, 
pod warunkiem, że nie wymaga się od niego pracy 
ponad zachowane siły. Działanie tego ostatniego czyn­
nika zależy też w pewnej mierze od rodzajów pracy 
wykonywanej przez danego pracownika.

Celowość i skuteczność takiej polityki zależy jed­
nak w dużej mierze od składu ludności w danym 
kraju i stanu zapotrzebowania gospodarki narodo­
wej na silę roboczą. W krajach, w których nie ma 
nadmiaru rąk do pracy szanse zatrudnienia osób 
starszych są oczywiście większe. Występuje to przede 
Wszystkim w krajach wysoko uprzemysłowionych
o ludności stabilnej, o małej dynamice rozwoju lud­
ności. W krajach tych ludność starsza stanowi też 
stosunkowo większy odsetek ogółu ludności i obni­
żenie wieku uprawniającego do renty ogromnie zwię­
ksza ciężar zaopatrzeń emerytalnych. W kraju, w któ­
rym niedostatek sił do pracy jest przeszkodą dalsze­
go rozwoju gospodarki, system emerytalny musi być 
tak skonstruowany, aby zachęcał do jak najdłuższego 
Pozostawania w pracy, przeciwnie tam, gdzie jest 
nadm iar rąk do pracy, dążyć trzeba, aby ludzie starsi 
robili miejsce młodszym, którym w przeciwnym wy­
padku grozi bezrobocie. Możliwość realizowania ta ­
kiej polityki poprzez atrakcyjny system emerytalny 
może być jednak ograniczona możliwościami finan­
sowymi kraju.

W i e k  s t a r c z y  a p r a w o  d o  s p o ­
c z y n k u .  Zapewnienie pracownikom prawa do 
swobodnego wypoczynku po latach pracy zawodowej, 
zwłaszcza pracownikom zatrudnionym przy pracy 
monotonnej cechującej obecny stan metod produkcji, 
stanowi również ważny moment oceny, od jakiego 
wieku pracownik winien mieć prawo do zaopatrze­
nia starczego. Prawo do zaopatrzenia przysługuje p ra­
cownikowi z tytułu wkładu w rozwój gospodarki 
narodowej, a podstawę gospodarczą tych świadczeń 
stanowi efektywny wzrost produkcji i wydajności 
pracy: część dochodu narodowego wynikająca z tego 
wzrostu powinna być przeznaczona nie tylko na p łat­
ne urlopy i skrócenie czasu pracy, lecz także na 
skrócenie okresu, w jakim pracownik ma być zawo­
dowo czynny.

Kryteria oceny, od kiedy ma się zaczynać, jak dłu­
gi ma i może być ten okres emerytalny, winny być
— według Geriga — następujące: 1) istniejące w 
danym społeczeństwie wartościowanie faktu dalszego 
zatrudnienia („skłonność do jak najdłuższej pracy“) 
waz panująca w  danym kraju opinia co do tego, w  
jakim wieku pracownik winien mieć możność przej­
ścia na emeryturę, 2) możliwości finansowania em e­
rytur.

Prawidłowe ustalenie wieku, uprawniającego d'> 
zaopatrzenia na starość ze względu na praw o do spo­
czynku, musi być oparte na danych statystyki demo­
graficznej, dotyczących przeciętnego trw ania życia 
starców. Jeżeli bowiem w danym kraju osoby 60-letnie 
mają przed sobą przeciętnie jeszcze 15 lat życia, a 
65-letnie — 10 lat, to z punktu widzenia spoczynku 
starczego wiek starczy należałoby ustalić na 65 lat, 
jeśli można zapewnić starcom lO-letnią emeryturę, a 
na 60 la t jeżeli 15-letnią. (W związku z tym trzeba 
wskazać, że na ogół dłuższy jest okres pobierania za­
opatrzeń starczych przez kobiety, niż przez mężczyzn, 
nawet wówczas gdy jednakowy jest dla nich wiek 
starczy, ponieważ przeciętne trwanie życia kobiet jest 
dłuższe niż mężczyzn).

Jeżeli przewiduje się, że okres dożycia osób star- 
‘ szych w niezbyt długim czasie się przedłuży, należy 

odpowiednio wyżej ustalić wiek starczy, aby nie być 
później zmuszonym do skracania okresu pobierania 

' zaopatrzeń emerytalnych; (podwyższenia wieku) jed­
nak — podkreśla Gerig — przeciętny wiek dożycia w 
społeczeństwie podnosi się nie tyle na skutek prze­
dłużenia sie życia osób starszych ile na skutek spad-, 
ku śmiertelności dzieci i osób w  wieku dojrzałym. 
W każdym razie prawidłowe ustalenie wieku, upra­
wniającego do zaopatrzenia na starość, musi być tak­
że oparte na danych statystyki demograficznej doty­
czących przeciętnego trwania życia starców.

W i e k  s t a r c z y  a f i n a n s o w a n i e  z a ­
o p a t r z e ń .  Ustalenia co do wieku, upraw niają­
cego do zaopatrzeń na starość, decydują nie tylko o 
tym przez jak długi czas przeciętnie 'będzie się pła­
ciło zaopatrzenie osobom uprawnionym, lecz wpływa­
ją silnie także na wielkość kręgu osób uprawnionych. 
Każde więc obniżenie tego wiekiu nie tylko przedłuża 
okres wypłaty zaopatrzeń, lecz także zwiększa wy- 
toitnie liczbę osób uprawnionych do ich pobierania. 
Jakikolwiek byłby system finansowania zaopatrzeń 
starczych (składka ubezpieczonych, pracodawcy, do­
płaty państwa) w  ostatecznym rezultacie koszt tych 
zaoipatrzeń ponosi ludność pracująca, czy to bezpo­
średnio w  formie składki lub podatku, czy też po­
średnio przez podrożenie artykułów spożycia, ograni­
czenie wzrostu płac lub przez ograniczenie innych 
świadczeń socjalnych. Jeżeli więc wiek uprawniają­
cy do zaopatrzeń ustalany jest względnie nisko — 
ciężar kosztu zaopatrzeń może być zbyt dotkliwy dla 
pracujących i zmusi do obniżenia wysokości zaopa­
trzeń podrywając istotną ich funkcję zabezpieczenia 
środków utrzymania. Zdaniem Geriga wystąpi to  z 
reguły wtedy, gdy .przeciętny okres pobierania rent 
starczych jest wybitnie dłuższy niż 10 lat.

Ostrożność w ustalaniu wieku starczego jest tym 
bardziej wskazana, że we wszystkich krajach obser­
wuje się na ogół ciągły wzrost odsetka ludzi starych, 
co każe pamiętać o stałym także wzroście kosztów 
utrzymania starców. Ponieważ wiąże się to ze spad­
kiem rozrodczości i poprawą zdrowia ludności, wzrost 
kosztu zaopatrzeń starczych może w pewnym stop­
niu być zrównoważony przez zmniejszenie kosztów 
utrzymania dzieci, osób chorych i inwalidów. Może 
■być także zrównoważony przez odpowiedni wzrost 
produkcji, dochodu narodowego i funduszu spożycia. 
Jeżeli to wyrównanie jednak nie nastąpi — wówczas 
może zajść konieczność albo obniżenia świadczeń albo 
podwyższenia wieku, co nie może się nie odbić ujemnie 
na zaufaniu do samej zasady państwowego zaopatrze­
nia emerytalnego. Należy więc jak najstaranniej i z 
myślą o przyszłości ustalać wiek starczy, aby nie do­
prowadzić do takich konieczności.

E m e r y t a l n y  w i e k  s t a r c z y  a z a p r z e ­
s t a n i e  p r a c y .  Wiek w jakim poszczególni pra­
cownicy zaprzestają pracy zarobkowej może być 
wcześniejszy lub późniejszy, niż wiek uprawniający 
do zaopatrzenia. Starzec kontynuujący pracę' jest w 
'nieporównanie korzystniejszej sytuacji niż emeryt, 
który nie pracuje, i to nie tylko dlatego, że ma obok 
zaopatrzenia jeszcze zarobek, ale i dlatego, że moż­
ność kontynuowania pracy jest źródłem dużej saty­
sfakcji z towarzyszącymi temu konsekwencjami zdro­
wotnymi. Z tego powodu zarówno przez politykę za­
trudnienia jak i przez strukturę systemu emerytalne­
go — stwarza się często warunki skłaniające pracow­
ników do dalszej pracy i odroczenia terminu podjęcia 
zaopatrzenia, jeżeli istnieje możliwość zatrudniania
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osób starczych , a w ięc p rzed e  w szystk im  w ów czas 
gd y  n ie  m a  n a d m ia ru  s iły  roboczej. W  ty m  o sta tn im  
w y p ad k u  n iew yco fyw an ie  osób s ta rszy ch  z z a tru d n ie ­
n ia  m a  d u że  pozy tyw ne znaczenie d la  gospodark i n a ­
rodow ej zw iększa jąc  m ożliw ości je j rozw o ju  i zm n ie j­
sza jąc  obc iążen ia  em ery ta lne .

W  zak res ie  rozw iązań  sto sow anych  w  sys tem ach  
zaop a trzeń  sta rczy ch  w  zw iązku  z  da lszym  pozosta­
w an iem  w  za tru d n ie n iu  osób, k tó re  p rzek roczy ły  w iek  
sta rczy , is tn ie je  d uża  różnorodność: zaw ieszen ie  lub  
re d u k c ja  św iadczeń  d la  osób n a d a l za tru d n io n y ch  
lu b  p e łn a  w y p ła ta  św iadczeń, m im o  zarobkow an ia . 
W ybór jednego  z  ty ch  sy s tem ów  zależy  od  k o n k re t­
nych  w a ru n k ó w  w  poszczególnych k ra ja c h ; m ożna  
w ym ien ić  różne a rg u m e n ty  za  i p rzec iw  k ażdem u  a 
ty ch  system ów .

U bezpieczenie i zabezpieczenie  społeczne, w  p rz e ­
c iw ień stw ie  d o  p ry w a tn eg o  {gospodarczego) ubezp ie­
czen ia  n a  sta ro ść , zo sta ły  s tw orzone  d la  rozw iązan ia  
trudnośc i, n a  ja k ie  n a p o ty k a  p racow n ik , k tó ry  u tr a ­
c ił ź ró d ła  u trzy m an ia  n a  sk u te k  n iezdolności d o  d a l­
szej p racy . Jeże li p raco w n ik  k o n ty n u u je  sw ą  p racę , 
dochód  jego  n ie  u leg a  is to tnem u  og ran iczen iu  i po ­
trz e b a  zao p a trzen ia  z  fu n d u szy  pub licznych  n ie  i s t ­
n ie je . 1P 0  w tó re  —  w y m ia r  zaop a trzeń  sta rczy ch  m u ­
si być dosto sow any  d o  po trzeb  osób, k tó re  n ie  m a ją  
p racy , a  n ie  tych , k tó re  n a d a l p ra c u ją . W skazu je  się  
w reszc ie  n a  to , że  p raco w n ik  m a ją c y  doda tkow e źró ­
d ło  u trzy m an ia  w  rencie  s ta rcze j m oże zadow olić się 
n iższą  p ła c ą  i  s ta je  się  (konkuren tem  p raco w n ik a  
m łodszego.

R en ta  je s t  z re g u ły  n iższa  n iż  zarobek . Jeże li w ięc 
n a w e t w yk luczy  s ię  p o b ie ran ie  r e n ty  w  czasie  za ro b ­
ko w an ia , 'p racow nicy zdo ln i d o  p ra c y  s ta ra ć  się b ęd ą  
n a  ogół o  pozostan ie  w  za tru d n ie n iu  co zapew n ia  im  
w iększe  środk i u trz y m a n ia  i  sa ty s fak c ję  n iew yobco- 
w a n ia  z  g ro n a  ludzi zaw odow o czynnych. O d d a ty  
u p ra w n ia ją c e j do re n ty  s ta rcze j, p o b io rą  z ao p a trze ­
n ia  ludzie , k tó ry ch  siły  d o  p ra c y  s ą  ju ż  ogran iczone 
w  is to tn e j m ierze. O czyw iście, że  te n  m echan izm  n ie  
dz ia ła , jeże li w y m ia r r e n t  je s t z b y t n isk i i  n ie  w y ­
s ta rcza  n a  zaspoko jen ie  podstaw ow ych  po trzeb  r e n ­
c is ty ; w ów czas bow iem  p raco w n icy  z n a jd u ją  s ię  pod 
p rzy m u sem  ja k  n a jd łu ższeg o  p o zo staw an ia  w  p ra c y  
n ieza leżn ie  od tego, czy  z a ro b k o w an ie  w y k lu cza  p r a ­
w o  p o b ie ran ia  ren ty , czy  n ie . 'Z d ru g ie j' s tro n y , jeże li 
w y m ia r  re n ty  zap ew n ia  s to su n k o w o  d o b re  zaopatrzę-' 
n ie , a  obow iązu je  z a sa d a  w za jem n eg o  w y łączan ia  się 
r e n ty  i zaroblku, p raco w n icy  o s iąg a jący  w ie k  s t a r ­
czy  z  re g u ły  p o rzu ca ją  p racę , co  m oże  być n iepożą­
d a n e  ze  w aględu  n a  p o trzeb y  p ro d u k c ji i n ad m ie rn e  
obciążen ie  fu n d u szu  em ery ta lnego .

W  ty m  z a k re s ie  s ą  s to so w an e  różne  z a sad y  p o śred ­
n ie  —  np . p ra w a  do zao p a trz e n ia  sta rczeg o  n ie  o g ra ­
n ic z a ją  o k re ś lo n e  p ostac ie  z a tru d n ie n ia  (np. d o ryw ­
cze, częściow e) a lb o  za ro b k i (czy w  ogóle dochody) 
n ie  p rz e k racza jące  o k reś lone j w ysokości m iesięczn ie . 
N ie  s to su je  się  n o rm  o g ran icza jący ch  p ra w o  d o  re n ­
ty  z  ty tu łu  z a ro b k o w an ia  d o  p raco w n ik ó w , k tó rzy  
p rzek roczy li o  p a rę  l a t  w ie k  starczy .

M niej w ięce j w  1/3 k ra jó w , m a jący ch  sy s tem y  z a ­
o p a trzen ia  n a  s ta ro ść , p ra w o  d o  o trzy m y w an ia  re n ty  
sta rcze j za leży  o d  bezw zg lędnego  z a p rz e s ta n ia  p ra c y  
za robkow ej (m. in . z  k ra jó w  d em o k rac ji lu d o w ej — 
n a  W ęgrzech). J e d n a k  w  n iek tó ry ch  k ra ja c h  np . w  
W ie lk ie j B ry ta n ii i B elgii, is tn ie je  zastrzeżen ie , że  
p ra c a  do ry w cza  n ie  og ran icza  p ra w a  d o  ren ty . W  k il­
k u  z k ra jó w  te j g ru p y  ograniczenia, n ie  odnoszą s ię  do  
osób, k tó re  o  5 la t  p rzek roczy ły  w iek  s ta rczy . Ż  re g u ­
ły , zasad a  w za jem n eg o  w y łączan ia  się re n ty  i k o n ty ­
n u o w a n ia  p ra c y  w  okreś lonym  zaw odzie  stosow ana 
je s t  w  sp ec ja ln y ch  sy s tem ach  em ery ta ln y ch  d la  o k re ­
ś lonych  g ru p  zaw odow ych (np górn ików , k o le ja rzy  
itp.).

W  jed n e j trzec ie j k ra jó w  (m. in. w  k ra ja c h  sk an d y ­
n aw sk ich , S ta n a c h  Z jednoczonych, z  k ra jó w  d em o k ra ­
c ji  ludow ej — w  C zechosłow acji) p ra w o  d o  zao p a­
tr z e n ia  uzależn ione  je s t  od  częściow ego ogran iczen ia  
za robkow an ia . W  k ra ja c h  ty c h  re d u k u je  s ię  w ysokość 
r e n ty  lu b  zaw iesza  s ię  o k reś lo n ą  je j część w  zależno­
ści od w ysokości u zysk iw anych  zarobków  lu b  n a w e t 
( ja k  w  k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich ) o d  dochodów  w  o -  
góle.

W  je d n e j trz ec ie j k ra jó w  (m. im. w  Z SR R  i w ięk ­
szości k ra jó w  d e m o k rac ji lu dow ej, F ran c ji, N R F) n ie
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o g ran icza  Się p ra w a  do  p o b ie ran ia  re n ty  sta rcze j z 
pow odu zarobkow ania .

W  n iek tó ry ch  sy s tem atych  em ery ta ln y ch  stosow ane 
są  ta k ż e  m etody  zachęty  do ja k  najd łuższego  pozo­
s ta w a n ia  w  za tru d n ien iu  i  późniejszego  zg łaszan ia  się 
p o  re n tę  starczą , n a  ogół w  fa rm ie  d o d a tk u  (procen­
tow ego  lub  w  k w o tach  sta łych) za  k ażd y  ro k  p o  o- 
s iągn ięc iu  w ie k u  starczego , o k tó ry  p raco w n ik  opóźni 
zgłoszenie się po  ren tę . K a lk u la c ja  w  ty m  za ­
k re s ie  m usi uw zg lędn iać  in ten c ję  u rząd zen ia : jeże li 
p rzed e  w szystk im  zam ie rza  się uzyskać  obn iżen ie  ko ­
sz tu  obciążeń  em ery ta ln y ch  — d o d a tk i d o  re n ty  z  ty ­
tu łu  późniejszego je j pod jęc ia  p o w in n y  być s to su n ­
k o w o  m n ie jsze  (uw zględniając p rzec ię tn y  w iek  doży­
w an ia), jeże li zaś u rządzen ie  m a  służyć g łów nie w y ­
ró w n an iu  b rak ó w  'W sile  roboczej — ja k  na jd łuższe­
m u  za trzy m an iu  p racow n ików  w  p ro d u k cji — w zro­
s ty  m uszą  być bardz ie j a trak cy jn e .

W  n iek tó ry ch  sy s tem ach  d o d a tk i do re n ty  p rzy zn a ­
je  się  pod w a ru n k ie m  dalszego  p o zo staw an ia  w  za­
tru d n ie n iu  po p rzek roczen iu  w iek u  sta rczego  i ró w ­
noczesnego odroczen ia  te rm in u  zgłoszenia się po  ren tę . 
W C zechosłow acji d o d a tek  za k ażd y  ro k  tak ieg o  o~ 
p ó źn ien ia  po  p rzek roczen iu  w iek u  s ta rczego  w ynosi 
4% p rzecię tnego  zarobku  stanow iącego  p o d staw ę  w y ­
m ia ru  ren ty , w  W ielk ie j B ry ta n ii zao p a trzen ie  s ta r ­
cze  w z ra s ta  m n ie j w ięcej o  9% (zaopatrzenia) za  k aż­
d y  ro k  i m oże osiągnąć  m ak s im u m  46%.

W  in n y ch  sy s tem ach  p rzy zn a je  się d o d a tk i d o  re n ty  
s ta rcze j ty lk o  za  późn ie jsze  rozpoczęcie je j podejm o- 
Wiania, n ie  u zależn ia jąc  ich  od  dalszego pozostaw a­
n ia  w  za tru d n ien iu . N p. w  D an ii d o d a tek  te n  w ynosi 
p o  2% za  p ie rw sze  dw a laita p o  przekroczen iu  w iek u  
starczego  i p o  1/3 — za dalsze  trzy . W e F ra n c ji, za ­
op a trzen ie  s ta rcze  w z ra s ta  o  4% p o d staw y  w y m iaru  
(zarobku) za każdy  rok . W e W łoszech in n e  są  w y m ia ry  
ty c h  d o da tków  d la  m ężczyzn, in n e  d la  kob ie t.

W  trzec ie j g ru p ie  sy stem ów  —  zao p a trzen ia  s ta rcze  
p łac i s ię  od d a ty  o siągn ięc ia  w ie k u  sta rczeg o  n ieza ­
leżn ie  od  za ro b k o w an ia , a  w  raz ie  dalszego  pozosta ­
w a n ia  ren c is ty  w  za tru d n ie n iu  p rzy zn a je  m u  się  d o ­
d a tk i  d o  zaopa trzen ia  za każdy  ro k  p ra c y  p o  p rzek ro ­
czeniu  w iek u  starczego . Np. w  B u łgarii d o d a te k  te n  
w ynosi 2% przecię tnego  za ro b k u  ren c is ty , w  Jugosła ­
w ii —  2—3%.

S’ystem y  em ery ta ln e , k tó re  n ie  u za le żn ia ją  p ra w a  
d o  zao p a trzen ia  o d  zap rzes tan ia  p ra c y  p rzew ażn ie  
n ie  s to su ją  d o d a tk ó w  za  późniejsze pod jęc ie  re n ty  lub  
za  k o n ty n u o w an ie  pracy .

U p r a w n i e n i a  d o  r e n t y  s t a r c z e j  
o d  n i ż s z e g o  w i e k u  n i i ż  o g ó l n y -  
W  w ie lu  k ra ja c h , n a  poziom ie  n iższym  o  5 — 10 la t  
n iż  ogóln ie  obow iązu jący  u s ta lo n y  je s t  w ie k  s ta rczy  
d la  n iek tó ry ch  k a teg o rii p racow n ików . D otyczy to  
p rzed e  w szystk im  p raco w n ik ó w  okreś lonych  zaw odów  
(górnicy , ko le jarze , m ary n arze , fu n k c jo n a riu sze  p u ­
b liczni), p racow n ików  w  zaw odach  szkod liw ych  d la  
zd ro w ia  (z uw ag i n a  w cześn ie jsze  zużycie s ił i k ró t­
szy  ich  p rz e c ię tn y  w iek), o raz  k o b ie t (g łów nie z u -  
w ag i n a  w iększe  tru d n o śc i o trzy m an ia  p racy  w  w ieku  
starczym ).

N iek tó re  sy s tem y  d a ją  p racow n ikom  p raw o  d o  zao­
p a trz e n ia  sta rczeg o  p rzed  osiągn ięc iem  w iek u  s ta r ­
czego, jeże li n ie  m ogą sobie oni zapew nić  p ra c ą  środ ­
k ów  u trzy m an ia , np. z pow odu in w alidz tw a , a  d an y  
k r a j  n ie  m a ubezp ieczen ia  n a  w ypadek  inw alidztw a. 
P o trzeb ę  w cześn iejszego  o trzym an ia  zao p a trzen ia  s ta r ­
czego m ogą s iln ie  odczuw ać ró w n ież  p racow n icy  zdol­
n i d o  p racy , k tó rzy  z różnych  w zględów , g łów nie zaś 
ze  w zg lędu  n a  podeszły  w iek , n ie  m ogą uzyskać p ra ­
cy  i  s ą  je j pozbaw ien i p rz e z  d łuższy  czas. D la o k re ­
ślen ia  teg o  ry zy k a  G erig  p ro p o n u je  w prow adzen ie  do  
ubezp ieczen ia  obok  p o jęc ia  n iezdolności d o  p ra c y  (in­
v a lid ité ) —  p o jęc ia  n iezdolności do  p ra c y  (inap­
ti tu d e  a u  trav a il).

W  n iek tó ry ch  k ra ja c h  osobom  ty m  p rzy zn a je  się 
p ra w o  w cześn iejszego  zg łoszen ia  w niosku  o  re n tę  
s ta rczą , jeże li dz ie li je  różn ica  n iew ie lu  l a t  (najw yżej
5) o d  w iek u  starczego. W ów czas je d n a k  r e n ta  je s t 
odpow iednio  n iższa  (przez ca ły  czas je j pobieran ia) 
n iż  r e n ta  n o rm a ln a . P o d s ta w ą  te j  obn iżk i w in n y  być 
w  zasadzie  ob liczen ia  a k tu a r ia ln e . uw zg lędn ia jące  
p rzec ię tn y  o k re s  p o b ie ran ia  zao p a trzeń  sta rczy ch  vr 
d an y m  k ra ju , o raz  liczb a  la t, o  k tó re  p rzed łu ża  się 
te n  o k re s  d la  osób p o d e jm u jący ch  re n tę  w cześniej-



Np. w  B elgii rentę starczą obniża się  o  5% za każdy  
rok w cześniejszego jej pobierania, w  Grecji — o  6%. 
Taki system  istn ieje  w łaściw ie także w e  Francji, 
gdzie praw o do renty starczej istn ieje w praw dzie od  
60 roku życia, ale renta ta w ynosi w ów czas 20% za­
robku i w zrasta za każdy rok późniejszego jej podję­
cia o 4%, osiągając 40% przy w ieku  65 lat.

Innym  sposobem  rozw iązania tego zagadnienia  
jest przyznanie osobom w  w ieku  przedstarczym  w cze­
śniejszego prawa do zasiłków  bezrobocia, np. w  Irlan­
dii pracow nicy w  w iek u  65— 70 la t  m ają prawo do  
zasiłków  bezrobocia bez żadnego ograniczenia okre­
su pobierania tych świadczeń.

Liczne sform ułow ania Geriga św iadczą o tym , że 
jego rozw ażania z dziedzin, technik i ubezpieczenia na  
starość pozostają pod w pływ em  stosunków  produkcji
i zw iązanej z n im i sytuacji na rynku pracy w  kra­
jach kapitalistycznych. N ie pozbaw ia ich to  jednak  
w artości dla nas. Gerig zebrał liczne czynniki, które 
muszą -być brane pod uw agę przy konstruowaniu sy ­
stemu zaopatrzeń starczych i ukazał ich różnorodne 
Powiązania. Podkreśla on zresztą, że w ybór takiego czy 
innego rozw iązania i zastosow anie tej czy innej techniki 
zależy od układu stosunków  społecznych i gospodarczych  
w  poszczególnych krajach. Trzeba przy tym  uw zględnić 
m ożliw ości finansow e gospodarki narodowej, poziom
i  strukturę potrzeb ludności pracującej, oraz jej na­
w yki, sytuację w  zakresie zatrudnienia ogólną i w  
odniesieniu do  poszczególnych kategorii ludności pra­
cującej, strukturę dem ograficzną, kształtow anie się  
Płac i  inne. Czynniki te  trzeba brać pod uw agę nie  
tylko w edług aktualnego ich kształtow ania się  w  
m om encie opracowania system u, ale także perspek­
tyw icznie, ze staranną oceną ich tendencji rozwojo­
wych. Bez dokładnego rozpoznania tych  w szystkich  
czynników  trudno podejm ow ać bezbłędne decyzje 
Przy kształtow aniu system u em erytalnego.

Jerzy Piotrowski

Ochrona pracy 

M leko jako ŚTodck prew encyjny

PRO FILAKTYKA LECZNICZA W PRZEMYŚLE —  
Dr F. Sekuracki — „Ochrona P racy“ nr 12/55.

W SPRAW IE MLEKA —  Dr Arw id Hansen —  
Jadwiga Balicka —  „Ochrona P racy“ nr 4/56.

.N a łam ach m iesięcznika „Ochrona P racy“ toczy się  
niezw ykle ciekaw a dyskusja o w artości m leka jako  
“ fety ochronnej przeciw  różnym  zatruciom  przem y­
słowym .

Dr F. Sekuracki poddał ostrej krytyce pow szechne  
w  naszych w arunkach dom aganie się  w ydaw ania  
m leka jako un iw ersalnego środka na rozm aite braki 
w ochronie pracy. Przedstaw iając problem  historycz­
n ie  podkreślił on, że pracodaw cy k apita listyczn i przez 
w ydaw anie m leka zw aln iali się od starań o usunięcie  
źródeł zagrożeń, a przy niedoborach zw ykłej d iety  
robotników  m leko m ogło podnosić ich to lerancję w o­
bec trucizn przem ysłow ych. Jednak działanie m leka  
lako środka zapobiegaw czego dla zw alczania chorób  
zaw odow ych n igdy  n ie  zostało udow odnione i d late­
go szereg krajów  (St. Zjedn., Francja, W. Brytania) 
odstępują obecnie od starych tradycji przydzielania  
mleka. P ow ażne środki łożone dziś na zaopatrzenie 
w  m leko i urządzenia zapew niające h igieniczne przy­
gotowanie, przechow anie i rozdaw anie m leka m ogły­
by zatem  być korzystniej użyte na urządzenia  
ochronne zabezpieczające w  sposób isto tn y  przed  
szkodliw ościam i zaw odow ym i.

P olem ikę z  poglądam i dra F. Sekurackiego podjęli 
dr A. H ansen i  dr J. B alicka. A utorzy cytują odpo­
w iednie u stępy z podręcznika prof. E. P alucha „To­
ksykologia przem ysłow a“, z  dzieł uczonych radziec­
kich prof. A. A. L etaw ieta  i w spółpracow ników  „Kur- 
su h ig ieny  pracy“ oraz prof. L. Chocjanowa, pod­
kreślające w artość m leka jako środka bogatego w  biał- 
ko i w apń, a  w ięc  te  składniki, na  które zapotrzebo­
w anie ustroju w  zw iązku z narażeniem  na zatrucie 

jest szczególnie zw iększone. W św ietle  tych  w ypo­
wiedzi uw ażają oni, że sugestie dr F. Sekurackiego

dyskredytujące Wartość m leka są niesłuszne. P ow o­
łu jąc s ię  na dośw iadczenia W eyraucha i N eckego  
dr B alicka uw aża rów nież za nieuzasadnione obawy, 
że m leko m oże zw iększyć w chłan ian ie ołow iu. 
W konsekw encji, zdaniem  autorów, lekarze n ie  m ają  
praw a „trąbić na odw rót“ z w ydaw aniem  m leka.

CZY MLEKO JEST ŚRODKIEM ZAPOBIEGAW ­
CZYM PRZECIW ZATRUCIOM ZAWODOWYM? — 
Porady i w ym iana dośw iadczeń —• „Ochrona P racy“ 
nr 5/56.

W e Frankfurcie n/M enem  przeprowadzono w  ostat­
nich czasach dośw iadczenia polegające na badaniu  
reakcji szczurów pojonych bądź w odą bądź m lekiem
i poddanych w  rów nym  stopniu toksycznem u  
działaniu zw iązków  ołow iu. B adania te  w yk azały  
znacznie w iększą odporność i szybszy pow rót do 
zdrow ia zw ierząt pojonych wodą. W zw iązku z po­
przednim i obserw acjam i w skazującym i, że  w  zapo­
b ieganiu  ołow icy najw iększą rolę spełn ia szybkie  
w ydalan ie ołow iu przez organizm  i z faktem , że 
w  okresie najgorszego stanu odżyw iania w  N iem ­
czech Zach. bezpośrednio po w ojn ie notow ano znacz­
ny  spadek zatruć ołow iem  oraz w  zw iązku z brakiem  
dośw iadczeń dow odzących pozytyw nego działania  
m leka, n iem ieccy h igien iści pracy dochodzą do w n io­
sku, że m leka n ie  n ależy podaw ać osobom  istotn ie  
narażonym  na choroby zaw odowe. W szczególności 
jest ono przeciw w skazane przy stykaniu  się  z o ło­
w iem , fosforem , DDT i rozpuszczalnikam i. W stosun­
ku do innych robotników  m leko zachow uje sw ą w ar­
tość idealnego środka odżyw czego i w zm acniającego.

Zreferowane tu pokaźne różnice w  ocenie w arto­
ści prew encyjnej m leka nasuw ają p ew n e aktualne  
refleksje. M leko jes t w  P olsce w ydaw ane form al­
n ie  jako środek ochronny — przy stykaniu się  z sub­
stancjam i toksycznym i — a n ie  jako środek odżyw ­
czy (np. w  zw iązku z pracam i uciążliw ym i). O przy­
znaw aniu m leka decydują w yłączn ie lekarze z in ­
spekcji sanitarnej, a w ięc  na podstaw ie sam ych tylko  
kryteriów  m edycznych, z pom inięciem  kryteriów  spo­
łeczno-ekonom icznych. W ydaje się, że  w obec n ie -  
ustalen ia  w  sposób zdecydow any kryteriów  m edycz­
nych, n ie  m ożna przerzucać na  sam ych lekarzy  
decyzji w  spraw ach faktyczn ie zależnych w  dużej 
części od innych, n ielekarsk ich  kryteriów .

H igiena psychiczna

UW AGI O ZAKRESIE HIGIENY PRACY —  
X . Gliszczyńska  —  „Ochrona P racy“ nr 6/56.

A utorka porusza bardzo w ażne zagadnien ie pow sta­
w an ia  nerw ic na t le  pracy zaw odow ej, w p ływ u  ner­
w ic na pow staw an ie w ypadków  przy pracy i scho­
rzeń oraz konieczności prow adzenia profilaktycznej 
działalności, usuw ającej przyczyny p ow staw ania ner­
w ic  w  zw iązku z pracą. A utorka podkreśla fak t n ie ­
doceniania w  praktyce problem ów  h ig ieny  psychicz­
nej, w  szczególności przez techniczne służby bhp. 
N iestety, można w ątpić, czy artykuł ten  w p łyn ie  na  
zm ianę tego nastaw ienia, siła  przekonyw ająca w y­
w odów  polega bow iem  w  gruncie rzeczy na działa­
n iu  „magii drukow anego słow a“. Takie tw ierdzenia, 
jak „wiadomo, że u niektórych pracow ników  można 
obserw ować skłonność do w ypadków  (ulegania w y­
padkom?, pow odowania w ypadków ?)“, „nerw ice po­
urazow e w  dużym  stopniu przyczyniają się  do w y ­
stępow ania w ypadków  w  pracy“, „nerwice... prow a­
dzą ostatecznie do zm ian anatom icznych, schorzeń  
serca lub sam oistnego ciśn ien ia  tętniczego, ... mogą  
prow adzić do takich chorób jak  choroba B asedow a, 
cukrzyca, nadczynność przysadki m ózgow ej itp.“, w y ­
m agają bądź podania obserw acji w łasnych , na któ­
rych są oparte, bądź w skazania źródeł i  przynaj­
m niej krótkiego opisu obserw acji i badań, które je  
uzasadniają. Z agadnienie nerw icow ego —  i to w  du­
żym  stopniu w  zw iązku z pracą — pochodzenia cho­
rób pow odujących absencję w  pracy są  obecnie bar­
dzo „m odne“, szczególn ie w  am erykańskiej m edy­
cyn ie przem ysłow ej; w  ostatn ich  latach  np. pism o  
„Industrial M edicine and Surgery“ opublikow ało  
szereg prac na ten  tem at opartych na dość roz­
leg łych  badaniach i referujących szeroko ich m etody
i w yniki. W ydaje się  jednak, że tak jak  w  całej
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m ed y cy n ie  p sycho - i socjosom atycznej n a u k a  z n a j­
d u je  się  w  s ta d iu m  zb ie ran iu  fak tó w  i obserw acji, 
a  n ie  p rzechodz i jeszcze do uogó ln ień  i tw ierdzeń .

W yw ody sw e o p ie ra  a u to rk a  n a  uproszczonym  w y ­
ja ś n ie n iu  p o w staw an ia  n e rw ic  w  w y n ik u  nap ięc ia  
p rocesów  p o b u d zan ia  i p rocesów  h am o w an ia  w  p ew ­
n y ch  k o m ó rk ach  k o ry  m ózgow ej lu b  zd e rzan ia  ty ch  
p rocesów  w  ty c h  sam y ch  kom órkach . P on iew aż  oczy­
w iśc ie  n ie  m ożna w  w a ru n k a c h  ek sp e ry m en tu  n a u ­
kow ego w y o d ręb n ić  d z ia łan ia  poszczególnych bodź­
ców , zachodzi obaw a, że  d la  w y ja śn ie n ia  p o w sta ­
w a n ia  n e rw ic  dow oln ie  p rz y jm u je  się  d z ia łan ia  p e w ­
n y ch  bodźców  i ko n flik tó w . A u to rk a  ro zp raw y  p o ­
szła jeszcze d a le j, gdyż b u d u ją c  sch em aty  d z ia łan ia  
p ew n y ch  bodźców  w  ok reś lo n y ch  sy tu a c ja c h  p rz e ­
w id u je  p o w staw an ie  n erw ic . T ak  w ięc pośp ieszne 
p rzy u czan ie  się  do now ych  m eto d  p racy , w y m ag a jące  
p rzero b ien ia  u trw a lo n y ch  naw yików  ruchow ych , bez 
z a g w a ra n to w a n ia  daw nego  za ro b k u  w  czasie zm n ie j­
szonej w y d a jn o śc i w  o k res ie  p rzy u czan ia  „ s ta je  się 
ź ró d łem  n e rw ic  p raco w n ik ó w , d z ia ła  tu  bow iem  m e­
chan izm  sy tu a c ji k o n flik to w e j — d aw n e  re a k c je  
m uszą  być zah am o w an e  n a  rzecz n o w y ch “. M am y tu  
w ięc  „w y d ed u k o w an ą“ n erw icę , a  w  dalsze j p e rsp e k ­
ty w ie  nadciśn ien ie , ch o ro b ę  B asedow a, podatność n a  
g ru ź licę  i s ta ty s ty czn e  p raw d o p o d o b ień s tw o  rak a . 
A le ja k ie  b ad a n ia  i ob serw acje  w y k ry ły  is tn ien ie  
n e rw ic  z te j p rzyczyny? I ja k  w yg ląda  sp ra w a  n e r­
w ic, je ś li p raco w n icy  zgodzą się n a  ta k ą  sy tu ac ję  
ze w zg lęd u  n a  n ad z ie ję  lepszych  zarobków  n a  p rz y ­
szłość, a lbo  je ś li o bn iżka  za ro b k u  n a s tą p i p rzy  sto ­
so w an iu  ty c h  sam ych  m eto d  p racy ?  Czy bez w p ro ­
w ad zen ia  sch em atu  p o w staw an ia  n e rw ic  w  k o m ó r­
k ach  k o row ych  p sycho log ia  n ie  m og łaby  pom óc 
w  p raw id ło w y m  u s ta w ie n iu  p ro b lem u  w p ro w ad zen ia  
now ych  m etod  p racy ?  M ożna m ieć  obaw y, że to  z a ­
sto so w an ie  n a u k i P aw ło w a  do psycholog ii p rzem ysło ­
w ej w y m ag a  zb ad an ia  „przez lu p ę “ w ed ług  recep ty  
B e ra  i n a  ra z ie  n ie  p rzy czy n i się  do rozw o ju  p sy ­
chologii p ra c y  w  Polsce. P od  ad resem  zaś re d a k c ji 

» „O ch rony  P ra c y “- m ożna w y su n ąć  życzenie, ab y  za ­
p o zn a ła  czy te ln ików  racze j z w y n ik am i k o n k re tn y c h  
b a d a ń  i o b se rw ac ji, choćby obcych.

R . G.

Szkolenie w zakresie bhp
W Y N IK I S Z K O L E N IA  B H P  K A D R  IN Ż Y N IE R Y J­

N O -T E C H N IC ZN Y C H  W  ŚW IE T L E  A N K IE TY  
C IO P  — dr  W. S zu b e r t  — „O chrona  P ra c y “ n r  6/56.

A n k ie ta  ro zes łan a  w  m a ju  1955 ad re so w an a  b y ła  
do re so rtó w  i c e n tra ln y c h  zarząd ó w  i m ia ła  n a  ce lu  
u zy sk an ie  m a te r ia łó w  do oceny w yn ik ó w  ak c ji szko­
len iow ej w  zak ła d ach  p ra c y  n a  p o d staw ie  U chw ały  
P rezy d iu m  R ząd u  z 1.8.1953 roku . In ic ja to rz y  a n k ie ty  
zd aw a li sob ie  sp raw ę, że m a te r ia ł u zy sk an y  tą  d rogą

będzie daw ał n aśw ie tlen ie  jed n o stro n n e , n ie  m ożna 
by ło  je d n a k  rozszerzyć je j ra m  n a  zeb ran ie  w ypow ie­
dzi słuchaczy, w yk ładow ców  i eg zam ina to rów  an i 
n a  do d a tk o w e zb ad an ie  re z u lta tó w  szkolen ia , tj . n a ­
b y ty c h  w iadom ości. M im o to  a n k ie ta  p rzy n io s ła  obfi­
ty  m a te r ia ł, w y sta rcza jący  do sfo rm u ło w an ia  w ie lu  
k o n k re tn y ch  w niosków . Z naczna część odpow iedzi 
an k ie to w y ch  odn iosła  się k ry ty czn ie  do zaleconej 
fo rm y  szkolenia, tj . k u rsó w  w  zak ła d ach  p ra c y  w  go­
d z inach  poza p racą . W  ty c h  ra m a c h  n ie  m ożna było 
zapew nić  an i odpow iedn ich  w yk ładow ców  i pom ocy 
nau k o w y ch  a n i frek w en c ji, an i u n ik n ą ć  p rzec iąg a­
n ia  ich w  czasie. P o s tu la ty  id ą  w  dw óch k ie ru n k a c h  — 
szko len ia  ku rsow ego  w  o środkach  szkolen iow ych
i szko len ia  korespondency jnego . N a p o d staw ie  a n ­
k ie ty  n a  p ie rw szy  p la n  w y su w a  się  sp raw a  p rzygo ­
to w an ia  odpow iedn ich  k a d r  w yk ładow ców  i pom ocy 
szkolnych, p rzy  czym  a u to r  p o d k reś la , że sp raw y  

, t e  w y m ag a ją  p ieczy ze s tro n y  o rganów  cen tra ln y ch , 
k tó ry ch  w  obecnej sy tu a c ji b rak .

PR O B L EM  N A U C ZA N IA  B H P  W  SZK O ŁA CH  
W Y ŻSZY CH  — T. B a r tm a ń sk i  — „P rzeg ląd  Z agad ­
n ie ń  S oc ja ln y ch “ n r  5/56.

A u to r, w y k ład o w ca  o ch rony  p ra c y  P o litech n ik i 
W rocław sk ie j, om aw ia  dośw iadczen ia  n a b y te  w  t r a k ­
cie rea lizo w an ia  — w  o s ta tn ich  d w u  la ta c h  szkol­
n y ch  — p ro g ram u  n au czan ia  bhp  n a  w yższych  szko­
łach  techn icznych , u sta lonego  przez  Ministerstwo 
Szkół W yższych w  1955 roku . P o d k re ś la  on  m. in. 
b ra k  ćw iczeń  z zak re su  b h p  i b ra k  pom ocy d y d ak ­
ty cznych  (gab inetów , podręczników ). Z w raca  uw agę, 
że o p łak an y  s ta n  bh p  w  la b o ra to r ia c h  i p raco w n iach  
ucze ln ian y ch  sp raw ia , że s tu d en c i n a b ie ra ją  p rzek o ­
nania, iż p rzep isy  b h p  są fikc ją .

N a uw ag ę  zas łu g u je  p o s tu la t a u to ra  ob jęc ia  p ro ­
g ram em  w y k ła d u  p o d staw  p ra w a  p racy . S p ra w a  ta  
w y m ag a łab y  je d n a k  szerszego om ów ienia . C hodzi tu
o to, czy w  ab so lw en tach  szkół po litech n iczn y ch  m a­
m y  w idzieć ty lk o  tech n ik ó w , o d pow iedz ia lnych  za 
u w zg lęd n ien ie  fiz jo log icznych  p o trzeb  cz łow ieka  p rzy  
k sz ta łto w an iu  m a te r ia ln y c h  w a ru n k ó w  p racy , czy 
ta k ż e  k ie ro w n ik ó w  i o rg an iza to ró w  p ro d u k c ji, p rzy ­
go tow anych  teo re ty czn ie  d o  rozw iązy w an ia  z ł o ż o n y c h  
p ro b lem ó w  k ie ro w a n ia  d użym i zespo łam i lu d z i p ra ­
cy. W  obecnych  ra m a c h  w y k ład u  b h p  tak ieg o  p rzygo j 
to w a n ia  n a  pew no  dać  n ie  m ożna.

R . G.

O D PO W IE D Z IA L N O ŚĆ  K A R N A  Z A  Z A G A R N IĘ ' 
C IE  M IE N IA  PA Ń STW O W EG O  I  SPO ŁEC ZN EG O  — 
B. A . K u r in o w  —  P rze łoży ł z ję z y k a  ro sy jsk iego
E. Z . K a m iń sk i. W ydaw n ic tw o  P raw n icze , W arsza­
w a 1956, s tr . 104, cen a  9,10 zł.

Z życia klubów korespondent ów PU S

K lu b  K o resp o n d en tó w  PU S  w  
S ta iinog rodzie  w  ' porozum ien iu  z 
W ydzia łem  R en t i Pom ocy Społecz­
ne j PW R N  W RZZ i W oj. ZU S zw o­
ła ł n a  dzień  23.6. 1956 spo tkan ie  re ­
d a k c ji PU S z czy te ln ikam i.

N a rad a  zg rom adziła  p o n ad  110 
uczestn ików , w śród  mich p rzed s ta ­
w icieli zarządów  g łów nych i o k rę ­
gow ych w ie lu  b ranżow ych  zw iąz­
ków  zaw odow ych, p raco w n ik ó w  za­
rządów  ubezpieczeń sipołecznych i 
oddziałów  ren to w y ch  PW R N , oraz 
re fe ren tó w  ubezpieczeniow ych za­
k ładów  p racy  z te ren u  całego w o je­
w ództw a.

W  d y sk u s ji, w  k tó re j b ra ło  udzia ł 
22 osoby poruszono  szereg  zag ad ­
n ień . D y sk u tan c i zgłosili m . in .:

1) konieczność p raw n eg o  i o rg an i­
zacy jnego  u reg u lo w an ia  pozycji r e ­

fe ren tó w  ubezpieczeniow ych  w  za­
k ład ach  p racy ;

%) konieczność up o rząd k o w an ia  i 
k o dy fikac ji p rzep isów  p raw n y ch  z 
z ak re su  ubezp ieczen ia  k ró tk o te rm i­
now ego,

3) p o trzeb a  bezw zględnie  b ie ż ą c e ­
go in fo rm o w an ia  zak ład ó w  p racy
o  zachodzących zm ian ach ; d o ty c h ­
czas in fo rm ac ja  ta  b y ła  n ied o s ta tecz ­
n a , n a  co s ię  pow szechn ie  żalono;

4) (potrzebę o tw o rzen ia  szerok iej 
d y sk u s ji n a  te m a t n iezbędnych  
zm ian  p ra w a  m a te ria ln eg o  w  u b e z ­
p ieczen iach  sipołecznych,

5) u regu low an ie  sp ra w y  ¡mianow- 
n ic tw a  ch o rób  d la  celów  zasiłków  
chorobow ych.

S p o tk an ie  z czy te ln ik am i u rządz ił 
rów n ież  K lub  K oresponden tów  PU S 
w  Lodzi.

S p o tk an ie  to , zo rgan izow ane przy  
w y d a tn e j pom ocy d y rek c ji, W oje­
w ódzkiego Z arządu  U b e z p i e c z e ń  
Społecznych, odby ło  s ię  w  diniu 26 
czerw ca 1956 ro k u  w  św ietlicy  
W ZUS, grom adząc ponad  200 p ra ­
cow ników  zasiłkow ych  z  zak ładów  
pracy. O becni by li rów nież  p r z e d ­
staw ic ie le  W ZUS, W R ZZ o raz  W y­
dz ia łu  Z d row ia  m. Łodzi.

P rzedm io tem  n a ra d y  było  w iele  
a k tu a ln y c h  p rob lem ów  p ra c y  ubez­
pieczeniow ej. Szczególnie żyw o dy­
sk u to w an o  n a d  zagadn ien iem  sy tu a ­
c ji re fe ren tó w  zasiłkow ych  w  zak ła­
d ach  p racy  p o stu lu jąc , by  . red ak c ja  
w y s tą p iła  do  odnośnych  w ład z  z 
w n io sk iem  o  w łączen ie  w s z y s t k i c h  
p raco w n ik ó w  zasiłkow ych  do  dzia­
łów  rach u b y , co  zapew n i im  objęc*e 
w łaśc iw ym  sy stem em  w y n a g r o d z e ­
nia . D opom inano  s ię  ró w n ież  o  szyb  
k ie  zaopa trzen ie  zak ład ó w  p ra c y   w 
a k tu a ln ą  in s tru k c ję  o  w y p łac ie  za­
siłków  chorobow ych.
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Zasiłki rodzinne w Polsce według zawodów i województw
S tosow any  w  P olsce sy s tem  w y n a ­

grodzeń, o p a rty  n a  zasadzie  „ jed n a­
kow e w ynag rodzen ia  z a  jed n ak o w ą  
¡Pracę“ n ie  uw zg lędn ia  rodzinnej sy­
tu ac ji p racow n ika . P ra c o w n ik  w y­
konu jący  tę  sam ą p ra c ę  o trzym uje  
tak ie  sam o  w ynagrodzenie  bez 
w zględu n a  to , czy je s t sam otny , 
czy m a  n a  u trzy m an iu  rodzinę.

A by u ła tw ić  p racow nikom  rod z in ­
nym  w ychow an ie  dzieci, alby cho­
ciaż w  p ew n y m  stopn iu  p o p raw ić  
ich, znacznie tru d n ie jsze  w  sto sunku  
do  osób sam otnych , położenie  go­
spodarcze, w prow adzono  ubezpiecze­
n ie  zasiłków  rod z in n y ch  w  1948 ro ­
ku.

¡Na w y p ła tę  zasiłków  rodzinnych  
przeznaczono  znaczne środki. W  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  w y d a tk i n a  zasiłk i 
rodz inne  w yn iosły  w  P olsce 

w  1953 4.947 m in . zł 
w  1954 5.272 „ 
w  1955 5.639 „

W y d atk i te  znacznie .przekraczają  
ogólną sum ę w y d atk ó w  n a  zasiłk i 
chorobow e o raz  re n ty  i  em ery tu ry  
W ypłacane w  k ra ju .

J a k  dzielona je s t  ta  k w o ta  m ię ­
dzy  poszczególne g ru p y  p raco w n i­
ków ? W  ja k im  s topn iu  zasiłk i ro ­
dz in n e  sp e łn ia ją  obecn ie  sw o je  za ­
d an ia?  A by  odpow iedzieć n a  te  p y ­
tan ia , trzeb a  oprzeć s ię  n a  d o k ła d ­
nej liczbow ej analiz ie  w y p łaca ­
nych zasiłków . Z adan iem  n in ie j­
szej n o ta tk i je s t d o sta rczen ie  m oż­
liw ie szczegółow ych danych , n ie ­
zbędnych d la  tak ie j analizy.

A by dostarczyć m ożliw ie a k tu a l­
nych -inform acji a  jednocześn ie  w y­
łączyć w pływ  m ożliw ych zakłóceń 
\v w y p ła tach  zasiłków , jak ie  m ogą 
się zdarzyć w  jednym  m iesiącu  k a ­
lendarzow ym  z pow odu pew nych  
przesun ięć  w  te rm in ach  w y p ła ty  za­
siłków  rodzinnych  przez poszcze­
gólne zak łady  p racy  — b ierzem y 
pod  uw agę liczby i k w o ty  zasiłków  
rodzinnych  w yp łacone w  ciągu  
trzech  m iesięcy: g ru d n ia  1955 oraz 
s tyczn ia  i  lu tego  1956.

W  ciągu  tego  trzym iesięcznego o- 
fcresu w yp łacono  8.693.000 igracowni- 
kom  — zasiłk i ro d z in n e  n a  ogólną 
sum ę 1.450 m ilionów  zł. N a k aż ­
dych 100 za tru d n io n y ch  w  ty m  o -  
k resie  ibyło 43,5 u p raw n io n y ch  do  
zasiłków . P rzec ię tn a  w ysokość w y­
płaconego  zasiłku  w ynosiła  166,80 zł 
n a  je d n ą  rodzinę. K w ota  ta  s tan o ­
w iła  15,4% przecię tnego  zarobku  
głow y rodziny.

T e liczby ogólne stan o w ią  d o b rą  
p o d staw ę  d la  oceny gospodarczego
i społecznego znaczenia  zasiłków  
rodzinnych  d la  ogółu za trudn ionych . 
Z naczenie  zasiłków  rodzinnych  n ie  
je s t je d n a k  jed n ak o w e  d la  różnych  
g ru p  p racow ników , za tru d n io n y ch  
W różnych zaw odach. W  k o n sek w en ­
cji różni się  ono  dość pow ażn ie  w  
g ru p ach  p raco w n ik ó w  zam ieszka­
łych n a  różnych  te ren ach . K oniecz- 

je s t w ięc zibadanie zasiłków  ro ­
dzinnych w y p łacanych  p racow n ikom  
różnych b ra n ż  oraz  w yp łacanych  w  
Poszczególnych w ojew ództw ach.

W ym iary  zasiłków  rodzinnych  za ­
leżne są  ja k  w iadom o w yłączn ie  od  
sk ład u  rodz iny  pracow nika , u p ra w ­
nionego  do zasiłku  i w ynoszą: 

n a  jedno  dziecko 63 zł m ies.
„ dw oje  dzieci 145 „ „
„ tro je  „ 240 „ „

o raz  po 100 zł n a  każde  n as tęp n e  
daiecko. P o n ad to  n a  m a tk ę  n ie  p ra ­
c u jąc ą  zarobkow o a w ychow u jącą  
dzieci w yp łaca  s ię  m n ie jszy  zasi­
łe k  37,50 zł. Żonie p raco w n ik a  n ie ­
zdolnej d o  p racy  z pow odu  choroby  
■lufo sta ro śc i (od 50 ro k u  życia) p rzy ­
słu g u je  zasiłek  m iesięczny  . 30 zł. 
Poszczególne w ięc rodz iny  o trzym u­
j ą  zasiłk i w  w ysokości o d  30 do  
k ilk u se t złotych. Z d a rz a ją  s ię  p rzy ­
pad k i, że su m a  m iesięcznych  zasił­
k ó w  rodzinnych  p rz ek racza  zarobek  
p raco w n ik a . W  n o ta tce  n in ie jsze j 
n ie  ibędziemy om aw iać  ¡podobnych 
w y ją tkow ych  p rzypadków , lecz p o ­
sług iw ać s ię  będziem y przecię tnym i, 
obliczonym i d la  om aw ian y ch  g rup  
pracow ników .

P rzec ię tn ie  w  c iągu  trzech  m ie­
sięcy  o b ję tych  b ad an ie m  zasiłek  d la  
je d n e j rodz iny  w ynosił w  ca łe j P o l­
sce 166,80 zł. N ajw yższe  zas iłk i po­
b ie ra li p racow n icy  ro ln i i  le śn i — 
przecię tn ie  197,38 zł, n a jm n ie jsze  
p racow nicy  służby zd row ia  137,03
— w  zależności od  w iększej łu b  
m nie jsze j liczby dziec i w  rodzin ie. 

T e odchy len ia  n a leżą  je d n a k  do

p raco w n ik ó w  w iększości b ran ż  
m ieszczą się  w  g ran icach  160 d o  
180 zł m iesięcznie.

J a k ie  znaczen ie  m a  w  budżecie 
rodz iny  ta k a  k w o ta?

Je s t to  zależne w  dużym  s topn iu  
od ogólnego dochodu  rodziny. W  
b ra k u  in fo rm ac ji o  ro zm iarach  ogól­
nego dochodu rodz iny  (a  w ięc  za ­
ro b k ach  obo jga  ¡rodziców i ew en t. 
innych  dorosłych  członków  rodziny, 
dochodzie z g ospodarstw a  ro lnego  
lu b  rzem iosła) — ogran iczym y się 
do p o ró w n an ia  zasiłku  rodzinnego  z 
p rzec ię tnym  zarobk iem  p raco w n i­
ków  k ażde j grupy.

W zależności od  pow ażnych  różn ic  
w  p rzec ię tn y m  w ynagrodzen iu  p ra ­
cow n ików  różnych  b ra n ż  stw ie rd za ­
m y, że  zasiłek  ro d z in n y  s tanow i od 
9,0% w yn ag ro d zen ia  górn ików , 
10,6% w y n ag ro d zen ia  hu tn ik ó w , aż  
d o  19,0% w yn ag ro d zen ia  p raco w n i­
ków  pań stw o w y ch  i społecznych
i. 23,7% w yn ag ro d zen ia  p raco w n i­
k ów  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a. Różnice 
s ą  w ięc  ¡bardzo duże. J a s n e  je s t, że 
znaczen ie  zasiłk u  rodzinnego  w  
budżecie  d a n e j ro d z in y  je s t ty m  
w iększe, im  m n ie jszy  je s t ogólny 
dochód  rodziny . J e s t  w ięc  o n o  b ez  
p o ró w n an ia  w iększe  d la  p raco w n i­
k ó w  ro ln y ch  i leśnych , p raco w n i­
k ó w  pań stw o w y ch  i społecznych 
o ra z  p raco w n ik ó w  in n y ch  b ra n ż  o 
p rzec ię tn ie  n isk ich  w ynag rodzen iach  
n ie  d la  gó rn ik ó w  lu b  h u tn ików .

B liższe in fo rm ac je  o  zas iłk ach  ro - 
d z tan y c h  d la  p raco w n ik ó w  w szyst­
k ich  b ra n ż  p o d a je  do łączone zest. 1.w yją tkow ych . Z asiłk i p rzec ię tn ie  dla

ODSETEK PRACOWNIKÓW POBIERAJĄCYCH ZASIŁKI RODZINNE I PRZE­
CIĘTNA WYSOKOŚĆ MIESIĘCZNEGO ZASIŁKU WG ZAWODÓW 

<XII.1955 — II. 1956).
Zestawienie 1.

Pracow nicy  należący do 
zw iązku zawodowego 

a 1

Przeciętny  
zasiłek na 
1 ubezpie- 
’ czonego 

zł

Na 100 
ubezpieczo­

nych przypada 
pobierających  

zasiłki

P rzeciętny  
zasiłek na 
1 pob ierają­

cego zasiłek 
zł

P rzecię tny  
zasiłek w 

procentach 
przeciętnego 

w ynagrodzenia

O g ó ł e m 71,54 . 42,90 166,75 15,37
G órników 80,5(5 53,33 151,07 9,04
M etalowców 71,18 44,41 160,29 12,17
H utn ików 78,86 50,55 156,01 10,61
Chemików 72,42 45,00 160,97 13.69
P rac. E nergetyk i 73,90 48.22 153,24 11,79

„ B udow nictw a 
„ Przem . W łók. Odz.

80,93 47,49 170,39 13,48

i Sk. 45,85 32,69 140,46 14,59
„ R o lnych  i Leśnych 85,93 43,54 197,38 23,70

Gosp. K o m u n aln e j 68,88 42,24 156,21 14,40
Przem . Spożyw czego 65.26 39,79 163,95 16,12
P rac. H and lu 70,62 40,68 173,59 18,83

„ K olejow ych 108,06 61,19 176,59 16,95
„ Żeglugi 
„ T ransp . Drog.

85,88 48,23 178,07 13,92

i L otn . 87,94 49,04 179.33 14,35
„ Łączności 74,35 43.86 169,52 16,35
„ P aństw , i Społ. 65,98 39,02 169,11 19,04

N auczyciel. Polskiego 35,06 24,66 142,16 14,87
P rac. K u ltu ry 42,78 30,75 139,10 12,01

„ S łużby Zdrow ia 
„ P rz. D rzewn.

32,05 23,39 137,03 17,43

i T eren. 85,08 46,95 181,24 17,39
Spółdzielczość P racy 66,96 40,62 164,86 16,23

a) o b e jm u je  tak że  p racow n ików  za tru d n io n y ch  w  d an e j b ranży , n ie  
należących  do  zw iązku  zaw odow ego.
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P ow ażne znaczen ie  z  p u n k tu  w i­
d zen ia  p o lity k i spo łecznej i k a lk u ­
lac ji fin an so w ej m a  n ie  ty lk o  p rze­
c ię tn a  w ysokość w yp łacanego  zasił­
ku , a le  tak że  odsetek  p racow n ików  
up raw n io n y ch  d o  zas iłk u  (i w  k o n ­
sekw encji w ysokość zasiłk u  ro d z in ­
nego p rzypada jącego  p rzec ię tn ie  n a
1 ubezpieczonego). O dsetek  te n  w y ­
k azu je  d uże  różn ice  d la  p raco w n i­
ków  ró żn y ch  b ran ż  i zależy w  
p ie rw szym  rzędzie od  o d se tk a  za ­
tru d n io n y ch  w  d a n e j b ran ży  k o b ie t
i p raco w n ik ó w  m łodocianych . Z asi­
łe k  p o b ie ra  zw ykle  o jc iec  rodziny. 
D la tego  s to su n k o w o  w ysok i p ro cen t 
gó rn ików  i h u tn ik ó w  p o b ie ra  zasił­
k i, n a to m ia s t bard zo  n isk i je s t od ­
se te k  pob ie ra jących  zasiłk i w  p rze­
m y śle  w łókienniczym , z a tru d n ia ją ­
cym  p rzew ażn ie  kobiety .

W yją tkow o  n isk i o d se tek  p o b ie ra ­
jących  zasiłki- nauczycieli i p raco w ­
n ik ó w  s łu żb y  zd ro w ia  m a  oprócz 
om ów ionej (w ysoki o d se tek  kobiet) 
d o d a tk o w ą  przyczynę — m ian o w i­
c ie  'bardzo częste  w  ty ch  b ran żach  
za tru d n ie n ie  w  dw u (i w ięcej) z a ­
k ład ac h  p racy . P raco w n ik  je s t w y­
kazy w an y  p rzez  'każdy z a tru d n ia ją ­
cy  go zak ład  p racy , a le  zasiłek  
o trzy m u je  oczyw iście ty lk o  raz.

Z estaw ien ie 2.

d z a ją  te  p rzew id y w an ia  i d o sta rcza ­
ją  d o k ład n y ch  in fo rm ac ji d la  w szy ­
stk ich  w ojew ództw .

P rzec ię tn y  od se tek  up raw n io n y ch  
d o  zasiłk ó w  je s t na jn iższy  w  w o je­
w ództw ach  o  w ysok im  o dse tku  za­
tru d n io n y ch  k o b ie t (W arszaw a i  w oj. 
w arszaw sk ie , Łódź i w oj. łódzkie, 
w oj. w rocław sk ie). W ysoki od se tek  
w  w o jew ó d ztw ach  ro ln iczych  i o  n i­
sk im  o d se tk u  za tru d n io n y ch  kob ie t. 
R óżnice n ie  są  w ie lk ie . W iększość 
w o jew ództw  w y k azu je  42%— 47% 
u p raw n io n y ch  d o  zasiłków .
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P ow ażne różn ice  w  w ysokości w y­
p łacanych  zasiłków , a  jeszcze w ię ­
ksze jv  p rocend ie  pob ie ra jący ch  za ­
siłk i p raco w n ik ó w  różnych  'branż, 
m a ją  w p ły w  n a  k sz ta łto w an ie  się  
tych  danych  w  poszczególnych w o­
jew ództw ach .

N ie k o rzy s ta ją c  n a w e t z  dan y ch  
sta ty sty czn y ch  zeb ranych  w  zest. 2 
m ożna ła tw o  w yw nioskow ać, że n a  
obszarze w oj. śląskiego, gdzie  znaczr 
n ą  część p racow n ików  s tan o w ią  gór­
n icy  i h u tn icy , zna jdz iem y  duży  o d ­
se tek  u p raw n io n y ch  d o  zasiłków  i 
s to sunkow o  w ysok i zasiłek  w  p rze li­
czen iu  n a  1 ubezpieczonego, a le  n ie­
w ie lk i w  p rocenc ie  zarobków . P rze ­
c iw n ie  na  obszarze  w oj. łódzkiego
—  podobn ie  ja k  w  p rzew aża jącym  
n a  ty m  obszarze przem yśle  w łók ien ­
niczym  — s tw ie rd z im y  n isk i odsetek  
ko rzysta jących  z  zasiłków , ale w  
sto su n k u  do  n isk iego  zarobku  p rze­
ciętnego, zasiłk i w  procencie  zaro b ­
ków  okażą s ię  dość w ysokie. N a j­
w iększe znaczen ie  m a ją  oczyw iście 
zasiłk i rodżinne  w  w ojew ództw ach , 
w  k tó rych  duży  p ro cen t stanow ią  
p racow n icy  ro ln i i leśni.

D ane zest. 1. całkow ic ie  po tw ier-

S to su n k o w o  n a jm n ie jsz ą  ro lę  od ­
g ry w a ją  zas iłk i rod z in n e  w  budże­
tach  rodzin  p racow niczych  w  w oje­
w ództw ie  staLinogrodzkiim, gdzie s ta ­
n ow ią  one  ty lk o  około  11% zaro b ­
ków  o raz  w  W arszaw ie. N atom iast 
n a jw iększe  znaczen ie  m a ją  one  w  
w o jew ództw ach  ro ln iczych , gdzie 
s tan o w ią  około  20% zarobków  {woj. 
lubelsk ie , b ia łostock ie , o lsztyńsk ie , 
koszalińsk ie , z ie lonogórsk ie  ;i rze­
szow skie).

M gr A n to n i W a n a tow sk i.

Rozwój systemów 
zabezpieczenia społecznego 

w świecie
w ed łu g  o p raco w an ia  W ilb u r  J- 

C ohen, K a rl H. F arm an  w  „B ulle­
tin  d e  1‘A ssocia tion  In te rn a tio n a le  
d e  la  S e c u rité  S ocia le“ N r 9— 10 
z 1955 roku .

W  o s ta tn im  o k res ie  (1939— 1955) 
rozw ój zabezp ieczen ia  społecznego 
b y ł n a s tęp u jący :

R odzaj ubezp ieczeń
L iczba  k ra jó w  

p o siad a jący ch  
ubezp ieczen ia  

1939 1949 1955

in w a l id z k ie ,  e m e r y ­
t a l n e  i pozostałych
rodzin 33 44 49
chorobow e i m acie­
rzyńsk ie 24 37 44
od w ypadków  p rzy
p racy 56 62 70
na w ypadek  bezro­
bocia 21 22 22
zasiłk i rodzinne 7 27 34

Z m iany  p o  1949 rak u  p rzed s taw ia ­
ją  się następ u jąco :

U b e z p i e c z e n i e  ii n  w  ar 
l i d z k i e ,  e m e r y t a l n e
i p o z o s t a ł y c h  r o d z i n  
w prow adziły  o sta tn io  C hiny  Dem o­
kra tyczne, Egipt, Iz rae l, Iran , T u r­
cja. P rzy ję ły  u s taw y  ubezpiecze­
niow e, a le  n ie  w p row adziły  ich 
jeszcze w  życie: F ilip iny , S jam .

W prow adziły  pow ażne zm iany 
w  sw oich ubezpieczen iach : A rgen­
tyna , B elgia, B razy lia , K anada, 
C hile, K uba, USA, F in lan d ia , G re­
cja, I ta lia , Jap o n ia , P a rag w aj, 
Szw ecja, Jugosław ia . W prow adziły  
podw yżkę i rozszerzen ie  zak resu  
św iadczeń  (razem  z w ym ienionym i 
pow yżej) — 33 k ra je .

W  USA  o b ję to  p raco w n ik ó w  sa­
m odzielnych, robo tn ików  ro lnych  i 
służbę dom ow ą i znaczn ie  p o le p s z o ­
no św iadczen ia . W  K anadz ie  i 
Szw ecji w yp łaca  się św iadczen ia  
podstaw ow e w szystk im  bez b ada­
n ia  s tan u  m a ją tk o w eg o  i bez  w y­
m ag an ia  o k resu  ubezpieczenia. We 
F ra n c ji i A rg en ty n ie  r o z c i ą g n i ę t o  
ubezpieczenie n a  w iększość pra^ 
cow ników  sam odzielnych. C hile  po­
w ażnie zm ieniło  sw ój sy s tem  ubez­
pieczeń, w pro w ad za jąc  reg u la rn e  
św iadczen ia  m iesięczne, B r a z y l i a  
w prow adziła  do  sw ego ubezpiecze­
n ia  inw alidzk iego  i pozosta łych  ro ­
dzin  — św iadczen ia  n a  s t a r o ś ć .  
G reoja, I ta lia , Jap o n ia , P a r a g w a j
i Ju gosław ia  unow ocześn iły  sw oje 
ustaw odaw stw o .

W  osta tn ich  la ta ch  is tn ie je  te n ­
d en c ja  w  k ra ja c h  zachodn ie j E u ro ­
py  o raz  K ra jach  W spólno ty  B ry­
ty jsk ie j do w y p łacan ia  ś w i a d c z e ń  
poza gran ice.. R ealizu je  się  to  siecią 
um ów  d w u stro n n y ch  i w ie lo s tro n ­
nych. Is tn ie je  obecn ie  około 30 
um ów  d w u stro n n y ch  i k ilk a  w ielo­
s tronnych , obe jm u jący ch  oko ło  20 
k ra jów .

N ależy  p o d k reś lić  rozw ój «bez- v 
p ieczeń  społecznych rów n ież  n a  ob­
szarach  zależnych. N a n i e k t ó r y c h  
z tych  obszarów  is tn ie ją  ju ż  syste-

ODSETEK PRACOW NIKÓW  PO BIER A JĄ CY CH  ZA SIŁ K I ROD ZINNE I P R Z E ­
CIĘTNA W YSOKOŚĆ M IESIĘCZNEGO ZA SIŁK U  W G W OJEW ÓDZTW  

(X II.1955 — II. 1956).

W o j e w ó d  z t w o
Przeciętny 
zasiłek na 
1 ubezpie­

czonego 
zł

Na 100 
ubezpieczo­

nych przypada 
pobierających 

zasiłki

Przeciętny 
zasiłek na 

1 pobierają­
cego zasiłek 

zł

Przeciętny 
zasiłek w 

procentach 
przeciętnego 

wynagr.

O g ó ł e m 7-1.54 42,90 166,75 15,37

m .st. W arszaw a i 
w oj. w arszaw skie 60,44 40,33 149.87 12,66

byd gosk ie 82.24 46,95 175,19 17,95
„ poznań sk ie 79,95 46,36 172,45 17,60
„ łó d zk ie 60,48 41,00 147,53 14,92
„ k ie leck ie 92,69 49,34 187,85 18,58
„ lu b elsk ie 77,91! 42,50 183,35 19,36
„ b ia ło sto c k ie 80,29 ’ 44,14 181,89 20,21
„ o lsz ty ń sk ie 80.:«) 43,00 186,75 20,08

gdań sk ie 79,93 44,25 180,64 16,41
„ k o sza liń sk ie 84,91} 43,62 194,71 21,98
„ szczecińsk ie 77,50 42,42 182,71 17,24
„ z ie lonogórsk ie 87,23 44,44 196,30 21,18
„ w rocław sk ie 71,64 40,74 175,85 16.57
„ opolsk ie 65,74 41.52 158,33 15,83
„ sta lin ogrod zk ie 64,53 44,86 143,86 10,96
„ krakow skie 75,06 42,53 176,50 15,94

rzeszow skie 86,78 46,53 186,47 19,14



zabezpieczenia starców, a czę­
ściowo — także ubezpieczenie in­
walidzkie i pozostałych rodzin.

Do obszarów tych należą: Alger, 
Bahama, Barbados, Brunei, Domi­
nika, Goa, Gwadelupa, Gujana 
bryit., Gujana franc., Wyspy Falk- 
landzkie, Wyspy Fidżi, Wyspy Pod- 
wiietrzne, Wyspy Dziewicze, Jam aj­
ka, Kenya, Malesia, Malita, Wyspa 
S-go Maurycego, Nigeria, Porto- 
Rico, Reunion, Somali włoskie, Tri- 
nddad i Tobago. Obszary Alaski i 
Hawajów objęte są ubezpieczeniem 
obowiązującym w USA. W powyż­
szym wyliczeniu obszarów zależ­
nych nie uwzględniono obszarów, 
na których z ubezpieczeń korzy­
stają wyłącznie pracownicy pań­
stwowi.

Duże znaczenie w  krajach prze­
mysłowych m ają prywatne systemy 
ubezpieczeń emerytalnych, bardzo 
rozpowszechnione w Niemczech, 
Australii, Belgii, Kanadzie, Danii, 
Hiszpanii, USA, Finlandii, Wiel­
kiej Brytanii, Nowej Zelandii, Ho­
landii, Szwecji i Szwajcarii.

Po 1949 roku o b o w i ą z k o- 
w1 'e u b e z p i e c z e ń  ¡i e c h o ­
r o b o w e  wprowadziły: Boliwia, 
Chiny, Indie, Iran, Paragwaj, Sal­
wador i Turcja. W USA istnieje w 
niektórych tylko stanach ubezpie­
czenie udzielające świadczeń pie­
niężnych w  razie choroby. Obejmu­
je ono tylko 20% utrudnionych.

U b e z p i e c z e n i e  o d  
W y p a d k ó w  w z a t r u d ­
n i e n i u  po 1949 roku wprowa­
dzono w  Chinach, Haiti, Hondura­
sie i Jordamii.

W zaikresie u b e z p i e c z e ­
n i a  o d  b e z r o b o c i a  nie 
zanotowano ostatnio żadnego roz­
woju. Wprowadzono je w  Holandii
1 Jugosławii. Zniesiono ten  rodzaj 
ubezpieczenia w  Bułgarii i w  Pol­
sce. W szeregu krajów wprowadzo­
no ograniczenia świadczeń w  ¡ra­
zie bezrobocia: szczególnie dla ko­
biet oraz dla pracowników sezono­
wych, wypłacając im świadczenia 
Wyłącznie w  razie bezrobocia przy­
musowego.

Powodem m ałego rozpowszechnie­
nia ubezpieczenia od bezrobocia jest 
niew ątpliw ie wysoki s ta n  za trud ­
nienia w  ciągu ostatn ich  20 lat. 
Ten stan  zatrudnien ia je s t także 
Przyczyną tego, że nieznaczna ty l­
ko część w ydatków  przeznaczonych 
na zabezpieczenie społeczne była 
zużywana n a  świadczenia n a  w y­
padek bezrobocia: w  3 .krajach po- 
nizej 1%, w  7 poniżej 5%, w  5 — 
« i  5% do 10%.

S y s t e m y  z a s i ł k ó w  
r o d z i n n y c  h wprowadzono 
y  NRF, Boliwii, Danii, Szwajcarii
i Jugosławii.

.Minimalna liczba dzieci upraw­
ia jących  do zasiłków rodzinnych 
Jest w poszczególnych krajach róż- 
^  (od l do 8). Niektóre kraje wy­
płacają te  zasiłki tylko pracowni­
com z tytułu zatrudnienia, a nie­
które — wszystkim swoim mie­
szkańcom.

Przegląd stainu zabezpieczenia 
“Połecznego na świecie ‘podaje za­
wężona tabela.

A. W.

ZAUEZÏ'IÊCZENIE SPOŁECZNE w  RÓŻNYCH KRAJACH W STYCZNIU 1955 ROKU

Zabezpieczenie
em ery ta ln e U bezpieczenie System  zasiłków  

rodzinnych

K r a j
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do 
za

si
łk

u

prawo do zasiłku  
m ają

z a tru d n . mieszk.

A fganistan --- _ — __ X _ _ —
A lbania X X X X X _ — — —
Argentyna X X X — X — — — —
A ustralia — — — X X X 1 — X
A ustria X X X X X X i X —
Belgia X X X X X X 1 X —
Burm a — — — __ X — _ — —
Boliwia — — — X X — 1 X
B razylia X X X X X — 8 — X
B ułgaria X X X X X — 1 X -
Cejlon — — — — X — — — —
Chile X X X X X X 1 X —

Chiny X X X X X — — — —
Czechosłowacja X X X X X — 1 X —
D ania — — “ X X X 1 — X
D om inika X X X X X — __ — —
E gip t — — — — X -- — _ _ _

Ekw ador X X X X X — — — —
F ilip in y — — — — X — — — —
Finland ia X X X — X X 1 — X
Francja X X X X X — 1 X —
Grecja X X X X X X _ —
G w atem ala — - — — X — — — —
H aiti — — — — X — — — __
H iszpania — — — X X 2 X —
H olandia X X X X X X 1 X —
H onduras — — — — X — — — —
Ind ie — — _ _ X X — — — —
Indonezja — — — — X — __ — —
Iran X X X X X — » X —
Irlan d ia — X X X X X 2 — X
Is lan d ia X X X X X — o — X
Izrae l X X _ X — — — —
Ita lia X X X X X X 1 X —
Jap o n ia X X X X X X — — —
Jordan ia — — — — X — — — —
Jugosław ia X X X X X X 1 X —
K am bodża — — — — X — i X —
K anada X — — — X X i — X
K olum bia — — — X X — — — —
K osta rika X X X X X _ — — —
K uba X X X — X — — — —
L iban — — — — X — — _ —
L ibia — _ — X — — — —
L uksem burg X X X X X 1 X _
Meksyk __ _ — X X — — —
N ikaragua — — — — X — — — —
N iem cy X X X X X X 3 X —
Norw egia — — _ X X X 2 — X
Nowa Z eland ia — — — X X X 1 — X
P a k is ta n — _ — __ X — — — —
Panam a
Paragw aj

X
X

X
X X X

X
X I ~—

—

P eru X X X X X — — — —
Polska X X X X X 1 X -
P o rtu g a lia X X X X X _ 1 X —
R um unia X X X X X — — — —
Salw ador — — — X X - - — — —
Syjam — — — — X — _ “ —
Szwecja X X — X X X 1 — X
Szw ajcaria X — X X X X 1 X —
Syria — — — — X — — *—
Turcja X X X X X — — — —
U nia P łd -A fry k i — — — — X X 3 — X
U rugw aj X X X — X X 1 X —
U .S.A . X — X — X X — — —
W ietnam — — — — — — 1 X —
W ęgry X X X X X — 1 X —
W ielka  B ry tan ia X X X X X X 2 — X
W enezuela — — — X X - — — _
Z w .R adziecki X X X X X — 4 X

a) podano najmniejszą liczbę dzieci, od której przysługują zasiłki np. 
w Hiszpanii zasiłki wypłaca się na drugie i dalsze dzieci.
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DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE (bez em erytur t rent)

W y s z c z e g ó l n i e n i e
1 9 5 5 1956

I k w a rta ł I I  k w a r ta ł I I I  k w a r ta ł IV  k w a r ta ł I  k w a r ta ł

1. U bezp ieczen i
ogółem  a) w  tys. 6 575,4 6 689,5 6 857,9 6 912,5 6 801,5

z a tru d n ie n i w  zak ł. ipracy 
a) uspołecznionych „ 6 460,6 6 577,6 6 751,8 . 6 809,1 6 700,9
b) n ieuspołeczn ionych  „ 114,8 111,9 106,1 103,4 100,6

2. P rz e c ię tn a  p o d staw a  w ym iaru  
sk ład ek
ogółem  b) w  zł 986,66 1 070,38 1 075,61 1 129,1 lc) 1 056,38c)

a) w  zak ład ach  uspołeczn . „ 993,03 1 079,86 1 080,57 1 134,35c) 1 061,32c)

b) „ n ieuspołeczn . „ 629,02 518,82 658,55 658,55 590,38

3. W ydatk i (bez em ery tu r i ren t) 
ogółem  w  tys. zł 1 894 659,5 1 936 390,8 1 988 377,2 1 924 293,8 2 350 258,4

w  ty m  w y d a tk i n a  
a) Z asiłk i n a  w y p ad ek  choro ­
b y  i m ac ie rzy ń stw a  w  tys. zł 401 700,5 413 222,4 409 909,4 450 167,2 498 574,4
b) Z asiłk i pogrzebow e d) „ 24 011,0 23 662,5 22 624,2 23 851,1 23 579,1
c) Z asiłk i rodzinne „ 1 423 451,7 1 412 885,1. 1 426 061,8 1 376 492,4 1 686 352,1
d) L eczen ie  sa n a to ry jn o - 
k lim atycz . ubezpieczonych _ 24 496,3 53 012,0 28 728,3 27 306,3
e) D o tac je  n a  F u n d u sz  W cza­
sów  P racow niczych 30 000,0 46 300,0 60 885,0 34 925,0 53 675,0
f) W ydatk i ad m in is tracy jn e 14 871,4 9 840,1 9 695,7 9 801,6 9 649,8

4. L iczba dn i zasiłk ó w  z ubez­
p ieczen ia  n a  w ypadek  cho ro ­
by i m ac ie rzy ń s tw a :

a) chorobow ych  e) w  tys. 12 536,4 13 287,0 12 674,0 14 041,5 15 061,8
b) szp ita lnych  i san a to r. f) „ 1 709,6 1 829,6 1 715,8 1 813,2 2 318,1
c) ¡połogowych „ 1 506,3 1 800,3 1 683,2 1 756,8 1 720,3
d) d la  karm iący ch  „ 4 576,0 4 621,7 4 741,6 4 999,2 4 658,2

N a 100 ubezpieczonych p rzy ­
p ad a ło  m iesięczn ie  dn i zasiłków

'a) chorobow ych  e) 63,6 66,2 61,6 67,7 73,8
b) szp ita ln y ch  i san a to r. f) 3,7 9,1 8,3 8,7 11,4
c) połogow ych 7,6 9,0 8,2 8,5 8,4
d) d la  k arm iący ch 23,2 23,0 23,0 24,1 22,8
P rzecię t. dzień, w y p ła ta  zasiłku  
a) chorobow ego w  zł 26,31 25,31 26,23 26,49 27,17
b) szp ita l, i sań a to ry jn . ,, 14,67 13,94 14,61 14,46 16,37
c) połogow ego „ 24,55 23,83 24,80 25,13 25,11
d) d la  k a rm iący ch  „ 1,63 1,69 1,60 1,64 1,75

5. L iczba zasiików  pogrzebow .
w  tys. 22,9 23,5 20,9 21,6 22,1

N a 100 ubezpieczonych p rzy ­
pad a ło  m iesięczn ie  zasiłków 0,116 0,117 0,102 0,104 0,108
P rzec ię tn a  w ysokość zasiłku

w  zł 1 019,14 1 031,59 1 080,65 1 092,24 1 068,28

6. L iczba w y p ta t zasitk . rodzin .
w  tys. 8 601,2 8 453,9 8 509,1 8 068,6 10 086,0

N a 100 ubezpieczonych p rzy ­
pad a ło  w y p ła t 43,6 42,1 41,4 38,9c) 49,4c)

P rzec ię tn a  w ysokość w y p ła ty  
a) na  1 g rono  ro d z in n e  _ w  zł 164,64 166,27 166,98 169,56 167,20
b) n a  1 ubezpieczonego „ 71,80 70,04 69,06 65,97c) 82,55c)

a )  P r z e c i ę t n e  .m i e s i ę c z n e  z e  s t a n ó w  n a  p o c z ą t k u  m i e s i ą c a .
b )  P r z e c i ę t n a  p o d s t a w a  w y m i a r u  s k ł a d e k  w  d a n y m i  m i e s i ą c u  o d p o w ia d a  z a r o b k o m  w  m i e s i ą c u  p o p r z e d n i m .  W  z w i ą z k u  z  ty ® i  

k w a r t a l n a  p r z e c i ę t n a  p o d s t a w a  w y m i a r u  s k ł a d e k  o d p o w i a d a  z a r o b k o m  j e d n e g o  m i e s i ą c a  J c w a i t a ł u  p o p r z e d n i e g o  i  d w ó m  
m i e s i ą c o m  d a n e g o  k w a r t a ł u ;  o b l i c z a  s i ę  j ą  z  w y p r o w a d z o n e g o  n a  p o d s t a w i e  p r z y p i s u  s k ł a d e k  f u n d u s z u  p ł a c ,  k t ó r y  d z i e l i  
S ie  ip r z e z  s u m ę  u b e z p i e c z o n y c h  z  t r z e c h  m i e s i ę c y .

c) D a n e  w  p e w n y m  s t o p n i u  z n i e k s z t a ł c o n e  n a  s k u t e k  r o z r a c h u n k u  n a  p r z e ł o m i e  r o k u  1955 i  1056.
d )  Po ś m i e r c i  u b e z p i e c z o n y c h  ( p r a c o w n i k ó w  c z y n n y c h  z a w o d o w o )  i  c z ł o n k ó w  i c h  r o d z in .
e )  W 1955 r o k u  ł ą c z n i e  z  z a s i ł k a m i  s a n a t o r y j n y m i .
f )  W  1955 r o k u  b e z  z a s i ł k ó w  s a n a t o r y j n y c h .
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